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''  am  , uczeni  Mężowie , przypisuj  tó  dzie 
ło  , p miewa  i nikt  lepiey  od  Was  wiedzieć 
nie  mota , w jakim  nieporządku  odebra- 
łem r.  ig  11.  Bibliotekę  U ni  wersy  te  tu  Kra  - 
kowskiego <2  w jakim  teraz  wcale  inneirt 
iest  stanie.  Pracy  dziesięć  ioletniey  mo 
iey  nie  raclmię  sobie  za  nic  , gdy 5 mi  by- 
ła powinnością  , częstokroć  słodyczą , a 
gorycz  z nieładu  i z dziwny  ch  okoliczności 
pochodzącą  umiałem  wraz  z uszczerbkiem 
sił  i 'zdrowia  , « nawet  i maiątku  ofiaro - 
obowiązkowi  i przyszłości  łepszey. 
/.na  zne  pomnożenie  Biblioteki  o 6oco  M o- 
łuminów  dzieł  nowych  przypisać  należy 
naypierw  JW.  Erabi  Stanisławowi  Po - 
tockiemiLy  byłemu  Ministrowi  Oświecenia , 
pierwszy  funduszem.  6coo  Z,£  PoZ. 
r.  1812.  opatrzył  Bibliotekę , która  uyicwszy 
Cyps  krótki  Rządu  Austriackie  go  od  r 
^8°5  - igop.  funduszu  niemi al a prcwie 
żadnego  9 a nawet  i ten  to  fundusz 
iednak  nie  był  całkiem  na  nią  obrócony 
gdyż  iui  za  Polskich  czasów , co  było 
w k a ssie  , inne  odebrało  przeznaczenie 
r‘  3 80  9-  . Potem  przypisać  to  należy 
hommissyi  Organizacyiney  ? która  fun- 
dąsz  6000  Zł.  Pol.  do  9600.  podnio- 
%*■  9 f fkawuiąc  do  mego  sza funku  50 co. 
At.  łoi.  na  rok , a dó  sza  funku  Wy. 
dzpałow  4.6*0.  pod  molem  zarządze- 
niem. Boler  JW  Prezesowi  Senatu  i 
Wysokiemu  Senatom,  który  regularną  wy- 


płatą  summ , mniejszą  z początku , Bi- 
bliotekę zasilał  i darem  Biblioteki  po  $.  p.  Ło- 
packim  pomnożył , tudzież  Wysokim  Repre- 
zentacjom Narodowym  Miasta  Kraków  a , 
które  funduszu  przeznaczonego  uszczuplić 
Ąiedozwoliły.  Wpływ  cały  dziewięciole- 
tni, 11935  Zł.  Pol.  od  Królestwa  Polskie- 
go od  r.  1811  . do,  r.  i8i5-  dalej  27608  Zł. 
Pol . od  Rzeczypospolitej  Krakowskiej  od 
r.  i8ł3  do  r.  1820,  a tegoroczny  do  osta- 
tniego Maja  r.  ig2i.  9600.  ogółem  59143 
Zł.' Pol.  przez  lat  dziesięć  nie  na  sanie  tyl- 
ko służył  książki , ale  na  szafy  i na  opra- 
wę dzieł  nowych  , i,  starych  nawet , które, 
od  zatracenia  ich  trzeba  było  ratować , 
a na  to  i ną  dzienniki  literackie  przy- 
najmniej z.  10000  %l.  odrachować  można. 
Jeszcze  też  i przybyciem  » nowych  książek 
W drodze  będących  liczba  6000  wolumi- 
nów może  o dwieście  pomnożona  zostanie. 
A prócz  tęgo  wszystkiego  z hojnych  da- 
rów , testarpentów  i innych  szczęśliwych  o- 
koliczności  przybyto  ieszęze  od  r.  1812  do 
r.  1821  z 3000  woluminów , iako  to  z"  ci ą 
gu  historyi  Biblioteki  sam  łaskawy  czyi-e »■ 
Inik  wyczytać  może  ? tak  iż  oprocz  Atlan- 
tów znacznych  o czwartą  część  cała  po- 
mnożyła się  Biblioteka.  Kupowanie  no. 
wych  książek  po  Aukcjach  za  ceny  skle- 
powej l lub  I lub  | część , raczej  pomy- 
ślnemu losowi  9 iak  wiadomości  moiey  \ 
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doświadczeniu , przez  siedm  lat  za  grani - 
cą  nabytemu  , gdy  od  r.  i8°5  K-  1 8 ^ 1 
byłem  Rektorem  i Bibliotekarzem  u S.  Du- 
cha w Wrocławiu  , przypisać  wolę  i Opa- 
trzności Boskiey , kipra  łaskawie  dała  mi 
przezwyciężyć  trudy  nie  raz  doznane  w pra- 
cy nieprędkiego  i niełatwego  dokonania , 
iako  i w urzędzie  nie  tak  łatwym  do  spra- 
wowania , iak  niektórzy  sobie  wystawni 
co  o Bibliotekach  i wyobrażenia  nawet  nie 
maią  pewnego.  Dziwne  zdania  o Bibliote- 
ce ważnęy  i szanowney  , niedola  iey  , za- 
niedbanie i inne  przypadki  dolegliwe  ią- 
trzyły  bardzo  często  serce  moie  i zaostrzy - 
ły  u mnie  choć  nie  sposób  myślenia  , ie- 
dnak  moie  sposób  pisania  w tern  dziele 
które  chciałbym , aby  w iąk  nayumiarko- 
wańszey  postaci  prawdę  wynurzało  nie- 
znaną co  do  historyi  naszey  Biblioteki. 
Jężelim  tedy  o strzey  nie  raz  wysłowił  się  , 
iak  detikatność  Czytelnika  wymagać  moie , 
pochlebiam  sobie , ii  zasłuży  to  uchybienie 
na  łaskawe  względy  przebaczenia  , 
zwłaszcza  , że  mi  nigdy  nies.zło  o oso- 
bę moię.,  leczl  o rzecz ; bo  co  ds 
osobistego  szczęścia  lub  z wielu  miar 
i tu  ną  nie  narzekać  nie  mogę  , znay- 
dowałem  ie  częściey  w ohcey  ziemi , iak 
w własney  Oyczy znie  , zacząwszy  od.  pier- 
wszy ch  lat  urodzenia  mego  w Lublinie  , 
do  / . 10.  seqv.  aż  do  początku  starości  w 
§5  roku  wieku  msgo^  w Krakowie.  Nie  uyr 


mme  to  wyznanie  wdzięczności , Którą  w ' 
6zz/fV  dla  wyższych  nad  pochwały 
moie  Osób  i do  z gurtu  poczuwać  będę 
dla  Mężów  w Óycźyznie  i za  gr t.  nicą sta- 
wnych i Zasłużonych  , którzy  ty- 
lokrotne dowody  przychylności  , * 

względów  wspaniałych  na  mnie  wylać  ra 
czyli  , arii  wdszey  , Mężowie  uczeni,  przy. 
iaźni  , z htórey  tyle  korzystałem,  lecz 
prawda,  na  iawie  będąca  nikogo  obrażać 
nie  moie  .i  prawdą  bydz  nięprzestaię.  Do 
r.  1 816  utrzymywałem  sam  sobie  młodzież 
uczoną  do  pomocy  i udzielałem  jey  co  mo- 
głem nauki  i wsparcia.  Gdybym  tu  omi- 
nął wzmiankę  o Zacnych  wtedy  Młodzień- 
cach , którzy  iuż  inko  Mężowie  wsławili 
się  w Oyćzyznie  nhszey  w świecić  uczo- 
nym , byłbym  niewdzięcznym.  Chętnie 
wyznaię  zatem  : że  W IV.  JJPP.  Wacław 
Alexander  Macieiowski  teraz  Pro fessor 
Prawa  w Uniwersytecie'' Warszawskim  , Ka- 
jetan Troiański  i Jozef  MnczkoWski  Pro- 
fessorowie  w Poznańskiem  Gimnazyum  , 
wielką  mi  dali  pomoc  w pracy  mbier 
R ównie  miło  mi  wspomnieć  i o pomocy  W . 
JPana  Michała  Stróże  ekip  go  r.  1816  • 17 
teraz  Patrona  w Sądach  tutecznych  ialio 
i o czynności  Adiunktów  innych  niniejszych 
W W.  JJPP.  Franciszka  Macieiowski  ego  i 
Józefa  Krzyżanowskiego  , o który ch  pew- 
ną nadzieię  mieć  możemy,  iż  w czasie 

swo 
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swoim  w Oyczyznie  naszły  przez  f fiąirju 
wsławić  się  nie  ząnicchąią.  Ze.  li- 
tr zy  rudnie  porządkp  w bibliotece  znacz- 
ney  U bu  lieyszą  ięst  prącą , niż  układ 
i'ey7  zwłaszcza  , kiedy  petowa  oddaną  mi 
była  w stosach  kii  kusą  iniu  wych  złoiona 
'14000  sztuk  , to  r ozami ć się  spjno  przez  sig, 
ale  iednak  i ta  praca  niemałego  wymaga 
starania , i niewydoła  iey  ledna  osoba , 
choćby  nay pracowitsza , i lada  żaka  nie 
wystarczy  na  to  nauka.  Stąd  wszędzie 
kilku  zawsze  przy  Bibliotekach  wielkich 
iest  Pracowników  uczonych , a przy  nay- 
większych  i kilkunastu  się  znayduie.  Że 
zaś  nasza  Biblioteka  do  większych  z srze- 
dniego  rzędu  w Europie  , a do  pierwszych 
w Jrolszcze  należy , iest  prawdą  nieza- 
wodną. 
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Az  do  arkusza  L.  było  to  dziełko  iui 
r.  1820  wy  druków  anem , lecz  słabość  , któ~ 
ra  przerwała  od  dnia  3.  do  1 7.  Grudnia 
pracę  moię  ? niedola  mi  go  ukończyć  tia 
dzień  30  tegoż  ? kiedym  miał  zamiar  ód - 
dadź  JW.  Hrabiemu  Stanisławowi  Wo - 
dzickiemu  Prezesowi  Senatu  i Wysokiemu 
Senatowi  to  dzieło  w podziękowaniu  za 
łaskawe  względy , ze  pozwolono  mi  uwol 
nić  się  od  rządowych  interesów  większey 
części  , abym  nie  odrywał  się  od  pracy  bi 

blio. 


pergaminowy,  Text  S.  Pawła  większe- 
mi , Glossa  mnieyszemi  czcionkami,  kart 
248-  Na  końcu  r.  1166.  zdopisem: 

liber  iste  ecclesie  sancte  MaRie  A 

Dona  scriptori  , qui  tanto  Christe  labori\  a o 
Donasti  me  tam  sine  fine  ęuictam  J 

Wszelako  rozumiałbym ; że  ten  Ko- 
dex  Łaciński  bardzo  piękny  , może  w sto 
lat  poźniey  , około  r.  1266  był  pisany.  Do 
Biblioteki  nasze'y  nie  dostał  on  się  jed- 
nak przed  r.  1490.  Jan  Andrzeia  Syn  z 
Nissy  bowiem  zaświadcza  na  pergaminie 
przed  textem  : że  Jan  Czeyskendoif  Mie- 
szczanin Krakowski  5 kupił  i dał  mu  na 
dożywocie  piec  ‘woluminów  ( Kodezou) ) 
pergaminowych,  to  iest  ieden  tenże  Ko- 
dex  , w którym  listy  S.  Pawła  Zwolen- 
nika z gloss§.  zwyczayn§  , Bibli§  , tudzież 
S.  Augustyna  de  Ciuitate  Dei  w dwóch 
woluminach  5)  1 Summa  yirtutum.  „Tako- 
we dzieła  po  śmierci  moie'y,  pisze  tenże 
„Jan  Andrzeia  Syn,  powinny  bydź  oddane 
„iednemu  z Synów  jego,  który  się  uczyć 
„będzie  ( stiadcnti  ) , jeżeli  który  z nich  od- 
,.da  się  naukom.  Jnacze'y  bowiem  maia 
„bydź  dane  do  mieysc  takich  , gdzieby  by- 
ty 


3 ) V0himina  znacza  tu  Kndexa , lubo  właściwie  Vo- 
lumina  były  zwoje,  trąbki-  Jeden  pergaminowy 
taki  zwi  y z XIV.  wieku  jeszcze  jest  u S.  Bernar- 
dyna w Wrocławiu:  Cull.  de  Mandagoto  de  ciectL- 
one  cnnonica. 


„ły  poźytecznemi  ( ubi  fuerint  utiles  ).  Ja 
„zaś  Jan  Andrzeia  Syn  pozwalam  ( indul- 
„ geo  ):  aby  te  Księgi  oddane  były  Synom 
„pozostałym , nie  jednemu  sczególnie  ( sin- 
vgulari  ) 3 lecz  i temu  , któren  będzie  miał 
„moc  zaź§dania  ich.  „ Jnmg  rękę  pod  te- 
miz  słowami  : „odmieniwszy  wo  1§,  wktó- 
„rey  zszedł  z tego  świata  Jo.  An.  wy- 
„żey  rzeczony  , przeznaczył  tę  Księgę 
„Wielebnemu  Mistrzowi  Bernardowi  Mi- 
„kisch  , Kanonikowi  Wrocławskiemu,  na 
„dożywocie,  a po  śmierci  jego  Kollegium 
„większemu  Universytetu  Kr  kowskiego 
( studii  Cracoviensis).  „ Jan  J’ędrzeia  Syn  4.) 
został  Bukalaurem  r 3448  lub  1457,  ar. 
1458  Bernard  z Nissy  Mikisch  ( Mikisz ) 
ten  sam  otrzymał  stopień  naukowy  3 był 
zaś  tenże  Mikisz  Kanonik  Wrocł.  i Krak. 
r.  1489  obrany  Rektorem  , i umarł  w Kra- 
kowie r.  1490,  5.)  Zate'm  przerzeczony  rę- 
kopism  przed  r.  1490  niedostał  się  do 
Biblioteki  naszey  , a gdzie  się  inne  cztery 
Rodexa  od  Czeiskendorfa  kupione  podzia- 
ły, nie  iest  mi  wiadomo.  Albowiem  mię- 
dzy kilkunastg  Bibliami,  tylgź  i więce'y 
rękopismami  S.  Augustyna  , między  któ- 
remi  dwa  de  ciuitate  Del  , wyżey  wzmian- 
kowanych Ksigg  nieznalazłem,  ani<teź  i o- 

A2  wev 


4.  ) ER.  H.  5.  fol.  XLI.  Metrica.  promotor. 

5. )  DD.  !•  okładkach.  EE.  II.  4.  Metricae  pars  I. 


w ey  Summa  virtutum  , bydź  zatem  może, 
iż  nigdy  nawet  nie  weszły  do  Biblioteki 
naszey. 

Mikołaia  de  Gorram  czyli  Gorrant , 
albo  Gorgant,  Dominikana  Francuza  ; zro- 
dzonego na  pograniczu  Krainy  Mans  i 
Xięstvva  Bretagne  6),  Postilla  super  Lu- 
cam  , międ/.y  56.  rękopismaini  tegóż  Au- 
tora , jak  się  zdaie  w XIV  i XV  wieku  i 
li  nas  bardzo  wziętego  Kaznodziei,  Kodex 
7)  pisany  r.  1393  przez  Jakóba  Fabiana 
Syna  z Podobicza  Kujawianina  , ( per  Ja- 
cobum  Ffabiuni  de  Po  dobie  ze  Wlalesla- 
viens.  Dyoc.)  bardzo  długo  mógł  się  błą- 
kać po  świecie  , nim  się  do  nas  dostał. 
Na  końcu  dópis  w wesołey  myśli  po  pra- 
cy mozolne'y  : 

Łaus  tibisit  Chrisie  , quoniam  Liber  explicit 
iste 

Idbro  finito  scriptor  sa/tat  pede  lelo 
Qui  eum  furetur , infernalis  ignis  ipsum 
crucietur. 

Dzieło  Mikołaia  Wiganda  Syna  , Le- 
ktura super  primo  no  durno , 66.  kart  w je- 
dnym Kodexie,  z konkordancyg  bibliczng 
124  kart,  8)  chciał  tarn  ktoś  w XVII  lub 
XVIII  wieku  przywłasczyć  XIV.  Ale  to 

omył- 

fi  Fnbricii  hiblioth.  źled.  et.  inf.  at.  ed.  Mansi.  Tom 

I l-  7*'  r ■ 

) BB.  I.  27.  zawiera  ten  rętopism  jpj.  kart  folio, 
l'  j AA.  VII. 


6 
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omyłka  , ko  ten  Kodex  jest  poznieyszy  , 
zapewnie  r.  1407  lub  poźniey  pisany.  Mi- 
kołay  Wyganda  syn  zaś  sadził  sprawę  o 
dziesięciny  z zlecenia  papieskiego  z Mi- 
kołaiem  Peiler  , także  Professorem  teolo- 
gii Uitecznym  , między  Plebanem  i Mie- 
szczanami Lwowskiemi  z jedney  , a Arcy- 
biskupem Halickim  z drugiej  strony;.  9) 
Znak  papieru  rękawica  trzypalczasta  , w 
naszym  Kodexie  zgrabnieysza  niźjakf  pod  r. 
1375  przywodzi  Jansen  10.)  i na  papie- 
rach r.  1416  , i poźnie'y  często  się  2nay- 
duigca  w ręko  pis  mach  naszych. 

S§  też  i innne  dzieła  tegóź  Mikołaia 
Wygcnda  Syna,  wtedy  zawołanego  jak  się- 
zdaie  wieku  swego  Kaznodziei  Polskiego, 
jako  to:  postille  sennonum  cd  Populum 

Magri.  N.  Figandt.  11.)  Autor  na  żąda-, 
nie  Macieia  I.  Biskupa  Przemyskiego  12.) 
zebrał  Kazania  swoie  , które  niegdyś  bę- 
dęc  Dziekanem  Katedralnym  Przemyskim, 
do  ludu  miewał.  Tycli  Kazań  mamy  ie- 
szcze  dwa  exemplarze  inne  . ieden  gorszy 
bez  daty  , kart  175  , drugi  lepszy  pisany 
r.  1416  przez  Jana  z Warszawy  13)  kart 


p.  ) Radyminski  Cent.  II  $«{,  a 1^07. 

10  ) Essai  sur  For  ginę  de  la  grrvure  Faris  igop  p. 

72.  planche  12.  4.  14. 
ii-  ) B3-  IV.  25.  kart  255. 

12  ) Rzepnicfci  Vi.tr''  Pr a>s.  Pol.  Maciey  herbu  Janina  r 
1400.  1413  Tom  III.  p.  4. 

13-  ) Johannes  de  Warsz«via. 


262.  fol.  Znaki  wodne  w pierwszym  roz- 
maite n.  p.  dzwon  , świat  z Krzyżem  i in- 
ne , w drugim  wołowa  gtowa  z koronę.  na 
lasce  między  rogami'  14. ) ^Tudzież  Sermo - 
nes  de  Sanctis  bez  daty  15.)  Znak  wo- 
dny papieru  Lilia  przewrócona  , co  może 
bydź  jest  herb  Miasta  Bazylei  Kazania 
naszego  Mikołaia  Wyganda  sę  dowodem: 
że  miane  do  Ludu  w języku  oyczystyin 
homilie  lub  inne  mowy  , za  zwyczay  spi- 
sywane bywały  po  Łacinie.  Homilie  nasze- 
go Mikołaia  Wyganda  nie  maię  podzia- 
łu na  części , lecz  trzymaię.  się  ściśle  tex- 
tu  , i lepsze  daleko  od  tych  rapsodyy  , któ- 
re z iednyrn  lub  dwóina  textami  , w sto- 
licach nawet  w Polskim  języku  w wieku 
XIX  czasem  się  słyszeć  daię.  Równie  te'ź 
i Pawła  z Zatora  Kazania  sermones  de 
tern  porę  na  niedziele  j a de  Sanctis  na  dni 
Świętych  Pańskich  uroczyste  , były  po  Pol- 
sku do  Ludu  prawione,  a spisane  sę  po 
Łacinie.  Mamy  rękopisma  dwa,  może  ró- 
wno- 


14.  ) Znak  zwyczajny  papierów  Niemieckich  wieka 
XIV  a zwłaszcza  około  Norymberga  roi  inny  h.  By- 
wa ten  znak  cźesto  i w pierwiastkach  oruku  , lecz  - 
nayczg'tiey  tylko  wołowa  głowa  prosta. 

35.  ) BB.  IV*  24.  Podobno  Kazania  lepiej  się  udawały 
Mikdłaiowi  Wyganda  Synuwi  jak  l ektura,  która  je- 
dna óyta  z pierw  Zych  w nasżćy  Akademii. 
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wnocześne  temuż  wybornemu  Kaznodziei, 
jeden  de  tenipore  , drugi  de  Sanctis.  16.) 
i jeszcze  jeden  de  Sanctis  17.)  176.  kart, 

któren  ktoś  chciał  przywłasczyć  Jakob  >wi 
z Gostynina  , Dawcy  legóż  kodexu.  Lecz 
rozsądnego  Pawła  z Zatora  Kazania  s§  we  * 
wszystkich  tych  trzech  rękopismach  ra- 
czey  tylko  zarysy  do  kazań  pięknych  pa 
Łacinie  ułożonych  , a po  Polsku  mówio- 
nych ; n.  p.  na  dzień  S Jędrzeia  sg  zarysy 
( esquisses ) takie  w liczbie  siedm  , po  dwie, 
trzy,  naydaley  cztery  lub  5.  kolumn 
in  folio  f)  acta  pagina  , nayczęście'y  z wstę- 
pem stosownym  i trzema  podziałami , jak 
to  i u W-uyka  i Skatgi  bywało  zwyczajem, 
czynić.  O czułem  kazaniu  Pawła  z Za- 
tora r.  1434  na  pogrzebie  Władysława 
Jagiełły  u Panny  Maryi  w Krakowie  mia- 
nem , wspomina  Diugosz  w L.  X.  13  p. 
654.  18- ) Lecz  c/y  i 1 e Raza  na  Pawła 

z Zatora  w pitrwszćy  połowie  XV.  wieku 

do 


i*.  ) BB.  IV  3.  4. 

17  ) BB  IV.  18.  <5. 

1;,.  ) Sołtykowicz  p.  233.  Miewał  Paweł  z Zatora  ta- 
kże i Kazania  ad  Clcrum  ; jedno  z nich  zachował 
Jan  Kamy  Miechowita  fyaUeus  dictus  AA.  XIII. 
12.  a tam  lest  także  J ernro  Viilgat  is  Algi  i.  Koziow- 
ts-i  t.  i.  Polskie  Kazanie,  lecz  nie  po  Polsku  , ale 
po  Łacinie  koncept  na.  isany.  Jan  Kanty  Malle.s 
zwany  od  r.  1.422.  da  145Ć  wiele  prze  isywał  i n e- 
k ńre  własne  dziełka  zebrał.  Mieszano  go  dawnify 
z S.  Janem  Karnym  , lecz  Rota  Romana  r 17^0 
w.,  rzekła,  ie  owych  kiłkaitaście  rgkopiscnów  nia  od 
niego. 
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do  Biblioteki  się  dostały,  czy  poźniey  , te- 
go niewiem.  Jana  z Dombrowki  , Fran- 
ciszka z Brzega  i innych  Kazania  , czy  by- 
ły ich  własnem , czy  obcem , kupionem 
dziełem  , nie  iest  mi  także  wiadomo.  Li- 
ber Mgri.  Mathie  de  Sanspow  : in  guo  con- 
tinentur  sermones  novi  Cracouie  compilciti  et 
predicoti  super  epistoias  et,  ewangelia  per 
circulum  anni  , zda\e  się  bydź  jego  dziełem.. 
39.)  Piotr  z Szwanowa  zaś  kupił  sobie 
sermones  de  Sanctis  za  4 Czerwone  złote 
20.)  przy  których  sa  jak  świadczy:  pro- 
themata  , probata  et  ezcerpta  valde  bona ■ 
sufficientia.  Sławny  z Węgier  rodem  Pel- 
bar  tu  s da  Te  mes  war  2-1.)  był  także  ucz- 
czniem  tuteyszy  Akademii,  a kazania  je- 
go były  w wiełkiey  powadze  w Krakowie 
w XVI  wieku.  Niemamy  jego  rękopismów, 
ale  kilkanaście  wydań  z XVI.  i XVII.  wie- 
ku. Mistrz  Andrzey  z Stargardu  Pomor- 
czyk  , od  którego  mamy  rozmaite  rękopi- 
sma  , miał  zwyczay  na  wszystkich  Kaza- 
niach pisać  5 sermones  Magistri  jśndree  de 
Stargard.  Pom.  valde  boni  , a to  ledwie 
nie  sprawiło  $.  że  mu  Mikołaia  Wyganda- 
Syna  Kazań  nie  przypisano.  Lecz  wszy- 
stkie 


9. 

30. 

21. 


> bb.  ni  37.  - - 

) BŚ.  IV.  1-3.  i . „ . 

) FR.  I‘t  5.  folio  rBrso  XX\  rl  Fnbrieii  Bibl.- mrd 
et  inf.  a>t.  Tom.  V.  224.  Był  był  jj  rumów  cwanym 


w KraUowio 
in  artibuS- 


r.  i'4<53  ad  giadum  baccaiaunażus 


stkie  te  Kazania  zdaie  się  dopiero  n.a  koń- 
ci*  wieku  XV  weszły  do  Biblio:  eki  , a do- 
tgd  były  używane  między  Pcofessorami  i 
innemi  Duchownemi , którzy  z nich  swo- 
ig.  czerpali  wymowę  , lub  ie  , iak  to  także 
i teraz  bywa,  całkiem  obudzałi. 

Dopiero  po  pierwszey  połowie  "XV 
wieku  zaczynaig  bydź  dary  w ręko  pis  mach 
liczne  z hoyności  Professorów  , którzy  w 
dobre  Beneficia  byli  opatrzeni  lub  na  Bi- 
skupstwa postępowali.  Wtedy  , po  r.  1400- 
1450  zdaie  się,  że  każdy  Wydział  miał  o- 
sabnę  Bibliotekę  , a to  mianowicie  : jed- 
ne w Collegium  większern  in  Collegia  ma~ 
joi  i Artistarum , poźnie'y  podobno  czasem 
zwarię  Libr  aria  theologorum  , Biblio- 
thrca  vetus  r.  1648,  drugę  w mniey- 
szem  Kollegium  , Libr  aria  Artistarutn 
to  iest  własny  wydziału  filozoficzne- 
go. N.  p.  Secunda  Secundcu  S.  Tomasza 
22.  ) rękopism  pisany  r.  1407.  przez  Ma- 
cieia  czyli  Mateusza  z Szadka,  Jana  Zaz- 
na w ce  Syna  , własność  Mistrza  Pawła  z. 
Pyskowic  £3.  ) kupiona  z innym  I\odexem, 
nie 


22.  ) Mamy  S Tomasza  rozmaitych  Kcdexów  SS-nifr 
rachując  w to  poiedynczych  między  i n t.  i rękopis, 
mami  traktatów.  Z tyfh  , 25.  pergaminowych  , <2. 
papierowych,  I.C.do:  mixtus.  AA.  IV.  AA.  V.  7. 

23.  ) Macicy  z Szadka,  sam  na  rgkopiśmj,,  r>  i40ó  yo~'- 

wiada  ze  s g nazywa  albo  Macicy  albo  Mateusz 
Jana  Zyznawre  Syn.  AA.  V.  5.  Pyskówce  M,»- 
steczko  w Szląsku  Górnym  po  Niemiecku  reyskret- 
scham  , o mil  16.  od  Krakowa,  * 


nie  wiem  jakim,  za  sńedm  Czerwonych 
Złotych  pzod  r.  1448?  a Prima  Secnndce 
24  ) za  s/eść  grzywien  bez  wiardunku  , co 
na  245  Zł.  Pol.  podług  Czackiego  wypada  , 
darowane  były  do  Rsigzhicy  Artystów  , 
tak  iak  i ów  piękny  ręko  pis  m , dar  Toma- 
sza z Strzępina  , Digesturn  i etus  25  ), 
kupióny  w Rzymie  r.  .14^0  za  9 Czerwo- 
nych Złotych,  pisany  niewiedzieć  kiedy, 
ale  zapewne  w XIV  wieku  w zach  dniejr 
Francyi  lub  Hiszpanii  , za  200  Solidów 
Miasta  Jakka$  a drugi  ręknpism  , Jmiit. 
Juslimani  dar  Jana  Sakrana  czyli  z Oświę- 
cimia 26),  należał  ad  librariam  theologo- 
rum. 

Jnna  była  Biblioteka  starożytna  Ju- 
rydyczna , która  aż  do  Austryackich  cza- 
sów stała  osobno  : zbióiy  te'y  były  potem 
w stósy  owe  zmieszane  , o których  niźey 
będzie.  Nazywała  ona  się  czasem  Libra - 
ria  Canonistarum , tak,  jak  BurJa  Jwis- 
peritorum  nazywała  się  Bursa  C cmonista- 
rurri  , uposażona  od  Długosza  Historyka 
naszego  , có  i dot§d  napis  na  nie'y  zaświad- 
cza. Reszty  te'y  Biblioteki  , może  z 50 
rękopismów  prócz  rozmaitych  pierwiast- 
ków Druku,  które  w stosach  znalazłem, 
wcieliłem  r.  1812  — 1815  do  owych  wy- 

5 / .  *  *■ 


24.  ) AA  V.  7. 

*5  ) Obarz  l»rogramm  r.  i8_ł2  Jndcx  Lectionum, 
26.  ) Lb.  tamże.  Umarł  Sakrami  r.  1527. 


iey  wspomnionych  2100  Kodexów  , jako  to 
1 ).  Dictionarius  r.  1444.  et  finito  libro  sit 
laus  et  gloria  Jhesu  Christo  per  manus  cu- 
jusdam  de  Lipowa  głowa  tunc  notarii  we- 
ner  aby  lis  Magistri  S z.  pici  . . a przed  rex- 
tem : Jste  Liber  es p Magistri  Nicolai  Szyi- 
ci mir  i Cantoris  Cracovien.sis , pro  libr  aria 
Canonistarurn  legatus  (Aa  a 1.  8 ) 

2 ).'  XV  libri  b.  Augustini  de  Triniiate. 
Dcinde  varii  Tractatus  pro  Collegia  Ca - 
nonistarum.  Tatn  p.  172  r.  1440,  a p.  220 
^ nrio  1457  per  Mathiam  de  Obieczunowo 
Bace.  in  decretis  infra  XXI  diem.  h.  XV 
libri  b.  Augustini  Aurelii  Ypunensis  trans- 
sumti  sunt  Gnezn.  Więc  ten  Kodex  w 
Gnieźnie  był  pisany  DD.  XVIII  15. 
in  4tc;  ) 

Ze  Mikołay  Szpicimięrza  Syn  , za- 
cny i uczony  Kanonista  , utrzymywał  sobie 
Przepisy waczów  Rsięg  , widać  z owego 
rękopisma,  który  przez  Pisarz  1 j kiegoś 
z Lipowey  główy  był  kopiowany.  Ale  tuz 
samo  czynił  i Tomasz  z Strzępina  , bo  nay- 
częście'y  stoi  r 1444,  1448  > na  rekopis- 
mach  i .iak  się  zdaie  tu  lub  gdzie  indziey 
na  jego  rozkaz  przepisanych.  Chociaż, 
Ranonisci  w pewnym  czasi^  tak  byli 
znienawidzeni,  źe  było  przy  słowie:  Ma 
gnus  Cunonista , bonus  Asinista  *),  prze- 
cież; 

* ) Eichhorn  Gtsch.  der  Literatur.  II. 

1805.  p. 


cięż  do  naszego  Mikółaia  Szpicimierzó- 
w ego  Syna  to  przysłowie  nie  mogło 
bydź  stósowanem. 

Czy  medyczny  wydział  miał  jakę 
Bibliotekę  osobno  w XIV.  wieku  r na  to 
niemam  dówodów.  Wszakże  częstokroć 
Duchowni  byli  Lekarzami,  a zatem  nie- 
ma dziwić  się  czemu  , ze  w przeszło  60 
Kodexach  27  ).  nieznalazłem,  iak  3 z pod- 
pisem , a te  wszystkie  rękopis  ma  były 
od  Duchownych  do  księżnie  irmych  wy- 
działów , jako  to:  ofiarował  do  Biblioteki 
Teologów  1).  Błażey  z Kazimierza  S.  Teo- 
logii Bakałarz:  Liber  Jsaac  de  diffinitio- 

nibriis  et.  alia  28  ) r-  1489  rękopism  per- 
gaminowy 5 2)  Maciey  z Kobylina  Sa- 
erce  pagin.ee  expositor  rozmaite  dzieła  me- 
dyczne 29)  , może  własny  zbiór.  3)  Jan. 
z Dobra  także  zbiór  rozmaitych  medy- 
cznych pism  n.  p de  pulsibusj  J oh  ani  tii  isa- 
goge  etc.  a w tym  darze  pod  Gord-oniusza  30) 

dzie 


.17.  ) DD.  II.  20.  Prócz  tych  bo  Kodę  ów  , innych  me- 
dycznych ies;  drugie  tyle. 

*S.  ) DD.  I 48- 

29  ) DD.  II.  33-  . , ., 

3P.  > Ob.  llist.  Druk.  Krak.  p.  216  217.  Głowa  zs  edzibz 
dusz y w komórkach  mózgowych  z dziełka  de  p,ogno- 
slici.s  Bernb.  de  Gordonio  Szkota  , zmarłego  w Mont. 
pelier  Medyka  r 1305.  znayduie  się  ioż  u żyta  do  Fi- 
lozofii w Rękopiśmie  »ozmaite  pisin.i  medyczne  i filo- 
zoficzne zawieraiącóm  BB.  XVI.  15.  r.  Opera, 

orhnia  Gordonii  Vea.  per  Eonetum  Locatellum 

imp.  Cctaoiani  ScolL  1498 • n»c  ie6t  11  Pat1ze“* * 
wtporoniote*. 


dziełem  de  urwis  jest  rok  1427.  Jan  Weis 
zaś  rodem  z Poznania  > 51.)  Nauczyciel 
Rróla  Alexandra,  darował  rozmaite  inne 
medyczne  dzieła  do  książnicy  Artystów  , 
z czego  możnaby  wnósić  , ze  się  także  znał 
i na  lękarskiey  nauce.  Jemu  winniśmy  tak- 
ie ów  sławny  rękopism  nayogromniey  szy 
ze  wszystkich , Pawła  z Pragi  Zidka  32), 
Nominał  a Ołorn  unieckięgo  Libii  Mag  ni 
czyli  Ency klopedya  , nad  którą  za- 
pewne lat  kilkanaście  musiał  pracóweć. 
Dosyć  tu  wspomnieć,  że  ten  Rękopism  za- 
zw)  czay  przy własczano  Czarnoxiężniko- 
wi  Twaidowskiemu  53  ) , a ve  mnieyszey 

poło- 


31.)  Jan  Weis,  Sołtykowrcz  175.  f Mp8-  ib.  177. 
Dziel  medycznych  wszelkich  będzie  z dwieście  od 
rozmaitych  Dawców.  Żadnego  nie  ma  Greckiego  , 
chyba  , żeby  kto  iak  r.  1780  uczyniono,  Melecyu- 
sza  do  tego  chciał  rachować 
3 z.)  PelztFs  SJb&jlłimjjen  «nt>  SKdljrifdjet 

©eUfcrlen  1 II  2#iii  Prag.  8.  1777.  gdzie  i 

popiersie  Pawia  z Pragi  pag.  ć.  Urodził  on  się  r. 
1415.  umarł  po  r.  1471.  cf.  Balbini  Bohemia 
docta  Ungeri  ed.  p.  65.  177.6.  go.  a.  Candidi  a S. 
Theresia  24.  pi.  Żyi  Paweł  z Pragi  przez  czat 
nie  jjfliiś  w Pilznie  Cześkiem, 

33  ; Ważna  o Twardowskim  wzmianka  w Dworzaninie 
Górnickiego  ed.  r.  163P,  p.  211.  Powiadano  o tćy 
Encyklopedyi  Pawła  z Pragi,  ze  z t6y  Księgi  wszy- 
stkiego zasięgnąć  i dostać  można.  Zabawna  powieść  , 
ale  me  brak  nam  i temz  na  Encyklopedystach,  co  rozu- 
mieją, że  ^upiwszy  encyklopedyą  maią  iuż  wszysrko 
czego  potrzeba.  Tak  raz  pewny  B/ledyk  Lube!' ki 
r.  iyoo.  w Wrocławiu,  upewniał  : że  madoskoiia.ą 
Bibliotekę:  Szellera  Słownik  łivcii5ski  i Allgemtine 
Weltgeschiclite  /jo,  Tomów.  Ale  tobyl  Cudzoziemiec- 
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póło  wie  był  on  pisany  r.  14  59.  Paweł  z 
Pragi  zaś  , uczeń  naszey  Akademii  , wielu 
leszcze  i innych  pism  był  Autorem,  któ- 
re w Czechach  się  znayduia  w języku 
Czeskim.  Niektóre  wypisy  z nich  udzie- 
lone mi  przez  uczonego  Jozefa  Dobro  w- 
skiego  moze/aniłe  będę  Czytelnikom  ła- 
skawym. Wypis  z liftu  z Karlsbadu  (Ka- 
rolowe  Wary)  d.  35  Czerwca  r.  1818-  z 
Kraniki  Czeskiey : „Polaczek  ieden  , 

„wtedy  , jak  Władysław  pod  Warnę  zgi- 
,,nęł,  imieniem  Rychlik,  udawał  się  za 
„Króla  Polskiego  , jakoby  się  po  upłynię- 
ciu lat  15  zjawił  i pokazał  się  w Po- 
znaniu oświadczaięc  , że  on  iest  Królem 
„(  r.  1459).  Ale  Pan  Woiewoda  -Łukasz 
„( G órka  ) poznał  wnet  że  to  nie  Król  a- 
,,le  Łgarz  , i chciał  go  stracić.  Lecz  Panó- 
„wie  starsi  tegóź  kraiu  nie  dopuścili  te- 
„gO  , lecz  odłożyli  tona  roki  walne  kró- 
lewskie. Pote'm  następił  Seym , a gdy 
„Królowa  stara  (Zofia)  zaparła  się , że 
„to  jey  Syn,  kazanómu  zatem  zrobić  ko- 
ronę papierowę  , stać  w niey  pod  prę- 
„gierzem  , i dwa  razy  na  dzie'ń  smagać  go 
,, rózgami  , a potem  chowali  go  (Polacy) 
„w  więzieniu  poczciwie  aż  do  śmierci,  a- 
„by  nikt  o nich  nie  mówił,  że  Króla  swe- 
?,go  umorzyli.  Coź  (pisze  Dobrowski)  o te'm 
„słychać  w waszych  dziejach?  Niemasz 
„czego  takiego  w waszym  Łacińskim 

Zid- 
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#,Zidku?  34.)  Obym  go  tylko  mógł  jesz- 
„cze  raz  z tydzień  przewartować.  35)  Że- 
J5bym  twoię  uwagę  zwrócił  Ma  to  dzieło 
Magni  Lihri , jeszcze  ci  i to  wypisuię  : 
, ?,\v  całe'y  Polszczę  ifc st  zwyczay  , kiedy 

,,Xiędz  siedzi  z Panami  (u' stołu)  z Xię- 
,,żętami,  Mieszczanami,  to  żaden  z nich 
, j,niesięgnie  do  misy  prędzey  , niź  Xi§dz  , 
„a  jeżeli  iest  Biskup  przy  stole  , a przy 
jjtebn  i Xiędz  (Knez) , a Biskup  w ten  dzień 
?,nie  odprawił  służby  Boźey  36.)  (nesluzil) 
,,tedy  i Biskup  nie  mówi  Benedicite  , ani 
,,do  misy  , ani  do  miednicy  37)  nie  pó- 
jjSiągnie  9 ale  ten  prosty  Xi§dz  , który  te- 
j.goż  dnia  służbę  Boża  odprawił.  Cóż  po. 
wiesz  na  to  Przyiacielu?  Jeszcze  ledno 
mieysce  z innego  dzieła:  Zprawowna  (na- 
„uka  "r z§d  j\va)  pisana  dla  Króla  Jerzego 
,;Podiebradzkiego:  Jak  to  Król  Polski  bne 
,, proste  pieniądze  miedńaue  , a biorę  ie, 
j,a  co  rozkazuje  , to  go  słuchaię , on  po- 
słuszny iest  Papieżowi  , Cesarzowi  , Xię- 
,,ży  , i ma  przy  subre  wielkich  Ludzi  i w 

Rzę- 


34.  ) Nie  imsz  , śmiało  mog§  -mówić  , bo  tam  i per- 
gaminu o medycynie,  * o teologii;  mało  co  o uisto- 
ryi  n.iwiasem , a nic  ur/edownie.  i 

25.  ) Jozef  Dobrowski  był  tu  kilka^dni  w Krakowi* 
r iijoo-S, 

36.  ) Msza  święta  odprawić. 

37.  ) w XV,  XVI.  a nawet  XVII  wieku  nmywann  się 

prze  1 obiadem.  Vid.  Amos  Coaieui  Orbit  pictut . 


„Rządzie  mocnym  stoi,  a to  iemu  na  dcr- 
,.bre  wychodzi  , że  go  się  chudinka  58) 
„boi  , a jego  wolą  pełni.  W innem  micy- 
„ s c u gniewa  się  mocno  X.  Paweł  Zidek 
„na  Króla  Jerzego  , że  go  do  stołu  czę- 
„ściey  nie  prosił  , chociaż  przychodził 
często  do  niego:  „Ale  ga  (ja)  sem  stał 
„Doktor  Mistr  , Kniź  wice  (więcey)  niże- 
„h  piet  liet  przed  stólem  Wasze'y  JasnO- 
.„sti , każdau  nedeli  slauże  59)  , a nebyl  sem 
„ani  gednym  pięknym  słowem  uczten 
„ani  k stołu  (do  stołu)  powołań,  neż  snat 
„gedwa  deset  krat  w tych  lietiech,, . Tak 
kwili  Paweł  z Pragi  , który  w rozruchach 
Czeskich  wńele  ucierpiał,  a przypisuiąc 
nieszczęścia  swoie  Królowi  niewinnemu  , 
wyrywa  się  i z niegrzeczną  przym-ówką' 
„ Pastucha  pasie  lepie'y  i prowadzi  świnie, 
„jak  wasza  Jasnost  Czechami  rządzisz  ; a 
„w  innem  mieyscu  r.  I468:”ja  Mistrz  Do- 
„ktor  naystarszy  Krakowski,  Wiedeński, 
Padewski , Bonoński  , Czeski  , tak  w Pra- 
„dze  teraz  jestem  uciśniony  , że  pies  wie 
„swoie  rnieysce  , i bydło  , a ja  jego  niewiem. 

Uczony  Tomasz  z Strzępiria , Biskup 
Krakowski , zmarły  w Jłzy  r.  1460.  40) 

testamentem  zapisał  kilkanaście  rekopis- 

mów  , 


og_  ; Chudzina  i po  Staropolsku  : Pospólstwo.  Mowa 
m j.st  o Kazimierza  IV  Jagielloii'- zyl* *u. 

3p.  ) Mszą  Swigtą  odprawiam. 

*0.  ) Długosz  Libio  KIII.  p.  2^1. 
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smów  , które  to  w Rzymie  , to  w Bazy- 
lei , to  w Czechach  zakupował  5 tak  iak 
i z łaski  innych  Polaków  , którzy  na  So- 
borach Ronstancyi  skim  r.  1414 — 18  i Ba- 
zyleyskim  r.  145.1 — 45  nabywali  rękopi- 
sma  , mamy  dary  szacowne  : n,  p.  przy- 
wodziemy  tylko:  S.  Tomasza  III  księgi  Con- 
tra gentiles  za  4.  , a deveritate  jidei  za 
5.  grzywien,  Augustinus  contra  pcganosi 
inne  dzieła  Oyców  Kościoła  w Bazylei 
przez  ręce  Konrada  Syfrydowego  syna  r» 
1455  41-)  wszystkie  trzy  Rodexa  dary 

Tomasza  z Strzępina.  Paweł  Włodzimierza 
z Brudzewa  syn  darował  de  veritate  fidei7 
także  S.  Tomasza  piękny  Rodex  , kupiony 
w Konstancy!  za  14  Czerwonych  Zło- 
tych 42.) 

Między  szczególnemi  Biblioteki  w XV 
wieku  Dobroczyńcami , jest  takie  i Ja- 
kub z Sienna  Biskup  Ruiawski.  Od  nie- 
go mamy  bardzo  piękny  rękopism  wiel- 
ki na  pergaminie  45.)  , Pliniusza  starsze- 
go historyę  naturalny,  Fol.  I.  ex  catha- 
iogo  Franquilli  de  viris  illustribus  vita 
plmii.  Dale'y:  C.  Plinii  Epistoła  ad  Vt~ 

B spa- 


41.  ) Wiadomości  o cenach  i inne  okoliczności  bywały 
zapisywane  albo  na  okładkach  , albo  na  kartach  opra- 
wionych przed  textem  Rękopismów. 

42. )  Długosz  L.  XII.  p.  dyó.  ed.  Lips.  umarł  r.  1435- 

d 25.  Marca,  Paulus  Wlodimiri.  od  niego  i 

więcćy  szanownych  kod*xów. 

43-  ) CC.  I.  i5- 


spasianwn.  Na  samym  dole  teyże  karty: 
Tę  księgę  darował  Rev.  da.  Jacobus  de 
Senno  epus.  Vladislaviensis  pro  Collegio 
artistarum  A.  1471.  Na  końcu  na  kar- 
cie 292.  fol.  vers.  hic  est  firiis  librorum  plinii 
secundi  de  naturali  historia , Deo  gr alias  . 
Hunc  qui  scribebat  Petrus  de  Le  nomen  ha- 
bebat , vitam  degebat , medicine  dum  fini- 
ebdl.  Po  tych  Leoninach,  także  po  Ła- 
cinie : Tę  księgę  wielebny  Oyciec  (Do- 
min us  , Pan)  Xi§dz  Jakób  z Sienna,  Sto- 
, iicy  Apostolskiey  Protonotarhjs  Gniezn. 
1 Krakowskiego  Kościołów  perpetuus , r. 
I459  kupił  w Bonónii  za  64.  Florenów  , 
q.o  iest  tyle  Czerwonych  Złotych.  Pamię- 
tał ten  zacny  Biskup  i o Bursach.  A 
tak  darował  do  Bursy  Jeruzalem  r.  1474 
d.  6.  Stycznia  , Innocentego  V.  czyli  Pio- 
tra de  Tarantasia  Dortiinikana  kazania, 
które  inni  wyźey  wspomnionemu  Miko- 
łaiowi  Górram  przypisuig  , Kodex  perga- 
minowy 44).  Z tey  Bursy  Jeruzalem  ma- 
my 


44.  ) BB.  I.  35.  Fabricii  Bibbothęca  med.  et  inf. 
Lat.  T.  IV.  38-  Są  te  kazania  drukowane  , a in- 
ne dzielą  Mikołaia  de  porram  me  ^ą  drukowane. 
Fabr.  1.  o.  III.  jć.  Za  ieduego  Gorram  dał  To- 
masz z Strzgfiina  4 Grzywny  ió  groszy  w Kra- 
kowie r.  144P.  Pliniusz  kupiony  w Bononii  za  6 4 
Czepwonyh  Złotych  r.  i45p,  wartałby  w Anglii 
może  teraz  10  razy  wigcey,  gdzie  Marki  de  fiiand- 
fort  13000  Talarów  zapłacił  za  ed.  prtnceps  Boka- 
czego  Dekameron#, 
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my  wiele  ważnych  pierwiastków  druku 
irękopisma  niektóre.  Miały  i inne  Bur- 
sy swoie  biblioteczki , jako  to  Bursa 
Hungarorum  rozwiązana  r.  155 7 lub  prze- 
niesiona do  Bursy  Germanorum.  45)  Ta 
bowiem  po  pogorzeniu  rachuie  jednak 

między  sprzętami:  Liber  priorum  Aristott - 
lis  , Dialectica  Petri  Hispani , Grammatica 
Petri  Helie , Liber  Bibliorum  } Liber  de 
anima  y daley  Corbanum  46)  absgue  du~ 
catis  f serce  duce  , liber  statulorurn  et  privi - 
legii  s alus  donati.  Zapewne  i inne 
Bursy  jako  to  Philosophorum  , Germa- 

norum 7 może  już  wcześnie  miały  Biblio- 
teczki swoie.  Że  w Bursach  mieszkali 
czasem  Przepisywacze  Ksi§g  , to  więcey 
niż  pewna.  Mamy  bowiem  częste  dosyć 
o tern  wzmianki  , że  n.  p.  to  było  pi- 
sano in  Bursa  pauperum  9 albo  in  Bursa 
diuitum  47.)  Zapewne  przy  iednym  i 

drugim  Kościele  lub  kościółku  bywały 

B2  choć 


45)  CG.  III'.  7.  rękopism  Regeslrum  Bursa’  Hungci- 
rorum  kupił  M.  Joannes  Broscius  CurzeIoviensis  , 
Senjor  Scholffi  S|S.  omnium , na  tandecie  m foro 
• < scrutario  za  2. grosze  d.  3.  Maia,  r.  1613,  ,-edemit,  ku- 

pił  na  powrót  do  Biblioteki,  czy  wykupił  od  zagłady? 
Ja  dostałem  ten  rękopism  od  zacnego  Franciszkm 
lVhreckiego. 

46.  ) Króbka  b®z  dukatów. 

47. )  O Bursach  zapewnie  więc śy  będzie  vr  2.  Tomie 

Sołcykowicza  o ‘Stanie  Akademii  ; co  teraz  joet 
ob.  p.  541.  seqq. 


choć  szczupłe , jakie  takie  Biblioteczki  z 
Ksigg,  które  na  łańcuchu,  lub  na  dróci- 
ku  przykute  były.  43.) 

Do  Dobroczyńców  pierwszego  rzędu 
«śv  wieku  XV.  należy  także  Woyciech. 
Blar  z Brudzewa,  sławny  świetnieyszego 
Kopernika  nauczyciel,  dawca  rękopismów 
rozmaitych  i druku  pierwiastków.  Przy- 
wodziemy  to  iedynie  w tym  celu,  że 
względem  imienia  i nazwiska  jego  były 
wgtpliwości.  Tak  on  zapisany  iest  Dzie- 
kanem r.  1482.  (EE.  III.  5.)  Co  Blar 
znaczy  , czy  herb  czy  nazwisko  , nie  wiem, 
ale  zdaie  mi  się  że  nazwisko  ; herbów 
bowiem  nigdy  dobrzy  Pisarze  w Polszczę 
nie  kładli  na  dziełach,  n.  p.  Pilawy  Po- 
toccy, Pogoni  Czartoryscy,  Ossolińscy 
Rawicza,  ale  to  dopiero  .od  mnieyszych 
Panów  i Pisarzów  spróbowano  wprowa- 
dzić w 1 9 wieku  , lecz  przecież  tego  nie 
naśladowano,  bo  podobno  nie  lepięy  to 
odbiia  na  tytule  , jak  Francuzkie  par 
Monsieur  lub  holenderski  Minher. 

Starowolski  zabruzdził  nay  więcey  Bio- 
grafią uczonych  w Literaturze  naszey 

swó- 


48.  ) Takie  biblioteki  dosyć  znaczne  z XVI  wieku 
są  w Lignicy  i Golcłbergn.  W Goldbergu  bę- 
dzie może  ksiąg  z 80  , w Lignicy  drugie 
tyle,  same  foliały  , a wszakże  i uczony  Linde 
skarbami  niejbospobtemi  rzadkich  ksiąg  z Kurze- 
Iowa,  zbogacił  Warszawską  Bibliotekę. 


swoif  niedbały  o Chronologią  pompatyczno* 
ściy.  Podobny  skarg?  na  tego  baiarza. 
mam  z uczonych  przypisów , do  dzieła 
Sołtykowicza  o Stanie  Akademii  Krakow- 
ski ey  temiż  Autora  słowy:  ” Zwiódł  mnie 
i tu  Starowolski,  wszędzie  w sprawdzeniu 
Chronologii  niedbałym  przypuściwszy  bo- 
wiem że  się  Michał  z Wrocławia  urodził 
20  lat  przed  Woyciechem  z Brudzewa  , 
zęby  mógł  bydź  jego  Nauczycielem  , tedy 
umieraiyc  r.  1553.  byłby  miał  przynay- 
mniey  przeszło  sto  kilka  (108)  lat,  co  się 
z Biografia  jego  niezgadza.  ,,  Śmierć  Woy- 
ciecha  Blara  z Brudzewa  przypada  na  rok 
1497.  bo  tak  zapisano  na  rozmaitych  je- 
go darach  n.  p Y.  1.  51.  na  Liber  VI. 
Decrttahum  Domini  Bonifacii  Papę  VIII. 
{ cum  apparatu  Jo.  Andree)  fol.  max.  Pan- 
zer  Ann.  IV.  226  448.  h.  przypisui.e 

ten  piękny  druku  pierwiastek  Eggestei- 
nowi  , jednemu  z pierwszych  Drukarzy 
Strazburskich.  Lecz  skydże  wyrwał  Szy- 
mon Starowolski  śliczne  owe  tytuły  dzieł, 
które  z sprawiedliwy  nagana  przytacza 
Bentk.  Tom  II.  301.  n.  p.  ad  Epimeri- 
d.as  Ronigs  per  notas?  Oto  z Jana  Try- 
theima  dc.  Scriptoribus  ecle  Jasiids , ed. 
typ.  Wechelian  1601.  Prima  Pars.  Ope - 
rum  p.  596  , gdzie  nasz  Woyciceh  z Bru- 
dzewa nazywa  się:  ” Albertus  dc  Piusa 

Nationc  Polonus  , Gymnasii  Crcic.  tc  l e- 
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„giatus , M§ź  w piśmie  świętem  ćwiczony 
,?i  biegły  , a i w swieckiey  litetaturze  wiel- 
,,ce  uczony,  teolog  , filozof  i astronóm 
>, znaczny  , od  Konrada  Celtesa  dla  umie- 
;,,iętności  swoiey  wierszem  chwalony  , do- 
,wcipny,  wymowny,  który  rozmaite  dzieł  - 
,,ka  wydał  z swoich  prelekcyy  ( lectionis 
ijopuscula)  przez  które  pisma  imię  swo- 
„ie  wsławił.  ” Tu  owe  dzieła  , które  JPan 
Bentkowski  przytacza  , a po  tychże  (pi- 
sze Trittheim  dałey):  żyie  on  jeszcze  w 
Rrakowskiey  Akademii  ( in  gimnasio 
Crac.')  i pisze  rozmaite  rzeczy  ( varia 
componens ) pod  Cesarzem  Rzymskim 
Maxymilianem  yr  roku  , w którym  my  to 
piszemy,  1494.  Jndict.  12.  „ Ze  zacny 
Woyciech  z Brudzewa  już  w 52  roku 
wieku  umarł,  to  zapewnie  przyczynę  by- 
ło , że  dale'y  niepostępił  w zyskownych 
beneficyach  , które  się  tylko  starym,  choć 
nie®  zawsze  zasłużonym  , dostawały.  Był 
on  bowiem  tylko  Baccalaureus  , nawet 
jeszcze  nie  Doctor  S Theologias , i Ca- 
nonicus  nie  Praolatus  Eccles.  S.  Floriani 
na  Klepaczu.  Tak  stoi  tytuł  jego  na  Pio- 
tra Lombarda  in  IV.  1.  Sententiarurn  rę- 
kopiśmie  , CC.  V.  16.  któreri  on  daro- 
wał. Tamże  podobno  on  napisał:  Anno 
domini  1482.  Cracoyie  et  circum  circa 
vigmt  pestis , quam  A&trologi  Cracovien- 
ses  pro  anno  proccdenU  pronostico  suo. 

eiro~ 
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erronee  indicaverimt.  Rozumiem  vr  jakim 
drukowanym  kalendarzu  lub  prognosty- 
ku , ale  gdzie?  Nie  powtarzane  to  co  o 
Woyciechu  z Brudzewa  p.  23 7.  uczeni 
Sołtykowicz  iBeptkowski  1.  c pisali,  do- 
daiemy  tu  tylko  , z katalogu  naszego  r?- 
kopismów  w dwoiakun  kształcie  , kiói© 
trzy  lata  pracy  nas  kosztowały:  1)  lobu - 

Zók  astronomie^  DD.  III.  64  kart  49 
fol.  (*)  Przypisuie  Jan  Brosciusz  z Ku- 
rzelowa  naszemu  Woyciechowi  z Bru- 
dzewa , wieńczy  go  r.  1470  pierwszym,  r. 
1474  drugim  wawrzynem  {prima  et  se- 
cunda  laured)  i naznacza  śmierć  jego 
w Litwie  r.  1495  w Kwietniu  $ dodawszy 
podobno  późni ey:  Frat  is  prceceptor  mul - 
torum  preestantissimus  etc.  to  co  z Rady- 
minskiego  mutatis  mutandis  juz  wiado- 
mo. Ze  piętka  i śiódemka  częstokroć  w 
pismach  XV.  i na  poczętku  XVI.  wieku 
mało  co  się  różnić*  5 to  może  Jana  Broscy- 
usza  uwiodło  do  pomyłki  , źe  dwa  lala 
wprzód  umorzył  Woycięcha  z Brudzewa  ; 
wspomina  zaś  i tam  iuz  o owcy  wzmian- 
ce Tryttheima,  któr§  przypadkiem  znala- 
złem , i która  jest  nawet  u Staro wblskiego. 
Dar  tegóż  Woycięcha  Blara  jest  jeszcze 
kupiony  za  groszy  10.  t.  i.  może  za  \ du- 
ka*-~ 

1 ■■  » 

- 

. \ 

*)  Krskowa  położenie:  Długrść  $1°  $6'  szero- 
kość 49"  40°  na  papuifku  przylepionym. 


kata  terażnieyszey  monety:  a)  Qvestionc$ 
parvorum  natur  alium , b)  Questiones  de 
generatiorte  4t0  RB  XIX.  9.  Przyjaciel  Ja- 
na Broscyusza  Stanisław  Pudłowski  , Pro- 
boszcz uczony  S.  Mikołaia  na  Wesołey 
BB  XXV.  10.  przypisuie  mu  następu- 
ięce  jeszczfe  pismo:  Tractatus  et  canonc s 

ad  reducendum  motum  pro  meridiano  Cra- 
couiensis  M.  Alberti  de  Brudzewo  73.  kart. 
4t0  Rękopism  ten  zaś,  jest  zapewne  ko- 
pię. z wieku  XVII,  a gdzie  oryginał,  nie 
jest  mi  wiadomo  , lecz  coś  podobnego  wy- 
czytać moźńa  i z dopisku  XVI  wieku  przy 
metryce  oryginalne'y.  Przy  owein  dziele 
zaś  jest:  Dilucidarium,  Ptolomei.  Liber 

de  nativitatibus  Jacobi  Ferdinandi  Barien- 
■sis  , quod  dilucidarium  Ptolomei  quadri- 
partitum  appellatus.  Opus  quidem  Astro- 
iogis  et  omnibus  futura  in  hominum  vita 
scire  volentibus  necessarium.  Jn  quo  pluri- 
ma  directionum  problematu  Joannis  de 
Monte  Regio  dilńcidantur.  Dale'y  zaś  jesz- 
cze jedno  astrologiczne  dziełko:  Tracta- 
tus pro  determinóndis  quccśtionibus  furti 
ex  doctrina  Hali  hahcn  ragę!  et  Guidonis 
Bonati  rccollectas  (tak  zamiast  recollectus ) 
Wszystkie  te  Pisma  poźńieyszę  zdaia  się 
bydź  pisane  rękę,  jak  rok  śmierci  W oy- 
ciecba  z Brudzewa  3497.  Lecz  i na  Lom- 
bardzie i innych  dziełach  widać  "horosko- 
py i inne  astrologiczne  brednie.  vVie- 
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TZy i w nie  Guido  Bonatus , Jan  Myller 
(Regiomontanus,  przekręcony  na  Ronik- 
portas)  a zatem,  źe  Woyciech  z Brudzewa, 
w XV,  XX.  Jan  Brosciusz  i Stanisław  Pu- 
dłowski wierzyli  w XVII,  nikt  za  złe  im 
mieć  nie  będzie,  kiedy  zna  historyę  Rudolfa 
II.  Wallensteyna  i tylu  Królów,  Xięźęt  i 
Panów  XVII.  i XVIII  nawet  wieku , i 
wie  coś  osławię  Ryszkowskiego  w Kra- 
kowie w XIX.  wieku.  Komu  się  te  au- 
tentyczne zaś  wiadomości  niespodobaig, 
odsyłamy  tego  niełaskawego  Czytelnika 
do  ulubionego  Starowolskiego  , z którego 
Brudzińskiego  czyli  Brndzewskiego  uło- 
żyć mu  wolno  historyg.  gładkg  podług  u- 
podobania. 

Między  dararhi  XV  wieku  znay- 
duie  się  także  Luccini  Pharsalia  ręko- 
pism  pergaminowy:  Na  konew  tegoż 

Klassyka  Ziomek  nasz  Mikołay  Kot  pod- 
pisał następuigce  Leońiny. 

F'ivat  lit  celis  Magister  Nicolaus  nomine 
Felis 

Qid  libr um  istum  furatur  , a -domino  mar 
lediatur 

j\'on  uideat  Cr  istum , qnicunque  furabi- 
tur  istum 

Detur  pro  penna  Scriptori  pulcra  puella. 
Czy  nieba  uiściły  Mikołaiowi  Kotowi 
życzenia,  i dały  mu  dobra  i piekrig  Zo- 
nę , me  jest  mi  wiadomo  , ale  to  pewno  5 
ż©  rzadko  Akademicy  Krakowscy  w XV 
. ' ^ 
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i XVI  wieku,  a X ięźa  Akademicy  ~ nigdy 
się  nie  żenili  49.)  Podpis  zaś  podobny 
znayduie  się  i na  irmych  dwóch  ręko- 
pismach  w naszey  Bibliotece  , jako  tez 
i na  iednym  Rodexie  w Wiedniu  w Ce- 
sarskiey  Bibliotece.  Nie  brak  nam  i na 
inszych  równie  śmiesznych  podpisach,  n. 
p.  Ezplicit  hoc  totum  , pro  Christo  infan- 
cie mihi  potum  50.)  Librum  non  reporta- 

bis 


4p.  ) O,  obowiązku  do  bezżeństwa  wprowadzonym  , 
ob.  SołtyKowir^  o Stan.  pkąd.  3P3.  P4  r.  ićio.— 
1616.  Było  bezżeństwo  tak  upowszechnione,  że 
tylko  Lekarzom  wolno  było  wstgi  ować  w śluby 
małżeńskie.  Prnfessorowie  Teologii.  Filrzofii 
Prawa  , nauk  nadobnych  i wszyscy  inni,  byli  przy- 
muszeni do  Slu'ju  czystości  , i ^musieli  bydź  X ęża. 
Janocld  Lexicon  derer  jezt  lebenden  Gelehrten 
in  P olen  II.  Theil  Breslau  hey  Joh.  Jac  K -rn  1755- 
8-  p.  64.  Trwało  to  do  r.  1780.  Prelekcye  do  tego 
czasu  medyczne  bywały  za  schodami  do  h>ali  Ja- 
giellonskiey  in  Lectorio  Goleni.  Ob.  Janocki  L 
c.  Anatomii  nie  było  wcale  , bo.dop’ero  po  r.  1780 
przez  Rafała  Czerwiakowskiego  wprowadzona  by- 
ła , a Rzeźnicy  Krakowscy  , tak  jak  Warszawscy7 
na  Lelewela  w Warszawie  , kilkanaście  lat  wpizód 
~~  na  Czerwiakowskiego  wtedy  uderzyć  chcieli.  Lecz  ' 
Policya  nie  dopuściła  im  tego.  Jeszc/o  do  r.  i7po, 
wszyscy  Akademicv  by7wali  nazywani  X»ęża  Akade- 
micy. Tak  zapisał  s<  bie  puszczenie  pierwszego 
balonu  zacny  Staruszek  s.  p.  JP.  Mączenski 
r.  178^- 

15,  ) GG  II.  1.  Postille  edite  a jrntie  NlcIioIoo 
de  Gorra  super  omnes  epistolas  Pauli.  — W na- 
szym rgkopiśmie  pro  Christa  wyskrobała  nadto 
nabożna  ręka.  W Wrocławiu  u S.  Bernardyna  Se. 
menskiego  Prawo  Magdeburskie  i Richtsteig  ma  ta- 
kiż  podpis  explicit  hoc  totum  , injunde  rnUhi  po- 
tum 


iis , nisi  alic/uot  florenoi  dcibis  , a ieden 
a pisał:  librum  non  reportabis  nisi  mihi 

tarę  trze  wice  dabis.  Nayśmieszniey 
tyrwał  się  zaś  Czech  jakiś  imieniem  Lu- 
us  ( Wik  , Wilk  , Wo.lfgang  ) który  mię- 
zy  rubryki  wplg-tał  wyrazy  zelży  we  na 
egó  , któremu  przypisywał , a to  wsrzód 
.aynabożniey  szych  westchnień  w języku 
Czeskim  wyrażonych  51-) 

Nie  nówa  to  rzecz,  że  pisano  nie  raz  rę- 
:opismy  bez  r§k  lub  palców,  gdy  biedny  ka- 
ekaalbo  piórem  w ustach  trzymanem  albo 
ta  reszcie  palcami  od  nóg  pisał.  Sławny  iest 
eden  rękopism  taki  w Lipsku  w Bibliotece 
. Pawła,  był  i inny  wMoguncyi,  Gude- 
us  in  Syllogc  Diplomat.  p.  547  r.  1320. 
ly  w Krakowie  coś  podobnego  mamy. 
u nay wprzód:  1.)  Bertrandus  de  Turre  no* 
iii  Kardynał  r.  1320.  Arcybiskup  Saler- 
u (Fabricii  Biblioth.  med.  etinf.  Lat.  T. 

I, 


tum. , a Gadenus  r.  1729  in  Silloge  diplomatarin- 
rum  p przy  wodzi  Landolphi  deNeapoli  Que- 

stioncs  r.  1324  z Moguncyi  z podpisem: . Ex  est  ; 
da  bibere. 

. ) In  r.nctdrldio  $\  Augustinl  pomiędzy  iniiemi  pi- 
smami AA.  III.  13.  p 121— ?ii.  r.  1383  Homoż 
IYlarya  , obacmy  ne  dasz  nycz  p.  iói.  Wovtes?.e 
p.  i‘53  Mary  a bud  milostiwa'  id0.  p.  175  wdiky 

mila syn  Woytech.  p.  159.  Scriptor  Lupus. 

Na  końcu  często  zwyczayna  formula: 

Clamltit  In  ctlis  voX  sanguinls  et  Sodnm.rrum. 

^ o x ( presscrum  , merces  r t Lenta  , retenla  im . 
burum. 
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t 844.)  BB.  III.  13.  Kazania  postne,  Ko 
dex  piękny  pergaminowy  kart  75. -{folie 
wieku  XIV.  Na  okładkach  Jste  liber  ma 
gistri  Stanislai  est , Stanislai  de  Puzchow 
Glossa  Bertrandi  super  epislolas  quadra- 
gcsimales  , daś  puch  Ut  uber  epistel  in  dei 
vaslen.  Na  końcu  fol.  verso  75.  Finiv 
iibrum  totum  sine  manibus  iitum.  Est  mi- 
hi  nomen  crank,  cum.  nihil  datur  nisi  hal 
detnk.  Te  słowa  nie  ze  w^zystkiem,  a nastę- 
puigce  całkiem  wyskrobane.  Te  myśli 
kaleki  trefnisia  czerwonym  inkaustem,  n 
co  następuie  czarnym  atramentem  pisane: 
Jste  Liber  Bertrandi  est  Domini  Mgr.  Mar- 
tini Schyban  de  Nissa  et  intitulatus  Ber 
trandus  per  quadragesimam  Epistolarun 
Glosa.  Tibi  D ominę  Gloriam. 

2)  Między  innemi  matematycznemi  dzieł- 
kami BB.  XXIV.  12.  jest  zaraz  drugie 
pismo  5 Tractatus  de  sperica  in  quatuor  di— 
visus  partes  77.  kart  na  papierze 

znak  wołowa  głowa  z line§  między  roga-  i 
mi.  Na  samym  końcu  rękópisma  Finivi 
Iibrum  sine  manibus  scripsi  ipsum.  Jak 
te  dwa  rękópisma  były  pisane  , tó  raczy 
łaskawy  Czytelnik  sam  domyśleć  się-, 
wszakże  u nas  dómysły  w używaniu,  i 
milsze  od  wiadomości.  Od  innych  Jkale- 
ków  pisane  dzieła  mamy  jeszcze  dwa 
następuiflce : Explicationes  antiphonarii 

et  aliorum  canticorurn  ccclesice  Fol.  kart 

45 


Ho, 


% 


3,5.  Znak  papieru  głowa  wołowa.  Na 
35  karcie  Finitum  est  commentum  in  die  S 
Johąnnis  dtcolationis  et  est  representatum 
otum  per  manus  Pacoslai  ipsum  finivi 
Hbrum , sęribsi  sine  mcimbps.  Ale  tu 
est  sprzeczność  w samym  wyrazie  {con- 
tra dieto  in  adjecto).  Pisał  kaleka  Ziomek 
zapewne  nasz  Pakosław  rękami  , a skoń- 
czył bez  ręki  Jakże  to  było?  Odważam 
>ię  i ia  na  domysł:  miał  ręce  nie  całe, 
| albo  nie  władał  całę  rękę,  lecz  pisał  dwo- 
ma lub  trzema  palcami.  Tak  iak  wspól- 
nik jego,  pisarz  następuięcego  dzieła:  2) 
Jncipiunt  e rpositiones  ev angelionim  do- 
minie alium  et  super  illis  sermones  editi 
per  vener abilem  fratrem  Jordanum  ordi- 
nis  predicatoyum  folio.  BB.  III.  29.  kart 
595.  Na  óstatn  ey  karcie  folio  recto  te- 
góż  grubego  dzieła  pisze  bezimienny  Ko- 
pista ; Finis  adest  opetis  , mercedem  po  - 
sęo  laboris.  Tres  di  git  i scribunt , toturn 
corpusąue  laborat.  Fi  ni  u i librum  , seripsi 
sine  manibus  ipsum.  Anno  Domini  Mil- 
lesimo  CCCC.  0 XIIII.  f cria  secunda  post 
festum  sanctissime  Trinitatis.  O Jordanie 
Dominikanie  ob.  Fabritii  Bibl.  nud.  et 
inf.  atati.  Wypis  z Wadynga  r 1321, 
Tom.  IV.  17O  Gładki  heatawieier  w pod- 
pisie między  innemi  wyrazami  nie  wier-^ 
szowemi  łaskawy  Czytelnik,  umiej^cy 
pó  Łacinie,  sam  dostrzeże  , ale  upraszam 
. / aie 
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hie  domyślać  się,  że  to  nasz  Ziomek  Pa- 
kosław także  pisał,  bo  charakter  odmien- 
ny , a chociaż  może  ktoś  i dwoma  i trze- 
ma charakterami  pisać,  jednak  zawsze  do- 
mysłów lepiey  mniey  , jak  więcey  dopus- 
czać  się , gdyż  nic  więcey  uwodzić  nie 
może  , jak  dobrowolne  zgadywania  rzeczy. 

Ale  cóż  to  za  skarby  , starożytne  ręko- 
pisma  których  nikt  nie  czyta , mało  kto 
czytać  umie  , które  po  większe'y  części 
s§  przedrukowane  i dawno  były  zarzuco- 
ne. Trzebaby  je  przepisać  czytelnie  , 
nowe  przepiski  zachować,  stare  orygina- 
ły wyrzucić  , bo  co  po  tych  starożytno- 
ściach , dosyć  iż  Autorów  Klassycznych 
po  dwa  exemplarze  każdego  naynowszey 
edycyi  będzie , na  reszcie  in  usum  DeL- 
-phini  ! Takie  głosy  nie  raz  słyszeć  musia- 
łem, ale  na  * to  nie  ma  odpowiedzi  jak 
tylko  , że  Bogu  dzięka  nie  kilka  exem- 
plarźów  , nie  kilka  starych  Rodexów  po- 
siadamy z Autorów  Klassycznych  , lecz 
kilkadziesiąt,  a pierwiastków  druku  kil- 
ka set,  co  się  tylko  tycze  Autorów  klas- 
sycznych  , a innych  możemy  rachować 
na  kiika  tysięcy.  Mawiałem  nie  raz  , kie- 
dy mi  się  takowe  głosy  słyszeć  dawały , 
ze  trzeba  wysłać  do  Anglii  nasze  staro- 
z-tne  Skarby,  tam  przedadź  je  i kupić 
nowe  , jakie  takie  a zwłaszcza  elementar_ 
nc  ksi§żki  i książeczki.  Tożsamo  poma- 
rzą- 


rżano  mi  pótem  ni®  raz,  ale  na  *o  me 
ma  odpowiedzi  , jak  ukłonem  pokornym: 
Wszakże  w Warszawie  , choć  za  hoyne 
Króla  Stanisława  Augusta  pieniądze  prze- 
pisane  metryki  Ruskie  Łacińskiemi  czy- 
li polskiemi  Literami  stały  się  wygod- 
nieyszemi  , jednak  starych  oryginałów 
nie  posłano  na  przedaź  dó  Kraiu , gdzie 
ie  Czytać  i cenić  umiei§.  Sę.  one  zaw- 
sze oryginałem  , a kopia  będzie  tylko 
kopi§.  , a zacny  i uczony  JP.  Walenty 
Skorochod  rYdajewski  strzeże  Oryginały  z ró- 
wn§  usilnościgi,  jak  gorliwie  i inne  skar- 
by archiwu  zachawuie.  Dosyć  tu  przy- 
pomnieć Mumiusza  niewiadomość , któ- 
ry przewoźnym  zdobycze  nadobne  z 
Koryntu  groził:  że  jak  starożytne  posa- 
gi lub  malowania  zatracą  } to  nowe  spra- 
wić będgt  przymuszeni. 

Po  roku  1517  nastąpiło  połfczenie 
biblioteki  Artystów  w mnieyszem  , a Te- 
ologów w większem  Kollegmm  , a gdy 
lomasz  Obiedziński  założył  dwie  piękne 
sale  , które  korpus  Biblioteki  do  dziś  dnia 
stanowią  52.)  tam  zapewne  urzędzono 

nie 


52.  ) Putanowicz  ( X.  Jozef  Aloizy  ) zmarły  r. 

u W W.  ÓO.  Kapucynów  u których 

życie  zakończył  , niewstapiwszy  jednak  do  Za- 
konu ich  r lecz  źyiąc  zawsze  w'Kapłaństwie  świe- 
ckie m : Stan  wewnętrzny  i zewnętrzny  Stu- 
dii.  GenemUs  UnluerfitaiLs  CracouLensis  1774* 

fol. 


niektóre  szafki  i pulpity  , na  których 
leżały  księgi  przykute.  Widać  bowiem 
jeszcze  przy  rozmaitych  rękopismach  łań- 
cuszki spore  , a przy  niektórych  pier- 
wiastkach druku  mieysca,  gdzie  łańcu- 
chy tkwiły.  O tychże  łańcuszkach  i ni- 
żey  będzie. 

Porządek  Biblioteki  zaś  był  taki , 
ze  dary  stały  podług  fundacyi.  Lubo  bo- 
wiem nie  mamy  Katalogu  z owych  cza- 
sów , jednak  znayduie  się  Rękopism  pod 
tytułem  Bibliotheca  Collegii  Majoris , 53.) 
w którym  rozmaite  od  pierwszey  poło- 
wy wieku  XVI  zapisane  wiadomości 
n.  p.  na  pierwsze'y  karcie:  Regiitrum  ac- 

ceptorum  ex  libr  aria  majoris  Collegii  per 
Magistros  et  doctor  es  eiusdem  domus  ma- 
nu  propria  uninscujusęue  descnpt.  Po  - 
życzył  wtedy  JMistrz  Jan  z Piotrkowa  bez 
daty  54.)  z Ki§g  Jana  Estikampiana  czy- 
li 


fol.  sign.  A — M.  sine  pag.  cnrn  custod.  tamen, 
\y p.  antjq.  Rom.  §.  VII.  ” Jest  w Kollegium 
„ wielkim  Akademii  Krakowskićy  Biblioteka  cka- 
,,  zaia,  którey  Figura  węgJasta.  Trzy  pierwsze 
,,  łnndamenta  M.  Thomas  de  Obśedziro  Sacra: 
,,  Thcologia:  Doctor  et  Profrssor  r.  j5*7-  d.  4. 
r,  Marca  w nadziei  przyszły  opatrzności  Boskióy 
,,  dawszy  Zlotyćh  60  założył,  za  jego  przykła- 
dem  poszli  i inni  Professorowie  i składanym  gro- 
,,  szcm  zaczęte  to  budowie  bjł°  dokończone. 

II. 

0:  ) był  Rektorem  1543  • 


53 


/ 


li  z Somerfelt  55.)  Lira  Postilla  in  tri- 
bus voluminibiLS  i 11  innych  dzieł  5 z Pio- 
tra z Zambrzecza  56)  1.  z Macieia  z Koby- 
lina 57.)  1.  z .Iakóba  z Gostynina  58?)  1. 

C z Miko- 


55)  AesŁicampianus*  Janocki  Nachrichtćn  IV.  p,  160.  162 
Denis  Wiens  Buchdrukerges.  124.  pomigszał  gr  z 
innym  ziomkiem  lego  Jan  Rak  zwanym.  Dedyko- 
wał nasz  Jan  Somerfelt  Drzewieckiemu  Podkancle- 
rzemu Ko  : r.  1504.  Libanl  eptstoLce  Bentk.  o nay- 
dawn:  Książkach  p.  35. 

~6d)  Źyt  Piotr  z Zambrzecza  ieszcze  r.  14P4.  Colle- 
ga  Major,  Prcep:  ad  S.  Nicolaum,  Sołtyk  , Msc: 

a 7)  Był  Dziekanem  14.p1.  14P3.  EE.  ii.  5.  [Sermones 
Thesauri  de  Sanctis  etc. 

) Sołtyk  166.  był  tenye  Jakob  ż Gostynina  Dzieka- 
nem, i-  i/łP1*  pozyezone  nu  2 iego  zbioru  dzieło 
Gabriel  Biel  super  jy . senLentiarurh,  W reszcie 
on  sam  był  r.  1507.  Autorem  następnego  azieia: 

7 heor emata.  j tu  piępoJicuinąs  y luloris  cauSurum 
Dauid  judei  curiL  annutcu  ionibus  , ac.  luanienta 
ex posUiune  vent  a c excelicntiss.  vii'i  V crcobi  de  Qo- 
ithynin  sacre-tlieol.  Pro/.  philosoplu  acuiisnmu 
et  ćeLebet  t Ltni  studLL  Cracoviensis  r Lee  - Cancella- 
<rii  4-to  typ.  gocli.  4 — 1 łoi.  nurperat,  05,  non  num. 
x.  Na  koiicu  łoi-*  LXV.  Telos.  K x p Ucina  t JęUcusi- 
rnt  1 heor  eumata  AutlioiiS  causa'  uni  Uauid  y«- 
dei  cum.  approbatis  simis  cammemariis  eorunuem. 
in  florę  ntiauna  Unit) ars itcctc  Cra.covt.enSL  per  utn* 
ac  egregium  M.  jfncobum  de  (Josthynin  £.ta.  prop. 
.pliilosyphurn  acucis nm.utn  ac  vic t tana  Uartum  tt- 
juideTfi  i tudii  Crac.  ii^nijsimum  edcUs  afjuc  an- 
notatii.  y n*  perli  iii  circunt  speeti  viri  Uni  $ oh. 
Uctilet  ciuli  uracoutenus  irhp  rejs  urn.  Anno  Sa^u~ 
tis  riostre  1507.  VII.  QaL.  Manias.  Folio  yers0  >’ 
Rc.geUrum  Theorematum  etc.  3 pace.  n»  kańc* 
fmis  .^istn  Lclus  ueo  ^or^o,  * **  * 


— 54  — 

z Mi  koła  ia  Mikisz  (59)  dwa  dzieła,  zMi- 
chała  Wrocławczyka  60.)  25  dzieł,  mię. 
dzy  ktoremi  i C alepinus  61  ) z Woyciecha 
z Piotrkowa  62.)  z Michała  z Olesna  63.) 
S.  Augustini  opera  Tomis  VIII.  cum  re- 
pertorio,  z jędrzeia  z Krakowa  64.)  ,3.  z 
Jana  Krakowczyka  63*)  l-  z Grzegorza  z 
Stawiszyna  66.)  11.  z Marcina  z Olkusza 
67.)  1.  z Marcina  z Tarnowiec  68-)  1.  ra- 
zem 


5P-)  Umarł  1523.  B.  III,  3.  Dziekanem  był  1498. 

ćo.)  Umarł  1533.  ob.  wyżćy  cf.  Miscell.  Crac.  Ton.I 

6t.)  Calepini  ( Ambrosii  ) ed.  1 1502.  wyszła. 

Ć2.)  Zapewne  w XVI.  wieku. 

<53.)  Zwany  S ternbergk  był  dziekanem  1509.  1510,  u. 
marł  1521. 

Ó4.  ) Może  Andreas  Burcardini  z Krakowa  1520- Dzie- 
kan EE.  II-  5- 

Ó5.)  Może  Jan  Przyiaciel  , czyli  Jotunis  Amicinus 
1522.  Dziekan.  Nazwisko  Przyiaciel  wyczytałem 
w Aktach  mieysk  ch  , tłómaczenie  znane  z Jano- 
ćkiego  Janociaua  Tom  I.  ig  Poeta  meliocrT  Sta- 
nisław Amicinus  późni  Ryszy , zapewne  krewny 

- 1574-  a nasz  Jan  może  ?>olry'k.  1 19.  Rektor  152Ó. 

óó.)  Dziekan  r.<  1517-  EE.  II.  5. 

Z7.)  Dziekan  r iroo.  i póżniey  FE.  II  R n oże  też 
inny  ob.  Sołtyk  .132.  1R0.  - Król  Macićy  Korwin 

Węgierski  ten  u zapewne  Marc.ni.wi  z kusza 
fcoio  r 14^0.  darował  Globus  c prkstis  piękny 
temuż  winniśmy  rozmaite  ry kopirma. 

<8-)  Bvł  DziekanemiRoz.  iRi  1.  EE.  I I--f> - Tarrowire.  czy- 
li Ta  nówce  2 - Tamowi  ce  stare  wjgś_.pcd  larnovr- 

skiemi 
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zem  59.  dzieł,  co  może  z Qo-  lub  go.  wo- 
luminów wynosiło.  Jak  długo  te  dzieła 
trzymał,  tego  nie  wiem.  Jak  daty  po- 
życzki nie  masz , tak  też  i dat  książek  , 
gdzie  wyszły  , tu  nie  zapisano,  i toż  sa- 
mo i w innych  podobnych  spisach,  n.p. 
Jakoba  z Kleparza  69  ) który  może  dwa 
1 razy  tyle  wypożyczył.  Mikołay  z Szadka 
70.)  zaś  kładzie  przynaymnie'y  rok  1541 
j na  oznakę  pożyczonych  ksifżek,  ale  u wie- 
| lu  innych  znowu  roku  niemasz,  a o dniu 
i ani  się  pytay.  Tak  n.p.  na  spisie  Marci- 
na z Pokrzywnicy,  który  nay więcey  me- 
dycznych dzieł  pożyczył,  tudzież  na  Kon- 
sygnaeyi  Antoniego  z Napachania  (a  Na- 
pachanie  ) który  pożyczał  i oddawał  roz- 
| maitych  Pisarzów  dzieła  klassyczne  i był 
i wymownym  kaznodziei^. 

I 

Nayczęściey  trzymali  Professorowie 
i|  pożyczone  księżki  przez  całe  życie,  a przy 
| śmierci  wraz  z innemi  , klóre  .sami  na- 
byli , wracali  ie  do  Biblioteki,  lub  przez 
■ wykonawców  testamentu  wrócić  nakazy- 

C 2 wali. 


slremi  Garami  , mia*tem  nowszym  w Szlasku,  po 
Niemiecku  Tarnowitz , gdzie  kopalnie  srebra  i 
węgli. 

) Był  Dziekanem  1515.  1.  c,  1516.' 

70.  U Sołtykowicza  p.  243,  Mikołay  Prokopowie*  ł 

Szadka. 


V 
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wali.  Tak  przy  księgach  przez  Michała  ż 
Wiślicy  pożyczonych  , czytać  można  dó- 
datfek  przy  spisie  : restituti  per  cxecutores 

testamtnti  * ) a przy  tthn  , co  Mistrz  Jan 
Roffinan  (Coffmann)  z Krakowa  pożyczył, 
na  końcu  stoi : ,,  Postawione  są  te  księ- 
, „ gi  na  swoie  mieysce , wszystkie  zna- 
^ czone  iako  własność  ( ńgnató  iii  libra - 
,,  riam ),  ikko  teź  i no  Wsz'e  i więcey  z 
„ Własnych  ksi§g  tegoż  M.  Jane  Koffmann 
,,  pozostałych  fplure s per  eum  relicti ) i po- 
,,  stawione  są  te  księgi  do  innych.  Do 
,,  Teologii  nowi  pisarze  j Do  prawników 
„ Cicero  : Corpus  juris.  72.) 

Zęby  było  prawem  zabierać  po  śmier 
ci  Akademików  zbiory  ich  i pakować  do 
poWszecbney  Biblioteki  , iak  to  bywało 
po  Zakonach,  gdzie  po  Zakonnikach  \ 
własności  niemaiących,  Klasztór  dziedzi- 
czący brał  całą  puściznę,  i do  Biblioteki 
po  zmarłym  Zakonniku  książki  oddawał, 
na  to  nie  mani  dowodu,  chociaż  Voigt  to 
upewnia  j ale  bydź  to  mogło  późnjey,  kie- 
dy sami  Akademicy  uważali  się  Zakonni- 
kami', opieraiąc  się  W W.  XX.  Jezuitom  $ 
lecz  nie  nastąpił  takowy  zwyczay  zapew- 
1 - *■  'ne 


* ) EE  II.  <5. 

72  ) EE  II.  <5  żaptswne  na  I^oiicu  wieku  X\ł 


»e  prędzey,  jak  pp  piąrwszey  połowie 
XVII.  wieku , kiedy  iuż  Akademicy  nie 
kupowali  nic^  i kupić  też  iuż  prawienie 
nie  mogli:  bo  nie . mieli  nayczęśeiey  za 

co  kupować.  dat  nie  położpno  w Q.- 

wym  rękopiśmie  wypożyczonych  ksi§g., 
trzeba  czasowi,  nie  Mężom  zacnym  przy- 
pisać winę  tego.  Wszak  ledwie , ze  j>ie 
z pewnościę  twierdzić  można,  że  kto  był 
iylko  w XV  i XVI  wieku  Professorem  w Kra- 
kowskiej Akademii,  to  był  iey  Bibliote- 
ki dobroczyńcę.  %e  ci , co  przypadkiepi 
księgę  iak§  stracili  , starali  się  ię  nadgroc- 
dzićj  na  to  iuż  sę  ślady-  z X>V.  wieku, 
mamy  bowiem,  ieden  Kodex  S.  Tpmasza 
Secunda  Seęunde , któren  Jan,  z Racb- 
borska  dał  za  stracony  rękopism  Piotra  de 
Tarantasia  Dominikana  ( potem  Papieża 
Innocentego  V.  ) Ale  zapewne  rzadko  kię,- 
dy  trafiła  się.  strata,  a dary  Dobroczyń- 
ców były.  tern  liczniejszą.  Dary  zaś  ta- 
kowe tam.  bardziey  zadziwi aię,  że  po  wię- 
kszej części  Xięża  i inni  Akademicy  nię 
byli  bogaci,  i wielkich  benefieyów  iuż 
wtedy  nie  miewali  tyle  , co  w XV.  wie- 
ku, gdy  Królowa  Elżbieta,  wdowa  po  Ka- 
zimierzu IV.  wstęp  na  Biskupstwa  im  prze-, 
cięła  , urażoną  ną, Erazma  Ciołka  73.)  Bł^ 

. _ słiup^ > . 


73-  Ob.  Ossolińskiego  . Wiadomości. 


skupa  , który  iey  interessów  w Rzymie 
nie  popierał  $ albo  raczey  ie  zdradzał. 

Wszelako  gdy  i Szlachta  zaczęła  cho- 
dzić do  Akademii , to  nie  tylko  wielu  ze 
Szlachty  z Akademii  i w Akademii  nawet 
wyże'y  postępowało  , Ale  i wdzięczni  u- 
czniowie  nie  zapominali  o Bibliotece. 
Tak  sławny  Biskup  Krakowski  Piotr  To- 
micki , Przyiaciel  Erazma  Roterdamczy- 
Ita , zbogacił  Bibliotekę  licznemi  darami 
rzadkich  teraz  iuz  ksi§źek  z pierwiastków 
druku  , z pierwszych  dobrych  wydań  Au- 
torów klassycznych  , a że  dla  słabowito 
ści  zdrowia  swego  i medyczne  księzki 
czytywał,  więc  i wiele  medycznych  dzieł 
winna  mu  iest  Biblioteka  nasza.  Był  on 
w wieku  XVI  usLatni  z dobroczyńców 
naszych,  z porńiędży  wielkich  Panów , 
bo  to  rzecz  dziwna  : iż  nay  większe  skar- 
by winna  Akademia  w bibliotece  albo  nie- 
bogatym Professorom , albo  bogatym  i 
hoynym  uczniom,  których  wychowała. 
Chwalebni  z Jagiellońskiego  rodu  Królo- 
wie nie  znali  się  z początku  na  naukach* 
na  Zachodzie  zwyczaynych  , wszakże  do- 
piero Kazimierza  IV  Synowie  uczyli  się 
po  Łacinie  pod  Nauczycielami  z Akade- 
mii wziętetni  ; lecz  pierwsi  dway  Królo- 
wie Polscy  uczeni  nie  rńieli  czasu  myśleć 
bardzo  o naukach,  to  iest  Jan  Albrecht 
t i Ale- 
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Alexander  I,  a trzeci  Zygmunt  I.  zaś 
nie  zbierał  w Krakowie  , mestetyź  iuz  e- 
lekcyynego'  Państwa  stolicy  , lecz  iako  i 
Zygmunt  August  w,  Wilnie  swey  dziedzi- 
cznej , Bibliotekę  swoię  zakładał.  A za- 
te'tn  z łaski  Królewskiey  Biblioteka  Aka- 
demicka nic  nie  zyskała  w wi  eku  XV  i 
XVI,  a źe  w XVII  nic  zyskać  nie  mo- 
gła, toć  rzecz  z dziejów  naszysh  ocz  wi- 
sta. Zygmunt  III.  oddany  był  całkiem 
Jezuitom.  Władysław  IV.  nigdy  nie  miał 
pieniędzy,  i iuż  w Krakowie  nie  miesz- 
kał Łos  Jana  Kazimierza  był  taki  , ze  o 
cze'm  innem  myśleć  musiał,  a Dwói’ Pol 
ski  pod  nim  naywięcey  przyięł  Francuz- 
czyzny  , naukę  gubi§cey.  Następne  cza- 
sy czyniły  Królów  względem  Akademii  i 
Krakowa  ieszcze  mniey  czułemi,  a o Sta- 
nisławie Auguście  będzie  niżey. 

Żeby  w XVI  wieku  co  kupowano 
książek  * na  to  nie  mam  śladu  do  r.  1560, 
ale  w XV  wieku  nie  raz  da  się  czytać  na 
rękopismach  : Codex  emtus  pecuniaj  em- 
tus  cere  communitatis.  A .Jaka  gorliwość 
była  wtedy  w duchownych  i świeckich 
Akademikach  , niech  ieden  przykład  wol 
no  mi  będzie  tu  przytoczyć.  Na  ogro- 
mnem  dziele  Artonini  Floreniini  sum- 
ma t/ieologica  74)  drukowanem  w No- 
_ _____  rym- 

t ą)  Jranrer \l]  igi.  55.  Antonin  Arcybiskup  Florencki  2 
Zakonu  S Dominika. 
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symbergu  przez  Antoniego  Kobergera  r„ 
*47  8 79*  w czterech  foliałach,  taki  przy- 

pis przed  textem  : „ Świętosław  z Cilęcka 
75)  to  dzieło  zapisał  r.  1485  do  biblioteki 
teologów  dla  Boga  i na  powszechny  uży- 
tek uc?§cych  się  ( studentium ),  aby  mo- 
gło by  dź  czy  tąne'm  , a ieżeliby  potrzebor 
wał  tegoż  dzieła  Kaznodziei^.  u S,_  Barba- 
ry  76)  Polski  3 to  na  czas  potrzeby  ( ad 
fetnpus  commodoiionis ) nie  powinno  mu 
.bydź  odmówione.  „ — To  dzieło  zaś  wszę- 
dzie warto  20  złoty  eh- Węgierskich,  to  iest 
czerwonych  złotych,  bo  wtedy  ieszcze 
złotych  Węgierskich  srebrnych  po  kray,-. 
carów  52»  monety  konwency,yne'y  niebv- 
^0,>  Źe  w XVI  wieku  równa  pomiędzy 
uczonemi  Professorami  panowała  gorli- 
wość w pomnożeniu  Biblioteki,  iuż  z wy- 
iey  przytoczonych  przykładów  samo  przez 
się  okazało,  się,  a Benedykt  z Koźmina  77) 
sj  r.  1560.  (Professor)  także  Podkancie- 
j t rzy  Akademii  kupił  u Magistratu  Krą- 
•9  kow.skiego  za  ka.nsensem  Zygmunta  Au- 
9»  gusta.  Króla  czynsz  widerkaufowy  zło-  . 

_____  lych 

75).  Swanthoslans  Silencius- t-  i.  z Cielecka  w Nowey 
Marchii.  To  miasteczko  po  niąnuecku  Zilenzig 
zwane  , należało  niegdyś  do  WielkieypoUm, 

7*0  W tet^y  akademik. 

77)  Pntanowiez.  l.j|.  VII. 


/ 


tych  60 , z a summę  kapitalny  złotych 
w 1500 ,,  z których,  złot:  40  n,a  potrzeby 
S3  Biblioteki , a złotych  20  Altaryście  w 
„ Koźminie  s§.  wyznaczone.  Lecz  Gzyn- 
, szu  tego  od  lat  kilkudziesięt  Universi- 
3,  tas  nie  odbiera  , acz  się  o to  z Magi- 
„ stratem  Krakowskim  nie  raz  pra>vnie 
„ kłóciła. 

Tak  pisze  Putaaowicz-  r.  1774  w wy- 
|^y  wspomnionem  dziele  , a że  nie  dosyć 
iest  znane  to,  pismo,  niżey  i dalszy  cięg 
paragrafu  VII  o Bibliotece  umieszczemy. 

D.o  celniejszych  Dóbroczyńców  Bi- 
blioteki należę  ieszcze  prócz  wyżej  wspo- 
mnionych  z wieku  XV.  i XVI>  aż  do  r. 
1560. 

1,  Jan  Jsnera  syn,  Jo.  Jsneri  czyli 
Ysneri,  Kaznodzieia  swego  wieku  sław-* 
ny  i Professor  Teologii,  podobno  Sko- 
tysta  ( około  r.  1409.)  *)  Mamy  bowiem 
od  niego  prócz  innych  rękopismów  su- 
per primum  et  teftium  sententicirum , 
dziełrf  Jana  Duns  Szkota , który  nigdy 
tey  wziętości  nie  miał  w Krakowie,  ia- 
k§  pozyskał  w Paryżu.  78-) 

2.  Jan 

; 

*)  Sołtykowicz  o stanie  Akad:  542. 

78)  w Paryiu  srotizare  , niś  raz  to  samo  znaczyło  , 

co  phUoSApfiari.  Żartobliwy  Erazm  Eoterdamczyk 

odj  cie- 
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2.  Jan  z Rodochończa,  około  r.  1459, 
także  podobno  Skotystd  ob.  Mod.  Ko- 
sickiego  Rozprawę  w Miscell.  Krakows: 

Tom  I. 

5.  Michał  Paryski , Michael  Parisien-  | 
sis , bez  w§tpienia  Polak  , iak  Staro- 
wolski  chce  , Nauczyciel  Jana  z Stobni-  1 
cy  79)  który  to  wdzięczny  uczeń  swe-  I 
go  nauczyciela  wydał  nie  wiedzieć  ia- 
kie  pisma  podług  systematu  Szkota  j 
( in  via  Scoti ) go)  O tym  Michale  z 

Bystrzy- 


od  ciemnoty  Ckctoc  ( skotos  ) po  Grecku  wywo- 
dził Skotysłykę  I.edwie  kilka  rękópismów  Jana  ii 
Duns  Szkota  znąydzie  w Bibliotece  Kraltowski^y  t 
ztąd  łatwy  wniosek  , że  Skorystyka  nigdy  w ta- 
kiey  powadze  tu  nie  b3'ła,  iak  Thomisfica  , cho- 
ciaż po  gorliwym  Kazaniu  Jana  Kapisrrar.a  do  300 
Studentów  w r.  145.8  do  Bernardynów  tu  wstąpi- 
ło, a i póżniey  w XVI  wieku  Jau  z Stobnicy  u- 
czony  Professor  i inni  , n.p’.  Franciscus  Gallinius  toż 
samo  uczynili  Podobno  Filadelfia  śęisła  z Zako- 
nem S.  Dominika  strawiła  to,  że  Tomistyka  nad  1 
Skotystyką  miała  .gorg. 

79)  'Hccatontad,  XXXIII.  et  Janocki  Nachricht.  IT.  1 
125  , gdzie  spia-wiedliwie  rtyskuie  uczony  Jano- 
cki nad _ niezgrabną  powieścią  Starowolskiego. 

80)  Może  to  nastgpuiące  dziełko:  Qucsiiones  Magi- 

gtri  Mlchetelis  Parisie.nsis  in  tractutus  parvorum. 
Logicedium.  Petri  Hispnni  infrascripios  in  studio 
Cmcuoiensi  ex  diverses  ingiconon  srriptis  CoLie- 
cte  piuiium  opiniunes  declarantes  pi  obabiiiot  es- 
arceptąndo , alias  re  fellcnd  >.  4to.  Nad  pieknj’m 
obrazkiem  S.  Stanisława  z Piotrowinem  z znakiem 
Unglerewskim  , kart.  num  Sp  ad  sign.  Z.  odtąd  8 . 

kart 
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Bystrzykowa  następui§ca  w księdze  pil- 
ności i zaniedbań  (.< diligentiarum  et  ne- 
gligentiarum)  Professorskich  r.  1485  za- 
czętey  póz  nieysz§.  nieco  rek§  ( może  r. 
1571  ) pisana  wiadomość  8i)  wiary,  lak 
się  zdaie  , godna  : 

* 

?5  R.  1485.  Czerwca  d.  20.  Michał  z 
Bystrzykowa  za  zwyczay  (w/«-o)Pa- 
riski  zwany,  Mistrz  artium  promocyi 
,,  Paryzkiey  , odpowiadał  pro  loco  mię- 
„ dzy  Mistrzami  Akademii,  Rrakowskiey, 
?J  z nim  50  Mis trzó wywalczyło  ( decert.a - 
bant ) półtora  dnia  nad  tern  zapytaniem: 
„ Utrum  materia  prima  sit  entitas  actu 
7,  flZzs  gż  potentatiya  simpliciter  simp/ex 
„ per  se  cognoscibilis  et  per  se  reponibi- 
Zw  in  prcedicamento , entitate  for - 


kart,  wice  stron  ip4;  typ.  goth  ymprujjum.  CVA- 
sovie  opera  Floriani  (Jnglerl  XVII-  Kai-  Maj  as 
MU  XII- 

gi.)  EE  11.  12.  Tak  to  dawna  iuż  była  predylakcya 
dla  Par3'źa , iednak  iuż  wcześnie  niektórzy  o Jim  \ 
inaczey  trzymali,  a tak  w rgkopiśmie  ieduym  BB. 

VI.  5.  4t0  miedzy  innemi  niedorzecznościami  pod 
zmyślonym  zapewne  tytułem  H de  0 y.  t i.  Henry- 
ka de  Oy  ta  na  okładkach  czytać  można:  Nullus  homo  le- 
git  Parisius  ,-nisi  ipse  sit  aslnus.  Parisius  za- 
miast Parisiis  często  widać  było  i w pierwiastkach 
druku. 


»0<jÓ 


>r  me  tx  privation$  realiter  distracta  et 
,,  absqut  contr adictione  ob  eisdem  sepa- 
,,  rabilis. 

Otrzymał  mieysce  między  Doktora- 
,,  mi  i Mistrzami  filozofii  ? ale  powrót 
„ cił  znowu  do  Paryża  , i tam  osięgnęł' 
„ Doktorat  i Magisterium  in  Tkeologia- l 
3,  podobnież  znowu  pro  loco  inter  Do - 
ctores  Theologice  cissequendo  ( dła  o- 
„ trzymania  katedry)  odpowiadał'  Do- 
„ ktorom  Teologii. 

Więcey  wiadómości  o naszym  Micha- 
le Paryzkim  poda  zapewne  JP:  Sołtyko- 
wicz  w 2gim  Tomie  o Stanie  Akademii. 
Krako  wskiey.. 

4.)  Paweł  z Krosna  , ob.  Janociana  T.  Iv 
P*  49* 

.)  Bernard  z Biskupią. 

) Benedykt  Hesse,  Soltyk  o Stan.  Ak.  210 
r.  $00. 

f .)  Jakób  z Kleparzą,  który  r.  1532  toż 
samo  uczynił,  go  wyżey  rzeczony  Koff- 
mann  EE.  II.  6.  pag.  29. 

f.)  Mikołay  Czepel  z Poznania.,  zmarły, 
d.  50  Kwietnia  r.  1518-  przeżywszy  lat 
:’5  miesięcy  5,  iak  B>ękopism-  Stanisła- 
wa Pudłowskiego.  Proboszcza  u S.  Mi- 
kołaia  w Krakowie  r.  1648,  w Zbiorze 
Stanisława  Górskiego  śpiewów  Łaciń- 
/...i-.  skicli, 
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$kich  Jędrzeia  Krzyckiego  świadczy  \v 
Epitafianli  z dodatkiem  : że  ‘miał  nie  - 

r zliczone  beneficia  mnie  i wielkie,  któ- 
t re  sobie  wyrobił  bawiac  w Rzymie,  a 
z ‘których  wiele  i nigdy  na  oczy  swe 
tee  widział , .gdyż  liczbie  dni  roku  ca 
łego  v?yró’wnywaić  miały.  Wszelako  sam 

I podobno  Jędrzey  Krzyck  i iemu  , wtedy 
-■luz  starcowi , ieszcze  równoczesny,  bo 
zmarł  r.  1556  d.  10  Maia  w roku  wie- 
ku 6>o , nastfpui§cy  między  kilku  in- 
nemi  zrobił  nagrobek  : 

V\ ive  betie  sorlemque  hominum  pcrpende , 
viator  , 

Ne  vańis  mundi  detinearc  bońis. 
Vixiego  fortunamgue  tulił  mea  vita  secmdi ? 

Nec  capetet.  titulos  istc  tabella  me??, 
Cómmodus  et  templis  et  amico  commodus 
om  hi 

Jngeniogue  fui  clarus  ubięue  me  o. 

Et  tyiócunque  mb  do  viju,  miki  capia  sernper 
Magna  fuit9  genius  nee  małe  cultuserat. 

I Omnibus  hic  una  jaceo  priuatus  in  hora 

Nee  quidquam  mea  nie  auam  henefa- 
cta  juvant. 

Widać  z tego  nagrobku  , że  Mikołay 
Czepel  Apostolski  Protonotaryusz  , De- 
kretów Doktor,  Proboszcz  Katedr:  Wro- 
cławski i Sendomirski  > Kanonik  Krak; 

- był  ńrnylko  uęzobym,  ale  pełnym 

ttiuszu 


niuszu  i dobroczynności.  Między  licz- 
nemi  darami  posiadamy  od  niego  S. 
Thomce  Aguinatis  de  veritate  fidei  Catho - 
lica  contra  gentiles  Romce  1475  XX.  Sept. 
per  Arnoldum  Pannartz  fol.  typ.  antiq. 
•wydanie  , ó którem  nawet  Panzer  nic 
nie  wspomina  82.) 

9.  Felix  z Sieprcza  czyli  Syeprcius.  EE. 
II.  6.  p.  54. 

10.  Łukasz  Akwilinu*  Theol.  D.  Kazno- 
dzieia  Polski  J.  K.  M.  1559  Scholastyk 
Szkalmierski  EE.  II.  6.  p.  153.  daro- 
wał kilkanaście  Oyców  Greckich,  dwa- 
dzieścia i kilka  k$i§g  , iak  pisze  , here- 
tyckich; i na  pożytek  Kaznodziei  u Pan- 
ny Maryi  , S.  Szczepana  i Wszystkich 

Świętych  , niektóre  homiletyczne  dzie- 
ła, a między  temi  i własny  rękę.  pisa- 
ne więzki  kazań  ( guaterniones  ) dla  Ka- 
znodziei u Panny  Maryi.  Czy  ieszcze 
tam  sę  te  zarysy  kazań  Starożytne,  czy 
przez  częste  może  używanie  zaginęły, 
nie  iest  mi  wiadomo. 

11.  Piotr  z Proboszczowie,  około  r.  1554 
żvięcy,  po  śmierci  wszystko  co  miał  z 
pożyczonych  książek  i z 200  innych 

oddać 


ga ) Vid.  Pattzeri  Ann.  Tom.  V.  ten  S.  Tomasz  M 
nas  P IY.  55.  Liczba  benefieyów  zdaie  sin  l»ydl 
frzciadzona. 
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oddać  kazał.  EE.  II.  6.  p.  v.  19.  Exe- 
kutorem  ostątniey  woli  iego  był  Marcin 
z Pilzna  , Bibliotekarz. 

12.  Jan  z Słupca  r.  1478-  AA.  III.  18. 

15.  Andrzey  z Stargardu.  Ob.  wyżey. 

14.  Mikołay  z Rrzega  Rektor  r.  1455.  Ob 
nizey  , prócz  tego  ieszcze  kodexu  n.  p. 
AA.  V.  27.  Jsidorus  dc  summo  bono  et 
alia , r.  1388  . pisany  rękopis  pa.  w Nysie. 

15.  Stanisław  Mikosz  1525.  Y.  IV.  3. 

16.  Mikołay  Mikosz  1328  B.  III.  3. 

17.  Jan  Somerfelt  z Luzacyi  , Aeaticam- 
pianus  j ale  podobno  < inszy  od  Ragiusza 
(Rak),  w czem  Denis  pomylił  się,  gdy 
z dwóch  osób  iednę*  zrobił. 

ig.  Mikołay  z Wieliczki  N.  I.  14. 

19.  Mikołay  z Toiiskowa. 

»o.  Marcin  z Pokrzywnicy,  zwany  Ko- 
łarezek , Filozofii,  Astrologii  i Medycy- 
ny Studiosus.  w których  celował,  zmar- 
ły r.  1542.  U-  IV.  20. 
si.  Maciey  z Kościany  -f-  1345.  A.  II.  4.5. 
22.  Maciey  z Krakowa  Proboszcz  S.  Anny 
1532.  R.  I.  4. 

Do  utrzymania  porządku  w Bibliote- 
ce byli  Curatorcs  i C ust  o de. ? Bibliothecas . 
lak  r.  1587 'był  Marcin  z Pilzna  Kurato- 
rem, a Walenty  z Widawy  ( Vidavius ) 
Kustoszem.  Czasem  obadwAy  byli  nazy- 
wani 


'w&ni  Custodes  Bibliothe^ce  n.  p.  p.  45.  fol. 
vfers.  EE.  II.  6.  R.ni652  został  Jan  Brosci- 

usz  z Kurzelowa  obranym  na  Kustosza  •, 
gdy  ten  urz§d  złożył  Zacharyasz  Starni- 
gielius  83-)  Żnayduię  także  i wzmiankę 
o szczególnym  Prowizorze  Biblioteki  Be- 
nedykta z Koźmina  Provisor  Bibliotheccc 
Cosmiriioncc  r.  1633.  lako  tenże  W.J.  X. 
Daniel  Sigoniusz  ^Th.  D.  et  Prof.  oddał 
do  r§k  Janowi  Brosciuszowi  18  dzieł  z 
łańcuszkami  do  Biblioteki , a r.  1636  d. 
5.  Marca  i 25.  Kwietnia  dwa  Tomy  Bul- 
larium  i.  j"6  17  wydanego.  84-)  Zdaie  się, 
że  obowiązkiem  Prowizora  tego  było  ku- 
powanie dzieł  ważny  eh.  i drogich,  stoso- 
wnie do  myśli  uczonego  Benedykta  z Ko- 
źmina. Oraz  okazuje  się  przytćm , że 
znSczna  część  ksi§źek  była  ieszcze  roz- 
łożona na  pulpitach,  a zatćm  przykuta 
■do  nich  łańcuszkami.  Jnna  zaś  część  sta- 
ła w szafach,  lub  była  rozpoźyczona  mię- 
dzy Professorami » którzy  ksi§źek  sobie 
kńpować  nie  mogli  lub  nie  chcieli.  R. 

*639* 


S3.)  3E.  II.  6.  p.  46.  4 9- 

§4  ) ‘Ten  sam  Sigoniusz  dal  2 pieniędzy  tćyźe  fon* 
dacyi  Benedykta  z Koźmina  łańcuszki  ( catenulcE  ) 
do  dziel  S.  Ambrożego  , Saaresa  i Fereriusza  do 
trzech  dzieł  przybyłych  między  killunastu  inne- 
łui  z testamentu  Grzegorza  Goligskiegp. 


49 


i659-  i»  Sept.  Jakób  Vitellius  został  Bi* 
bliotekarzem  większego  Kollegium  i za 
notował  następui§c§.  bardzo  smutna  wia- 
domośc  : Odebrałem  wszystkie  księgi  po 

śr  p.  Starnigielu  , i także  po  ś.  p.  Wado- 
wiuszu , ale  daleko,  mnie'^  , iak  on  z Bi 
blioteki  pobrał.  )Tametsi  pauciores , quam 
ex  hibliotheca  accepisset)  EE  TT  a 
Karol  Wielki  kazał  księgi  swoie  przędli 
i rozdać  piemjdze  iid  ubogich  ; mL  ■ „ 
Wadowita  toz  samo  z swoiemi  i ni^o  P* 
rerm  książkami  uczynił;  ale  to  należyto 
Historyi  Akademii;  Może  to  ten  sam  co 
zasiadaigcemu;  a szeroko  z pycha  vv“’  " 

mu  się  przy  dyspucie  Jezuicie  powiedział- 
cedat  Jesuita,  sedebit  hic  Fadomta  R . 
śmierci  tegoż  Xifdza  iakóba  48  P° 

iuż  Teologii  Doktora  i fro^T’ 
nym  był  „a  u,ż§d  Prowizora,  fcztri?*3' 
ratora,  Paweł  Herciusz  ( Herka  1 • Kj  ' 
tenże  nad  spodziewanie  zbyt  rychło  3 ^ X 

? tego  świata  ; Stanisław  Jurkowski  tak 
lako  l poprzednik  i£g0  Doktor  i p r ta^ 
Teologii.  Bibliotekarzu ,r°/eSSOr 

ni1sl5YCpórnTJya  zr;'e‘ki  lo3chi™  Spell'. 

Coiiegn  u,,*  u- 

— rzami, 


85.)  EE.  II.  *. 


drukowany  paragraf."  VII.  niżey 


wy* 


’5o-  — 


rzarai  , i nazywali  się  Praifecti  BibliotJie- 
cce  ob.  niźey  o Putanowićzu  r.  1777.  Od 
r.  1649.  do  r.  1663.  była  Biblioteka  zam- 
knięta w czasach  woien  Szwedzkich  i Ko- 
zackich , w których  przez  rabunek  od 
Szwedów  wiele  ucierpiała.  Takie'  iest 
zdanie  uczonego  Sohykowieza.  Wiado- 
mości pewnych  w tym  czasie  nie  znay- 
duię  tu  żadnych  5 a że  Szwedzi  wszędzie 
rabowali , iest  podobieństwo  do  prawdy  ; 
iź  i tu  coś  wzięli  , lubo  Paweł  Wirc  ia- 
kę  takę  utrzymywał  ieszcze  karność  , bez 
którey  niepodłbnę  byłoby  mu  rzćczę,tak 
długo  gościć  w Krakowie  od  r.  1655  do 
57.  to  iest  blisko  Jat  trzy.  gb.)  Łatwo 
Czytelnik  łaskawy  postrzeże  sam  odmia- 
nę w rzędzie  Biblioteki,  że  Curator  i Pr o- 
uisor , co  zpoczętku  zdaję  się  by dź  dwie 
osoby  , łęezę  się  vr  iedue'y  osobie,  a różni 
od  Bibliotekarza : że  tamten  iest  Doktor 

i Professor  Teologii  zapewne  wysłużony., 
który  może  iuż  pracować  nie  mógł,  albo 
nie  chciał,  i pewno  iuż  był  w podeszłym  , 
wieku,  a zatem  tylko  powierzchowny 
miał  dozór  , a biedny  Professor  z wj  dzia- 
łu filozoficznego  musiał  ponosić  cały  cię- 
żar 

i 

■ 

) Pawia  Wirra  życie  , którego  dostać  staram  sie 
iuż  przez  kilka  lat,  ważna  do  historyl  tego  czaso 
zawiera  wiadomości. 


/ 
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lar  pracy,  a podobno  wtedy  jeszcze  taić 
zawczasu,  iak  po  r.  1780?  nie  wstępowali 
młodziuchni  Professorowie  na  Katedry  w 
roku  16  — 20  wieku. 

Przy  odmianie  Rzędu  por.  1572,  gdy 
po  śmierci  Stefana  Batorego  r.  1 587  wszy- 
stkie nauki  upadać  zaczęły,  odmieniło  si£ 
i szczęście  Rzeczypospolitej  Polskiej  , i 
los  Akademii  zaczęł  coraz  bardziej  szwan- 
kować. Przez  redukcye  pieniędzy,  przez 
niedbałość  , przez  słabość  Jagiellończyków, 
fundusze  Akademii  Krakowskiey,  iuz  za 
Stefana  Batorego  tak  były  podupadłe,  ze 
na  Seymie  Warszawskim  radzono  porato- 
wać ie  Opactwem  iakiem,  Sczyrzeckidm 
lub  Hebdowskiem  870  Ale  biedni  Xięża 
kademicy  nie  mogli  przyięć  Opactw,  lecz 
źędali  Starostw,  a te  Król  Jego  Mość  miał 
rozdać  komu  innemu.  A wszakże  i tak 
może  , gdyby  i kilka  Starostw  lub  Wóy- 
towstw  większych  nadano  Akademii,  ino* 
żeby  i wtedy  , iak  r.  1780  , zapomniano  o 
Bibliotece,  albo  rozszarpano  ie  na  Emfi- 
teuzy,  iak  Tęgoborz  88-)  Przyszło  za- 
tem do  tego:  iż  tylko  ośmiu  Oyców  wysłu- 
żonych miało  beneficya  dobre,  a młodsi 

D 2 Colle- 


$7-)  Cichocki.  ( Ga«p.  ) y.  Sawicki  / Inatcmia  consilil 
eoitl.de  stabilienda  pace  Regni  p donice  tfesuitii 
putsis.  Crac.in  ojf.Ąndr.  Petricoyii  ión,  4t»p,  jijó, 

08  ) Śniadeckiego  Pisma  różne  Tom  t 

• ✓ 

' 


Collegcc  miłtores , a po  części  major  es,  kie- 
dy nie  mieli  prebendy  iakiey  poloczney, 
lub  dozoru  nad  dziećmi  wielkibh  Panón, 
to  musieli  przestawać  na  kilkadziesię  t tyn- 
kowych ' nagrodach,  Margał  itcilcs  zwanych, 
a to  dla  tego  było  takie  tych  opłat  mia- 
no , źe  w dzień  S.  Małgorzaty  były  z gro 
szy  wydzielane  owe  iałmuźny  raczey,  niż 
pensye  dla  mężów  uczonych.  Wnet  prze- 
stali i Panowie  posyłać  synów  swych  do 
Akademii-,  gdyż  równie  iak  i Biskupi  mu- 
sieli śif  starać  o łaskę  XX.  Jezuitów,  u 
Dworu  przemożnych  89.)  Grzegórz  Ga- 
liński Art.  et  Phil.  D.  Collega  minor , et. 
Eloąiientiae  Prof.  był  nauczycielem  Xi§~ 
żęcia  Dominika  na  Ostrogu  i Zasławim 
EE.  II.  6,  p.  51. 

Dobroczyńcy  cclnieyu  Biblioteki  od 
r.  1560  do  7 . 1661. 

3.)  Jan  Ponetowski  Opat  Norbertanski  w 
Hradiszu  ( Abbas  Grćidicensis)  pod  O- 

łomuń-  ' 


Sp  ) Ob.  Cichockiego  Anatomii  i^ir.  1.  c.  io5.  z inką 

pychą  o dostatkach  „Księży  Akademików  ^rawi  wte- 
dy , kiedy  Zygmunta  III.  przewrotność  ledwie  ze 
nie  do- szczętu  pognębiła  Akademią.  Wtedy  za- 
pewne urosła  t owieść  umieszczona  w Pismach  Ja- 
na Śniadeckiego  Tom  I.  odmalowana  in  Stuua 
córn  muril.  Albo  i to  bvdź  może,  iż  Ma  rem  5 z esz- 
kow,ski  Biskup  Krak.  lub  Jęd  zóy  Trzecieski,  lub 
inny  który  wszelkie  rzecz>  caley  sląd.y  zatarł. 
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iomuńcem.  Nieś.  III.  p.  64 7.  Mamy  od 
niego  Rękopism  piękny  pargarninowy 
w 5 Tomach  folio:  Galii  (junioris)  Abba~ 
tis  Aula  Regice  Malogranatum  ( 1402.  ) 
dosyć  znaczny  zbiór  starożytnych  ko- 
persztyćhów  90.)  kosztownie  oprawny: 

, mszał  R/.ymski  j 5 1 6.  Brewiarz  i Ley- 
sentryta  pacierze  w Budyssynie  r-  1 555* 
drukowane.,  inne  rękopisma  i dzieła, 
tudzież  medal  iego  srebrny  2 
a)  Rewers.  Popiersie,  Joannes  P metow- 
ski  Ab.  Grad.  b)  Awers  S.  S.A.  Prótono- 
tarius,  nad  herbem  I.eszczye  w pierw- 
sze' m , a podkowg.  na  dół  obrócony  z 
grotem  od  strzały  w dongiem  polu  w tar- 
czy , we  dwoie  z góry  na  dół  podzie 
lone'y,  Pod.  tgi  tarczg  kapeluszem  pra- 
łackim  nakryty  rok  1582.  Owa  podko- 
n a zapewne  herb  matki  iego  z Borzy- 
sławskich  , których  nigdzie  indziey  nie 
znayduię  w Herbarzach  Polskich.  O 
literackich  zasługach  Jana  Ponętowskie- 
go  Ob  Bentkowskiego  Spis  Dzieł  Pulsk: 
f.  Jakób  Górski  ob.  Sodtyk.  500.  r.  1525 
*|-  1536  ib.  p.  319.  JSamia  funebris  od 
Stanislaum  Socoloviu?n  Theol.  Reg.  de 

rriorte 

* \ . ' 

90.;  W kopersztychy  iedn ok  " nasza  Biblioteka  nayu- 
boższa,  O Gawle  O,  acie  Zbrasławskim  ob.  Fabricil 
Bibt:  med:  et  inf:  eetatls  III.  14.  żył  około  r.  1370, 


mor  te  Jacobi  Gorscii  Theol.  etJcti , Simo- 
nis  Simonidis  Leopolien.  Crncovice  typ. 

• Andr.  Petricov.  1536.  41:07.  kart,  ob. 
Juszyńskiegó  Dykc  T.  I. 

5.  Stanisław  Reszka  (Rescius),  O życiu 
iego  ob.  S Rty  ko  wieża  p 137.  o Stanie 
Akad:  n.  23.  Prócz  następuiycych  rę- 
kopismów  zapisanych  testamentem  do 
biblioteki  naszey  - 

3 .  Acta  legationis  mece  ad  Si x tum  V.  PM. 
Rempubl.  Fen.  et  Ferdinandum  M.  D. 
Fiorenlicz  et  Ducem  Ferr  ariet. 

2.  Acta  ill.  Card.  IFarmiensis  ELbingce 
d.  8-  Apr.  1368.  z innerni  pisemkamn 

3.  Ezempla  epistolarum  Card.  Hosii  &ol- 
lecta  per  Stamslaum  Ho.ńum  ejitsdem  Car 
din:  Secretarium  ( do  r.  1363  ) ej.  ( Ho- 
sii ) Acta  cum  Rege  Bahemice  1 539- 

4.  Kzempla  liter arum  1575  collecta. 

5.  Diarium  anni  Dni  1584. 
b.  O Konfederacyi  157  (3). 
znalazłem  r.  1312,  co  waźnieyszy  iest 
prawie  rzeczy , skrzynię  listów  orygi- 
nalnych pełny  , niegdyś  może  własność 
X.  Akademika  Ambrozewicza  , lecz  w 
okropnym  stanie,  bo  na  pół  zgniły  i 
napełniony  nieczystościy  od  ptakówjza- 
gnieżdzonych  w sali  Jagielońskiey.  Czy- 
li zaś  w tey  skrzyni  znaleziona  Stani- 
sława Reszki  Hozyusza  Rorrespondencya, 
należała  do  BibliotekRJurydy  czney,  czy- 
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l ii  iak  skrzynia  owa  niegdyś  była  własn@- 
ścię  X.  Ambrozewicza , który  miał  r. 

1783  -8G  umrzeć,  nie  iest  mi  wiado- 
mo. Świat  uczony  o tym  X.  Atnbro- 
zewiczu  , niegdyś  Prefekcie  Drukarni 
iedney  akademickiey  nic  nie  wie,  kła- 
dziemy tu  zate'm  dysputy  iakie'y.siś  za- 
baw ney  ty  tui,  w którę  wchodził , a to 
przez  wdzięczność,  źe  pr?ynaymniey 
skrzynię,  swoię  uratował  te  listy  Kró- 
lów , Panów  i innych  osób  znacznych, 
między  któremi  samego  Jana  Zamoy- 
skiego listów  dwadzieścia  i kilką.  Jfi 
nomine  Domini  Amen.  Prcecipucc  ex  Pneu - 
./patologia,  Theses  pro  Scholastico  Dispu - 
tationis  Lu?iaris  Exercitio  per  M.  Thomarn 
Cantium  Płęcki  Phil.  D.  ej  as  dem  in  Coh 
legio  maj  oni  1 Regium  Professóremy  Ecc/e- 
siarum  5 Colle gratce  S,  Annae  Crac.  C 
nonie.  Archi  - presbyt.  B.  M.  Ping.  in  Cir - 
culo  Pccnitentiarium  exposita , quas  in£?a. 
coviensi  studii  gmeralis  U nip  er  sit  ate  ar  - 
gumentantjbus  in.  oppońtum  JIL.  C lariss, 
et  AA.  Rh.  DD,  IW.  Apdjtsa  & z o.p i ars  k i 
Coli.  maj.  etc  etc.  M.  Joannę.  Ambro, 
zewicz  Collega  min.  elc.  propugnandus 
sus.ee pit  P.  Stanislaus  Kostka  Lipka  AA 
LL.  et  Phil.  Baccal.  Audit ór  Pneumato. 
logice  s.ub  assistenlia  supra  scripti  Pro. 
fess.  anno  inearnatce  Sapic.ntice  1 7(33-  Men. 
■se  Aprilis  Typ.  Univ»  Crac.  Ą.to  1.  ark. 

Ta 


\ 
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Ta  przedziwna  dysputa  przypisana  dzie- 
więciu chórom  Anielskim  przez  Autorą 
dziełka,  iak  rozumiem  Kostkę  Lipkę, 
zawiera  dwie  tezy  ęxprolegomenis  Pnep- 
matologiae,  6.  ex  parte  generali  3.  ex 
parte  speciali,  iednę  angelographią,  ie~ 
dn?  ęx  theologia  naturali ; razęm  tezes; 
l l.  Na  końcu  Auclitor es  pneumatologicc, 
qui  prozime  et  qui  ipsum  in  finem  perse - 
yerantcs  fuerunt  6 Ven.erab.iles  Domini , 
a na  czele  ich  sławny  potdm  Hugo  Kół- 
łontay  , dwa  G enerosi  , zapewne  Woię- 
wodzice  lub  Kasztelanice  , lub  naresz- 
cie i bogaci  Starościcowie  f Woiewod/.i- 
ęóvy  wnuki  lub  synowie,  i 

3.  Stanisław  Grzepski  ( Grzepsius  czyli 
Grepsius  ) zmarły  r»  1570  albo  1572. 
*)  Od  niego  mamy  Odysse§i  Homera, 
rękopism  na  bawełnianym  papierze,  i 
rozmaite  Greckie  i inne  dzieła  , a to  z 
wydania  Roberta  Stefana,  i Ąldyny  po- 
części,  razem  do  115  ^zieł  9 \ .)  Podług 
Jędrzeia  Węgierskiego  ( Regerwolscius 
Hadr.  in  syste/nate  historico  chronol.  Eccl, 
Slavonic.  p.  117)  był  Stanisław  Grzep- 

ski 


<*  ) Stwrowolski  Script.  Pol.  N.  LXIII.  kładzie  r»  157^ 
na  księgach  legow^nych  r.  1570. 

ęi.)  EE.  II.  6.  157.  secj. 


§lu  pierwey  Rektorem  szkoły  ewąaieh- 
pkiey  vy  Koźminie,  a Gregorii  Macri 
Szepsii  Pannonis  Arii  Lib.  Baccal.  Lau- 
rus  in  iciudem  Almce  Universitatis  Crac* 
v recensque  promotor  um  Baccal  aur  eorum 
gratiam  ob  authore  in  ipsa  promotione 
decantata  IF,  Jan.  A.  Dni  1557-  Craco - 
vicz  Lazar us  Andtere  excudebat.  A — C. 
III.  5.  półarkuszki  410  świadczy , że 
Stanisław  Grzepski  nie  r,  1560  , ale  iuż 
r.  1557  został  Bakalaurem  w Krakowie. 
Obie  te  okoliczności  nie  zgadzaię  się  z 
szacownera  z innych  względów  ręko- 
pismemga.)  użytehn  w iy  wotopisie  przez 
uczonego  Sołty  ko  wieża  o.  Stanie  Aka- 
demii p.  aS5-  295.  Źe  ten  rękopism  pó- 
źno po  śmierci  Stanisława  Grzepskiego 
był  pisanym , i zbiorem  tylko  tego,  co 
Pisarz  od  innych  słyszał,  sam  Ąutor 
opiewa  p.  288  1.  c.  368  Msc.  Zdaie  się, 
że  niektóre  rzeczy  s§  naumyślnie  opu- 
szczone , a między  tóm  i rektorstwo  o- 
we  w Koźminie.  Nazwisko  Grzepskie- 
go także  mylnie  przekręcono  na  Grze- 
bski.  Na  darowanych  księgach  , równie 
jako  i na  dziele  łącińskiem  de  multipli- 

ci 


>2.)  EF.  II  7.  p 3<5g  seqq.  zbierał  naywiecćy  z ust: 
Wnletnego  Fontana  /Yciopis  bezimienny  Grz^P* 
flóego,  i z ust  innych  Wieku  XVII.  frofessoróvy. 
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oi  siclo , stoi  Grzepsius,  a pod  przedmo- 
wy do  Geometry!  podpis  iest  także  Grze- 
pski.  Podobno  tez  i nie  cała  wieś  Grze- 
psko  była  Stanisława  Grzepskiego  dzie- 
dziczny. Mamy  teraz  z daru  przez  te-  i 
stament  ś.  p.  Jacka  Przybylskiego  z Bi-  j 
blioteki  Po]ezuickiey  uS.  Barbary:  ,,  Ge- 
ometria.  To  iest  miemicka  nauka  po  [ 
Polska  krótko  napisana  z Greckich  i z 
Łacińskich  ksiyg.  Naydziesz  też-  tut,;; 
aako  naszy  Mierniej  zwykli  mierzyć  Jmie-  ,1 
nie  na  włoki  albo  ca  łany.  JtemJuge-  |f 
rum  Romanom  aako-  wiele  ma  w sobie,  ii 
Jtem,  iako  wieię,  albo  co  inszego  wy- 
sokiego zmierzyć,  albo  dalekość  iaky.  Na  i 
przykład,  kiedy  by  chciał  wiedzieć,  ia- , 
ko  daleko  do  Zamku  przez  błoto-  albo  < 
przez  wodę.  Teraz  na  nowo  wy  dana. j 
w Krakowie,  Łazarz  Andrys owi cz  wybi- 
iat  1 5 65.  $vo  sygrL  a — ■ q.  i6-  półarku- 
szkówbez  stron  liczbowanych,  typ.  goth.  : 
Przedmowa  do  Stanisława  A/iłoszew-  » 
skiego  , Łowczego  Bielskiego  , podpi-  | 
sana  z Brakowa  d.  25  Październik^,  n i 
1565,  O pierwszej  edycyi  me  ina  ni-  j 
gdzie  wzmianki.  Może  i ta  sAma  była 
pierwszy.  ~ ij  I < 

||  ( 

5.  Grzegorz  Goliuski  EE.  II.  6.  51.  obaęz  | I 
o nim  wyżey  p . ...  ..<z  i dale'y,  gdy  się 
Marcin  Szyszkowski  Biskup  Krak.  o 

inwen-  i liii 
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inwentarz  iego  puścizny  kłócił  z Aka- 
demia r.  i >aó'  Wszakże  przecież  ten 
Biskup  tak  łaskaw  był,  ż©  putdm  całe 
akta  kazał  zkassować,  aby  ich  śladu  nie 
było.  Ob,  Radymińskiego  sicademia  eon - 
trovcna  Msc.  gdzie  list  tegoż  Biskupa, 
który  zaświadcza,  iak  dobre  sam  miał 
serce,  kiedy  nim  Ojcowie  Jezuici  nie 
powodowali,  U Staruwolskieg©  pełno 
pochwał  tego  Biskupa  , między  które- 
mii  to,  ie  przeszło  40  kościołów  e~ 
wanielickich  pozabierał,  Xięźa  Akade- 
micy iednak  Marcina  Szyszkows  kiego 
nie  lubili,  i Brosciusz  podobno  po  r. 
1625  łaskę  utracił  u niego. 

4.  Jllustris  et  Magnificus  Dn,  Hieronymns 
Godzi§tkowski,  Burgrabius  Cracovien- 
sis , darował  do  Biblioteki  większego 
Kollegium  Plinii  s^cundi  f^eron.  de  iu - 
storia  na  tur  a-i  rękopisra  papierowy,  kart 
457.  ‘folio.  Na  koóeu  ; Plinii  opus  ma- 
gnum et  prmclarum  , etiamsi  totius  vit& 
fuisset , Pmier&tio  curante  ahsolutum,  f i- 
at iter  durum  piet  as.  Na  pjerwszdy  kar- 
cie zaś  stoi  rękę  Jana  Brosciusz*.'  to 
dzieło  zapisane  Akademii . a to  przez, 
testament,  Zmarł  ś.  p.  tegoż  roku  1636 
Godzi§tkow$ki  d,  22  Grudnia.  Ź»yl  lat 
78-  Ob.  o tym  Godziętkowskim  Jyszyiif- 

lv  gki  Dykcjom  Tom  i.  100-  Starowolski, 

Mtmum 
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Monum  Sarmatarwn  p.  53.  gdzie  śmierć 
r.  1658  d.  7 Lutego  w 80  roku  wieku,, 
podług  napisu  na  nagrobku  w zburzo-  - 
nym  teraz  Kościele  S>  Michała  na  Zam- 
ku w Krakowie. 

<i  - » 

5.  Jakób  Witellius  1648.  d.  4 Listopada.  Ob.  1 
Juszyńskiego  Dykc:  Poetów  U.  p.  350. 

(5.  Stanisław  Biedrzyński  1650. 

7.  Stanisław  Wieczorkowski  1636'. 

8.  Stanislaus  Marinius  j 1530- 

9.  Adam  Opatowipsz  EE.  II-  6.  38*  Życie 
i pisma  iego  sa  znane. 

i€>.  Jan  Brosciucz  z Kurzelowa.  Od  niego 
mamy  wiele  dzieł  dawnych  mattemąty-  | 
ęznycłi , tudzież  rękopismów  kilka,  n.p. 
Jułius  Ćaesar  fol.  na  pergaminie,  kupio- 
ny r,  1615  d.  15  Września  za  30  groszy 
na  tandecie  w Krakowie.  Ptolomaei  Co- 
smographia  po  Łacinie  , z tłómaczenią. 
Poggiusza  r.  1472,  także  pergamin 
nowy  Kodex  410,  kupiony  w Padwie 
d.  16  Grudnia  r.  1623  ; ogółem  drukor 
wanych  dzieł  ipoze  z 1000.  Lę.cz  podo- 
bno nie  wszystkie  Brosciusza  księgi  za- 
raz po  śmierci  iego  dostały  się  dó  Bi- 
blioteki naszey  5 albo  też  nie  i^dno  wy- 
szło znowu  dzieło  * co  późriiey  trafem 
znowu  powróciło  n.p.  Melecyusz  , rę- 
kopism  Grecki,  niegdyś  własność  Anto-. 

niego 


nie^o  Sznebergera  w XVI  wieku,  dzić- 
ło  o przyrodzeniu  człowieka  , z wieku 
IV.  dotęd  po  Grecku  niedrukowane  ? 
powróciło  znowu  do  Biblioteki  z daru 
ś.  p.  Jacka  Przybylskiego  po  śmierci  X. 
Jdatte.  Rozmaite  książki  Brósciusza  do- 
stały się  z darów'  i innych , o których 
niźey  będzie, 

"N  • _ . • 

Do  tego , co  uczony  Sółtykowicz  o 
Janie  Brosciuszu  powiedział,  o Stan.  A- 
kad.  p.  445. — 482.  to  tylko  dodaiemy  : 

Nazwisko  BroSciuśza  podobno  było  Bro- 
żek. Brozkowe  pole  znayduie  się  bo- 

!wiem  dotg.d  ieszcze  w Rurzelówie,  i nie 
tak  dawno  byli  tarirt  i mieszczanie  tegoż 
a nazwiska.  On  sam  pisze  raz  wiednym. 

liście  do  Stanisława  Pudłowskiego  r 
: 1645  : że  Włosi  nazywali  go  Brosms,  1 
. że  mógłby  był  się  sam  tak  mianować. 

Ó urodzeniii  iego  r.  1581.,  o dostaniu 
1 się  do  Akademii  ^ o pierwszych  dzie- 
► łach  r*  1G10  , ób.  Sołty  kowicza  " 1.  c.  p, 

; 445,  a zapewne  i te  dodatki  nasze  nie 
.byłyby  potrzebnemi  . gdyby  uczony  Soł- 
tykowicz  wtedy  , kiedy  dzieło  swe  pi- 
sał, mógł  ie  był  znaleść.  Jnne  wiado„ 
mości  znaydui§  się  w Dykcyonarzu  Po 
1 etów  X.  Juszyńskiego  p.  31  — 34.  w T 

mie 


mie  I.  pod  nazwiskiem  Brocki  > i tam 
iiowy  dowód,  że  nie  wszystko  po  Janie 
Brosciuszu  posiadamy.  Około  r.  1615 
do  r.  1619  (a  może  i późnidy)  zatru- 
dniał się  Jan  Brosciusz  rozmiarem  ko- 
palń Wielickich  93.)  i Bocheńskich,  do-  l 
kęd,  iak  sam  powiada,  więcdy  niż  400 
razy  spuszczał  się  na  dół  pod  zięmię, 
czego  przed  nim  nikt  nie  uczynił  z Ma-  ] 
tematyków  Krakowskich  , a żal  mu  by- 
ło, że  żaden  z rodaków  podi§ć  się  pra- 
cy podubne'y  nie  chciał.  Rozmierzał  oa 

też 


f3.)  Wiadomości  odemnie  niżćy  podane,  są  albo  z 
przypisów  po  książkach  , albo  z listów  kilku,  któ- 
re znalazłem  w skrzyni  X.  Ambrozewicza , lub 
w rgkopiśmie  Radymirfskiego  Aeademia  controver-  j 
sa.  Jan  Brosciusz  miał  ton  zwyczay  , że  rozmai-  1 
te  myśli  tudzież  przypadki  życia  swego  zapisy- 
wał w k s-iążki  swoie  rozmaitych  Autorów.  Tak 
też  czynił  i "Abraham  Gothelf  Kcestner,  sławny  Ma- 
tematyk i Epigrammatysta  Niemiecki  w Gicttyn-  j 
dze.  Romanse  . które  Kcestner  pozapisywał  swemi  J 
epigrammatami , lub  przystósowanemi  z Autorów  j 
klassycz  nych  mieysćami  po  śmierci  iego  w dwóy- I 
nasób  v wigećy  przepłacane  bywały.  Na  dziele 
Wileiłsk  iśm  r.  1633  Jliiistńori  Theonmata  et  pr9~ 
bLc/nata  ' IYJathem  tica  ex  opticis  , geometria  , a.  • 
stfronamia.  } iphae.ro.  elementari  , cómputo  eccle - 1 
Slastico  In  /lima  Aeademia.  Ftfnend  Soc.  Jes,, 
pubiice  pratlecta.  Joar.neS  Rudr  mina  Dusuits  ki  * 
Eijues  Li  thnan.  Pkysiar.  et  M&theseos  Auditor  in.  ] 
eadem  aeademia  publice  tuebitur  Anno  Domini 
I<$3>3  typ.  acad.  tol.  i?  ark.  napisał  Jan  Brosciusz-:  • 
ex  omnibus  nliquid  prnponunt  , cx  toto  niliiL 
Onddąuid  i-d  psi  tdmeo  Datuiot  tt  dona  fv'en  tes. 


1 


) 
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i Żywiec  , 1 zapewne  i inne  dobra 
szlacheckie  i Królewskie.  R.  1619  Zo- 
stał Professorem  pierwszym  Astronom  ii, 
czyli  iak  się  to  wtedy  nazywało,  Astro- 
logiem , ob.  Sołtyko wieża  p 468.  QuóL. 
stio  de  incequalita1e  dierum  1 0 1 4 4to  lf 
ark.  Programmct  de  ecdip ń solis , iedeflt 
arkusz.  94.)  Wtedy  Jan  Brosciusz  żył 
z Jezuitami  w przyiaźni,  a za  to  umie- 
ścił go  i Knapiusz  w pierwsze'y  edycyi 
Słownika  swego  z pochwałę  dzieła  dt 
Cometa  Astrophili  r.  1 6 3 8 pod  słowem: 
Miotła  na  niebie,  Thesaurus Polano  - Graz- 
co  - Lcftinus  1621.  Może  mieli  nawet 
Jezuici  nadżłeię  'iaba  w ten  czas,  że 
Jana  Brosciusza  do  Zakonu  swego  do* 

w 

stang,  bo  obcych  wychwalać  me  było 
ich  zwyczaiem.  A iak  sam  Jan  Brosci- 
usz w liście  iednym  do  wyżey  rzeczo- 
nego • Stanisława  Pudłowskiego  żartobli- 
wie pisze  , w drugie'y  edycyi  tegoż  Sło- 
wnika r.  1643  opuścili  go  rozgniewani 

Óvco 


> 


I)  w.  JP.  Adam  Czapski  dirował  r.  1820  do  Bibli- 
oteki Tow.  Naukowego  złączDiigy  z Biilioceką  A- 
demicką  , zbiór  rozmai  ty  cii  pism  drobuycb  Jana 
Brosciusza,  zapewne  po  Mil.oiaiu  Bro  ćiu;. zu  krew- 
nymi iego  r.  1005  i6t$.  R.  i<568  był  Mikolay 

Brosciusz  nul.  D Astron  ec  Geom.  in  <?.  • U - miu. 
O d.  Prof  a?  Artistirte  Fac.  Decanus.  Tak  pod- 
pisał sig  na  dyspucie  ; QuiTsiio  si sironomica  de 

octaua  Splitem  Crac,  in  oJ}t  / liberii  Slekielcwi.c. 
S.  R.  Mi  syp  tal.  i.  ark. 
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Oycowie  Jezuici , i podsunęli  na  ieg* 
mieysce’  Zakonnika  swego  Jezuitę  Jn- 
golstadzkiego  Jana  Baptystę  Cysatus , 
Szwaycara  z Lucern  rodem.  ©b.  Knap, 
Thesaurus  ed.  1646.  T I.  p.  415; 

Od  r.  1619  do  1\  1620  zaczęł  podobno 
Jan  Brosciusz  poświęcać  się  Medycynie, 
a Marcin  Szyszkowski  , Biskup  Krako- 
wski , posłał  go  dla  tego  do  Włoch  do 
Padwy  , gdzie  sfanęł  d.  10  Czerwca  r.. 
1620.  i tamże  bawił  cięgle  przez  lat  kil- 
ka. — R.  1623  d.  11  Sierpnia  promowe- 
wany  był  ha  Doktora  medycyny , a r. 
1624  d.  15  Czerwca  opuścił  Padwę  ;i 
stanęt  w Krakowie  d.  13  Lipca  r.  1624. 
Z Padwy  zapewne,  ale  nie  wiem  kie- 
dy* odwiedził  i Rzym  , gdzie  zaprzyja- 
źnił się  ieszcze  bardziey  z dawniey  iuź 
znanym  Abrahamem  Bzowskim  , który 
mu  wyrobił  pozwolenie  ha  czytanie  księg 
niekatolickich.  Za  powrotem  ż Włoch, 
ia‘k  Penzel  twierdzi,  został  Jan  Brosci- 
usz Lekarzem  nadwrorhym  Marcina  Śzy- 
szko  wskiejgo  , ale  to  niepewno  j iednak 
niezawodnę  prawdę  , że  bawił  u tegoż 
Biskupa  w Spytkowicach  i*.  1623 .{Aca- 
demia  controversa  R.ddymińskiego  p.  300). 
W tym  roku  dopiero  zacziepił  Jan  Bro- 
sciusz  Jezuitów  wstępnym  boiem  na  o- 
bronę  Akademii,  aby  przeszkodzić  unii, 
kiórę  Jezuici  od  r.  16 19  proponowali  w 

celu 
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celu  zagarnienia  Uniwersytetu  całego 
pod  siebie.  Gratis  Plebański,  dziełko  w 
Wielkieynocy  drukowane  g5_)  r.  1625. 
było  początkiem  walki  niebespiecziiey  , 
która  Akademia  od  Jezuitów  obroniła.- 
Marcin  Szyszko wski  Biskup  Krak:  przy- 
jaciel Jezuitów,  miał  także  i inng  wte- 
dy kłótnią  z Akademi§,  o puściznę  Bazy- 
lego Golińskiego.  \Acad . conirouersa 
l.  c.  ) . R.  1G26  został  Jan  Brosciusz 
mowcg  Tyliciańskim  ( Orator  Ty  lici  a- 
nus  ) , a przyte'm  leszcze  i r.  16^7  miał 
dawny  urząd  Astronoma  pierwszego 
Tak  bowiem  pisze  się  na  programmacia 
do  Hieronima  Milońskiego  Żupnika  Wie- 
lickiego synów  , Wawrzeńca  i Włady- 
sława, r.  1627  d.  8 Października  D.  Med. 
Crdinarius , Astrolog  us  et  l loquenticc  Ty- 
li ci  anus  Prof.  — W tym  program  macie 
czyni  wzmiankę  o dawaney  przez  sie- 
bie nauce  fortyfikacyi,  i dodaie  uczniom 
swoim  wypis  z Nepera  rabdologii.  Mo- 
wc§  Tyliciańskim  był  Jan  Brosciusz  za- 
pewne aź  do  r.  1650  , w którym  po  nim 
Jakób  Witelliusz  na  tę  katedrę  na- 

E st:§pił. 


■ 


?!5.)  Fryderyk  Szembe!'  pod  zmyślonym  imieniem  Pie 
kn  rzcckiego,  twierdzi  to  sam  w Gracisie  wy 
- Ćwiczonym.  J 


st§piŁ  96.)  O obięciu  urzędu  bibliote- 
karskiego r.  1632  było  wyżey. 

R.  1G36  otrzymał  Jan  Brosciusz  bo- 
gate Probostwo  w Międzyrzeczu  w Po- 
wiecie Łukowskim.  I tam  wnet  zastał 
Jezuitów  w sąsiedztwie,  gdy  cerka  Kol- 
latora  iegó  , Hrabiego  Jana  Tenczy re- 
skiego, Zofia  Daniłowiczowa,  Wielka  Pod- 
skarbina  Koronna  , równie  iako  i iey 
m§ź  , dała  w Ostrówkach  przytułek  Je- 
zuitom Lubelskim  pod  czas  morowego 
powietrza  r.164].  Wtedy  i Jan  Brosci- 
usz wszelkie  oświadczał  im  grzeczno- 
ści, lecz  nigdy  im  nie  ufał , chociaż  u- 
dawali  , źe  go  z Panig  tych  dóbr  i Mię- 
dzyrzecza Dziedziczk§  , a wielk§  swg. 
Przyiaciołkę,  poiednać  zamyślaię.  Wa- 
wrzyniec Gembicki,  Arcybiskup  Gnie- 
źnieński , 


pó.  T?.  . 1629.  nie  nazywa  sie  Jakób  Witellipsz  Pro- 

fessorem  Tyiieiańskim  n.  p.  in  Hermete  Ti  Istne- 
gisto  2 ark.  4to  na  Do]<tnryzacyą  w teologii  A- 
dama  Opatowiusza  : parisines.  ingenii  juven>-  Tho- 
mce  SLxtr>  Leopoliensi  dum,  prirhar « in  phiL-  L&u- 
rccun  obtineret  i i pół  'ark.  4toJ  ale  r.  jójo  ną 
powinszowaniu  Kardynalstwa  Antoniemu  de  S tfro- 
ce  lest  wyraźnie  ten  tytuł  , iako  i «a  następnych 
wierszach  po  r.  1Ó30.  4 ark.  in  proza^  n.  p.  ieśzcze 
r.  1*3 7.  in  Chrysolggo  Romano  f mowis  pogrze- 
bnwey  Łac.  na  Abrahama  Bzowskiego  u Dominika" 
mów  mianey.  Umarł  jakób  Wueliusz  r 1648- 
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źnieński,  musiał  nie  tylko  łaską  sw§,  lub 
pieniędzmi  wspierać  Brosciusza  , ale  i 
niewiedzieć  iakim  sposobem  uratować 
mu  raz  życie , bo  to  wychwala  Brosci- 
i nsz  w przedmowie  do  Arytmetyki  r. 
I 1620  , a z tą  okolicznością  i przyiaźń 
1 Jędrzeia  Gembickitgo  Biskupa  Łuckie' 
go  , i poświęcenie  się  Brosciusza  iego 
usłudze  w Diecezyi  Łuckiey  r.  1639 
3641  na  Synodzie  tamże,  zdaie  się  mieć 
iakiś  związek.  R.  1643.  44  dostał  Bro- 
sciusz Probostwo  Staszowskie  R.  1648 
został  Doktorem  Teologii,  a umarł  d. 
i 2i  Listopada  r.  1652.  O dobroczynnym 
1 zapisie  summy  pienięźney  do  Biblioteki 
t;  iuż  r.  3639,  ob.  Sołtykowicza  p.  436  l.c. 
a tamże  i daley  wiecey  wiadomości  ty- 
czących się  tego  zaiste  wielkiego  Męża. 
Nie  powtarzamy  bowiem  tutay,  co  li- 
czony Sołtykowicz  tam  powiedział,  lecz 
dodaierny  tylko  to  , czego  wtedy  zna- 
leść  nie  mógł.  Źe  Brosciusz  i za  gra- 
nicą i był  i iest  znany  m ; można  prze- 
konać się  z Kaestnera  Historyi  Mate- 
matyki, r.  3799  Część  III.  p.  203.  204, 
a oraz  i o tey  prawdzie,  że  od  ^Astro- 
logii nie  stronił.  Podług  Lauterbacha 
, Kroniki  r.  1727,  miał  Brosciusz  przepo- 
wiedzieć Piekarskiego  zamach  na  Zyg* 
munta  III.  i Napierskicgo  napaść  na 
zamek  Czorsztyn , ale  tu  zamiast  Na- 

E 2 pier- 
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pierskieęo  Chmielnicki  nut  się  mylnie 
nawinęł , a chociaż  tam  przytoczone 
mieysce  z Arytmetyki  , że  ( pnnitatibuĄ 
\prcedictLonum  abjectis ) porzuci  wszy  bła- 
hości  przepo wiedzeń  , a żędmgc  pożytek 
odnieść  z Geo metryi  i Arytmetyki,  pil- 
nuie  ( trapto  ) ( Brosciusz  ) maiematycz  • 
nych  nauk  ( st.idia  ) , chociaż  to  wyzna- 
nie zdaie  się  uwalniać  go  od  tego  wspól- 
nego wtedy  prawie  wszystkim  Astrono- 
mom prz-:s§du  ( r.  1G20  ),  iednak  uro- 
czyste wznowienie  przepowieści , i akie 
już  r.  i6°5  Gabriel  łożnicy  ( Jo anitius) 
97-)  chciał  odnowić  , na  osobnym  arku- 
szu  może  r.  3615  wydrukowane,  kaź< 
dego  przeświadczyć  może  , iż  Jan  Bro-  J 
*ciusz  w Astroloopa  także  wierzył.  Wv- 
raźnie  tam  bowiem  mówi:  nunguam 

non  Laudavi  rnatris  Acadcmice  morem  j 
priscum  ^ quce.  Astrologum  suum  instar  i 
Gynmosophistarum  es se  "Doluerit  : lege  La-  1 
ta  : ut  is  novo  quogue  anno  vocata  Con- 
cione  in  amplissimo  auditono  pro  sitgge-  ' 
stu , omnium  juturorum  rationes , quas 
Enchiridio  comprehendere  ne.quisset  enna - 
raret.  Ale  powie  może  ktoś,  że  Brosci- 
usz o astronomicznych  tu  prawi  postrze-  . 

żeniach  , 


P7-)  śmierci  Micbnia  7.  Wiślicy  tan  zwyczny  był 
*sfat. 
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zeniach,  nie  zaś  o wróżbach.  Joanicy 
wyraźnie  o wieszczbieniu  z gwiazd  bó- 
stwa świadomem  rozgowory  wał , iako  i 
Filozofi  Gymnosophiści , nagoderwisze 
Bramińskie,  nie  tak  astronomiczne,  iak 
astrologiczne  ogłaszali  przepo  wieści , i 
tę  wiadomość  winniśmy  także  Program, 
matowi  naszego  Brosciuszs  z zbioru  Bi- 
blioteki X.  ^opackiego. 

Co  do  dzieł  Brosciusza  tylko  tyle 
do  tego,  co  uczony  Sołtykowicz  umieścił, 
dodać  musiemy  : 

3,  Geodesia.  Sołtyk.  U c.  p.  461.  r.  1610., 
2 arkusze  4to. 

2.  De  'Cometa  Astrophili  ib.  465.  4;  ark.  8. 
).  Quceslio  de  dierum  ineecpualitate  ib.  468 
1 f arkusza  4to. 

14..  Arithmeiica  inte.gr  orurn  ib.  469  r.  1620° 
252  liczbionych,  4.  stron  bez  liczby  8vo- 
\.Jo.Broscii  Aristoteles  et  Euclides  defen - 
sus  contra  Petrum  Ramum  et  alios.  Ad~ 
ditce  sunt  duce  deseń  pilon  es  de  numeris 
perfectis.  Amstelod.  1599..  rozumiem  1609, 
albo  późniey.  ed.  II.  AmstejL  B!oeu  1638 
Adelung  Nachtrage  ad  Joecher  I.  2293)474 
stron  4to  Raestner  Gescłi.  der  Mąth.  T heil 
III.  S.  199  200  nie  znayduie  się  w Bi- 

bliotece Krak.  Uniwersytetu,  ale  edycya 
trzecia  r.  1652  A.  połogi  a pro  Aristotcle 
et  EucLidc  contra  Petrum  Ramum  et  ali ~ 


\ 
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os.  Aclditce  simt  duce  descriptiones  de  nu* 
meńs  perfectis  authore  Joannę.  Broscia 
SS.  Th.  D.  et  in  alma  Univers.  Collegii 
maj.  Professore  , Gan.  Crac.  Miedzyric. 
et  Stassoniensi  Prccp.  Dantisci  sumptibus 
Georgii  Fuersteri  cum  privilegio  S.  R.  M. 
Pol.  et  Suec.  4to  174  stron. 

Dziełko  de  ńumeris  perfectis , frutti a$Un  p ; 
Sołtyk.  1.  c.  479  Cracoviae-in  officina  An- 
tonii Wosiński  A.  D.  1657  4to  • iv  .arku- 
sza, iest  tu  tylko  pierwsza  połowa  o- 
wych  rozpraw.  Jan  Śniadecki  wielką. 

„ wartość  temu  pracowitemu  dziełku  przy- 
znaie  w liście  do  mnie  pisanym  , który- 
w zbiorze  listów  od  sławnych  'ludzi  u- 
mieściłem. 

6.  De  liter arum  in  Polonia  vetus tatę  wydał' 
sławny  czyli  osławiony  Abraham  Peti- 
zel , zmarły  w Jenie  r.  1819-  Sołtyk. 
p.  480.  Dziki  tytuł  tego  pisma  przez 
Penzela  wymyślony  , tak  brzmi  : Hugo- i 
ni  Kolłątay  Sacrce  thelogice ■ Doctori , Can.  \ 
Cath.  Cracouien,  Societatis  membro  , bo - 
narum  artium- patrona.  Erudita  antięd - ' 

tatis  studiosissimo  de  liter  arum  in  Polo- 
nia vetuslatt  Jodnnis  Broicii  Theologi  , . 
Medici  M.  SS.  Biblioth.  Ac  ad!  Coli.  ma - 
joris  DDD.  8^o  g arkusze.-  Penzel  , 
który  w Krakowie  różne  miał  przypada 
ki,  nie  bardzo  tu  był  ceniony,  a to  byr  , 
ło  podobno  przyczyna  zamilczenia.,  i tv- 
on  był  wydawca  dziełka. 
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Opuszczone  u Sołtyko  wieża  druki  . 

Brosciusza- 

Epistoła-  ad  naiuram  ordinatarum  figu- 
rarum  plenius  intelligendum  Cracouia  iii 
pff.  Andre.ai  Petricorii  S.  R.  1VL  Typogr. 
A.  D.  1615  8^°?  4 półarkuszki,  sign.  A - D. 
nawiasem  wspomina  i o tem  pisemku 
Soł tyk*  449'.  w nocie,  ale  tytułu  nie  wy- 
mienia. Tam  iest  i owe  zapytanie  ; 
utrum  rebus  publicis.  plus  Astronomi  dis - 
sertatione , quam  Geometra  prosilit , przez 
rozprawę  przedstawione.  Paulus  Her - 
clus  Curelouiensis  decidebat  1616.  Więc 
kiedy  Paweł  Herka  r.  1&16  rozstrzyga! 
to  zapytanie  , to  arkusz  C albo  cał<&. 
dziełko  dopiero  r.  1616,  a nie  zaś,  1615 
wyszło.  Tutay  także  listy  Kopernika 
do  Jerzego  Donrier  d.  8 Oec:  1542,  do 
Joachima  Re  tyka-  d.  26  Lipca  i585>  Nad- 
grobek  Kopernika  r 1581  i inne  rzeczy 
ciekawe,  o których  u Sołtyko wieża  ob- 
szerniejsza wiadomość. - 

%>■  Senno.,  in  Synod  o Luceęriensi  habitus  <2 „ 
arkusze  4to  r.  1(141  u Jęar/eia  Piotrko- 
wczyka.  Łacina  czysta,  polemika  zwy- 
czayna  , iak.  w owym  wieku. 

3*  Septem  sidera  ą.io  5 arkusze  sign.  A - G. 
dziełko  Urbanowi  VIII.  przypisane  r. 
1(150  , iak  się  z przedmowy  J.  Brosci- 
ti§za  okazuie5  nakońęu  1 Anno  quo 


Bis  scptem  Phcebus , rerum  pulcherrima 
bis  sex 

Roma  capit , Lunce  quiiic)ue  ter  orbis 
habet,. 

A na  ostatniey  stronie  Cracovice  in  off. 
Frań  cis  ci  Ccesarii. 

Przemianę  Konstellacyy  niebieskich  , 
iaka  Brosciusz  ( przed  laty  16)  W Biblio- 
tekach starych  Warmińskieh,  tam  przypu- 
szczony z łaski  X.  Biskupa  Szymona  Ru- 
dnickiego, znalazł  , taksi  na  nomenklaturę 
Chrześciańsky  przez  samego  Kopernika 
przełożony,  daleko  lepszy  od  Bayera  prze- 
miany i następców,  przesyła  teraz  Oycu 
&.  (r.  1630) 

Magne  parens . ter  sancte  parens ; cui 
credita  cceli 

Jmperia , cuspiciis  dudumfirmata  Deorurn. 

Siedmiu  gwiazdo  - zbiorów  wierszem 
Łacińskim  metro  Alcaico  opisanych  , na- 
stępne sy  tytiyły  : sign.  A.  4.  C.  3.  Sidus  1. 
Christum  a Prophetis  promissum  proponit.  — 
II.  a Patribus  desidcratwn  — III.  de  virgi- 
y ne  natum  prcr.se  fcrt  — IV.  iu.ita  legem 
circumcisum  declarat  — V A tribus  Ma- 
j gis  adoratum  ezhibct — Fl  intemplo  prcc - 
sentatmn  manifestat.  — I II  puerwń  "intef 
Doctor  es  duodennem  cJolloeat.  Czyli  re 
wiersze  Kopernika  , czyli  Brosciusza , nie 
wiem.  Może  bydź,  że  pierwszego,  a za- 
tem kładziemy  Sidus  I. 

Promis - 
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Promissum  cupitis  cernere  principem 
Qai  vos  in  populum , quandoque  liberum 
r Prcestans  asserat  heros 
Jn  regnogue  suo  beet 
Ezpectate  param  , mox  aderit  pius 
Non  estis  Pario  Marmore  durior 
Nec  quisquam  citus  ceque 
Votis  annuit  optimis 
Sed  differt  animi  consilium  sui 
Ut  destderiis  feruidioribus 
Expectatur  hic  hospes 
Possit  gravior  ezcipi 
Cum  vero  veniet  Pastor  Olympius 
Tum  distenta  ferent  libera  candido 
Plence  lacte  capellce 

Plence  pignoribus  bonis 
Non  jumenta  ferundisijciet  Leo  , 

Mulcebit  pauidam  mitis  ovem  lupus  r 
Hic  nascetur  Amom.um 
Jllis  cinnama  , saccarum 
Pascet  lanigeras  Pastor  oviculas 
Omni  Iccto  dabit  pascua  copia. 

Uno  millia  fonie- 
Potabit  sitientici- 

O foirs  perspicuo  splendidior  vitro 
Summis  orte  citra  principium  jugis 
IIuc  delaberi  tandem 
Gentis  pedle  tuce  sitim _ 

Ale  iakieź  i które  konstellącye  miały  no- 
wym gwiazdozbiorom  usypie  ? Tak  o nich 

mówi 


74 


mówi  Srosciusz  : „Wyrzucił  z nieba  (Ko. 
j,  pernik)  stare  gwiazdo  - zbiory  43  (i'ikie 
» Hygena)  a wprowadził  na  to  mieysce 
„ 49  nowych , albo  dla  ważności  liczby 
„ siedm,.  albo  co  mnie  podobnie'ysz§  do. 

„ prawdy  iest  rzeczy,  zęby  miał  środek, 

„ równie  odległy  od  ostatnich  , do  pierw- 
„ szych  gwiazdo- zbiorów  ( ab  eztremis  ). 
Wszakże  który  obraz  ( tabella  ) iest  w tey  • 
siódemce  średnim,  ten  i całego  rzędu  iest, 
środkowym  t.  i.  25 tym* 

Deus  bonę  , quam  pulchra 
— • — Singuli  v er  sus  stcllrz  sun  t , 
nul  li  elisioni  , vel  ut  Mathemaliae 
loquar , mdli  Eclipsi  obnzzire.  * 

9i  Przed  laty.  16  wynurzyłem  o ter% 

„ moie  zdanie,  (indicaueram ) a potem. 

,,  przed.  dziesięci§  lat,  iakem  do  Włoch  , | 
,,  iechał  (r.  1620)  za  opiekę  J W.  Bisku- 
„ pa  Marcina  .Szyszkowskiego  Bisk.  Krak. 

„ kilka  exemplarzy  in  g.vo  ( minuta  forma  . 

» a może  in.  i2tno ) posłałem  do  przyia-,  U 
cioł  moich  do  Rzymu,  szczególnie  do 
,,  Abrahama  Bzowskiego,  Jlecz  i do  in- 
},  nych  w . Niemczech  porozsyłałern  to  pi- 
smo.  Niechże  Bayer  i iego  następcy 
o tdm  pomyślę.Bóg  wie,  kto  pierwszy 
,,  myślał  o tern  etc.  ” Astronomowie  na- 
si mogę,  tego  dale'y  dochodzić.  Mnie  się 
zdaie,  że  powaga  wielkiego  Kopernika  aż 
nadto  zapaliła  lana.  Brosciusza  , że  si&tak^ 

za  tyisu, 
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za  tym  wymysłem  czyli  wynalazkiem  m. 
nosił , i żędał  potwierdzenia  Papiezldego. 
Urban  VIII.  nie  chciał  się  w to  wdawać  , 
iak  Paweł  IV.  co  Galileusza  sędzić  do- 
zwolił. Źe  geniusz  Kopernika , kiedy  w 
te  drobnostki  zapuszczał  się  , coś  lepsze- 
go  musiał  wynaleśćj  iak  zagorzały  8ayer, 
rozumie  się  samo  przez  się  ; atoli  podo- 
bno tak  trudno  nomenklaturę  gwiazdo  - 
zbiorów  odmieniać , iak  ortografią  ięzy- 
ka  iakiego,  chociaż  zawsze  niedogodności 
się  znaydę  w przypadkowey  od  zgody  ia- 
kieykolwiek  będź  ludzkiey  zawisłby,  popra- 
wić tak  , żeby  to  wszystkim  mogło  bydź 
przyiemnę  nowością.  cf  Dykcyon.  Poe- 
tów uczonego  X.  Juszyńskiego  1. 199. 

4.  Carmen  in  honorem  Domini  v Adriani 
Spigelii  primarii  in  Patauino  studio  Ana- 
tomia et  Chirurgia  Professoris:  Patami 
ty  pis  Martineanis  1625  4?o  ieden  arkusz, , 
g.  Ńutheticon  ad  Thomam  Gembicium  Po~ 
snaniensem  pńmam  lauream  in  academicf 
Gracoviensi  sumentem , ty  pis  B&sarianis 
4X0  ieden  arkusz , na  końęu  rok  1626 
VIII  Jdus  Octobris . 

6.  Rozprawa,  proJicentia  Doctor  atus  theo- 
logia  drukowana  na  ieduyin  arkuszu  u 
Franciszka  Cezarego  4to  zawiera  zapy 
tanie : utrum  e Gra  cis  Schismatici  ac 
eorurn  assecice  ab  ecclesiastica  Hierar- 
chia y 

* 1 V 
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chia  , quoe  a Christa  Domino  instituta  est , 
ut  castrarurn  acies  orclinata  per  amhUio- 
nem  et  pertinaciam  śejuncti , ahsque  re - 
ditu  ad  sanctam  Eccle-ńce  unionem  sint 
in  spe  salutis  ccferncc,  quam  sibi  pertina- 
citer  pollicentur , obtinendce  vtl  non.  Ja- 
ka była  odpowiedź  na  to  owego  czasu, 
tego  łatwo  się  domyśleć  quod  non  , nisi 
Yedeat  ad  unilatem  Ecćlesine.  Cała  roz- 
prawa przypisana  Jędrzeiowi  Gecnbi- 
ckiemu  w miesiącu  Lutym  r.  1648-  O- 
brazek  przy  te'm  ten  sam  , co  się  znay- 
duie  przed  Jana  Sakrana  dziełem.,  de  er- 
roribus  Grcecórum  r.  3500.  Wreszcie 
mnie'y  ostrym  iest  Jan  Brosciusz  , iak 
Jan  Sakranus,  ale  oba  pisma  stronne  i 
polemiczne. 

Fundusz  pieniężny  r.  1639  na  BiblL 
otelcę  przez  Jana  Brosciusza  przeznaczony, 
musiał  albo  wcześnie  zaginać  , albo  inne 
wzigć  przeznaczenie,  bo  iuź  Putanówicz 
^ic  o nim.  r,  1774  nie  wspomina  1.  c. 

Mimo  oddalenia  się  Jana  Brosciusza 
w inne  strony  , nigdy  iednak  nie  opusz- 
czał ze  wszystkiem  Krakowa,  a r.  1649 
pożyczył  sobie  z Biblioteki  Tertulliana 
Paryzk§  edycy§. 


Znał  się  także  Jan  Brosciusz  i na 
muzyce  z Dowód  tego  : 1)  pisemko  : ut i, 

diapa- 
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diapcison  soho  hcirmoniaco  concentu  per 
(zqua.Ua  scptcm  iritarvdlla  cliuidi  p os  sit,  vel 
non.  dissertatio , nie  wiem,  czy  Brosciusza  * 
własną  praca , czy  przepisane  tylko  dzieje 
ko  2)  Wzmianka  o Janie  Brosciuszu , ia- 
ko  Muzyku  w dziełku  : Musica  choro.Un 
in  alma  Uniners  itate  Cracoyicnsi  studii  er~ 

Igo  cornmodioris  omnium  ad  ministerium  in 
Ecclesia  Dei  sive  ad  Laureas  in  artibus 
libercilibus  et  philosophia  suo  tempore  obti- 
nendas  adspirantium  ineunte  quirilo  ejus- 
dem  Unwersitatis  sceculo  Anno' Domini  1748 
i Żuci  publicce  pcrmissa  Super iorum  rc  r.z- 
porrecta  Craconice  typ.  Colleg.  maj.  Unw. 
Cracot).  4to  typ.  ant.  sine  pagg.  sign.  A - IX 
Tam  zaraz  na  pierwszdy  karcie  na  dru,- 
giey  stronie  po  zapewnieniu  : źe  Król  Da- 
wid muzykę  chóralna  wynalazł,  po  mi- 
tach śpiewu  Cantate  Domino , przytoczo- 
no może  z szczególnego  dzieła  Broscin-. 
szoweąo  : Jn  Musicam  chorałem  Joann.es 

j Bróscius  Acad.  Crac.  Prof.  (San  Cath.  Crac. 

Musa  antiąua  ! red  i , si  Psalmis  vincer§ 

qua*ris 

Ad  Domini  laudes,  hoc  tibi  restat  iter 
Jn  Erothematu  Musices  1649. 

Rękopisma  Brosciusza. 

; 1.  Kopia  Logiki  Piotra  Ram^ , nie  własno 
ręczna,  i inne  filozofumena  autorów  ni*- 
katolickich.  Własnoręczne  aforysmy  i w - 

P^y 


pisy  rozmaite,  to  w Padwie,  to  gdżie 
indziey  poczynione.  Rysy  fortyfikacyy- 
ne  , poźniey  podobno  niegdyś  własność 
Krzysztofa  Mieroszewskiego. 

а.  De  practica  llalica  et  Logistica  stxa- 
gcnaria  wraz  z innemi  notatkami. 

5.  Kopia  tablic  Woyciecha  Blara  z Bru- 
dzewa. 

4.  Coll.oqu.ia  mathematica , nie  wiem , czy 
własne  dzieło , pewnie  własnoręczne 
pismo. 

5.  Figurce  astronomicce , nie  iego  pismo, 
lecz  własność,  ale  wiele  przypisów  wła- 
snoręcznych. 

б. -  Nie  Brosciusza,  lecz  Stanisława  Pu- 
dłowskiego dzieło,  lub  własność,  Mathe- 
matica , Ariihmetica  et  Astrologica  DD. 
III.  40.  6. 

.7,  Daria  notata  historie  a et  astrologica. 

8 . Listów  kilka  po  Polsku  do  Stanisława 
Pudłowskiego  znalazłem  przy  zbiorze 
Stanisława  Reszki  w skrzyni  ś.  p.  Am- 
broż,ewicza  ob.  wyże'y } inne  listy  znay- 
dui§  się  w innem  mieyscu,  n.  p.  w Ra- 
dymińskiego  Academia  controversa. 


Był  także  i inny,  starszy  Jan  Brosci- 
usz,  Minister  Ewanielicki,  a iego  dziełko 

znayduie  się  między  darami  naszego  Ją. 
na  Brosciusza  między  księgami  „lekatoh- 
ckiemi : Apolonia  pro  s*xu  foemineo  ad 
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Dci  glori ctm  et  sacri  conjugii  honorem  per 
M.  M.  Joannem  Jrenceum  et  ver~ 
sa  nunc  per  Joannem  Broscium  Christi  Mi- 
ni strum,  Franco f urti  ex  officina  Petri  Bru- 
hachii  1544  g vo  kart  liczb.  go  nieliczb.  g. 
razem  88  czyli  stron  176.  z przypisem  do 
Jadwigi  'K.rólewne'y  Polśkie'y  Elektorowey 
Brandeburskie'y.  Tu  nasz  Jan  Brosciiisz 
sam  dopisał  : tmpius  Lutheranus.  Joannes 
Jrenasus  ma  bydź  M.  Jan  Treder  A.  4.  ded 
który  pisał  po  Niemiecku  przeciw  jakie- 
muś Bezimiennemu  , co  był  wszystko  ze- 
brał ? co  tylko  na  Białogłowy  u Filozofów 
i Poetów  znalazł'  złego.  Niemieckie  Pi. 
smo  Fredera  ( lingua  Saoconica  może  platt 
[jdeycz)  w wolnym  przekładzie  daie  tu 
I Mim  ster  Jan  Broscius  starszy,  o którym 
5 nasz  Jan  Brosciiisz  młodszy  chciał  rozu- 
miieć  , że  był  Niemcem,  ale  ia  rozumiem 
że  był  Polakiem,  kiedy  przypisał  dziełko 
swoie  dobrze  po  Łacinie  pisane  Królew- 
<me  iPolskiey.  Dialog  składa  to  dziełko 
?między  Janem  i Antiochem  , i zawiera 
wszelkie  piękne  Czyny  niewiast,  iakie  Jan 
Freder  1 Jan  Brosciusz  starszy  z autorów 
Iklassycznych  wyczytali.  Rozgniewał  sie 
zas  Jan  Brosciusz  młodszy  na  Jmiennika 
► swego  starszego  z argumentu  k.  70  : Bea- 
ri  sunt  mundi  corde,  ergo  muli  et  es  simt 
matce : mtandce  , deserendce  et  odia  haheri 
■ dce.  PIcec  urgicmmtatio  non  dissimilis  £ z 
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fi  , qucE  in  scholis  ci  tatuś  loco  infulsce  ar- 
gument ationis  Baculus  stat  in  angulo.  Ergo 
Papa  utrumque  glodium  habel.  Quasi  md- 
li conjugati  possunt  esse  mundi.  Nie  rtfa 
iednak  Jana  Brosciusza  starszego  apolo- 
gia  płci  piękney  żadnego  związku  z do- 
wcipna satyry  Brandeburczyka,  pismami 
filologicznemi  sławnego  Walensa  Acidaliu- 
sza  , przeciw  Polskim  Aryanom  czyli  So- 
cyn  ianom,  na  końcu  XVI  wieku  pisamy,  źe 
Niewiasty  nie  sy  ludźmi.  Disputatio  per- 
-jucunda  , qua  Anonymus  prób  ar  e nititur : 
Mulieres  homines  non  esse.  Mamy  to  dzieł- 
ko przed /soby  wraz  z Gedy kiego,  iego 
prześladowcy,  fanatyczny  odpowiedzią  w 
Magdeburgu  r.  1095  pisany,  w edycyi  po 
wtórney  Grafenhagsfeie'y  : Disputatio  — • 

m ulieres  homines  non  esse  , cni  opposita  est 
Simonis  Gedicci  S.  Theol.  D.  defensio  se- 
:ius  muliebris  etę.  ed.  11 . ilagce  Comitis 
excudeb.  J.  Bierschornius  1641  8vo,  Acida- 
lius  72  stron.  Gedike  do  końca  ad  p.  191.  i 
Jak  tę  satyrę  Acidaliusza  opacznie  wzię- 
to , iak  go  prześladowano,  ob.  de  E~alentis 
Acidalii  vita  , moribus  et  scriptis , commen- 
tatio  Auctore  Jo.  Christ.  Leitschnero  Scho- 1 
Lee  Hirs  chberg  Prorectore  etc.  Lipsice  et  Li- 
gnitu ss.  Dav.  Sicgert  1757*  8vo  86  stroni 
p.  56.  XX.  seqq.  Umarł  Walens  Acidali-  ? 
us  d.  25  Maia  r.  3 595  z feblT- 
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Po  woynacli  Szwedzkich  i Kozackich, 
po  pokoiu  Oliwskim  i Andruszowskim, 
zdaie  się , iak  Akademia  znowu  zaczęła 
jako  tako  przychodzić  do  siebie,  tak 
też  zaezęła  i myśleć  znowu  o Bibliotece. 

Radymiński  rey  tu  wiedzie  w dobro- 
czyńcach Biblioteki.  O nim  Putanowicz 
tak  pisze  1.  c.  ,,  R.  166 1 Marcin  Rady- 
„ miński  Królewski  w Akademii  Profes- 
ją sor  Filozofii,  lokował  na  dobrach  Be- 
„ stwina  i K umorowice  zwanych,  w 
„ Księstwie  Zatorskim  leżących,  summę 
,,  kapitalną  Aureorum  Hungaricalium 
,,  20Ó0  , które  następnie  redukowane  by- 
„ ły  do  12000  Zł.  Pol.  Od  tych  z Czyn- 
,,  szu  Wyderkajtfowego  rocznego  wydzie- 
,,  lił  był  Zł.  15  na  Bibliotekę,  lecz  za 
,,  nastąpieniem  sądowe'y  Decyzyi  per  me - 
dium  tylko  17  Zł.  na  rok  odbiera  się, 

,,  Dziś  te  dobra  są  za  Kordonem  Jego  Ces. . 

< ,,  Mości.,,  Tyle  Putanowicz,  a tym  do- 

datkiem chsiał  wyrazić  , że  fundusz 
takowy  zupełnie  zaginął  iuż  r.  1774,  kie- 
dy pisał  o stanie  Akademii  1.  c. 

li 

Jak  kapitały  Akademii  KraiŁowskiey 
niknęły  w nierządzie  Polski,  widzieliśmy 
wyżey  , nie  tylko  z tego  , co  Putanowicz 
o fundaeyi  Benedykta  z Koźmina  powie- 
dział , ale  i z tego,  co  tu  przytacza,  & 
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co  o Brosciuszfl  fundnoyi  domyśleć  się 
trzeba  , i co  wyżej  narniefiiono,  także 
iest  iasno. 

R.  i666;  iak  mię  ś.  p.  Jacek  Przybyl- 
ski upewniał,  pierwszy  raz.  ^zafy  sporzą- 
dzono w Bibliotece,  a zarzucono  pulpićr 
i łańcuszki  u ksiąg;  ponieważ  ten  rok 
wyrażony  na  szafie  BB  z literami  K.  W. 
Nie  śmiem  temu  wierzyć  , bo  iuź  i daw- 
niejsze wzmianki  znayduią  się  o szafach 
za  Brosciusza  r.  1652  , i wszystkie  teroż- 
nieysze  inne  szafy  od  A do  Z , od  A/i 
do  SS.  w starej  Biblibteće  są  z później- 
szej daty,  ledwie  z połowy  ostatniej  wie- 
ku XVIII.  iak  niżej  o tern  będzie. 

Zatem  kiedy  łańcuszki  i pulpity  za- 
rzucono , nie  wiadomo  ifu,  ale  rozumiem, 
że  wtedy,  iak  przez  starość  samo  drze- 
wo zprucłmiało  lub  zgniła  , a Akademia 
iuż  ledwie  1000  Czerwonych  złotych  mia- 
ła dochodu  pozostałego  to  wtedy  po- 
spadały książki  na  ziemię  z łańcuszkami, 
i leżały  dopóty,  aż  miłosierna  ręka  Bi- 
bliotekarzy zatrudnionych  to  chórem  po 
Kanoniach  u S.  Anny  i W W:  Świętych  , 
to  gdzie  indziej,  zapakowała  drogie  Przod- 
ków. zabytki  znane  i nieznane  w skrzy- 
nie , które  stały  spokoynie  w Bibliotece 
od  r.  1700  lub  16 99,  aż  do  r.  1774.  Ru- 
chomych książek  do  skrzyń  nie  pakowano, 

• bywa- 
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bywały  bowiem  takowe  dzieła  rozpoźy- 
czone  między  Professorami  lub  irinem 
Duchowieństwem  na  dożywocie  , i podo- 
bno i częściey  w tym  wieku,  u nas  tak 
zepsutym  , nie  raz  trafiło  się  .*  że  mniey 

I książek  powróciło,  niż  było  pożyczonych, 
kfedy  Exekutorowie  testamentu  nie  byli 
sumienni . albo  kiedy  Testator  zapomniał 
| nakazać  oddanie  księg  pożyczonych.  Z© 
to  tak  bywało,  to  śmiele  zaręczać  mogę, 
gdyż  coś  podobnego  ićszcze  r.  1812 — 41 
poźniey  dostrzedz  mogłem.  Tak  sumien- 

!ni  Exekutorowie  testamentu  oddali  mi  po 
ś.  p.  X.  Lipińskim  Dziekanie  Katedr,  r. 
1815  dnia  31  Marca  dzieło  przez  19  lat 
pr  zez  niego  trzymane  : Gorcias  de  Bem- 

| ficus , pożyczone  d.  25  Lipca  r.  1793,  na 
rewersie  podpis:  X.  Lipiński  Audytor  Krak. 
Równie  siimiehni  Exekiuorowie  testa- 
mentu po  ś.  p. szukali  Wolumina  Le- 

gom Tomów  VI.  z (wszellcę  usilnościę , ale 
gdy  ich  nie  znaleźli  ^ oddać  ich  nie  mo- 
*g]i,  ponieważ  JW zawikłahy  w roz- 

maite Kraiu  nieszczęścia,  Bóg  wie,  gdzie 
ie  stracił,  i do  tego  podobno  nic  po  nim 
nie  zostało,  iak  długi  dla  dziedziców,  któ- 
rzy puściznę  wzięli.  Jeszcze  mógłbym  i 
więcóy  podobnych  przytaczać  przykładów 
z wieku  XIX  , ale  nudna  to,  bolesna  i nie- 
miła prawdy  osnowa!  Szczęściem  wtedy 
leszcze  to  było  dla  Biblioteki , źe  Profes- 

F 2 soro- 


1 


I 


— 84  — 

sorowie  od  n 1666  do  r.  1774,  iako  mniey 
uczeni  od  owych  wieku  XVI,  nie  poży- 
czali dzieł  ważnych,  lecz  nayczęście'y' tyl- 
ko. Alfonsa  Tostata  lub  Korneliusza  a La- 
pide , którego  dzieł  mamy  wielki  dosta- 
tek, wszakże  wtedy  Kazania  Tpanegiry- 
ki  szumne , byłytprzedmiotem  ich  prac  i 
zabiegów  iedynym.  Xi§dz  Podkanclerzy 
nayczęscie'y  uniżony  XX.  Jezuitów  sługa, 
zarz§dzał  wtedy  ledwie  nie  całg.  Akade- 
mi§ , a nie  raz  trzeba  się  było  kryć  z 
nauk§.  Ale  o tern  lepiey  iest  milczeć , 
i&k  pisać.  Jak  Biblioteka  była  nieznany 
w samdy  Akademii,  nawet  od  XX.  Aka-, 
demików  samych,  nay widoczniey  prze- 
kona się  Czytelnik  z opisu  iey  przez  X. 
Putanowicza  r.  1774.  Co  kilkadziesiąt 
lub  kilkanaście  tysięcy  ksi§g  wynosiło , 
brał  X.  Putanowicz  za  kilka  tysięcy,  a 
wartość  dzieł , sam  nie  cenił  lepie'y  , iak 
ci  , co  r.  1780  urzędzali  Bibliotekę  , albo 
którzy  r.  1818  gadali,  że  Biblioteka  ni- 
kczemna z starych  szpargałów  i bukinów 
złożona  nie  ma  katalogów , a przecież  to 
zacny  Putanowicz  naypierwey  znowu  ® 
Bibliotece  troskliwie  myśleć  zaczęł,  a 
późniey  i inaczey  o niey  trzymał,  ale  prze- 
ciw strumieniom  i falom  mniemań  uprze- 
d.zonycb  trudno  co  wskórać  ! 


Wypis 


Wypis  dalszy  z X.  Pałano  wieża  dzie~ 
la  , ob.  wyżły  §.  VII . 

Hiejronym  z Olszewa  Olszewską  9 
,,  zapisał  na  dobrach  Rudniki  w Ziemi 
,,  Wieluńskiey  leżących  , rocznego  wider- 
,,  kaufiu  Zł.  500  od  summy  kapitalney 
,,  flor.  10,000.  przez  Jtnć  Xiędza  Andrze- 
ia  z Olszewa  Olszewskiego  Biskupa  Cheł- 
,,  mińskiego  , Podkanclerzego  Kor:  a po* 
?3  tern  Arcybiskupa  Gniezn:  na  skupowa- 
,,  nie  ksigg  i na  inne  potrzeby  teyźe  Bi- 
5,  bliotece  legowaney,  Summa  ta  dot^d 
,,  leży  na  tychże  dobrach , lecz  od  nie'y 
,,  tylko  250  zł.  dziś  Uniuersitas  odbiera. 

4 

,,  Czynsz  ten  Uniuersitas  tak  była  roz- 
3,  porządziła:  Naznaczyła  na}r  wprzód  dwóch 
Bibliotekarzów,  którzyby  począwszy  od 
9,  wiosny  aż  do  jesieni  trzymali  otwarty 
Bibliotekę  godzin  3 porannych.  Tym 
9,  naznaczono  pensyi  roczney  Zł.  280. 

Niech  się  tu  zastanowi  Publicum  nad 
„ cen§*  dwóch  Bibliotekarzów,  czy  można 
,,  ich  za  te  pieni§dze  kupić  ? ile  że  ciż  sa- 
, mi  powiimi  oraz  dietim9  ex  Cathedra  le- 
% gere. 

9 . 

9,  Złotych  190  wyznaczono  ’na  skupo- 

9,  wanie  xi§g.  Pokornie  znowu  upraszam 
9,  Publicum  o uwagę  : za  tę  kwotę  czy 

» można  skupować  Autorów  w obcych 

kra.- 
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kraiach  drukowanych  ? a takich  którzy- 
5,  by  wartali  mieścić  się  w publiczney  Bi- 
,,  blictece  Ręgni  Sęholce. 

,,  Reszta  flor.  50  rozrz§dzona  była  na 
,,  pensye  wyznaczonym  rewizorom,  do  słu- 
,,  chania  racliąnków. 

,,  Teraz  płacę  per  medium , zatem  i 
Bibliotekarzom  zmnieyszona  pepsya  i 
,,  x^£g  ubywać  powinno,  a Rewizoro wie 
na  niczym  przestaię. 

J3  Gdy  przez  połowę  ten  lichy  i iesz- 
„ cze  za  prawnym  kosztem  corocznie. fun- 
3,  dusz  się  odbiera,  lub  nie  odbiera, 
,,  Biblioteka  Uniyersitatis  musi  bydź  ko- 
^ niecznie  Clausa  Jcifiua.  Jnnycli  żadnych 
, dochodów  Biblioteka  nie  zna.  Liczyć 
?,  można  w nięy , ną  kilką  tysięcy  xi§g  ? 
>,  in  omnibus  facultatibus  i w różnych  ma- 
iJ9  tery  ach.  Ale  to  sa  Autorowie  wszyscy 
,,  niemal  starzy,  których  nadali  Riblio- 
, tece  Bencdictus  a Koźmin , 99.)  Ośliń- 

j j śki , 


99.)  O Benedykcie.  7.  Koźmina  ob.  wyźey.  X.  Marcin 
Orliński  by  i r.  1673  d.  4 I.iątop.  Filozofii  D.  i 
Prof.  Kol  lega  minor,  CÓntuberrul  $ngiclloni*n-i  Sr- 
ni  r.  Tak  bowiem  mianuje  się  na  przyśpięwie  do 
S ąbastyana  Piskorskiego  //.  U*  D i Professora  , 
sdy  teni  e pro  lec « inier  Doctor  es  jfto  is._  dys.  vu 
Val  pod  rektor vą  X.  jakóba Baltazarowie/..'!,  Spr.  ou- 
sus  gratulatoriat  iest  ty  tui  tego  prżyśpiewu  , ry- 
aami  Akademickienii  w Krakowie  dru kowanego.  ... 

st ro  - * 
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n ski , Makowski,  i tysiączni-  inni  Pro- 
„ fessorowie  Akademicy  , co  i teraz  czy- 
,,  ni§  z własnego  grosza.  Z obcych  osób 

- „ hYli 


otiona  tytułu,  3 strony  wierszów  metro  Alcaicot 
wiersze  gładkie,  słów  wiele  , myśli  mało.  Mogą 
jednak  komu  i do  smaku  przypaść.  Wspomina  JX. 
Juszy nski  o naszym  Oślińskim  w Dykcyon:  Poe- 

ow  Tom  II.  27.  lecz  nie  przywodzi  roku  śmier- 
ci  lego  , w 65  r w jęku  , co  na  podpiersiu  iego 
wyrażono  nad  szafa  <f . Po  długiem  szukaniu  zda- 
rzyło mi  się  przecież  znaleść  Piotra  Goszkowskie- 
go  tizeeh  arkuszowe  pismo  drukiem  akademickim  fol. 
i y tul  cały;  Prccella  do l entiwm  lacryruarum  dai- 
scs  Nowodwor sciahns  6 x Jaio.il  casu.  Ul.  olim 
iauss.  et  a dm,.  Reu.  jjn'i  JJni  M-  Martini  OS  lid- 
skl  i.  Tli.  p.  et  ProJ.  Zielonce  ensls  , COllegce 
17  aJ'.  Ecclesicz  Coli.  S.  /7nri a Ćr«c,  Decani  , fa- 
tocuaUum  Prasovi.CP.ns.  Pr&ppsLtL,  LcipelLa  U,  <f  o- 
^nnL/  .fr antii  iri  Cippido  S.  R . dl.  j\'ęiithy  Pm- 
cn  x>  ll  , Coiitub.  * Merosolymit . nec  non  eariin- 
yn  <-  as  sitem  tpuńifieeątissimi  próyisorii ■,  iiri 
VL[fU  e \sa?ieniia  et  meritis  celeberrimi  , Patrii 
a emęitissimi  obruens  ad  scopulum  sepul^hraletn 
ciica  corpoiis  ejusdmi  in  Eccl.  CollegLata  S.  /In- 
na scpulturam  per  petrąpi  G 'Szkoiuski  pliil.  ( 
• Ln  usdem  clnssibus  peescos  Proj.  nonune  sćho- 
•a runi  permisto  lacrymis  atrnrnento  aucta  Anno 
act ymantis  in  Cunis  Christi  1720.  die  2 $ Junii 
.'Ctcouiiz  ty pis  Academicis.  ' To  pismo  iest  po  c-zg- 
^C1  wjer.s2era  , po  części  stylem  lapidarnym  00. 
jezuitów,  ódpowiadaiące  ze  wszystklem  mfezgia. 
bnemu  tytułowi  swemu.  Byd  podobno  X M.  Ośuń- 
* u rodem  z Zielonek  pod  Krakowem;  zostawił 
natn  wiele  dobrych , a ieszcże  więcey  mniey  waż- 
n_)\ch  książek  , lecz  takich,  któie  sobie  JX.  Puta- 
nowicz  iedęn  7.  «ay większych  Kanonistów  swego 
czasu  w Krakowie  naybardzióy  cenił.  Przy  tern  był 
JM.  .Ośliuski  i wielkim  Tomista  , iak  to  2'ołnt- 
\ >■  sticus 
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byli  W W.  Joannas  Fonetowski  Abbat 
,,  Grodicensis-  i Miroszewski  Pan  świecki, 
,,  którzy  Księgarniami  Bibliotekę  pomno- 
9}  żyli. 

,,  Na  świeższych  Autorach,  zwłaszcza 
wieku  teraźniejszego  , wcale  braknie  , 
,,  a ci  s§  właściwym'  elementem  świata 
,,  uczonego. 

,,  Taź  Biblioteka  nowego  księg  zrege- 
j,  strowania  i ułożenia  z gruntu  potrze- 

,,  buie, 


sticus  Fhcebus  sam  mu  miał  zaświadczyć , a że 
mimo  nienaywyższycb  urzędów  bvł  dobroczyn- 
nym dla  Szkół  Nowodworskich , Bursy  Jeruzalem 
3 Biblioteki  , zasłużył  zapewne  na  lepszą  pocbwaig 
iak  tg  t którą  mu  skłócił  X.  Piotr  Goszko  wski  i 
atoli  i temu  wdzięczność  mamy  za  położoną  cłatg 
śmierci  swego  nauczycie.a  czyli'  przyjaciela,  tu- 
dzież i za  inne  daty  historyczrne , za  które  mo- 
żna mu  wybaczyć  , ża  łzy  z atramentem  zmie- 
szane wodnistą  wydały  poezya  , i odobną  da  tóy, 
iakiey  i teraz  mamy  podostatkiem. 

i * • 

Szymon  Stanisław  Makowski  iimarł  r.  it>83  d. 
12  Stycznia.  Jemu  ciemny  no  oczy  , ale  światły 
historyk  , lubo  mierny  Poeta  M.  Stanisław  Jozef 
Bieżanowski  pod  ty/ułem  ColiLmnn  ncademicum  le- 
pszą oddał  pochwałę  , iak  Ośliriskiemu  Goszkowski. 

Q Jamę  Pongtowskim  ob.  wyżey. 

Krzysztof  Mieroszewski  wart  bydz  lepiśy  zna- 
nym światu  uczonemu  ; ob.  o nim  Sołtykowicża  p. 
Ó03.  Ó04  o Sta-ie  Akad.  w przypjsku  , a zrównay 
% tum  Boehme  Fliplomalische  Heytraege  II. 'B.  1. 
Thcił  p2  , gdzie  e lego  przodkach  i krewnych  r. 
1Ć34. 
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„ buie  , w czerń  iednak  dziś  źyifcy  Aka- 
,,  demicy  nie  maig.  bydź  winowani , iest 
„ to  grzech  złego  gustu  ‘dawni eyszych  cza, 
,,  sów,  Potrzebuie  nawet  co  do,  matery- 
„ ainego  porządku  , nowego  przekształce- 
,,  nia.  Do  czego  oboyga , tak  spisy  wa- 
,,  nia  regestra  xi£g,  iako  i do  zewnetrz- 
,,  nego  ozdobienia  , cere  Unwersitas  we- 
,,  dług  przemożenia  swego  aktualnie  się 
„•  dokłada  , lecz  szczupłość  idy  w wyko- 
,,  naniu  podobnego  dzieła,  które  za  sobą 
„ tysi§ce  pociaga,  nie  wydoła.  Ten  iest 
,,  teraźnieyszy  rzetelnie  opisany  Stan  Bi- 
,,  biioteki  Krakowskiey  Uniuersitcitis. 

Zbliżały  się  iuż  czasy  dla  nauk  w 
Polszczę  pomyślnieysze.  Uczeni  Akade- 
micy Krakowscy  przemyśliwali  o refor- 
mie nauk,  a Biskupi  uczeni  z rodu  Zału- 
skich zbierali  Biblioteki ; Kaietan  Sołtyk 
zaś  od  r.  1758  nie  był  igrzyskiem  takie'm 
XX.  Jezuitów , iak  niegdyś  Marcia  Szy 
. szkowski  lub  Jędrzey  Trzebicki , którego 
woyna  z Janem  Markiewiczem  do  dzieiów 
dó  wiary  niepodobnych  należy.  Atoli  tak 
zawikłane  były  fundusze  Akademii;  taka 
była  niedola  Krakowa,  że  gdzie  indzidy 
J wszystko  łatwiey  szło , iak  tuiay  u nas 
I w Mieście  naukami  zdawna  zaszczycone  m. 
Przed  Putanowiczem  r.  177 4 nikt  nie  my- 
ślał o Bibliotece,  a Król  Stanisław  Au- 
gust 


go 


gust  iuż  wtedy  podobno  na  zupełne  prze-, 
niesienie  Akademii  do  Warszawy  miał  ia- 
Lies  swoie  zamiary.  Tak  przynayrnniey 
głoszono  w zagranicznych  gazetach  owe- 
go czasu  r.  177 4 77.  Od  Jozefa  Stani- 
sława Załuskiego  marny  dzieła  '.Emanueli* 
Swedenborgii:  Principia  rerum  naturalium : 
tudzież  llegnum  subterrąneum  swe  minera- 
le de  Ferro  etc.  5 Re  gnam  subterr  aneinn  s 
minerale  de  cupro , wszystkie,  trzy  dzieła 
w Lipsku  wydane  nakładem  Fryderyka 

Hekel  1724  .fol. 

/ 

Żebyśmy  od  kogo  innego  co  mieli  w 
tych  czasach  , nie  iest  mi  wiadomo. 

Mocne  Kajetana  Sołtyka  przełożenia, 
do  Stanisława  Augusta  uczynione  *r.  1766 
100.)  nie  miało  skutków  .żadnych,  aż  do- 
piero r.  1775  — 77.  i.)  kiedy  Król  usta- 
10.0 wił  Kommissy § Edukacyyna,  przecież 
dochody  Probostwa  Miechowskiego  przy- 

łgczo- 


100.  Jnformacya  krótka  o Akademii  Krakowskióy  Nayi: 
Stanisławo  -vi  Auguśio  ri  Kr.ói:  Pol:  etc.  w War- 
szawie r.  1766  podana  przez  JO.  Xiążgcia  Kaieta. 
na  Sołtyka  Biskupa  Krak:  Xi:iżęćia  Siewierskiego 

!>>y/.e  Akademii  Kanclerza,  oVaź  Apostolskiego  i 
J.  K.  Mc  1 Wizytator?  - arkusze  s.  a.  ct  1, , 
typ.  ant. 

tv)  Mowa  Hugona  Kołłątaia  r.  1 777.  Źołgd* towikiegp 
",  eod,  Ł S.  II.  22. 
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łączono  do  dochodów  Akademii  , a poź- 
niey.  Michał  Xiażę  Poniatowski  Prymas 
Arcybiskup  Gnieźnieński , zostawszy  Aa- 
mi  niśtratorera  Biskupstwa  Kra  ko  wsk.  ego, 
stał  się  bliższym /Akademii  i Biblioteki 
dobroczyńcy. 

Dziwny  atoli  rzeczą,  źe  Stanisław 
August  tak  przychylny  dla  nauk  , nigdy 
nie  był  wielkim  Akademii  Krakowskiey 
Protektorem.  Bytność  iego  w Krakowie 
zaświadcza  w pomniku  nad  sala  Jagiel- 
lońską kamień  marmurowy  , ale  Bibliote- 
ka z łaski  Koólewskiey  nic  nie  ma  , iak 
tylko  Flory  Duńskiey,  zapewne  i iemu 
darowaney  , części  kilka.  Jnaczey  zaś  « i 
dzielniey  wspierał  Xiyżę  Prymas  Biblio- 
tekę, Od.  niego  bowiem  mamy  znaczny 
cześć'  ksiyżek  po  ś.  p..  Biskupie  Warmiń- 
skim. Grabowskim  , les  Mernoires  de  V A- 
c ci  demie  de  Sciences  et  des  inscri  ptions , i 
niektóre  pojezuickie  podobno  z Poznania 
zabytki.  Zapewne  i iemu  przypisać  nale- 
ży , że  Biblioteki  pojezuickie  od  S.  Bar 
bary,  S.  Szczepana  i Piotra  przeznaczone 
zostały  do  naszey  Biblioteki.  Co  bowiem 
Voigt  przy.pisuie  Królowi  Stanisławowi 
Augustowi,  to  raczey  iest  dziełem  hoy- 
nośęi  Xićiżęcia  Prymasa  Michała  Poniato- 
1 wskiego. 


Roku 
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Roku  1775  sporządzony  był  Katalog  j 4 
rękopisraów : Repertorium  manuscriptO'  1 cb 

rum  Biblio  iheccz  Collegii  majoris  JJniversi-  c 
satis  Cracoviensis  , cura  et  studio  MM.  MU  53 
thaelis  Mrugać  zew  ski , et  Josephi  Putano - te 
wicz  , S.  Th..  DD.  et  Pv.  ejusdem  Libraricz  li 
Prczfectorum  Anno  A erce  V idgaris  1 777  in  U 
' ordinem  alphabeticuiti  suasgue  Sedes  dige-  I b 
stum.  fol.  '473.  stron  folio  lido  recto  Scri - i ; 
psit  M.  Joannes  Śniadecki  Philosophiaz  Do- 
ctor Matheseos  Professor. 

, *•-  • * 

* Że  do  tego  Katalogu  alfabetycznego 
nie  zrobiono  Katalogu  repozytoryalnego 
v drugiego  * dziwno  mi  bardzo ,•  atoli  iak  z 
rozmaitych  okoliczności  domyślać  się  mo- 
gę , musiano  się  spieszyć  z pracg  na  u- 
rz§d  iako  tako  nakazang,  szukano  bowiem, 
tylko  Polskich  rzeczy  i dzieiów,  i stało 
się  przez  ten|  pośpiech  to,  źe  zamiast  ośmiu. 
Kadłubków,  tylko  czterech  ich  znaleziono, 
a w 2000  kodexów  tylko  4000  zamiast  8000 
pism  wyrachowano. 

Prócz  oryginału  , zrobiono  dwie  te' 
goż  Katalogu  kopie,  z których  iedna  iest 
jeszcze  przy  Bibliotece , a drug§  posiano 
do  Warszawy  , a za  tym  Katalogiem  \vy,- 
wędrowało  do  Warszawy  17  rękopismów 
historycznych  , niegdyś  własność  , a po- 
der  Jakóba  Górskiego  j zbióry  Stani- 
sława 
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.sława  Górskiego  ob:  Janociana  Tomus  III.  A 
chociaż,  iak  Janocki  1.  c.  twierdzi,  uro- 
czyście zapewniono  powrót  tych  rękopi- 
smów  niezawodny,  iednak  aż  do  dziś  dnia 
te  rękopisma  nie  powróciły  do  Biblioteki 
i Bóg  wie,  gdzie  się  obracai|.  Dobroć 
bowiem  serca  Stanisława  Augusta  użyta 
była  ku  wielkięy  Biblioteki  szkodzie.  Przez 
zbytnię  pobłażałnośó  wspaniałey  tegoż 
Króla  duszy,  straciliśmy  nie  tylko  siedtn- 
naście  ważnych  rękopismów  , o których 
wzmiankę  wyżey  uczyniono,  ale  i coś  wię- 
cey  może,  Niech  list  pisany  prz*z  ..... 
będzie  dowodem,  iak  umiano  korzystać  z 
słabości  Stanisława  Augusta,  i z mało  wa- 
żenia Biblioteki  Kraków skiey  *. 

„ z Warszawy  d,  14  Januarii  87 
| ,,  Wielmożny  Mości  Dobrodzieju. 

„ Zaszedł  mię  rozkaz  Nayiaśnieysze- 
»?  go  Pana,  ażebym  mu  dostawił  Opera  Sta - 
nislai  Górski  Can . Crac.  Jest  to  Rolle- 
„ kcya  Listów,  Legacyi  i dyplomatów  za 
,,  Zygmunta  I.  i za  Kanclerstwa  Tomi- 
,,  ckiego  Bisk,  Krak.  Mości  Dóbr.  trze- 
,,  ba  to  uskutecznić  i iak  nay  p.rędzey  sta- 
„ rać  się  xiężki  p omie  nieme  przesłać  przez 
„ iak§.  okazy§  do  mnie,  a ia  imieniem 
,,  Akademii  to  ź§dane  dzieło  Królowi  od- 
,,  dam  dopraszaigc  się,  Go,  ażeby  kazał 

» wydać 
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„ wydać  insze  mnnuskr.ypla  z Biblioteki 
„Załuskich  do  Akademii  ścięgaięce  się. 

,,  Kazał  Król  wynotować  teź  same 
„ Opera  w Bibliotece  będące,  ale  ze  w 
,,  nich  wiele  riiedostaie  więc  mówił  (kazały 
„ mi,  abym  pisał  do  Krakowa.  Raczysz  prze- 
,,  to  W Pan  Dóbr.  popatrzyć  w Rejestrze 
,,  Manuskryptów  pod  litery  G.  Opera  Sta- 
nislai  Górski  ,<  iest  ich  Tomów  19  i te 
,,  wszystkie  przesłać  do  mnie,  a na  to 
,,  mieysce  moy  list  włożyć,  aby  mi  przy- 
„ pominął  wystaranie  się  o podobnę  Bi- 
,,  bliotece  restytucyę,  ł^tórę.  zaręczam. 

„ W Rejestrze  Manuskryptów  wyna- 
’,  lazł  Król  Historyk  Polskę  wieku  9tego 
, pod  tytułem  Annales  Regni  Poloniae  ab 
?,  a.  916  ad  a.  1243.  Proszę  więc,  ażeby 
, tych  Kronik  ze  dwie  karty  z poczętku 
, wypisać  , z iednę  z śrzodka  i iednę  z 
\ końca,  a oraz  dać  zdanie  swoie,  czy- 
5,  li  to  iest  co  inszego  , nie  Kadłubka  hi- 
J7  storya  , ufam,  źe  to  WPan  Dóbr:  wszy- 
\ stko' zrobisz  i zadosyć  uczynisz  cieką-' 
\ wości  Króla  Nauk  Protektora. 

,,  Upraszam  także  o przepisanie  dwóch 
przywileiów  Kazimierza,  bo  ich  iest 
? dwa,  trzeba  ie  co  do  słowa  przepisać, 

' ” maięc  pamięć  na  datę  i naymnieyszę  od- 
mianę , bo  tego  mam  wie.kę  przyczr- 
? ne  Zaleć  to  WPan  Dóbr.  Archiwistom 

,,  Imie- 


1 
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Imieniem  moim,  ażeby  bez  zwłoki  mo- 
•5  g;Jem  mieć  przepisane  i Przesłane  pr/y  - 
i,,  toileie  .pomieniońe.  Chcę  także  mieć 
J9  i submissya  Miasta  lirakowu.  T«  sę 
",  proźby  moie  , które  w ufności  przyia- 
„ żni  WPana  Dóbr:  iego  polecam  stara- 
,,  niu  z szczerym  i nieodmiennym  przy- 
,,  wiązaniem  zostaięc  WWMMPaua  Do- 
„ brodzieia  najniższym  sług§ 

' NN. ' 

/ / 

Wstrzymuię  się  tu  od  wszelkich-  u- 
wag.  Ale  czemuż  nie  wymieniam  podpi- 
su na  tym  liście  ? Oto  dla  tego,  że  u nas 
jeszcze  prawdy  nie  bardzo  lubię  słuchać. 
Lecz  żyiemy  w czasach  co  do  nauk  kwi- 
tnienia daleko  lepszych,  iak  były  lata 
1 777  - go  , a nawet  1780  - 95.  Nayiaśniey- 
si  Protektorowie  naszego  Miasta  Krakó-- 
wa  , Opiekunowie  troskliwi  naszey  Aka- 
demii, którzy  ia  bez  wątpienia  w lepszym 
postawili  bycie,  iak  był  crtł  r.  1780- 95. 
Ci  Monarchowie  wrócili  za  wdaniem  się 
swoiem  Heidelberskiey  Bibliotece  nie  tyl- 
ko zabrane  w Rzymie  przez  Francuzów 
Kodexa  2.)  z Paryża  z łupów  Napoleona, 


2,)  Liczba  ich  była  2eo  hodexćw  , a miedzy  tatru  2$ 
z Haidslberga, 
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ale  pi zyczynili  się  nawet  i do  tego,  że 
Pius  VII.  swiętobliwie  panuięcy  Papież 
562  Rękopismów  przez  barbarzyństwo  Hra- 
biego de  Tilly  r.  1622  zabranych,  wrócił 
do  Heidelberga.  Któż  wie,  czy  dobro- 
czynność Aiexandra  I.  Cesarza  Rossyy- 
s kiego  i Króla  Polskiego  , nie  zwróci  kie- 
dy łaskawe  względy  swe  i na  naszę  Bi- 
bliotekę , i oddać  nam  rozkaże,  co  naszem 
było,  równie  iako  i 20,000  Zł.  Pol:  zale- 
głości , które  się  Bibliotece  należy  z lat 
l8\f  O zwrocie  rękopismów  ggo  obacz  : 
Fryderyka  Wdken:  Geschichte  der  Bildung , 
Beraubung  und  Ternichtung  der  alten  Hei- 
delbergischen  Bibliothek  etc.  Heidelberg  in 
August  Oswalds  Uniuersitcets  BuchhandLung 
2817-  8vo  552  str.  p.  190.  Opis  rękopi- 
smów 890  ob.  275.  546. 

Oby  i naszóy  Bibliotece  łaskawi  Pro- 
tektorowie Wolnego  Miasta  Krakowa  i 
Akademii  chcieli  podobng.  udzielić  pro- 
tekcyg!  Sunt  nobis  quoque  Dii ! 

Nie  iednym  tylko  Katalogiem  Ręko- 
pismów zatrudniał  się  zacny  X.  Aloizy 
Putanowicz  , ale  pomyślał  i o porzędku 
Biblioteki  i o drukowanych  książkach. 
Chciał  zatdm  użyć  do  tego  sławnego  z 
nauk  Abrahatna  Jakóba  Penzla  , lecz  ten 
męż  uczony  , iak  nigdzie  z nikim  , tak  i 
*u  zgodzić  się  ni©  mógł.  O kłót- 

niaek 


/ 
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tiiach  tych  świadczy, przedmowa  5.)  w dru- 
iriey  edycyi  de  arie  hisiorica  ad  Stani- 
sława Co  mitem  de  Soi  tyk.  Abrahami  Jaco- 
hi  Penzelii  libellus  juxta  ezemplum  Cr  a - 
ćovice  impressum  , sed  ab  ineptiis  Censoris 
purgatum  ab  auctore  Lipńcc  sumtu  C.  B. 
Schwicherti  1784* 

* • 

Potem  nieiakiś  Xiądz  Piotr  Vachaux 
Norbertanin , miał  zlecenie  urządzać  Bi- 
bliotekę. O iegó  czynnościach  tylko  tyle 
wiem  „ że  go  wszyscy  chwalą,  ale  śladu 
iego  pracy  teraz  iuż  nigdzie  nieznać  , i 
powiadano  mi  , ze  z pracy  tey  umarł , 
co  łatwo  bydź  może  , zwłaszcza  , że  ma- 
iąc  piersi  z wysokiego  choru  Norberta- 
nów  nadwerężone  „ nie  mógł  długo  wy- 
trzymać niebezpiecznego  niezdrowym  lu- 
dziom przy  Bibliotece  zatrudnienia.  Do 
tego  teź  wyznać  trzeba  , iż  w XVIII  wie- 
ku iuż  minęły  te  czasy  , aby  Francuzcy 
, G z&kon- 


3.  W liście  do  Danse  de  Villoison.  Ta  edyrj'a  iźĄ  po- 
wadaią  była  publicznie  w Krakowie  spalona  po- 
nieważ Penzel  nie?  rzystoyne  żarty  pozwalał  'sobie 
z poważnego  X.  Putanowicza  nazwiskiem.  Pierw- 
sza cdycya  Craci  vi*  sumptibus  Acad.  atque  Vra- 
t»s'l«vi®  et  Lipsia;  ap.  Jo,  Tlieoph.  Locwe‘  in  Com- 
missis  , apud  łratres  Colletis  1782  8vo  ed.  1.  p. 
12/icrS  U.  127.  Bogneieki  miał  iedne  edycya  ale 
t*  iuż  dawno  zniknęła. 

i- 

ę* 
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zakpnnicy  lubili  się  praca  Bibliotekarską 
zatrudniać.  Jak  zaś  przedawali  i w Pol- 
szczę książki  ś.  p.  Czackiemu  , nie  wiem 
czy  Franeuzcy’  czy  Polscy  zakonnicy,  to 
s&m  ś.  p.  Czacki  wyraził  w Gazecie  r.  1791. 
a iak  Franeuzcy  Benedyktyni  gospodarowa- 
li u S.  Krzywa  , to  o tern  obszernie'y  na- 
pomknę! JX.  Juszyński  w Dykcyonarzu 
Poetów  , w uczoney  przedmowie.  Bene- 
dyktyni Tynieccy  w Polszczę  także  iuź 
wcześnie  nie  iedno  przedali,  a w Bibliote- 
ce , w którey  pierwe'y  była  czę  ć Laza- 
retu Polskiego  r.1812  1 8 l 3 , suszył  się  i 
chmiel  przy  księżkach  r.  3 8 1 4 Jak  Be- 
nedyktyni i inni  zakonnicy  Nadreńscy  po- 
stępowali z swemi  rękopismami  , które 
sprzedane  Introligatorowi  , uratował  Kon- 
rad de  Uffenbach , o tern  czytać  można  w 
życiu  iego  , umieszczonem  w podróżach 
tegóż  uczonego  Obywatela  Miasta  Frank- 
furtu nad  Menem  : Zachcirias  Conrad  de 

Uffenbach  Reisen  Erf.  u.  Leipzig  1753  8V0 
* (3  Th.)  Tom  I.  p.  LXXIX.  Dla  ciekawo- 
ści kładziemy  tu  wypis  krótki  z życia  Uf- 
fenbacha  : ,,  w iesiennym  jarmarku  r.  1704 
trafiło  mu  się  zdarzenie  nader  pomyślne 
dla  uratowania  różnych  kodexów  staroży- 
tnych , a to  ieszcze  pergaminowych.  Nie- 
które nad  Renem  leżęce  klasztory  , mia- 
nowicie w mieście  Kolonia,  posiały  na 
targ  do  Frankfurtu  nad  Menem  wielki 

stós 
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stos  p erga  menu  naumyślnie  rozrzuconego  £ 
aby  towar  takowy  nie  dostał  się  w kupno, 
znawcom  i lubownikom  uczonych  rze- 
czy , lecz  aby  użytym  był  na  pospolite  spo- 
trzebowanie  rzemieślników,  którzyby  nie- 
urnieięc  cenić  wartości,  zniszczyli  ich 
parriiętkę  , iako  to  na  użytek  Introligato- 
rów, Goldszlagieró w,  Sitarzów  i t.  d.  lecz 
takowe  przedsięwzięcie  przecięł  uczony 
nasz  JP.  Ławnik  ( Konrad  de  Uffenbach  ). 
Szczęs'ciem  dowiedział  on  się  o tym  towa- 
rze , a zachęcony  od  swoiey  wielkiej  ku 
księgom  miłości , zakupił  wszystko  dosyć 
tanio.  Funt  pergaminu  większego  po  2. 
zł.  reńskie  , średniego  1 f zł.  reń:  mniey- 
szego  formatu  1 zł.  rćński.  Okrucieństwo 
nierozsądne  właścicieli  dawniejszych  by- 
ło przyczynę  : że  nie  wszystkie  Kodices 

były  całe  ; bo  czasem  naumyślnie  zatrzy- 
mano. kart  kilka  i zniszczono  w klaszto- 
rze. Jednak  wiele  wynalazł  K.  de  U.  co 
wyżćy  cenił  nad  złoto  5 piękne  Kodexa  S. 
Hieronima  , Augustyna  de  civitate  Dei , 
Gre  goni  Moralia  in  Job.  Kilka  dni  pra- 
cy kosztowało  go  rozkładanie  poiedyn- 
czych  kart , i zbieranie  tego  , co  do  dzie- 
ła którego  należało  , lecz  niespracowana 
gorliwość  nie  dała  mu  się  odsiraszyć  od 
tego  trudu  i mozołu  , chociaż  od  kurzu  i 
brudu  całe  suknie  sobie  popsuł.  Ogrom- 
ne Martyrologium  pergamenowe  z wieku 

G 2 XIII 


XIII  albo  XIV  'wielką  sprawiło  rfiu  po- 
ciechę , źe  uratował  ie  z ręk  ludzi,  któ- 
rzy go  czytać  nie  umieli.  Rozrzucenie 
zaś  i rozdarcie  tych  Kodexów  Mnichy  nie- 
uczone  dl&  tego  uskuteczniły  , że  nieu- 
mieięc  iuź  ich  czytać,  obawiały  się:  iż 

iakowe  taiemriice  zakonu  mogłyby  się  prze- 
to wyiawić. 

Zaiste  bolesne  mi  iest  to  przytaczać, 
gdy  nigdy  zapomnieć  nie  mogę,  jakie 
wsparcie  uprzeyme  doznawałem  w nie- 
których klasztorach  Szlaskrch,  a szcze- 
gólnie u Kanoników  Łatcraneńskich  na 
Piasku  w Wrocławiu  , gdzie  dwie  były 
Biblioteki  , iedna  dawna  Zgromadzenia  , 
druga  r.  1750  od  Medyka  Chrystyana  Hel- 
■w-ig  przyiaciela  Królewicza  Jakóba  Sobie- 
skiego darowana.  JX.  Greger  Curatiis 
Parochiae  i Bibliotekarz  użyczał  mi  wszy- 
stkiego, czegom  zażędał , a to  z dwóch 
przyczyn,  raz  że  wiedział,  że  pożyćzo- 
czonych  dzieł  na  złe  nie  uźyię,  a drugi, 
że  świętóbliwie  i sumiennie  wszystkom 
oddawał  , kiedym  gdzie  wyieżdżał  z Wro- 
cławia. Albowiem  nigdy  nie  chciałem j 
aby  co  11  mnie  zginęło.  Chociaż  wszy- 
stko losówi  podpada,  a mury  naypotęź- 
ilieysze  nie  zdołaię  się  oprzeć . przypad- 
kom , iednak  co  na  mieyscu  przeznaczo- 
nehn  z trafu,  nieszczęśliwego  zginie  , nie 

fl  ci  <?ży  ' 
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ci ęiy  na  sumieniu  , iak  kiedy  co  z.ną- 
szjśy  winy  zniknie  z świata  uczonego. 
Nie  do  samych  osób  , ale  i do  mieysc 
pajeza  księżki  i pomniki  literackie,  atak. 
przeniesione  Niemieckie  Rodexa  Heidel- 
berskie  do  Rzymu,  równie  nie  były  ną 
swóiem  miejscu  , iak  zabory  Włoskie  Na- 
poleona w Paryżu.  W Polszczę  u uczo- 
nych Pijarów  znalazłem  podobn§  uprze y- 
mość  , a że  w Krakowie  ni§  szczycić  się 
nie  mogę,  nie  ie$t  tak  wina  uęzonycłj. 
zakonników ,,  iak  racze.y  złość  tych  , któ- 
rzy mnie  czernić  mieli  sobie  za  naymil- 
sz§l  sprawkę.  Do,  tego  zatrudniony  ogro- 
mem pracy  w Bibliotece  Uniwersytetu, 
któr-ey  część  budynku  rozwaleniem  się  grozi 
nie  .mogłem  i nie  chciałem  oglgdąć  się  na 
inne  w bogatym  w starożytności  firako-' 
wie  zapasy  literackie,  częstokroć  albo  wca- 
le nieprzystępne  , aibo  z wielkę.  trudno- 
ścią otwarte;  ś.  p.  Czackiego  zabory  i ku- 
pno bdstręczały  też  i właścicielów  od  kom 
mumkacyi  swych  wiadomości. 

W dziełku  JP.  .Mnrray  de  l\ Etat  des 
Ętudej  , des  letires  et  des  mę>eurs  en  Po- 
logne  pour  sęruir  a rcponse  a V cssai  cri- 
tique  sur  Yeducation.  Palorioise  , par  E.  N, 
Murray , Parsovie  Thomas  Le  Brun  suc- 
cesseur  de  feu  Pierre  Dufour  l&oo  gvo.  232 
stron  p.  96.  nastgpuigce  znayduię  się  o 

Biblio- 
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Bibliotece  Krafrowslu^y  Akademii  wiado- 
mości , lubo  w wielu  mieyscach  mylne  : 
,,  Akademia  miała  od  czasu  reformy 
(r.  j78q)  4.)  Bibliotekę  dosyć  źle  utrzy- 

mywa- 


Ą.)  Kto  chce  pochwałę  tey  reformy  czytać,  znaydzie 
ią  w tćm  dziełku  Pana  M iray  , tudzież  w Dzien- 
niku Wileńskim,  gdzie  J‘W.  Jan  Śniadecki  spraw  e- 
rlliwie  jednego  z niepotrzebnych  Donosiciefów  wia- 
domości literackich  z góry  zgromiły  gdy  owemu 
Donosicielowi  zdawało  się  , że  7000  zł.  poi.  p errx 
syi  dla  Professorów  Krakowskich  iest  bardzo  wie- 
le, albo  nadto.  Atoli  niesprawiedliwie  przeniesio- 
ny tam  stan  Akademii  od  r.  1780  -95  nad  urzą- 
dzenie terażnieysze  przez  Komissya  organiza* 
cyyną  ustanowione.  Podzktł  na  ijwa  Kollegia  , 
sześć  Szkół  całey  Akademii  , urządzenie  oryginal- 
ne pod  Rektoryą  samowładnych  to  Wizytacorów, 
tn  Rektorów,  obcych  bez  zastępców  Prorektorów 

1 to  ieszcze  takich  Rektorów  , którzy  nigdy  nie 
byli  Profe.sorami  , n.p.  sam  z innych  względów 
szanowny  ]W.  Kolłątay  , tudzież  JW.  Pułkownik 
Oraeze\vski  czyniły  Akhdemią  raczey  rzą- 
dzącym nad  innerni  Szkołami  Korpusem,  niż  uczą'  ą. 
Ledwie  óo  Uczniów,  Studentów,  uczęszczało  na 
20  godżiń  cotygodniowych  , sami  prawie  tylko 
Kandydaci  stanu  nauczycielskiego  , a gdy  w Pol- 
szczę wtedy  ieszcze  nie  trzeba  się  było  ani  uezyó 
prawa  na  Akademii,  aby  się  sposobił;  do  urzędów  , 
ani  medycyny,  aby  bydź  lekarzem,  ani  teologii, 
aby  bydź  xiędzem  , toć  zaiste  i nie  mogło  bydź 
wiele  Uczniów.  Serninarya  dostarczały  ,  *  1 iak  do- 
tąd , XigŹy  , Juryści  tworzyli  się  w Palestraell, 
iak  Potwórzyści  do  dziś  dnia  w Węgrzech.  Do- 
piero za  Czerwiakowskiego  zaczęła  kwitnąć  Chi- 
rurgia, kiedy  Król  Stanisław  August  po  r.  17^  <5 
nakazał  Miastom  wysyłać  Uczirów-  na tę  naukę  do  Kra. 
kcw^a  , a Doctoras  madicince  nie  byli  proinowSwj- 

si  ' 


i 


los  — 


mywaną  , 'ale  iuź  liczną.  Wtedy  Kom- 
missya  ( Edukacyyna  ) przedsięwzięła  li- 
czy nić  tę]  Bibliotekę  wnźnieyszą  ( plus 
interes  san  te  ) i poź.ytecznieyszą , nie  tylko 
przez  nowy  porządek,  który  chciała  wpro- 
wadzić , ale  i przez  liczbę  i wybór  ksią- 
żek stosowny  oh  do  wszelkiego  umieięt- 
ności  rodzaiu.  5.)  Nie  przestała  więc  na 
tern,  że  zbogaciła  Bibliotekę  celnieysze- 
mi  dziełami  now.emi  (principaux  ouuragcs 
modernes  , qui  lui  manguoient  ) , których, 
taninie  było,  ale  nakazała  połączyć  Bi- 
blioteki różnych  zakonów  (3.)  zniesionych, 

a zwła- 

»mm- lim 

ni  , ialc  tylko  na  szczególne  Xigcia  Prymasa  nale. 
ganię  , a tak  ledwie  6 osób  od  r.  1790  do  r.  1795 
wyliczyć  można  , co  tu  stopień  doktorski  w mady- 
cynie  otrzymaLi.  O pisma  ani  Docentów,  ani  Pro- 
mowowanyck  nie  pytay  się  , bo  nikt  nie  pisaf. 
nic,  wyiąwszy  tych  kilku  Mężów,  co  się  pismam1 
źle  i dobrze  wsławili-  Gdzież  to  było  lepińy  , 
tak  teraz?  Prawda,  że  lepióy  było.  iak  przed 
r.  1774,  ale  nie  iak  teraz.  Wielka  iednak  zawsze 
była  i iest  zasługa  X.  Kołłątaia  że  on  pierwtzy 
świeckich  do  Akademii  wprowadził  Professorów. 

5.)  Co  Murray  przesadził,  pokaże  sie  niżej.  Ca  Xią- 
że  Prymas  Poniatowski  uczynił,  kładzie  cu  P.  JM.  ńa 
karb  Rządu  * i 

*0  Prócz  Jezuitów  żadnego  do  ■ r.  1795  nie  skassowano 
w Polszczę  zakonu.  Klasztor  Karmelitanek  Bo 
sych  u S.  Marcina  zapewtu , chociaż  miał  iakis 

książki, 
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a zwłaszcza  XX.  Jezuitów',  Ictóra  dosyć 
była  liczna.  ,,  Z tych.  pomnożeń  powoli 
zdarzonych,  zebrało  się  tło  320.00  Wolu- 
minów, 7.)  liczba,  która  potem,  nieznacz- 
nie 


książki , to  ie  rr-ze, niósł  do  BP.  Karmelitanek  na 
Wssołśy  w Krakowie  .\ 

7.)  Redukcja  xiążek  za  niepotrzebne  uznanych  byia 
chorobą  wieku,,  podpbno  z Francyi  przez  Niemcy, 
do  nas  przybyła  Jak  Lwowska  Akadnmia  śzko- 
dowała  na  podobney  redakcji  , opisał.  A T Chłg. 
dowski  ( Spir.  p.  ”151  ).  U na^  Rogu  dzigka  prze- 
cież nie  przedano  na  centnary  , to , ęo  wzigto  nie- 
rozsądnie, albo  za  d&fekta,  albo  duplikaty,  aie  za- 
pewne, że  robacy,  ręce  niewierne,  kradzież  i Bóg 
wie  njeiakie  inne  zdrożności  , pozbawiły  nąs  wis- 
ie skarbów  starożytnych.  Zapewne  biedny  X.  Va- 
chaux  , tudzież  sam  P.  P Murray  i inui  nagleni 
przy  trudnćy  robocie,  (p.  : 04.  105.  10Ó  ) Pra- 
cownicy nie  mogli  sobie  zadawać  tego  trudu, _ 
który  do  rozpoznania  starych  wydań,  ró>vnaiących 
sig  rgkopismom,  iest  nieodbicie  potrzebnym.  R. 

v jSi<5,  a nawet  i później,  czasem  , znaydowałem  czę- 
ści należące  do  u kompletowania  hurtem  st -wianyęb 
dzieł.  Jedno  przywodzę  S Hieronima  dzieła  Era. 
sma  Rot -rdamczyka  w Bazylei  u Frobeniusza  r. 
151^.  były-  pomie  zane.w  szafie  D.  II-  8-  12.  z e- 
dycyą  t.  1537.,  az  r.  1819  potra&łęoa  wypaleźć  na- 
leżące do  obóch  wydań  tomy.  D.  II;  8*  I2-  rl  i r. 
151  <>  '>■  ij.  I.  28.  ed.  1537.  Aie  to  muięysza.  Bo 
leśnieyszą  rzeczą  rai  było  widzieć  wyrzucone 
cdltinn.es  principes  n.  p Piania  r J472  w Wene- 
cyi  , Cycerjiia  de  Natura  Deorum.  erc.  cipud  Vin- 
delinum  Spiram  FenetUs  1471  *9.  princeps  s e- 

cundaria  , stąlo  sig  to  niezawodnie  r,  1774  - ^?8°> 
bo  rozumiano,  że  iru  nowsza  edycya , tem  leosza,. 
i uieznano,  iaka  cena  książek  tąkich.  Jak  ucz*- 
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aie  do  25000  albo  blisko  ternu  była  zre- 
dukowana , a to  przez  wyłączenie  vv.szv.-5 
■ slkićli 


ny  Sołtykow’cz  mi?  upewnia,  to  iuż  X.  Alpiży 
Putanowicz  ubolewał  nad  ową  nieszczęsna redukcyą. 
i była  to  iedna  z -innych  wielu  przyczyn,  dla  aze- 
go  całkiem,  sig  od  Akademii  usunął  . i z zwątlone-v 
mi  pracą  siły  na  ustroniu  u XX.  Kapucynów  końca 
dni  swoich  oczekiwał  Dzielą  JX.  Putanowicza  , 
iednego  z pierwszych  Kąnonistów  i Dysputatorów 
Krakowskich  mam  następuiące: 

1. )  DLssertatio  phiLosopki.c  1 ex  pneumatologia  de  Ueo 

dioinisąiie  perjectionibus.  4to. 

2. )  Litterce  mores,  re.Lgio  s.  de  friplici  Scnpn  ju~ 

uentutls  Lnsłru^ndce  Oratio  academica  4C0  2 ark. 

3. )  7.)  Reuolutto  witce  ( Jo.  Przypkowski  175S  d.  14  Jan." 

Ółiiit,) 

Clas sieci  mortis  feralia  luctuosum  obiium  D. 
M-  <Jo.  Greg ..  Popiołek  Unio.  Rect  sonanti* , a 
sod.  17  Julii. 

V'iuat  juventu.ti  academicce  solenne  , ad 
ingr essum  cel.  P rinc.  Cajetani  Saltyk  Lnto~ 
natum  d.  31  Aprilis  1 759. 

Corona  justitice  , Cnsimiri  Stęplowski  reposita  ex 
eod  26  Maia  na  śmierć  Scgplowskiego. 

Mowa  w Proszowicach  do  Gen  Leytn.  A.damr. 
Jprdana  Eques,  Senator,  Adamus  Jordan  1760 
Celsitud  Hier.  Sierakowski  24  Vlibris  eod.  S% 
ta  .wiersze,  mowy  i inne  ^iama  dwu  i trzy  ar- 
kuszowe JX  Putatiowicza.  Tytuły  wszędzie  fo- 
lio przez  całą  stronę  Łacina  nie  zła  , lubo  na- 
puszona, dla  tego,  że  się  JX.  Putaąowicz  musiał 
do  smaku  swoich  czasów  stosować  , chociaż  za- 
pewne lepióy  umiał  pisać,  • co  widać  z Nie- 
których mieysc  Pism  iego  rozmaitych. 
r)  Podobne  powinszowanie  po  Łacinie  JX-  Ludwikowi 
Celestynowi  Dydzińskiemu  Or.ató\yJ  Tynieckiemu 
Aureola  tlieologici  lionorif  co. lata  4- 

»■) 


\ 
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gtkich  defektów  i duplikatów,  które  vr 
długim  przeciągu  czasu  były  się  namrio- 

zyły. 

0o-romne  dzieło  Polskie:  Zycie  , cuda  ł dzie- 

9 ^ ie  Ranonizacyi  S.  J^na  Kancego  Kapłana  Świeckie- 
go w Akademii  Krak  Pisma  Rożego  D.  y Prof. 
uroczystym  ośmiodniem  w Stolicy  ICrólestwa  mie- 
jcie Krakowie  roku  zbawienia  naszego  1775  u- 
wielbione  przez  X J.  A.  Putanowicza  etc.  zado- 
-M/olpniem  zwierzchności  ducliowney  dodruku  po- 
Se  x78o  w druk:  Akad:  Krak:  fol:  bez  liczby 
stron  5 alf-  2 ark.  Nie  iest  to  dzieło  historycz- 
ce codo  życia  S.  Jana  Kanrego,  lecz  co  do  opi- 
sania ośmio-dnia  czyli  oktawy  podniesienia  iego 
tyczące  sig,  zawiera  bowiem  wszystkie  Kazania, 
wiersze  et1',  na  tg  uroczystość.  Z.Vrie  S.  Jana 
IKantego  zaś  , opuściwszy  historyczne  wiadomo- 
ści z Hartmana  Szedla  r.  1490.  Ópatowiusza  1628 
i innych,  opisuie  tylko  świątobliwy  żywot  iego, 
tok  solennśy  processyi'  w Rzymie  na  cześć  Ka- 
uonizacyi,  i inne  ciekawe  rzeczy.  Styl  czysty, 
} nowych  sł6w  nie  masz  tu  , wylawszy  Osmia- 
dnia  na  tytule. 

Zapewne  1 wigcćy  pisał  niestrudzony  Putano- 
Vicz.  Sprostowanie  tego  , co  tu  o nim  poaali- 
śmy"  oczekiwać  można  od  uczonego  Sołtylcd- 
wieza  w Tomie  II.  » Stanie  Akademii.  _ Ze  s. 
p Putanowicz  i do  Kalendarzopisów  należał  , to 
pewno,  ale  ieden  tylko  mam  iego  Kalendarzyk: 

: Kolenda  Krakowska  , albo  Kalendarz  astrono- 
miczny i geograficzno- chronologiczny  na  R. 

” 17^8  przez  M.  Jozefa  Aloyzego  Putanowicza  , 
” Przesławney  Akad*  Krak  Nauk  wyzwól,  t 
?>Filoz.  D.  Matematyki  Prof.  J.  K.  M.  Sekret, 
tiprzywile’.  Matematyka  Król.  i przysisg 
l'}  Geomecrg  • Szkoły  P.  Maryi  Seniora  napisany 
,w  druk.  AM-  1 d.  z derl.  Kazimierzowi  lW^ 

’ k torowi  • Raczyńskim  Woiewódzicom  Poznań- 
skim. 7 ark.  ,,  Ze  i wiersze  rymował  zacny  Pu- 
tsnowicz>  widać  fol.  verso  tic:  na  herb  Natg.  z« 


I 


żyły  Daley  powiada  zacny  i znany  % 
innych  względów  Murray : O n y troiw * 

g?i  outre  plusieurs  milliers  Q.)  de  rnanu- 
scrits , par  mi  lesquels  il  en  est  ds  tres  cu- 
riewx  et  qui  peiw&nt  repandre  beaucoup  de 
lumieres  sur  Vhistoiree te.  Ną  końcu  : cette 
v aste  ęollection  a ćte  r amene  a un  ord)  e 
syst.eniatique  et  tres  sagement.  vu , pa)  les 
soins  de  Mr.  Przybylski  , auquel  on  a con~ 
fie  la  dircctiun , a son  retour  des  pays  e~ 
. / tran- 


i. 

, , Z Cyrkułem  Nałęcz  że  paragonnie 
, , Raczyńskim  wieczna  sławę  ominuie, 

. . ' , II- 

„ Koło  fortunne  Nałęcz  , na  którym  się  toczy 
,,  Horlor  Polszczę,  wiec  z toru  szczęścia  nie  wybaczy 
Chro.iografia  Ameryki  dosyć  krótka  , ale  nie  zgor  . 
sza.  C.  z-  E.  3.  Wróżb  przyszłości  nie  masz, 
ale  nadgradza  to  : ,,  Relacya  ciekawa  o njektó- 

rych  dziwnych  znakach  y predykcyach,  które 
,,  poprzedzały  przeyście  Hiszpanów  do  Ameryki  y 
,,  wprowadzenie  Wiary  S.  w te  kraie:  £e  w Wie- 

dniu dla  dawney  sławy  KalendarzooisóW  Krakowskich 
zawsze  ieszCze  ieden  Kalendarz  Krakowski  wycho-t 
dzi  , iest  niezawodna  rzeczą. 

Portret  ś,  p.  Putanowicza  posiada  Biblioteka  z da- 
ru przez  uczonego  Sołt3’kowic'za.  Lecz  nie  tytko 
r.  1780  ale  i późniśy  działo  się  dziko  w Bibl  iote- 
ce  Uniwersytetu.  Podług  Mużancy  isza  ed  Sando  - 
mierskiey  r.  1724,  że  w Strazburgu  wynaleziono 
draki,  napisał  ktoś  piożc  z ió  lafpóżnińy  na  Hart - 
niana  Szedela  Kronikach,  i na  drukach  innych  pier - 
wiąstkowych  Rzymu  i Norymbergii  typi  Ąrgeą- 
tinenses  !'  Chowam  śliczny  ten  opis  ćałey  pułki 
szafeczki  iedućy  SS.  iako  ciekawą  pammtke  nie- 
dbalstwa J 

Francuzka  to  h}rperho!a  , argumentum  od  komi- 
nem to  ie;t  dla  fj  Panów  Delicourt  i Krygsratą, 
Fiszera,  którzy  nikczemne  dziełko  anti  polskie  by- 
li po  francuzku  wydali  . przeciw,  któremu  M ;ray 
hi  pi  ze.  w s z 3'  r.  t ko' wychwalając  iak  na3rusilniry  _ 


/ 
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irayig'er$  , ou  son  ardente  passion  pour  l'e~ 
tude , et  son  żele  ctrdens  mfatigcible  dans  to  as 
les  gerires  de  travaux  liter aires , lui  avoient 
merite  V estime  de  ious  les  gens  instruits . 

Szanowny  Jacek- Przybylski  sam  ni- 
zey  lepiey  to  wyiaśni,  co  się  stało , ile 
trzeba  w tey  P.  MurayO  powieści  przy- 
pisać grzecznościom  francuzkim  , ile  pra- 
wdzie należy.  Ja. zaś  tufcay, tylko  to  po- 
wiem, na  co  ślady  i dowody  mam  o- 
czewiste  : 

i.  Redukcya  Bid  lio teki  iuż  była  ukończo- 
na , nim  urz§d ^Bibliotekarski  dostał  się 
ś.  p,  Przybylskiemu,.  Stało  się  to  od  r» . 
1.777  do  r.;  1780  czyli  1784-  Wtedy  po- 
dobno zrobione  były  szały  w , dwóch. sa- 
lach Tpmasza  Obiedzińskiego  9.)  Wte^, 
dy  także  podobno  oprawiono  rękopism 
Twardowskiego  czyli  racze'y  Pawła  z. 
Pragi  Libri  magm  s.  Liber  magnus. 

9.  Wtedy  od  r.  1775  do  1785  zakupiono 
dzieła  do  Bibliot  eki  ^Kandydacki ey*  By- 
ły to  niektóre  edycye  in  usum  Deiphini 
in.  duplo  lub  tr i p 1 o ? tudzież  doręczne 

edycye 


t)  ) Ze  Tomzsz  Gbiedzióski*  naypierwćy  przyłożył  się  do 
składki,  na  zbudowania  tych  sal,  od  niego  rozumiem* 
ż&-  mogły  wziąć  swe  nazwisko. 
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ydy  c-y  ej  nie  wielu  A u tor  ó w Kia  s sy  czny  c h 
Włoskie  w Padwie  lub  w Rzymie  , n.  p. 
Cycerona,  Liwiusza  i matematyczne  e- 
lementarne  i irme  dzieła  czasem  iii  ątia* 
druplo  i więcey  etc.  Zbiór  .księg  ele- 
mentarnych. Katalog  tey  Biblioteki  do- 
piero r.  1 8 J 5 dostał  się  trafem  w moi# 
ręce  z łaski  Xiędza  Bogdanowicza.  O- 
szczatki  Biblioteki  tey  Knndydackiey 
wcieliłem  do  całe'y  Biblioteki  r.  1811  - 
12.  Tytuł  tego  katalogu  taki  : ,,  Ka- 

talog księże k w różnych  ięzykach,  któ- 
re się  w Bibliotece  Kandydatów  stanu 
Akadęmickiego  znayduię  , pod  szczęśli- 
wym rzędem  prześwietnego  Departa- 
mentu Rejencyi  Kandydatów , r.  1788 
w dniach  miesięca  Grudnia  ułożony.  5? 

Nie  masz  tu  więcey,  iak  dzieł  mniey- 
szych  i większych,  106,  iuż  w to  ra- 
chuięc  i dzieła  elementarne  Kommis- 
syi  edukacyyney. 

Ta  biblioteka  iedna  prawie  była  w u- 
żywaniu,  a reszta  leżała  odłogiem.  Cho- 
'cińż  Katalog  ten  dopiero  r.1788  był  u- 
łoźony  , iednak  itiź  Wcześniey  były  te 
księżki  kupione,  przynay mniey  po  wię- 
kszey  części.  Rozkład  katalogu  tego  iesf 
1.  Beżimienni  Autorowie , próżny  pa  - 
pier II,  A)  Objekt  Matematyczny  , B) 

*Fizy- 


Fizyczny,  C)  Moralny,  D)  Literatury. 
Na  próbę  tego  przywodzę  tylko:  „Pod 
lit:  E sub  11.  A.  Eulero  Leonhardo  pod 
Rubryką  nazwisko  Autorów;  Jntrodu- 
ctio  in  Analysin  Jnfini.  pod  Rubryk§ 
Tytuły  Księżek,  pod  R Liczba  Tomów 
2.  Forma  t 410.  Wy  dama  mieysce  Lu- 
sannse  3748.”  Wstrzymuję  się  tu  od 
wszelkich  uwag  dalszych,  przestaje  na 
tey  iedney  , że  kopista  podobno  tak, 
aak  to  czasem  Jntroligatorowie  tytuły 
księg  wyrazaię  , i tu  sobie  postępował, 
i że  ten  katalog  ani  z Weislingera*  kata- 
logiem w podobnym  kształcie,  ani  z ka- 
talogami , iakie  widziałem  u WW.  XX. 
Augustyanów  Kan:  Lateran:  ti  Bożego 
Ciała  , lub  u WW.  00.  Franciszkanów 
( Corwentuales ) na  Brackie'y  ulicy,  rów- 
nać się  nie  może.  Tamten  bowiem  Ka- 
talog bez  wszelkiey  wiadomości  litera- 
ekićy  , te  zaś  z oczywistym  dowodem 
nauki  były  sporządzone  na  wzór  Weis- 
l^ngera,  lubo  bez  wszelkich  przypisów. 
Miło  mi  tu  i w Krakowie  hołd  oddać, 
zacnym  Bibliotekarzom  tych  Konwen- 
tów, lubo  ich  znać  nie  miałem  szczęścia. 

Do  podziału:  Moralny  Objekt,  należała 
i filozofia  , i znayduig  się  tu  Baumei- 
ster  , Wolf  i Genuensis.  Lecz  nierów- 
nie ważniejsze  były  dary  i kupna  Xcia 

Pryma- 


Prymasa  Michała  Poniatowskiego  : Era- 
S77U  Opera  ofnnia  Mabillon  Annalts 
Benedi ciuii,  i inne  wyżej  wspomniane. 
3.)  W przeciąg  czasu  tego/ r.  1777-J78S 
zapewne  przypada  i ów  Katalog  , śmie- 
szny raptularz  ,'  niby  to  alfabetyczny  i 
| czasem  podług  materyi,  lecz  ani  ściśle 
alfabetu  , ani  też  materyi  trzymai§cy 
się,  kilkakrotnie  przeliczy wany  i czę- 
stokroć. iednp  i toż  samo  dzieło  powta- 
rzaigcy. 

Repertorium  Librorum  Eibliotheccc  Col~ 
legii  Majoris  Universitatis  Cracouiensis 

fol.  263  kart 

} • \ 

Tu  Frycz  Modrzewski  stoi  między 
Ascetami  i! 

4)  Równie  do  tdy  epocliy  należ§  niektó- 

re inne  katalogi  duplikatów  , daleko  po- 
rządniejsze alfabetyczne,  o których  ni- 
żej będzie.  Rzeczy  zaś  do  podziwienia 
zawszę  mi  jest  i było : ze  naymniey- 

szych  śladów  nie  znalazłem,  żeby  kie- 
dyś były  katalogi  po.dwóyne,  lub  żeby 
do  tych  alfabetycznych  katalogów  by- 
ty katalogi  repozytoryalne. 

V v I * 

5)  Zapewne  wtedy  r.  1777'- 80  zrobiona 
szal  dużych  24  A-Z,  innieyszych 
ĄA  - TI  stołów  2 w iednęy  sali  Tomasz^ 
Obiedzinskiego  ? oh-  yryżey  Nro  1. 


6. )  Pojezuickie  BiblioLeki  leżały  odłogiem 
łub  stały  nienaruszone.  Wiele  rzeczy 
musiało  przedtćm  bydź  tylko  w skrzy- 
niach , bo  ieszcze  o te  skrzynie  zacho- 
dziły do  mnie  zapytania  w r.  18  2-16 
gdzie  pytano  mię  się  o różne  rękopi- 
sma  Niemieckie  , z średniego  wieku  pe- 
ezye  i t.  d. 

7. )  Zapewne  od  r.  1 777-  1784  przeniesio- 
no pałkę,  którę  Kain  Abla  zabił  do  Ga- 
binetu Historyi  naturalnej,  i inne  po- 
dobne pamiątki  , n.  p.  mniemany  zęb 
S.  Krzysztofa  , o których  to  rzeczach  i 
Penzel  wzmiankę  uczynił  , lecz  podo- 
bno złośliwie  przypisawszy  X.  Putanoł 
wieżowi  ulubienie  takowych  rzeczy , 
w które  wtedy  zapewne  nikt  dobrę  wia- 
rę wierzyć  nie  mógł  , bo  i sam  Kazi- 
mierz Stęplowski  , którego  logikę  inci- 
pientium  Xięża  Jezuici  nazywali  spra- 
wiedliwie logikę  insipientium  nie  był 
takim  zabobonnikiem  5 ale  kiedy  XX. 
Jezuici  szczycili  się  6000  relikwiami  r. 
1625  u S.  Piotra  , a biedna  Akademia 
nic  ieszcze  tego  nie  miała  , a to  popła 
cało  u nas  nawet  w Akademii , toć  i 
tu  trzeba  było  pokazywać  coś  takiego  , 
co  tak  byłoby  wielkę  niegrzecznościę  z 
tego  uręgać  się,  ledwie  nie  równ§,  że- 
by ktg  Kanonizację S.  Jana  Kantego  wif- 
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tey  niż  ioorooo  Talarów  od  r.  1655  d/ó 
r.  1767  kosztująca , chciał  Dobroczyń- 
com Akademii  i Biblioteki  wyrzucać  , 
iako  niepotrzebny.  Wszakże  iuź  w Hart- 
mana  Szedla  Kronice  r.  3490  święto- 
bliwość  S.  Jana  Kantćgo  iest  wychwa- 
lana, w lat  12  po  śmierci  iego.  Na 
processyi  r.  1775  po  nastypioney  Kauo- 
nizacyi  był  ś.  p.  Przybylski  iako  Magi- 
ster novpLlus  przytomny , nim  ieszczó 
wysłany  był  do  dawania  nauk  w Kolo- 
nii Akademickiey  Chełmnie,  a potem 
w Lublinie. 

go)  Chociaż  za  staraniem  Xiyżęcia  Pry- 
masa opatrzono  20  Professorów  Aka- 
demii r.  1780  w hoyne  dochody  i i wie- 
le innych  dobrych  ustaw  uczyniono  «, 
iednak  na  Bibliotekę  i kupno  ksigżelc 
nie  było  funduszu. 

9.)  Gdy  na  Obserwatoryum  przez  JW.  Ra- 
dwańskiego zbudowanem  słusznie  dano 
konduktory  od  piorunów,  tu  nie  myślano 
o tern , chociaż  iuż  z tego  co  powie- 
dzieliśmy wyżey  o naszey  Bibliotece  9 
wniosek  był  każdego  czasu  bardzo  ła- 
twy : ze  kilkanaście  rękopismów  lub 
innych  ksiyg,  łatwo  rownaiy  się  z war- 
tością całego  Obserwatoryum  z wszyst- 
kiemi  instrumentami. 

IC 


Gdy 


Gdy  r.  1814  uczony  Sołtykowicz  chciał 
na  proźbę  moię  pisać  historyk  Biblio- 
teki naszey  do  dziennika  Miscellanea 
Cracoviensia  , którego  ia  byłem  Reda- 
ktorem, prosił  ś.  p.  Jacka  Przybylskie- 
go o udzielenie  mu  obiaśnień  dokładnych 
względem  rozmaitych  zdarzeń  i okoli- 
czności pod  czas  dosyć  długiego  zarzę 
d«ania  iego  Bibliotekę  naszli  odr.  j 78-f-  - 
1802;  mianowicie  takich  doprsszał  się 
uczony  Sołtykowicz  obiaśnień,  iakich 
od  nikogo  innego  nie  niógł  zasięgać. 
Nie  mamy  iuż  zapytań  uczonego  Sołty- 
kowicza.  Treść  odpowiedzi  dosłowna 
kładziemy  tutay,  i nie  bylibyśmy  i słó- 
wka jednego  opuścili,  gdyby  względ 
na  źyięce  osoby  i na  skromność , iak§ 
każde  pismo  na  iaw  wydane  zachowy- 
wać powinno,  nie  hamowało  chęci  na- 
szey , a tak  przykry  mus  mówienia  nie 
raz  o sobie  tępił,  we  mnie  ochotę  pisa- 
nia , i naglił  mnie  do  kończenia  pisma, 
którego  wydanie  wolałbym  był  zostawić 
przyszłemu  memu  Następcy.  Z tego 
listu  okaże  się  także,  iż  cn  uczony  Soł- 
tykowicz o Stanie  Akad.  Krak.  p.  299 
powiedział , było  raczey  w nadziei  przy- 
szłości , iak  w pewności  uskutecznienia, 
o czynnościach  ś.  p.  Przybylskiego  na- 


pisanem. 


Treść 


I 
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Treść  listu  dosłowna  ś.  p.  Jacka  Przy- 
bylskiego d.  11  Marcaj  1814  do  uczonego 

Soi  tykowi  cza, 

,,  Ż serca  dogadzaigc  żgdaniu  świa- 
tłego a bezstronnego  Historyografa  10.) 
Akademii  Krakowskiej,  naszły  niegdyś 
spolney  Karmicielki  , mam  chonor  za- 
łatwić przełożone  mi  pytania. 

,,  Ad  lmum.  Nominowany  Biblioteka- 
rzem tuteyszey  Biblioteki  po  mianey  w 
Warszawie  pochwale  Jana  III.  w setnę!ro- 
cznicę  jego  zwycif  ztwa  pod  Wiedniem  , 
objąłem  rzęd  w mieyseu  d.  1.  Październi- 
ka 1784  W dni  kilka  odebrawszy  od 
Kommissyi  Ednkacyiney  pozwolenie  wy- 
iechania  za  granicę  11 .)  w celu  widzenia 
Bibliotek  i muzeów  starożytności  we  Wło- 
szech j w Szwaycaryi , we  Francyi  i w 

H 2 Niem- 
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'^0.  Bibliotekarze  mieli  cławnićy  próżny  tytuł  Histo. 
ryografńw  w Akademii  Częstowano  i mnie  nim  , 
lecz  przedsięwziąłem  nigdy  uie  tknąć  się  tego  przed- 
miotu. Sprawiedliwie  należy  się  teił  tytuł  uczone- 
mu Soltykowiczowi. 

ii.)  Wysyłano  wtedy  ( r.  1784. ; zawsze  Za  granicę 
młodzież  i Mężów  doyrzałych  , których  umiesz- 
czono w Akademii.  Niektórzy  też  swoim  kosztem 
i ejrdz.il i . Przeznaczenie  ś.  p.  Przybylskiego  było 
na  Bibliotekarza , on  zaś  wrócił  P.  etą.  Nię  ma- 
my nm  tego  za  złe  , ale  i inne  posyłki  z*  jrauii- 
cę  nie  raz  podobne  miały  obroty. 
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czech.  Wyjechałem  z pehsyy  12.)  aktu- 
alnego Bibliotekarza  , a ś.  p.  Jezierski  Ka- 
nonik Krak.  był  moim  Substytutem  za 
pensyy  osobno  mu  wyznaczony  i z mo- 
ie'y  pensyi  nic  mi  nie  wy tracono.  W pół- 
tora roku  powróciłem  i Wciyż  byłem  ńa 
urzędzie  Bibliotekarza  przy  drugich  fun- 
kcyach  Professora  Starożytności  i wkrót- 
ce ięzyka  Greckiego  aż  do  r.  1802,  w któ- 
rym, o połowie  Maja  oddawszy  Bibliote- 
kę z katalogami  i rejestrami  zweryfiko- 
wany w ręce  dwu  Kommissarzów  od  Gu- 
bernium  Lwowskiego  wyznaczonych,  od- 
stąpiłem na  wypoczynek. 

I 

„ Ad  2dum.  W czasie  urzędowania 
zweryfikowałem  wszystko  , com  odebrał  z 
ryk  ś.  p.  Poprzednika  3 ‘5.)  rńego  i niety- 

kaiyc 

12.)  Pensya  ta  była  gooo  Zł  Pol. 

> , 

i3-)  Jak  si§  £en  P°Przednik  nazywał,  nie  wymienia  te- 
go ś.  p.  Przybylski.  Rozumie  się  tu  samo  przez 
się,  i ż tu  mowa  tylko  o Bibliotece  w salach  To- 
maszaObiedziriskiego  , to  jest  o trzeciey  części  cał  *y 
Biblioteki,  gdzie  był  iakiś  taki  systematu  porządek, 
a nie  z nś  o ważnieysżych  co  Ho  druków,  ale  mniej 
ważnych  co  Ho  rękopismów  przyłącz' nych  Biolio- 
tekach.  Ze  nie  można  systematów  dowolnie  odmie- 
niać w Bibliotekach  starożytnych,  iest  rzeczą  He 
świadczoną.  Spdizcr  i Voigt  mężowie  uczeni v zrali 
to  także  bardzo  dobrze,  i nie  przewlekli  porzad- 
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kąi§c  starego  systeuiatu  y co  do  symetryi., 
uporządkowałem  tylko  rozrzucone  książ- 
ki i rzeczy  9 tak  iż  podług  sporządzonego 

prze- 


ku  iako  takięgo  , a i mnie  gdy  iuż  7 lat  ocł  r. 
1803-1811  był#m  Bibliotekarzem  przy  S Bernar- 
dynie Seneńsltim  w Wrocławiu  równie  wiadomą  to 
było  rzeczą  G urządzeniu  tameczney  Biblioteki 
trzeciey  mieyskićy  Wrocławskiey  ob-  Ge sćhichte 
des  Hosyi.ta.ls  und  der  Sekule  , zum  luli.  Gciste , 
so  ule  aućli  der  'TsibUrthek.  zu  St  Berp  hardin  zu 
Ereslau  zum  /Indenken  der  600  jaehr.  Bauer  des 
Hospitals  abgejąszt  von  Michtiel  Mor genbtsser  z 
obrazkiem  w JVroctc\wlu  u Grassa  l BarUia  1814. 

Obrazek  wystawia  Henryka  5.  Brodatego  z Pia- 
s.tów  SzTąśkicli  Pomiiam  zabawne  dorady  , iakie 
mi  dawać  chcieli  w urządzeniu  Biblioteki*  Kiakow 
sk  ćy  |W.  i W W JJPP.  X..  Y.  Z.  lecz  niemogg  zatai?, 
że  i pod  światłym  rządem  /usrryack  im  raz  ś.  p 
Speizer  mi  i rozkaz  gubernialriy  , aby'  wstawił 
książki  (o  ezuickic  etc.  do  drug  c\i  bezwłęęzme. 
Nie  wiem.  czy  to  z tego  rozkazu  , al&o  od  Pol- 
skich czasów,  znalazłem  w Repc zytoiyiim  G-  wca- 
le inne  pojezuickie  i poiurycy^zne  > te.  książki, 
a te  które  tam  stać  miały  , z wielkim  m zołem 
gdzie  in dzićy  sobie  poszukiwać  byłem  przymuszo- 
ny Ze  wszędzie  zwierzchnościom  i nąyś\yiatley- 
szym  nieznawry  rzeczy  podsuwać  umieią  rozka- 
zy nie  do  uiszczenia,  iest  doświadczeniom  czgsto- 
krotnt  m.  Swihtlóy  Guberni  i Kraftowsjdóy  zapew- 
ne podl  imy  rozkaz  był  tylko  prdsi  nigry  , a iak 
naturalnie  wypadało,  przez  Speizera  po  uczynio- 
ny remomtracyf  nieuiszrzony ni  Ale  tćm  "milćy 
mi  oddawać  Gubernium  sprawiedliwy  hołd  za  inne 
staranności  i pieczołowitości  o Bibiiotec®  dowody 
szanowne,  o których  niżś.y.  bfdzie. 
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^przezemaie  własnoręcznego  Inwentarza , 
34.)  a każda  rzecz  mogła  bydź  łatwo  zna- 
lęzłtrmi.  Zrobiłem  był  plan  katalogów  tak- 
tycznych, 1 5.)  który. się  ś.  p.  Prymaso- 
wi dziwnie  podobał  • kazał-  mi  go  exe- 
kwować  . przedsięwziąłem  exe.zucy^  z za- 
pałem. Jest  XV.  Woluminów  16  ) Reje- 
strów 


14.  J qo  tu  ś.  p.  Przybylski  rozumie,  okaże  się  z Pro- 
tokółu oddania  mi  Biblioteki. 

ię,.)  Co  tu  ś'.  p.  Przybylski  pod  taktycznymi  kataloga- 
mi rhciat  rozumieć',  'o  tem  niżey  jaką  o cyth 
katalogach  dali  sprawę  Spcizer  i Vuigt,  to  oba- 
ęzyó  można  na  swdem  mieyscu- 

e - . 

±6.J  Voi.  I.  Poły  grapkicr.  communts  ( t?85  ) A ) Co- 
dices  po  jonyni  By  Codices  m ononyml  w lini- 
ach, iak  u WeisJingera  i.  ) Ńumerus  currens , 
Karty,  nie  dzida,  2.)  Auth  r«m  indićes . 3.  )Ii- 

brorutn  iit<i:L\  4.  ^ . Vo  umi.tum  summa  er  ordo 
7,  8-  <fr)\p\  es iionis  Locus  } Anrtu s et  Fo/rrui 

y.  Sedes  Codilis  irt  T.keaUo  BibUnthecoe  P/ozny 
papier.'  Vol.  II.  Poły g>-,xp kia.  pkysica.  Wszystko 
iait  w.  Woluniinie  pierwszym..,  próżny  papier,  Vol. 
III.  MathesLs  , w Rubryce  C^d.ces  pąLyonymL. 
yróżny  papier,  w IWonon  ymac  li  zapisino  z Repo-  x 
zytoryów  O 1 R.  gdzie  pod  R.  ledwie  ns,e  większa 
część  legatu  Jan  > Brosdusza,  pod  Q,Maihesis  ap- 
piiccita.  Kładziemy  tu  p 1 Codd .Monoaym.  R.  1. 

T.  2 Ab.ilachi.  3.  Lntroduęfrrium  . Ln  Artronomiarrt 
/ Ubumasarls  AbaLnchi  4-  VoL  1.  5.  Ordo  ^ me  stoi 
nic  b.  Venctiis  7 150Ó.  g.  4 to  y R.  ' XVI.  17. 

1.  II.  2.  Abcosi  ( y oan.  ) Ącad.  Neap.  D.  3.  DLj- 
1 ngus  in  Astrologia  dcfeiisioiion  4.  1.  5 • 17ic  G- 
Penctiis  7.  1567.  g.  4to  y.  R.  XVI.  17-  2-  P°trm 
idzie  III.  Ajfaytati,  ( FyrtuiHi)  Cootidiintionei 

1 pl ij  Jt- 
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strów  na  pięknym  papierze  in  folio  czer- 
wonemi  rubrykami  ozdobionych ; objekta 

umie- 


physico  - astronomie er..  VI.'  Di-  -nys Li  Afri  Ambitus 
Orbis.  V.  Agrięolce  ( Rudolf  ki  ) Sphara  eoetestis 
etc  . aż  ad  Nram  XIV.  a pag.  2 , znowu  od  1.  do 
XIII-  yll  kin  di  ( Gasp . ) Hber  de  airis  mutatiOne 
1 Vol.  4to  Ven.  1521.  4.  R.  XVII.  14-  2-  ,J* 

Apio.nl  Petrl  genuiriuus  usus  tabularum . I.  Vol.  foł. 
Jngolstadii  154°  R.  1 27.  >•  Wszystkich  tu  za- 

pisanych książek  nie  będzie  wigeey  , iak  kilka  s?t. 
Yol.  IV.  1787.  Physica  Codices  poły  owymi  pró- 
bny papier  rnononym.i  ledwie  200  Autorów,  rnjg- 
dzy  któremi  pierwszy  Agricola.  ( Hmricus  Corne- 
Hus  a Nettcstieim  , occulta  philosophice  iMechli- 
nice  1531  fol.  ieden  Wolumen  R.  H.  22.  VoI.  V. 
tefjoż  roku  Mediciaa  , mononymow  może  przeszło 
100.  V I . Chirurgia  próżny  papier  i tak  iuż  wciąż 
Vol.  VII,  Oeconomia.  Vól.  VIII  TechnoPgia.  IX. 
Vol  • Poły  gra  phi  niorales  cod.  a.  X.  Vo!.^  Nlfta- 
physica  ! wszystko  r.  1787  aż  znowu  Vo!.  XI  The. 
oLegi&  XII  PJornoLogia  XIII.  Historia  XIV  Titt t- 
ratura  XV.  phiiologia  może  wiednóy  i2ićy  części 
zapisana.  Wszystko  to  pisano  . iak  mi  iedni  po- 
wiadała ręką  JX.  Wilkoszewskiego,  a iak  inni  twier- 
dzą nie  tegoż  , lecz  Dominikana  iakiegoś  uczonego 
Nie  wstydzę  się  wyznać  , że  nie  wiem,  co  s.  p 
Przybylski  rozumiał  ^Jpod  Polyouimami  , gdyż 
. żadnego  u niego  nie  postrzegłem  zapisanego  dzie- 
li ; ła  takiego.  Równie  trudno  było  nu  postrzedz 
granicę  między  Litteraturą  i Filologią.  Rozumia- 
łem , że  iak  to  niektórzy  "i  teraz  z franccuzka 
mniemają  , że  literatura  sama  tylko  poezya  , lecz 
znalazłem  pod  Literaturą  i Danziusza  Litte  rotor 
Hebrcta  - Chatdieus,  Barents  Phrygii  Historia.  Tro- 
jana , a »■  od  Filologią  tfosti  Ricquli  Epetapliia. 
Be  s Sar  Louis  De-f  ensi.o  , plntonis  bez  roltH  1 miey- 
sca  , bo  niechciało  się  Knralogopis°m  s zukac 
miejsca  na  końcu  edyc3ri  Rzymskińy  Szweinhei- 

m* 
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Umiejętności , wiadomości,  sztuki  i pa- 
mięci  S£  klassyfikowaiie  i rozdzięlonp. 
Jest  tana  iuź  para  objektów  przelana,  lecz 
gdy  skóńczyło  się  na  50  Czerwonych  Zło- 
tych , a potem  bieda  i toczących  się  pen- 
syi  odbierać  niedpzwoliła  lf.)  Z-izodło 
.•  - nakła- 


ma  i Panuarza  r.  14Ó9,  Panzer.,11.  411.  ig.  Nie 
było  też  ani  Maittaira  ani  innych  bibliegraficz- 
nyeh  dzieł  w Bibliotece  Równie  pewną  rzeczą 
iast  , że  JX.  Wilkoszewskiemu  musiało  się  czasem 
i przykrzyć  pisanie  , ' bo  Danzius  nie  $ truz  , aie 
C?en<E  u niego  wydrukowany. 

17.)  Bieda  takowa  poczęła  się  r 17P?  , i trwała  »ż 
do  r.  1795.  Potśm  ieszcze  ieden  i dragi  rok  da- 
łćy  pociągnęła,  aż  nastąpiła  regulacya  Austry- 
ackiągo  Rządn  w Galicyi  Żachodnićy.  Wtedy  na- 
stała wszelka  bieda,  z którśy  ś.  p.  Przybylski 
ma  kilkanaście  tysięcy  preteusyi  do  Dwora  Kra- 
ków r.  1795  (jbeymniącego  lecz  ,te  są  likwidowa- 
ne pretensye  i spodziewać  się  należy  , że  sukces- 
\ sorowie  iego  zapłaceni  będą.  Jnnym  ta  bieda  posm- 
•iy\a  w młodym  wieku  do  nabycia  wczesnych  e= 
merytur  , luóremi  łaskawy  Rząd  Austryacki  czasem 
i hoynie  szafował-,  udzielaiąc  ie  za  9 lub  10  lat 
■wysługi.  Lecz  niepoiętą  iest  rzeczą  , że  pod.,  tyle 
łożącym  na  Akademią  Rządem  Polskim  r 1780  do 
92,  niebyło  funduszu,  większego  na  Bibliotekę,  lak 
30  czerwonych  złotych,  lec^  komu  wiadomo  , iak  nie- 
którzy za  nic  mieli  wszelkie  inne  prócz^  fizyki  1 ma- 
tematyki nauki,  ż*  nie  myślano  ani  o fiLologn  , ^am 
o historyi  , ani  o filozofii,  tudzież  , ze  był  za- 
miar  przeniesienia  Akademii,  do  Warszawy,  to  mo- 
1 7»a  sobie  wytłomaczyć  okropne  zaniedbam®  B 10,10,- 
teki  pie/  wszęy  w całóy  Polszczę,  Przestawano  ns 

Bibliotece .Kandydaolućy,  Reszta  leżała  odłogiem.  ^ 
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nakładów  i praca  musiała  byełź  przerw* i~ 
na.  Point ■ d’ Argent , point  de  Suisses. 
Przestałem  roli  Reformatora  i ograniczy- 
łem się  do  Inspektom wa,  iakiemi  sg  wszy- 
scy w ś wiecie  Bibliotekarze,  Pilnowa- 
łem tylko  troskliwie,  żeby  nic  z własno- 
ści Biblioteki  nie  zginęło , wśród  tylu  at- 
taków  ***  z stron  znaiomych  i przez  iakil 
czas  wiele  znaczących  Bibliomanów.;  przyi- 
mo wałem  bardzo  często  gości  kraiowych 
i zagranicznych,  lg.)  którzy  mi  więcey 
zabierali  czasu,  niż  drugim  płaconym-po 
gooo  Zł.  Professorom.  Otwierałem  przez 
lat  kilka  Lekturę  przy  Bibliotece  dla  Au- 
dytorów 19.)  Lekcyy  Akademickich,  i dlą 

arna- 


***  To  co, na  kilku  mieyscach  powiedziałem,  po- 
twierdza tu  zacny  ś p.  Przybylski. 

' jg.)  Pokazywać  Bibliotekę  uczonym  , iest  zawsze  mi- 
łym obowiązkiem  dla  każdego  Bibliotekarza  , rów- 
nie iako  pokazywać  ia  Dellektantom  przychodzącym 
w czasje  widnym  w dzień  , ale  kiedy  Goście  wie- 
czorem, Kiedy  dla  głębokich  okien  iuż  ciemno  w Biblio- 
tece , chcą  oglądać  skarby  naszego  księgo  - zbio- 
ru pobawiwszy  sie  przez  dzień  cały  w ogrodzie 
botanicznym  lub  winnych  instytutach  , to  wteriy- 
trudno  dogodzić  ciekawości,  bo  przy  świeeacti  lub 
pochodniach,  lub  przy  świetliku  wolorodnym  Bogn 
dzięki  nie  pokazuią  Bibliotek,  z przyczyny  tćy , 
że.  niebezpieczno  od  ognia,  i można  mylnie  wsta- 
wiać książki  z półek  wy  i ę te. 

-p  ) Audytorowie  nazywani  tu  uczniowie  akademicz, 
gdzie  indziey  wszędzie  studentami  zwani, 

des 
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amatorów  trzy  razy  na  tydzień.  Dopie. 
ro  w ostnUiich  trzech  leciecJi , 20)  kie- 
dy mi  ani  adjunkta  płacono,  ani  na  mio- 
tły do  umia tania  sal  Bibliotek  nie  dano  , 
bo  i mptey.  należy tości  zarwano  mi  do 
.15000,  to  poświęciwszy  ropie  własne  sto 
kilkadziesiąt  złotych  na  nieuchronne  po- 
trzeby Biblioteki  , niechc^c  kłopotać  się 
z rachunkami  drobnemi,  wzdychałem  tyl- 
ko za  momentem  opuszczenia  wszystkie- 
go prawnym  , kiedy  w reszcie  nie  przez 

15, 


des  Etudians.  Wszakże  Xiążęta  Radziwiłłowie 
bawiąc  Ha  naukach  w Gietcyndze,  nia  wstydzili  sig 
nazywać,  studentami. 

20.)  Ostatnie  trzy  ia:a  , nie  wiem  które,  zapewne  r. 
17J/2  - 1,  pó  tu  sa  rozumiane,  Czyli  zaś  wtedy  , 
czyli  pćźnióy  aż^dń  r.  1802  tak  .'była  Biblioteka  w 
Salach  ■ Touiaśza  Ohiedzińskiego  zaniedbana,  Bibli- 
oteka stara,  żc  gdy  okien  nie  dawano  poprawiać, 
f ełno  było  wróbli,  tego  dokładnie  określić  uie  mo- 
gę, 1P.  Daniel  Speizer  , Brat  X Anzelma  Spei- 
zeraf  upewniał  mig  że  pierwszy  po  zątek  pogorszenia 
sig  na  żdrówiu  słabśm  X Anzelmowi  Speizer  by- 
ło wy  rzarame  owych  ńrńśuli  gniazd  -po  r.  18 oz: 
Jnni  twierdzili,  że  ś.  p.  Przybylski  z rozpaczy  sam 
żartował  nad  okro  mym  Biblio* 1  eki  K>‘akowslcicy  sta- 
nem , gdy  nie  było  pieniędzy.  na  naprawę  okien, 

1 nazywał  wróble,  sługami  bibliotekarskicmi , że 
iedza  robactwo  , ca  książki  gryzie  .'i  Martwych 
Wróblew  zwłoki  poznaydy wałem  ; ia  ieszcze  t. 
1812  może  z Itilimnaś  }e  w stargy  Bibliote-e  , a 
r.a  s.aii  pagtellońskićy  miałem  podobne  gm*zda  aź. 
do  r.  x jó  1 ż 
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35  5 lecz  przez  20  ląt  wciyż  (i§  ) admi 
lustrowałem. 

,,  Ad  3tium  nie  Rzyd  Austryacki  znie- 
wolił mnie,  "który  mi  żadnej  prupozycyi 
do  ustąpienia  z placu  nie  uczynił , lecz 
sam  z poczytkiem  r.  1801  przez  me- 
moryał  podany  do  Wiednia  , prosiłem  o 
uwolnienie  siebie  lat  i 8 pracowawszy. 
Rz§d  mię  nie  chciał  uwolnić,  Ibcz  mię 
obowiyzał  dotrzymać  urzyd  do  blisko  na- 
stąpić maiacey  Reformy , iakoż  w 1802 
r.  d.  24  Lutego  przyszedł  mi  Dekret  u- 
wolnienia  z pensy  § emerytalny  , która  się 
zaczęła  w tymże  roku  z dniem  3.  Maia. 
Choć  ieszcze  i przez  20  pięknych,  dni  kiju 
jowych  męczyć  mi  się  przyszło  z odda- 
waniem Biblioteki.  . , . . 


„ Ad  4tum,  Biblioteka  Jurydyczna 
i ś.  p.  Lipie  wieżą,  złyczone  in  Stuba  com - 
muni  Bursy  Jeruzalem,  były  tam  od  cza- 
su Reformy  Szkoły  Główney  ai  do  koń- 
ca,.! nigdy  nie  wniesiono  ich  do  wiel- 
kich Bibliotek,  która  obeymuie  w pełni 
32000  woluminów,  róźney  wielkości.  Nie- 
mal nic  nowego  przyiać  nie  mogłem  9 

chyba 
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chyba  raał§  darowiznę.  Co  się  pot&r*. 
Z niemi  stało,  nie  wiem  21  ) 

Ad  5tum.  Co  du  ksigźek  złożonych 
in  stuka  Collegii  mirioris , to  były  same 
duplikaty,  i to  było  powodem  ś p.  Po- 
przednikowi memu  , że  ie  osobno  ułożyć 
kązał,  rofci§p  mieysce  dla  drugich,  gdy 
iuż  exemplarze  odłożonych  były  w. Biblio- 
tece główney.  22.) 

„ Ad  6tum.  Co  do  ksi§g  przy  Lek- 
torium Galena.  25),  pod  schodami,  to  by- 
ły., 

31.)  Nowy  tu  dowód,  że  ś.  p.  Przybylski  tylko  za- 
wsze ’v  główney  czyli  wielkiśy  Bibliotece  mó- 
wi. Ale  w'  tej'  wątpię  aby  kiedyś  było  3200® 
x Woluminów , ehyba.  że  każde  małe  dziełko  za 
ieden  póraćhyie  ,sie  Wolumen.  Niżćy  o tem.wię- 
' cćy  ob.  Voigca  etc,. 

ar.)  Ze  tu  nie  same  były  duplikaty  , że  starsze  edy- 
cye  wyrzucano,  iako  nic  meznaczące  , to  wy. 

2 fi y namieniłem.  p.  io'4.  Z ^J/ch  książek  to  owa 
editio  priuceps  plcuilus  1473  , ów  Cicero  de- na^ 
tura  Deorum  1471.  Kn  merla  na  nich  w duplika- 
tach położone  do  dziś  dnia  o tern  przekonać  mo- 
gą każdego  czasu>  ale  [Jony  soitąui  mai  - y pernq 
Ze  lubiący  bawić  na  Parnasste  s.  p,  uczony  Przy- 
bylski , w zaniedbaniu  okrdpnem  Biblioteki  r1 

17P4  - I7p2;  gdy  ią  za  nic  nie  miano  , nie  czuł 
się  powołanym  r dalóy  zayręeć  w iey  skarby  , to 
o to  niut  go'  winować  nie  powinien , kto  zna  , 
iakie  tu  były  czasy. 

20  ) Tutay  były  owe  listy  oryginale  Krplów  1 li- 
czonych ludzi  , ob'  Stau..  Reszka  tvyżćy.  ^ bstą- 
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ly  530  ńaywięksżey  części  stare  druki  i 
prawdziwe  antiauitatcs  ty  pogra  phize  , lecz 
bardzo  pobótwiałe  i nie  daięoe  się  exami- 
■nować  bez  niebezpieczeństwa. 

„ Ad  7mum.  Co  do  Bibliotek  Jezui- 
ckich, te  w roku  obięcia  rządów  przez 
Austryę  1796  , w lulka  miesięcy  prowa- 
dzony pod  wartę  z kluczami , musiałem 
otworzyć  Jenerałowi  Fulloriowi,  i odebra- 
łem krótki  rozkaz  w przeciągu  dwóch  dni 
przewieźć  wszystko  do  któregokolwiek  do- 
mu Akademickiego.  Zpędzono  wozy  z Bro- 
nowie i t.  d.  przewożono  wcięż  do  pu- 
stek Bursy  Srhieszkowskiey , wiele  roz- 
kradziono  , wiele  iak  śmieci  iuż  i tak  za- 
kurzone w prochach  zrzucone  we  dwóch 
stancyach , i do  tych  prżerzutków  nikt 


pił  ś.  p.  Przybylski  pokoiów  przy  Biblioteae  bę- 
dących ś.  p.  Fijałkowskiemu  Irofessorowi  Wymo- 
wy , a chociaż  ie  potem  i X.  Anzelm  Speizer  o- 
debrał  , iednak  przeszły  te  pokoie  na  Kancellaryą 
Uniwersytetu  1 na  mieszkanie  Sekretarza,  aż  do- 
piero r.  1^15  wróciły  sie  do  Biblioteki.  Szczu- 
płość mieysca  w pomieszkaniu,  gdym  sypiał  z 
książkami  zbótwiaiemi , krórem przeglądać  musiał 
nabawiła  mi§  oftaimii  czyli  zapalenia  oczu  na  którą 
blisko  3 lat  mniey  lub  wigeóy  cierpiałem,  liczone- 
mu Woycieehowi  Boduszyńskiemu  Msdykowi  tri. 
uićnem  ocaleni#  oczu  moich. 


więcey  nie  zaglądał,  chyba  xi§zk<wy  zło- 
dziej. 24.) 


— f 

24.)  Jezuickie  Biblioteki  ledwie  nie  powszechny  ten 
los  miały  , /'e  jyły  rozkradzione.  Tak  stało  się 
powoli  i z Biblioteką  Wrocławską  , którą  Kund- 
manu  opisał,  iuk  była  w kwitnącym  Stanią  Ale 
w Krakowie  zdaie  się  , że  nietykaoa  była  do  r. 
17P<5,  W dwóch  salach  Tomasza  Obieazińskiego 
pomieścić  wszystko  było  rzerzą  niepodobną , a 
nie  przydawano  wigcćy  mieysca  mc  Bibliotece  pu- 
blicznej, całkiem,  iak  2.  Przybylski  sam  » rzy- 
znaie  , zamknigtóy.  Gdy  zaczęto  książki  przewo- 
zie na  rozkaz  jenerała  Ful  ona  z Kołlegium  S.  Pie- 
tra , to  fury  nie  nogły  czasem  trafić  do  pustek 
Smieszkowskich,  i zaiechnły  do  różnych  Lubowni- 
ków  , które  w >źnicom  płacili.  Częstokroć  zda- 
rzyło mi  się  coś  odkupić  w poźnieyszym  czasie 
ibu  - 20  , a nawet  i me  raz  co  takiego,  co  iuż 
i gdzie  indzióy  było.  Jezuici  późno  nastawszy, 
wie  miewali  nigdzie  starożytnych  lękopismów  , 
nie  bogatsi  byli  w nowsze  książki.  A tak  nawet 
i w resztkach  ich  Bibliotek  może  2000-  3000  ksią- 
żek wynoszących  , znalazłem  1)  Gcsneri.  Pan- 
decta  2)  rozmaite  szacowne  druki  Polskie  w Ła- 
cińskim igzyku  , mianowicie  Aryanów  z Biblio- 
teki ś.  p.  Jakóba  Sieniriskiego  Dziedzica  Rakowa. 
Dary  uczonego  X.  Kudrewicza  pomnożyły  ten 
zbiór  kilku  dziełami.  Nareszcie  zdarzyło  misę 
źnalesć  i 4 Ka-alogi  Biblio/elt  Jezuicki' h.  1)  Bbb 
1 37.  Catalogus  Librorum  omnium  , sunt  łn 

JBibliotkeca  Eomus  probatLonis  Grac.  Soc.  Jesu. 
A D 15P4  V Kai.  Jun,  4to  d 3J 4 ark.  przeszła 
..  ń:oo  dzieł  Katalog  nikczemny  bez  daty.  2)  Elen- 
cłiUs  tibrorum  Bi.blioth.ecce  Domu.'  preb.  trać.  SoC. 
'^fesu  conscrtptus  a.  Dei  kominij  i^p8'.  Bbb.  I. 
38.  4tó  5°P  stron  porządkiem  alfabetycznym,  mo- 
że 4 razy  tyle  dzieł.  Al*-  wieie  tam  iuż  nie  zna* 

lazłem  , 
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,,  Ad  8vum.  Bibliotek  a ś.  p.  Bognci- 
'ekiego  prgezemnie  'odebrana  , katalogiem 
moim  kosztem  sprawionym  wyjaśniona/ 
25.)  konserwowana  w maley  izdebce  przy 


lazłem , co  było  r.  i5P4,  .bo  1 tSm  częstokroć 
stało  deest  , a zwłaszsza  przy  ksląż  i, ach  do  Li- 
teratury Polskióy  ważny  en  3)  Bbu.  I jó.  Cnta- 
Logus  ubrorum  in  Blu iLotlieca  Uomus  pro jtssat 
Soc.  yer u C>  ąc.  ad  S.  Bai  baram  coUecius  con- 
scnpiusąue  a,  Dni  1Ó21  i oj . gpo  stron.  Ten  Ka- 
talog ze  wsz3''stkicli  naylepszy  , bo  rna  wyrażo- 
ne iaca  i mieysce  wynama:  4)  podwoyny  iakiś 

Katalog  aż  do  r.  1700.  a tP  zapewne  me  cały  , 
może  od  S.  Piotra  albo  od  s,  Ma.ieia,  nnuey  po- 
rządny od  n.  j,  lepszy  od  M.  c ^ łoi.  52'  kart' 
Chowam  te  Katalogi  >ównie  lano  i laikanaśute  re- 
iescrowych  książek  od  S.  Piotra , gdzie  jałmużny 
pobierane,  expensa  na  szkolę  muzyczną  etr.  za. 
pisane,  i inne  rzeczy’.  Pró  z tego  znalazło  sig  ie- 
śzcze  iii  ka  rękopisniów  n.  p.  Życia  niektórych  00. 
jezuitów  , o cztóm  ob.  Miscei._C’rnc.  Fasc:  1. 

■sfc.)  Kaihlóg  ten  składa  sie  z 14  atkuszy  fol.  Jest  tyl- 
ko poiedym-zy,  podług  numerów,  iak  książki  by-; 
iy  odebrane  O ś.  p.  Bogcni  ki m od  niżey.  Stu. 
ba  cornmunis  oyła  izba  jadalna  , czyii  imlektarz 
XX.  Akademików.  ■ Rząd  Austryacla  (.rzy łączył 
ią  do  Biblioteki,  iako  salg  nayprzyiegleyszii,  spra- 
wiwszy w niej'  12  szaf  dużych  f 1 obrócona  była 
ta  sala  oraz  na  Leittoryum.  Ais  ż>:  ciemna,  a zwia- 
szcza  po  południu,  me  używh  się  do  tego  celu 
teraz,  lecz  stoią  w niey  książki  1)  Biblioteka  Bo- 
giicickiego  znacznie  pomnożona  dokupionemi  1 ol- 
śkiemi  dziełami  z)  tiowsz*  1 starsze  Książki  ra- 
zem przeszło  jjooo  Wol.  do  których  3)  ij  szala 
Przybyła  Biblioteka  5.  p.  Przybylskiego  blisko 
300  dzieł  ważnych  . I B felióceka  pomnożona  d#- 
■ daniem 
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Bibliotece  , została  w całości , i dziś  iak 
•wiem  , złożona  in  stuba  communi  Collegii 
majoris , którę.  na  salę  przy  Bibliotece 
pierw  ey  obrócili.  — Resżię  opuszczam. 

Wypis  z Gazety  Liter ackiey  Wiedeńskie/ 
r.  1814*  Miesiąc  Lipiec  p.  213  seqq. 

Dzieie  Biblioteki  Uniwersytetu  Kra- 
kowskiego pod  rządem  Cesarsko-Królew- 
skim Austryackim  ( Schiksale  der  BibLio- 
thek  in  der  Uniiersitat  zu  lirakau  unter  der 

s - k k. 


d?niem  dzieł  nowych,  póki  mieysca  stało  Wreszcie 
iuż  kiedy  s’p.  Speizer  odbierał  Bibliotekę  po  g0_ 
gucickira  , tudzież  i Voigc  po  Speizerze  , zna.a- 
zło  się  , że  nie  iedno  dzieło  zwłaszcza  tyczące 
się  Polskićy  Historyi  zaginęło.  Liczba  o£óma  Bi- 
blioteki f.o  ś p.  BogucLkirn  1271  dzieł,  co  uczy- 
ni przeszło  2000  Woluminów,  między  remi  Dzieł 
Łac.  55t>  , Niemieckich  z naynowszęy  Liter,  do 
r.  1 7pb  202,  Francuzkich  także  27  ^ , Włoskie'!! 
óg  t Polskich’  uj  , Greckich.  co,  Angieisuiuh 
31  ’ meporachowanych  ór,  razem  iak  w yżey  1271. 
Z cych  iuż  sam  ś.  p-  Przybylski  nie  ooebrał  kil-  ^ 
kanaście  dzieł,  Speizer  1 Voigc  me  zna.eźli  drugie 
tyle.  Odrachować  równie  należy  1 te  dzieła,  które 
z Biblioteki  główney  miał  X.  Bogucicki  poży- 
’ czone  , a które  wlazły  pomiędzy  dar  przez  me- 
go uczyniony  , ogółem  z 50  dzieł.  Dopier®  ś.  p. 
upeizer  zaczął  ie  na  swoie  mieys*  e wstawiać  na 
powrót.  R.  Igoi  d.  20  Yl^bris  była  wcielona  ta 
Biblioteka  do  Biblioteki  głowney,  ale  kiedy  ś.p.  Bo- 
gu ćicki  umarł  , o tern  iuż  ia  dowiedziec  sif  uft*  m** 
gienu,  mitno-  Wyzelkićy  staranności  moić-y. 


* 


— 3i29  — ■ 

ii.  k,  ośli' - Regierimg ) wiadomość  podana 
przez  Michała  Wacława  Voigt  następcę 
Anzelma  Speisera,  tu  w tłómaczeniu  Poł- 
ykiem , opuściwszy  to‘,  co  opuścić  mo- 
żna było,  umieszczona, 

,,  K.  1797?  gdy  Rz§d  Ąustryacki  obięł  Ga- 
łicy§  Zachodnię,  Jacek  Przybylski  Męźprzez 
tłómaczenia  Polskie  klassycznych  Autorów 
Łac.  i Niem.  sławny,  a przez  ludzkość  swoię 
sżąnowhy,był  przełożonym  nad  t§ Biblioteką 
Wiek  i słabowitość  zdrowia  powodowały 
nim  do  tego,  że  sam  prosił  o Emeryturę.  Tak 
w Krakowie  nazywa  się  uwolnienie  od 
pracy  wszelkiey  z pensy  ę.  Stosowano  się 
dó  tey  proźby  i dano  mii  pensyi  rocz- 
n&y  zł.  reń.  1000.  Na  mieysce  iego  An- 
zelm Speiser  Rewizor  księg  , to  iest  Na- 
czelnik Urzędu  , którego  £0  winności§i  iest 
rewidować  księźki  do  kraiu  przybywai^.- 
ce  z zagranicy,  pozwolono,  czyli  zakaza- 
ne , tamte  oddawać  , te  zatrzymywać , a 
co  się  w kraiu  drukuie  , na  mieyscu,  po- 
syłać do  Cenzury  * ) mi-eyscowey  , albo  ie° 

I żeli 


* ) W Krąkowie  nie  było  wtedy  Cenzury,  chociaż  hy- 
ła  Akademia  , iak  n.  p.  w Wiedniu  i Pradze.  Tło- 
macz  dodaie,  że  musiała  poźniey  i.  tu  bydź,  -gdyż 
widział  kilka  ksiąg  ; na  których  stoi  Speizera  im- 
primatur. 


żeli  te'y  niemasz  do  Wiednia,  został  pro- 
wiznrnym  Bibliotekarzem  , a temu  i Ja- 
cek Przybylski  Bibliotekę  oddał.  Anzelm 
Speizer  był  rodzonym  Literatorem  t.  i. 
M§ź  , który  cał§  dusz^  oddawał  się  mi* 
łości  ksi§g  i nauce  bibliograficzney.  Przy- 
tem  był  człowiekiem  poczciwym,  otwar- 
tym i rzetelnym.  Katalog  Biblioteki  Os- 
solińskiego iest  dowodem  umiejętności  i 
obszernych  nauk , iakie  posiadał.  Przy 
szczupłey  pensyi  Rewizora  zebrał  był  zbiór 
kśi§źek  znaczny  $ między  które  rai  wiele 
było  pierwiastków  druku,  a prócz  tych 
zapas  piękny  Literackióy  i Bibliograficz- 
ney Historyi  , rzadko  gdzie  tak  wyborny. 
Przez  czas  nieiakiś  zawiadywał  Speiser  sam 
ieden  Bibliotek§  bez  pobierania  płacy,  a 
wtedy  swoim  kosztem  utrzymywał  czy- 
stość wr  Bibliotece,  używąffc  do  tego  po- 
sługacza urzędu  rewizorskiego,  którg  fun- 
kcy§  aź  do  śmierci  piastował  Jedynie 
tylko  pomieszkanie  od  Rz§du  wyreparo- 
wane  było  iego  nadgrod§. 

Skład  Biblioteki  był  taki . i.  Główna 
Biblioteka  , Stara  Biblioteka  ( Stammbibli ~ 
othek.  w Kollegium  Jagiellońskiem  czyli  iti 
Collegio  major  i na  pierwsżem  piętrze  w 
dwóch  salach,  z których  iedna  iest  Kapli- 
cy z Ołtarzem  S.  Jona  Kantego.  — Dru- 
kowanpe  książki  stoia  w szafach  A - Z.  Rę* 

/ '«  kopi- 


kopisma  AA-FF.  Reszta  GG.  ao  SS  za- 
wiera różne  ciekawości.  2.  Biblioteki  po- 
toczne (Nebenbibliothcken  ) tych  było 
siedm  5 znaydowały  się  one  w różnych 
mieyscach,  iako  to  1)  pierwsza  bibliote- 
ka z tych  w Bursie  Jeruzalem  t.  i.  w Bu- 
dynku, gdzie  ubodzy  Studenci  pod  dozo- 
rem Seniora  mieszkali  , który  Preefectus 
Bursa,  nazywał  się;  ci  wszyscy  żyli  ra- 
zem in  coinmuni , a stara  kucharka  czyli 
kucharz  gotował  ieść  z tego  zapasu,  co  im 
Rodzice  przysyłali  (nayczęściey  ze  wsi, 
bo  z miasta  rzadko  kto  mięszkał  w Bur- 
sie) 2.  5.  druga  i trzecia  Biblioteka  w 
Kollegium  physicum  t.  i.  na  boku  budynek 
na  przeciwko  stoiccy  ("gdzie  dawniey  da- 
wano nauki  tylko  same  fizyczne  i medy- 
czne). Tam  znaydowały  się  rozrzucone 
po  ziemi  dwie  Biblioteki  Pojezuickie,  4.) 
Czwarta  w Kollegium  mnieyszem,  to  iest 
w tyłach  większego  Kollegium  Jagielloń- 
skiego. 5.)  pięta  pod  schodami  w skle- 
pie Kollegium  Jagiellońskiego  ,  *  **)  6.  szó- 
sta Biblioteka  w Kollegium  Jagiellońskiem. 

I 2 w izde- 


")  Nre  w samem  Kollegium  , lecz  w pustkach  Śmie- 
szkawsloch  ob.  Przybylskiego  w ytćy. 


**)  to  iest  in  auditorio  Galeni. 


w izdebce  Bibliotekarza,  książki  legowano  od 
ś.  p.  X.  Bogucickiego  7)  siódma  tudzież 
przy  Obserwatoryum  , gdzie  dot§d  lesz- 
cze S£  rozmaite  dzieła  astronomiczne  i 
' Mappy.  *) 

Do  drukowanych  dzieł  Główney  Bi- 
blioteki iest  Katalog  , tudzież  i do  Ręko- 
pistnów  , lecz  obadwa  tak  niezgrabnie  i 
niedbale  ułożone,  że  Rz§d  Austryacki  Nay- 
wyższy  (Hófstelie)  przeyrzawśzy  ie,  na- 
kazał Speizerowi  nowy  sporządzić  Kata- 
log , gdy  wszyscy  znawcy  oświadczyli,  że 
obadwa  na  nic  się  nie  przydadzą.  Lecz 
iakże  to  Imiał  Speizer -uskutecznić,  nie  bę- ' 
d§c  płatnym,  bez  pomocy  doręczne'y  dzie- 
ło tak  trudne,? — Przygotował  on  się  tym 
czasem  do  tego  przćz  zbiór  swó.y  litera- 
ckich i bibliograficznych  ksifiźek.  R 1805 
d.  i 8 Czerwca  udał  się  sani  do  Wiednia 
urlopem  dwumiesięcznym  , lecz  gdy 
Wtedy  nieprzyjacielskie  woysko  gościło  w 
Wiedniu,  dłużey  tam  zabawić  musiał, 
iak  przedsięwziął.  Dopiero  d.  7 Stycznia 
r.  I806  obigd  rząd  zupełny  Bibliotece, 
a tymczasem  zawiadywał  iti§  M.  W.  Voigt, 
wtedy  Prof.  Filozofii  i Pedagogiki-,  rów- 
nie iako  i urzędem  rewizorskim.  i500 
reńskich  pensyi  roczne'y,  po  400  za  prze- 
szłe lata  remunei  acyi,  były  skutkiem  proźb 
i przedstawień  dla  Speizera  przy  oddaniu 

mu 


Te  są  tam  i do  dziś  dnia  , 
za  Rewersem  pożyczone. 


równie  iak  i inne  dziel?. 
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ijau  urzędu  Bibliotekarza  z obowiązkiem 
dawania  prelekcyy  po  trzy  godziny  przez 
tydzień,  w przedmiocie  historyi  literackiey. 
Wszyscy  cieszyli  się  z tego  , lecz  ieden 
Speizer  ze.  smutkiem  utyskiwał:  ze  za  po- 
żno  dostał  mu  się  ten  urzędy  Juz  śmierć 
czuię  , mawiał  on  , 1 w mych  piersiach  , a 
■wiem,  źe  długo  pożytecznym  nie  będę. 
Jakoż  fcw  samey  istocie  skonał  ten  Mąź 
zacny  d.  i Października  r.  1807  na  poli- 
pa w sercu , iak  to  szanowny  Rust,  Le- 
karz sławny,  postrzegł  po  rozebraniu.,  cia- 
ła anatomicznem. 

Chociaż.  Speizer.,  przez-  czas,  krótki 
tylko  przełożonym  był  nad  Bibliotekę, 
czynność  iego  na  wieczna  zasługuie  pa- 
miątkę. Plan  cło  ułożenia  Bibliole.  i przez 
niego  podany  iest  wybornym  wzorem  , o 
którym  niźe'y  więcey  powiemy.  Guber- 
nia przydała  mu  na  to  ^004.01^^8101^ , 
zdatnych  z nadgrodą  po  zł.  R.  i l%  na 
dzień  , tudzież  Posługacza  i Kustoszat 

Voigt  obiął  tymczasowe  zarządzanie 
po  śmierci  Speizera  , a źe  obowiązki  ie- 
go Profesorski ę nie  dopuszczały  mu  , 
aby  . się  od  nich  ze  wszystkiem  oderwał  , 
Tomasz  Wuczicz  ( Fuchich ) Prof.  Diplo- 
matyki  i Numismątyki  dodany  mu  byt 
do  pomocy,  aby  zawiadywał  dziennemi 

czyn- 


czynnościami  w Bibliotece.  Prelekeye 
zaś  Speizera  ieszcze  pod  czas  choroby 
przyiaciela  Swego  Voigt  z zlecenia  Urzę- 
du wyższego  był  obigł.  „ 

' Opuszczamy  tutay  , co  o niezg&dach 
między  Voigtem  i Waczyczem  dla  myl- 
nej organizacyi  obszerniey  w ninieyszem 
piśmie  wyrażono , a„oraz  i wypadki  woy- 
ny  r.  1809  iaki  wpływ  miały  na  przer- 
wę pracy  uczonego  Voigta , równie  i iak 
słuszny  żal,  co  i do  kogo  mógł  mieć  M§ź 
tenże  zawsze  Polskiemu  Narodowi  przy- 
chylny , lecz  zrażony  od  tych,  którzy  nie- 
znaięc  się  na  rzeczy,  o nich  s§dzić  i nie- 
mi z góry  zawiadywać  zamyślali  $ tudzież 
uczucia  osobiste  tak  urazy , n.  p.  ku  ś.  p. 
Dominikowi  Markiewiczowi,  iako  i wdzię- 
czności ku  Jackowi  Przybylskiemu  i JW* 
Horodyskiemu , to  wszystko  omiiamy 
nie  tylko  dla  tego , że  to  trudno  oddać  w 
tłómaczeniu,  iak  było  i powinno  byłobydź 
uczutem  w sercu  zacnego  Voigta,  iako  też 
i dla  tego  , że  niemiło  nam  pisać  o zdro- 
żnościach  w wieku,  w którym  sami  źy« 
iemy. 

s , * 

„ R.  1809  d,  15  Czerwca  stanał  Xi§żę 
Jozef  Poniatowski  w Krakowie  , a d. 26  Li- 
stopada wyiechał  Voigt  do  Myślenic,  do- 
kęd  i inni  zieżdzali  się  Profeśsorowie  Au- 

, stryaccy 


stryaccy  z Krakowa,  aż  do  dalszych  urz£^ 
dzeń  N.  Cesarza  Jmci  Austriackiego,  gdy 
w Krakowie  pozostać  pod  innym  rz§dem 
nie  chcieli.  Plan  Speizera,  w pom:  Gaze- 
cie p.  253  i seqq. 

1 o Katalog  systematyczny  w 14  oddzia- 
łach wszystkich  nauk  i umieiętności  , 
w.  każdym  oddziale  każda  ksi§żka  na  swo- 
iem  mieyscu  zapisana  w porządku  chro- 
nologicznym , iaki  iey  przystoi  podług 
systematu  encyklopedycznego.  *)  Ta- 
kowy Katalog  służy  do  tego  , żeby  kto 
chce  , zaraz  obaczył  wszystkie  dzieła 
któreykolwiek  nauki  za  iednym  oka 
rz-utem  '^podług  czasu  , iak  były  wyda- 
ne. n.  p.  Prawnik  chce  wiedzieć  , co  ma- 
my.o Prawie  Polskiem  , ud-aie  się  do 
Katalogu  systematycznego  , a tu  widzi 
na  sam  przód  tabulam  encyclopedicam 
juris  scientice , a z tey  wyczytuie  : 

£ EonteSs 


*)  Podobny  Plan  miał  Leibnitz.  w Hanowerze,  ale  g> 
nie  uskutecznił  , ob.  Offenbacha  Podróż  p.  I.  41  9- 
Chociaż  nie  sądzg  o tem,  iak  Uffenbacb,  wiem 
tyjko,  że  20  lat  raałoby  feyło  na  taki  Katalog! 
Wszelako  w urządzeniu  terażnieyszem  możnaby 
go  i za  lat  kilka  zrobić  wciąż  praruiąc  nad  nim 
bez  przerwy  inney  f atoli  iednak  ntrzymywanie  , 
dalsze  byłaby  nie  »'ałą  pracą  i nie  wiem,  tzyby 
nastarczyć  można  aa  kontyuuacyą  takiey  roboty. 


1.  Constitutiones 

a.  totius  Regni 

b.  plurium  provinciarum 

c.  singularum  provinciarum  eg, 

Lithuanise  , Masóyise. 

2.  Jus  peregrinum  in  Polonia  susceptum 

a.  ^pąculum  Sąxonicum 

b.  Jus  Magdeburgicum 

c.  Jus  Cu  (mensą. 

IL  Jpstiiutiones  Jurisprudąntiae., 

1.  in  ge^ere. 

a.  Systemata  et  Cotnpendia, 

b.  Lexica. 

2,  in  specie. 

a.  Jus  ęivile 

b.  Jus  eccląsiasticum 

c.  Jps.  militare  etc.. 

III.  Miscellanęa. 

przy  te'm  wyrażpne  paginy  pod  kaźdgj 
rubryk§.  Tu  szukai^cy  wynaydzie  so- 
lnie dzieła,  iaki.e  się  znayduig.  w Bi- 
bliotece w porz§dku  chronologicznym* 
Tak  wygodny  Katalog  uproiektowany 
był  i dla  Filologów,  Teologów,  Le- 
Jkarzów,  Matematyków  etc,.  Ten  Kar 
tałog  i do  tego  przydać,  się  może  : ii 
Bibliotekarz  , Zwierzchność  i każdy 
znawca  zaraz  postrzedz  może,  czego  brak. 
2.)  Naukowy  alfabetyczny  Katalog,  w 14, 
oddziałach.  Ten  służy  do  poszukiwania 
dzieł,  iakie  s§  w bibliotece,  n.  p.  czyv 
■ ' ; 


I 
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iest  Chronipon  Gotv^icęn#e  , czyli  nie?’ 
pod  histoiya- 

5.)  Uniwersalny  alfabetyczny  Katalog  bez 
względu  na  naukę  lub  podziały:  trzy- 

ma się  tenże  Katalog  abecadło wego. po- 
rz§dku  i _ służy  do  wiadomości,  czy  s§ 
dzieła  którego  Autorą  wszystkie  w,  BU 
bliotece,  czyli  nie?  n.p.  Grocyusza. 

4,)  Repozytoryalny  Katalog,  iak  księżki 
stoi§  w szafach  i półkach  dla  Kontroli 
Biblioteki, 

Gubernia  wyznaczyła  koszta  na  druk 
fonnularzów  do  tych  Katalogów. 

Opuszczamy,  tu  znowu  to  wszystko,  N 
co  o manipulacyi  w szczególności  uczo- 
ny Vjoigt  rozprawia,  bo  to  nudziłoby 
tylko  czytelnika.,  który  się,  zną  na  rze,- 
czy  , a,  niewiadomy  prac  bibliotekarskich 
czytelnik  , ieżeli  nie  ma  szczególnego  da- 
ru do  czytania  dzieł  technologicznych , 
zapewne  ieszcze  prędzey  stęskni  sobie 
obszerne  wywody  trudney  roboty,  kto- 
rey  mozół  naylepiey  ten  tylkó  zna  , co 
sam.  miał  podobny  iak§  czynność/  Tylko 
Jtyie  nieśli  tu  będzie,: 

Do  Katalogu  N.;  1.  2.,  spisywano  na 
ćwiartkach  dokładne  całkiem  tytuły  dzieł 
| , układano  ie  w oddziały. 

1 r p*.  , 


Po  ukończeniu  tych  Katalogów  dwóch, 
w których  książek  tytuły  zapisywano  w 
skróceniu  , zapisuią  się  książki  w kata- 
log Ni  4 repozy toryalny. . 

Kiedy  mamy  ówe  4 Katalogi , toć  ła- 
two z nich  i inne  zrobić  n.  p.-  Katalog 
podług  materyy  , etnograficzny , geogra- 
ficzny,- 

Do  9000  dzieł  było  zkatalogizowanyeh  * 
przez  Voigta  i Speizera.  (Sołtykowicz 
6000  .kładzie.  Rachuby  są  bowiem  roz- 
maite. ) Voigt  nie  otrzymał  źadne'y  za 
swą  pracę  remuneracyi.  W-oyna- bowiem 
odwracała  uwagę  Rządu  Austryackiego  w 
inne' strony.  D.  18  Grudnia  r.  1810  udał 
on  się  do  Lwowa,  gdzie  d.  5 Stycznia  r„. 
3811  obiął  katedrę  Filozofii  i Pedagogiki, 
i te  prelekcye  były 'i  ego  przedmiotem  aż 
do  końca  Kwietnia  r.  1815-  Od  d.  17 
Maia  r.  1813  iest  Voigt  Bibliotekarzem  i 
Dyrektorem  nauk  filozoficznych  w Oło- 
muńcu, gdzie  dotąd  z pożytkiem  i sławą 
Biblioteką  zarządza. 

Krakowska  Biblioteka,  mówi  daley 
Voigt  p.  237,  ieśt  zbiorem  z legatów  z 
testamentu  przez  Professorów.  Ci  niebę- 
dąc  zakonnikami,  iednak  mieli  stół  wspól- 
ny , chyba  że  posiadali  iakie  beneficia  t 
kanonikaty , fary , lub  inne  urzędy  du- 
chowne. 
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chowne.  Tell  książki  należały  do  Zgro- 
madzenia'; skoro  tylko  który  zszedł  z te- 
go świata.  *)  W 15  , 16’  i 17  wieku  A- 
kademia  słynęła  z nauk  Professorów  swo- 
ich po  całey  Europie.  Dowodem  tego  li- 
sty Ceśarżów  , Królów  i Xi§źg.t;  , negocy- 
acye  z Stolicę  Apostolską  na  Soborach  w 
Ronstancyi  Bazylei  i Trydencie  , tudzież 
z innemi  Akademiami , sława  i pisma  u- 
czonych  mężów  , których  zabytki'  znay- 
duig.  się  w rękopismach  , zapisy  rozmaite 
w metrykach.  Hasłem  było  wtedy  vende 
paUium  , eme  libros.  Ztęd  owe  skarby  li- 
sta wiczne  nie  tylko  od  istotnych  Profes- 
sorów  , ale  i od  Uczniów  Akademii.  Zkęd 
łatwo  można  wyobrazić  sobie , dla  cze- 
go ta  Biblioteka  tak  bogata  w edycye  pier- 
wiastkowe, editiones  principes , a nawet  i 
hiszpańskie  rzadkie  rzeczy  historyczne  z 
swego  czasu  posiada,  tudzież  tyczące  się 
Matematyki , Kalendarzowego  układu,  Re- 
toryki , Filozofii  i Boezyi  Łecińskióy  dzie- 
ła i t.  d.  Dołęczamy  tutay  p.  239  liczbę 
dzieł  główney  Biblioteki. 

Druki,'  Rękopisma. 


A . 1273. 

® • 943* 

C . 1033. 


2261. 

224, 

ioó. 


*)  Ze  to  dawniey  niebywało,  o tem  obacz  wyzćy, 
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Druki . 
D . 277. 

«>  0 

• 

Rękopisma . 
47* 

Ę . 152. 

• o 

49. 

F . 443* 

0 0 

23. 

G . 643.  % 

0 

* 160. 

H . ,417* 

0 0 

145*-' 

J - 

0 0 

. 220. 

K . 113, 

0 0 

34* 

Ł • 304° 

0 0 

73* 

M:  633,,. 

0 0 

120. 

N« . 236. 

0 0 

^ 42.. 

O 15,1. 

0 o 

• 34- 

P . 920. 

0 e 

200, 

Qi  15u 

0 a 

0 

R/  475*.. 

• 

66. 

S . 10(13., 

0 o - 

173- 

T . 437. 

O 0 

155* 

U . 50. 

0 0 

39. 

W.  6 73» 

1 

9 • 

21. 

X . 13- 

* °l 

. 1. 

Y... 

0 0 

* 2. 

Z • 103.  0 

0 e» 

0 

20. 

Sum:  10933 

dzieł. 

4260  dzieł 

Ta  summa  wyjęta  z Katalogów,  p.  92 
i 111.  ob.  wyźey.  "Sam  Voigt  powiada', 
żę  10953  dzieł  więcey  Woluminów,  a 
4200  dzieł  rękopismówj/cfi , mnie'y , po- 
nieważ w iednym  Kode?ae  wiele  Auto- 
rów. 


$ą$vv.  Niżey  o tera  więcey  będzie.  Tak 
Yoigt  i Przybylski  pisali.  — Wracamy 
się  do  naszego  przedmiotu  , i dodaiemy 
tylko  tyle: 

1.  Niezgodność  podań  Yoigta  w liczbie 
księg  z podaniem  J.  Przybylskiego  za- 
wisła na  rachubie  na  pamięć  ś.p.  Przy- 
bylskiego , i wnet  obiaśni  się  niżey. 
Rachuba  ś.p.  Voigta  (zmarłego  w Oło- 
muńcu d.  24  Września  r.  1820)  iako 
ha  mylnych  Katalogach,  także  *niepew- 
na.  Trzeba  i na  to  mieć  wzgląd  , że 
nie  iedno  dzieło  wy  wędrowało  z Bibli- 
oteki , ćo  ieszcze  stoi  zapisane  w Ka- 
talogach. Samych  rękopismów  brakuie 
zapisanych  z 50  &odexów. 

2.  Stuba  communis , gdzie  Xięża  Akade- 
micy obiad  i kollacyę  iadali  , za  ńpei- 
zera  przydana  była  do  Biblioteki  w pół- 
ki i szafy  opatrzona. 

3.  Tudzież  dwa  Gabinety,  gdzie  dawniey 
był  Skarbiec  , czyli  Coecus  XX.  Aka- 
demików. 

4.  Tudzież  komnaty  za  kuchnigi,  gdzie  le- 
żały owe  stosy  książek  , które  3.  p.  X. 
Dominik  Markiewicz  kazał  przenosić  $ 
ńa  hurt  rachować  i ua^stosy  kilkusgż- 
»iowe  ustawiać. 

\ 


/ 
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Obok  Biblioteki  mieszkałó  kilku  XX 
Benedyktynów  Wiblińskich  , JP.  Jsterizy 

Dl?Z?1Ta  reszta  Kollegium  cała 

należała  do  Biblioteki.  Lecz  inaczey  nie- 
co r.  1811  odebrałem  Bibliotekę,  iak  ni- 
żby o tera  będzie.  Rzgd  Austryacki  miał 
zamiar  wystawić  budynek  z g salami  nie- 
wysokie rai  , lecz  wygodnemi,  iak  teraz 
bud uig,  Biblioteki  , albowiem  iuż  inacze'y 
ceniona  była  Biblioteka,  iak  r.  1780-  g$  , 
gdzie  ani  grosza  funduszu  na  nig  nie  wy- 
znaczono. 

5.  Wzmianki  o skassowaniu  ksigg  niepo- 
trzebnych etc.  były  za  Rzgdu  Austry- 
ackiego  , lecz  ani  pomyśleć  można,  aby 
uczony  Speizer  z niemi  postępował  , 
iak  Kuralt  we  Lwowie.  Wszakże  przez 
nierozsgdne  wykonanie  rozkazów  zwie- 
rzchności, źle  o rzeczy  uwiadomionej, 
nie  tylko  we  Lwowie,  ale  i gdzie  in- 
dziey  w Państwach  Austryackich  po- 
dobni do  JP.  Ruralta  znaleźli  się  Czy- 
ściciele Bibliotek.  Urzgd  rewizorski  , 
ostrość  cenzury  pod  czas  woien  nie- 
szczęśliwych sprawiła  to,  że  więlkg  na 
siebie  ściggngł  Speizer  nienawiść.  Za- 
trzymano, prywatng  iego  Bibliotekę  r. 
1809,  która  pot®m  kuPlł  JW • Minister 
sprawiedliwości  Felix  Łubieński  do  Rzg- 
dowe'y  Biblioteki  za  czerw:  ZŁ  1000  od 

sukces- 
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sukcessorów  Speizera  , gdy  się  okaza- 
ło , ze  potwarz  na  niego  rzucona  była 
niesprawiedliwy,  lubo  pewna,  źe  ś.  p. 
X.  Speizer  miał  handel  ksiyźkowy  po- 
toczny , który  z Bibliotekę  Rrakowsky 
w zwiyzku  nie  był  żadnym. 

<5.  Gdy  rozumiano  , że  'Biblioteka  Krako- 
wska nie  zawsze  zostanie  się  w Kra- 
kowie, że  przeniesiona  będzie  dokyd  i- 
nyd  , wielu  Panów  było  w tem  mnie- 
maniu, że  wszelkiemi  sposobami  z mey 
brać  co  można  tylko , iest  rzeczy  go- 
dziwo. Ten  szkaradny  sposób  myślenia, 
na  który  i ś.  po  Onufry  Kopczyński  ty- 
le narzekał  w obronie  swoie'y  przeciw 
Koźmińskiemu  , był  tu  w Krakowue  tak 
rozszerzonym,  iak  w Warszawie.  Wszak- 
że ś.  p.  *)  Załuski  po  powrocie  z Ka- 
ługi nrawiał , źe  gdyby  do  Sali  Koper- 
sztychów  zayrzał , mógłby  mieć  z te- 
go śmierć  nagły  r.  1773.  A i u nas 
może  iuź  od  tego  Czasu  straciła  Bibli- 
oteka nie  iedno  dzieło  , nie  ieden  ręko- 
pism  , który  przez  ów  sźkaradny  spo- 
sób 

, 1 


»)  T?  obronę  w rgkopiśmie  darowałem  Bibliotece  iw- 
sźćy , w kopii  'wzigtSy  z oryginału  posiadanego 
przez  uczonego  X.  B.  Krfckowskigfio  ś.  p.  Ga- 
wrońskiego 
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sdfe  myślenia  od  nas  wywędrowałi  Sła- 
wna Biblia  Pauperum  nie  wiem  , ia- 
kjey  edycji,  bo  i ś.  p.  Jacek  Przybyl- 
ski nie  mógł  sobie  tego,  przypomnieć, 
podług  iego  świadectwa  musiała  się  wy- 
śliznąć nam  wtedy  od  r.  1793  - lgn. 

Źe  szkAradriey  kradzieży  i rabowa- 
nia książek  sposób  mimo  bulli  Papiez- 
kie'y  był  zaś  z dawna  zwyczaynyrh  , na 
to  różne  i starsze  mam  doWody.  Wszak- 
że tym  sposobem  w XVII  wieku  wy  wę- 
drowały od  nas  : Historya  Szkanderbega 

T r 1564  i wiele  innych  dzieł,  a przez  ni'e- 
dozór  w Akademii  ci§gły  i więcey  pogi- 
nęło.  Wiele  musiały  i robaki  pogryźć, 
\ lak  to  w Bibliotece  Załuskich  w Warsza- 
wie było  , gdzie  dla  tego  całe  rzędy  ksi gig 
trzeba  było  albo  spalić  albo  zakopać  , ai. 
przez  niedozór  i nieład  te  dzieła . zaginę- 
ły. Wszakże  r iGg2  M.  Bazyli  Płaszczę- 
w^ki  i M.  Maciey  B rocki  Kanonicy  u S, 
i^nny  zapewne  nie  bardzo  hoyno  uposa- 
żeni '#  obrani  byli  do  dozoru  Biblioteki 
ad  custodiendam  Bibliothecam  z wyraźnym 
warunkiem  : do  opisania  tych  książek  , 

które  Jllustrissimi  nayprzewielebniey si  lub 
jaśnie  wielmożni  Panowie  na  boku , a 
CC.  clarissimi  wielmożni  i przewielebni 
i AA.  RH,  RR.  admoflum  Reverendi  Prze- 
winie- 
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wielebni  TProfessorowie  etc.  w Kollegium 
większe'm  tylko  mieszlfaięcy  do  swoich 
celi  czyli  pomieszkali  na  użytek  wzięli  p 
a potem  wszystkie  zaraz  do  Biblioteki 
na  sWoie  mieysce  oddać  byli  powinni. 
Łatwo  domyśleć  się  z tego  warunku  , źe 
OycoWie  w większePm  Kollegium  przy 
upadku  Akademii  iuź  mniey  troskliwi  by- 
li iak  niegdyś  o Bibliotekę  , tudzież  że 
Cvllegce  m n~>r es , iako  douczaięcy  się  młod- 
si me  mieli  nawet  przystępu  d,o  Biblio- 
teki, a o Studentach  nie  znalazłem,  iak 
tylko  raz  wzmiankę  w XVII  wieku:  że 
Jakób  Łysakowski  uczeń  M.  Felixa  Ben- 
dorskiego  pożyczył  sobie  i oddał  na  po- 
wrót Arystotelesa  , nie  wiem  iakie  dzieło 
( EE.  II.  6. ) a tu  miło  mi  oddać  spra- 
wiedliwość Młodzieży  Krako  wskie'y  , któ- 
.ra  czytaięc  za  rewersami  przez  lat  blisko 
10,  ani  iedndy  nie  straciła  mi  ksi§żki. 
Jak  innych  bowiem  Akademiach,  tak 
i tutay  za  zaręczeniem  Professora  któfe- 
go  Akademickiego,  młodzieży  dai§.  się  do 
czytania  ksi§żki , które  mog§  bydź  da- 
wane. Takowe  zaś  dzieła , których  iuż; 
w handlu  nigdzie  nie  dostanie,  lub  ręko- 
pisma,  nigdy  z Biblioteki  nie  bywaię  po- 
życzane , lecz  kto  z nich  chce  korzystać  , 
musi  na  mieyscu  pod  czas  lektoryum  czy- 
Łap  to , co  ruu  potrzeba. 


K 
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, Po  odieździe  uczonego  Voigta  zawia- 
dywał Biblioteką  przez  czas  nieiakiś  ś,  p. 
X.  Dominik  Markiewicz  Proboszcz  Sto- 
bnicki,  zmarły  r.  1818  iako  Professor  teo- 
logii moralnej.  Pochwałę  iego  napisał  Li- 
czony X.  Mateusz  Kozłowski  Dominikan, 
Prof.  teologii,  historyi  kościelnej  , a to 
ex  officio.  O czynności  zaś  X.  Dominika 
Markiewicza  w Bibliotece  nic  nie  wiem  , 
iak  że  po  różnych  wędrówkach  książki  w 
stosach  w Sali  Jagiellońskiej  były  'skła- 
dane , iedne  w liczbie  14000  przeszło  , a 
drugie  wstawiane  w szafy  in  Stuba  com- 
muni  z napisem  Libri  per  medium  signati 
videntur  esse  Eebliothecce  mujoris  CoLlegii. 
Pote'm  , gdy  JX  Dominik  Markiewicz  nie 
został  Bibliotekarzem  , przez  czas  krótki 
X.  Floryan  Budrewicz  Obrządku  Greckie- 
go Uniackiego,  Proboszcz  u S.  Norberta 
w Krakowie  , Zakonu  S.  Bazylego  Wiel- 
kiego, M$j.ź  światły  i'  uczony,  przedmiot 
ten  dobrze  znaięcy , miał  klucze  do  Bi- 
blioteki. Atoli  przez  czas  ten  krótki  nie 
mógł  tkn§ć  się  tego  zamętu,  co  tyle  nie- 
szczęść w Bibliotece  sprawiło. 

R.  1811  d.  27  Sierpnia  stańgłem  w 
Krakowie  , bobikiem  rzgd  Biblioteki  , ż 
czego  niżey  krótka  będzie  sprawa. 
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Dobroczyńcy  Biblioteki , których  Putano- 

wi.cz  nie  wymienił,  od  r.  1671  do  r.  1774. 

Jan  Jurczynski  Pilił.  J.  U.  et  Med.  D.  1636 
EE,  II.  p.  44. 

Jan  Michalski  r.  1695  Teologii  Doktor  i 
Professor , Proboszcz  S.  Floryana , za- 
pisał 26  dzieł  fol  20.  4to,  między  któ- 
re mi  Amszterdamskie  edycye  dzieł  Rar- 
tezyusza,  9.  in  8vo,  razem  61  dzieł.  EE. 
II.  6.  p.  42. 

Jan  Zaięczkowski  Medyk  , Prof.  i Radzca 
Mieysld  ib.  142.  kilkaset  dzieł  medycz- 
nych , matematycznych  , historycznych^ 

Katarzyna  Kosińska  przez  syna  swego  Jo. 
zefa  2 globy  piękne  dnie  r.  169G  z da- 
tę. r,  1G00. 

j Dobroczyńcy  do  r.  1811- 

1.  Antoni  Źołędziowski;  o nim  obacz  Hi- 
story  ę Kanonizacyi  S.  Jana  Kantego 
1767.  Portret  iego  na  szafie  X.  Z ksi§> 
żek  uczonych  , iakie  posiadał  zacny  ten 
Prałat  i Prowizor  Kanonizacyi  S.Ja na  Kan- 
tego wnosić  można,  że  wielkę  miał  na- 
ukę , lecz  z pism  iego  nic  nie  mamy, 
iak  tylko  dysputy  niektóre,  co  omiiam. 

2.  Andrzey  Dominik  Lipiewicz.  Do  głó- 
wney  Biblioteki  tylko  trzydzieści  i kilka 
Woluminów  znalazłem  wniesionych,  w 
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Bibliotece  saś  Jurydyczney  kilkaset  dzieł 
dobrych  jurydycznych , lubo  wiele  de- 
fektowych, a z pism  iego  , dosyć  tu  przy- 
wodzić , Kazanie  w Tyńcu  d.  21  Marca 
miane  o S.  Benedykcie  4to  5 arkusze.  Mo- 
wę do  Króla  Stanisława  Augusta  na  pry- 
watnej audyencyi  Qucestio  juridica  de  di 
gnitate  e pis  co pali  1762  4to  6 arkuszy,  de 
casibus  fortuitis  1755  8V«  n arkuszy. 

g.  Jozef  Kanty  Bogucicki  ob.  o nim  wyżey. 

Pisma  s.  p.  Jozefa  Bngucickiego  dru- 
kowane mamy  tylko  następuięce  : 

imo.  Conclusiones  theologicce  eX  cursa 
morali  mente  D.  Thomce  Angelici  et  ec- 
cles.  Doctoris  conformes  a M.  Josepho  An- 
tonio de  Cios  S.  Th.  prcaentato  Collega. 
Major  e etc.  objectis  salisf aciente  M.  Jose- 
pho Cantio  Bogucicki  expositce  A.  1 767  die 
8 M.  Nov.  Crac.  typ.  Acad.  Colle.gii  Ma- 
joris  4 to  1 ark.  Musiał  się  tu  uczony  Bo 
gucicki  do  nieznaiomego  światu  uczone- 
mu iakiegoś  X.  de  Glos  Nasiechowskiego 
Kurata , Nowodworskich  Szkół  Prowizo- 
ra stosować. 

2.  Laudatio  funebris  perill..  olim  cla- 
riss.  Bev.  Dni  Dni  M.  Jacobi  Mi- 
chaelis  Marciszewski  U.  J.  D.  et  Prof.  ej 
Fac.  etc.  lugubri  calam * M.  Jose- phi  Ne 


pomuc&ni  Cantii  Bogucicki  Phil.  D.  ejus- 
demque  Prof.  venturce  posteritatis  memoricc 
commendata  A.  , p.  0„  n.  1 775  die  3 M. 
MartU  Crac.  typ..  Seminarii  Academico  - 
Dioecesam  4 to  3 ark.  Mowa  w dobrey 
■Łacinie,  stosowana  atoli  do  smaku  Kol- 
lęgów. 

5.  O ratio  Josephi  Bogucicki  S.  T.  D. 
Historioi  Eccles.  m.  Coli.  Theol.  Prof  . S cha- 
łw Regni  SeCr.  cum  in  eadem  Regni  soko- 
la , Universitate  Crac . ab  ampli ss.  publicce 
institutioni  Prcefectorum  Collegio  studiorum 
reformatio  introduceretur  A.'  cerce  yulgaris 
1780  die  29  Septi'  Div o Michaeli  sacra  cfr- 
eta , 3 arkusze-  pisane.  Nie-  mam  te'y  pię- 
kney  mowy.  oryginału  drukowanego,  lecz 
tylko  kopici  w rękopiśmie,  któr§  sani 
darowałem  Bibliotece.  Jest  ta  mowa  do- 
wodem obszerney  znaiomości  w przed- 
miocie tak  ważnym,  w- Polszczę-  bzęstó- 
kroć  znaniedbanvm,  powiedziana  z uczu- 
ciem, którem  przeięty  był  uczony'  Bo- 
gucicki przeciwko  tym,  którzy  tylkó  w- 
swoiey  nauce*  iakiey  takiey  upatrywali 
korzyści  dla  rodzaiu  ludzkiego  z -uszczerb- 
kiem innych  nauk,  nie  pomni§c,  że 
żadna  umieiętnośc  nie  powinna  bydź  za- 
niedbana. 

» • 

Był  Bogucicki  M§z  wielce  uczony , . 
od  uczniów  i od  caley  publiczności  sza- 
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ifowany  , wolnomyślący , obeznany  . z .Li- 
teraturą Niemiecka,  Francuzką,  Włoską 
Łacińską  i Grecką  5 Teolog  doskonały, 
Professor  pilny  i uczyć  mnieiący,  ale  o 
śmierć  przedwczesną  , inkern  się  dowie- 
dział z doniesień  zagranicznych,  przypra- 
wiony pizez  niepotrzebną  gorliwość  Szern- 
beka  Biskupa  Płockiego  , który  urażony 
o to1,  że  raz  ( r,  1787)  w mowie  pubłi- 
czne.y  o historyi  kościelney  pochwalił  nie- 
które czyny  , które  Biskupowi  nie  podo- 
bały się,  za  to  wszelkiemi  chciał  mu  do- 
kuczyć sposobami.  Stanisław  August  Król 
patrzał  na  to  przez  szpary  i nie  bronił 
niewinnego  Professora  , aż  Xiąźę  Prymas 
Poniatowski  uiął  się  za  zmartwionym. 
Jego  opieka  uratowała  Bogueickiego  od 
dalszego  prześladowania,  ale  nie  mogła 
mu  powrócić  nadwątlonego  z zgryzoty  zdro- 
wia. Wkrótce  zszedł  z tego  świata  ten 
Mąż  zasłużony  , którego  dar  do  Biblioteki 
łatwo  na  kilka  tysięcy  talarów  cenić  mo- 
żna. Pogłoska  iest , iak  twierdzą  , pew- 
na , że  ważne  rękopisma  do  historyi  ko- 
ścielnej, po  ś.  p.  Bogucickim  w Jgołomii 
zmarłym,  Xiędzu  Proboszczu  tamecznym 
przez  kilku  Fanatyków  duchownych  były 
spalone.  Nie  chciano  bowiem  tych  pism 
wydać  zacnym  Duchownym  innym,  któ- 
rzy w tych  rękopismach  żadney  nie  u* 
patrywali  herezyi.  Lecz  duch  wielko*- 

myślrty 


myślny  ś.  p.  Bggucickiego  pokazuie  się 
w całey  świetności  w lego  testamencie, 
a'  ten  zdarzyło  mi  się  znaleśe  w kopii 
między  papierami  JPr  Ambrożego  Grabo- 
wskiego Księgarza  tuleyszego  , Nakładcy 
ninieyszego  dziełka.  Jadziemy  pobożny 
testament  iego  w całey  osnowie. 

Testament  ś.  p.  X.  Jozefa  Bogucickie- 
go  , Filozofii,  i Stey  Teologii  Doktora,  Pro- 
fessora  w Szkole  Giwney  Rrakowskiey  , 
Historyi  Kościelney,  Emeryta  , Plebana  lat 
20  w Jgołomii. 

W ■ imię  Boga  wiecznego.  Znaięc  się 
bydź  śmiertelnym , wzbudzam  Nay  przód 
tę  po.eieszai  §crg.  wiarę,  która  mnie  we 
wszystkich  goryczach  i prześladowaniach 
wspierała  : że  Bog  Nay  litości  wszy,  które- 
mu otwarta  iest  niewinność  serca  moie- 
go , mieć  będzie  miłosierdzie  nad  ułom- 
nościami i słabościami  nędznego  i skaży- 
telnego  Stworzenia  , a iednak  Dzieła 
Wszechmocnej  Ręki  i niezgruntowanych 
M§  dr  oś  ci  . 

Byłem  człowiekiem  podobnym  wszy- 
stkim innym  Ludziom,  alem  nie  był  zło- 
śliwym , czarnym  i zdrayc§  moiego  bli- 
źni ego,  tak  iak  wielu  było  względem  mnie, 
którzy  za  dobre  przysługi  oddawali  mi  riay- 
szk  aradniey  szę  niewdzięcznością  przez  po- 
t w arze  , podstępy  i nayniegodziwsze  spo- 
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soby , usiłuje  mnie  gubić  na  maiątku  i 
xia  honorze.  W rzeczy  sarmey  do  tego  ich 
"wszystkich  dążyły  kroki  , aby  mnie  od 
wszelkiej  w stanie  tak  duchownym  iako 
i w Akademii  promocyi  oddalili.  Wia- 
domy  będzie  sprawiedliwej  Potomności- 
rok  1787 , w którym  za  moią  Dysserta- 
eyą  utrzymującą  Świętość  , Dobroć  i Ła^ 
godność  Religii  Cbrześciańskiej,  przeciw-,' 
ko  dzikiemu  fanatyzmowi  , chytrej  obłu- 
dzie , nienasyconej  chciwości , nay  więk- 
szem  wycierpiał  prześladowania  , i zna- 
czny na  zdrowiu  poniosłem  uszczerbek. 
Wszakże  i tym  , co  rrtnie  prześladowali 
odpuszczam  z całej  duszy , iako  Chrze- 
ćcianin  i uczeń  Ewangelii  Jezusa  Chry- 
stusa. Dimitte  illis  Pater , quia  n&sciunt  9 
quid  faciunt.  Powtórć : Co  się  tyczy  ma- 

iątku  mego,  własną  pracą  nabytego,  a 
przykrą  oszczędnością  w swey  całości  u- 
trzymanego  , takowe  czynię  rozrządzenie: 

Mam  dwa  tysiące  czerwonych  złotr 
lokowanych  na  Opatko wicach  u Jaśnie' 
Wielmożnych  Grabowskich  $ z tych 

amo  Sześćset  czerwonych  złotych  le- 
guję Szpitalowi  Jeneralnemu  Krakowskie- 
mu dla  ubogich  chorych  i nędznych  , ia- 
kieykolwiek  bądź  Religii  j maiąc  wzgląd 
na  to,  ćo  Ludzie  cierpią,  a nie  na  to  co 
wierzą:  zosU,^  »iąc  Sansemu  Bogu  sum* 

Mienie 
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nienre  i serce  ludzkie  5 Jego  to  iest  spra 
wą  i On  potrafi'  gdy  zechce  nawrócić  do 
Religii'  wszystkie  obłąkane  umysły. 

2dm  Oddalę  w zupełne  pra  wo  i, wła- 
sność z wyźey  rzeczoney  summy  kapi- 
talnej również  sześćset  czerwonych  zło- 
tych Filantropicznemu  Ustano  wieniu.  Cl.c 
umierać  z czułę  wdzięcznością  i z praw- 
dziwem  uwielbieniem  cnotliwego  i głę- 
boko oświeconego  Człowieka  i Obywatela 
Jaśnie  Wiel:  Felixa  Oraczewskiego  Kom- 
missarza  Edukacyinego,  Rzędcy  całego  Sta  - 
nu Akademickiego,  Autora  tego  tak  po 
żytecznego  zwięzku.  Niech  czystka  me- 
go pracowitego , a z uym§  moich  wła- 
snych wygód  i nawet  niektórych  rzetel- 
nych potrzeb  depełnionego  zbiorku,  przy- 
łoży się  do  uwieńczenia  tak  dobroczynne- 
go ustanowienia  w Oyczyzuie  móiey,  któ- 
rdy  ia  byłem  goręcym  miłośnikiem,  a 
nald  której  nieszczęśliwościći  poniżeniem  B 
ńiedolęr  tkliwie  w sercu  moiem  ubolewam. 

5tio.  Re  sztę  z pozostałey  summy  le- 
guię  krewnym  moim,-  którym  oprócz 
powszechnych  ludzkości  obowięzków  nic 
nie  winienem , których  iedriak  w życiu 
moiehn  dosyć  wspierałem  i utrzymywałem. 

4to  Bibliotekę,  którę  własnym 
saem*  i z bardzo  wielkim  nakładem  w roz- 
mai- 
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ynaitych  Kraiach  z&kupowałem  , dla  po- 
mnożenia nauk  i wygody  publiczne'y 
Szkole  • Gtówney  Krakowskiey  oddaię* 
Niech  inni  w Akademickim  Stanie  zbie-, 
raiy  słodkie  korzyści  5 w którym  ia  sa- 
me tylko  gorycze  i cierpienie  naydował. 

5to.  Suknie  i bielizna  moia,  ma  bydź 
proporcyonalnie  podzielona  między  mo- 
ich krewnych  i słuiycych,  iako  też  sprzę- 
ty i naczynia  srebrne  .niektóre  , kuchen- 
ne , staienne  i do  poiazdów  należyce  : 
które  bydź  w Kpllegiiun  , bydź  na  Pleba- 
nii , w czasie;  zgonu  mego  zostawać  będę  , 
offiaruię.  — Za.  Nay.  wyższy  zaś  Opiekun- 
kę tego  Testamentu  pbieram  i przez  wszy- 
stkie obowiązki  nayświętsze  upraszam , 
Prześwietny  Kommissyy  Edukacyiny , któ- 
ra powagy  i wziętościy  Swoiy  w Naro- 
dzie , zechce . utrzymać  rnoie  Rqzrz,ydze-. 
nie  w zupełnym  stanie:  ażeby  maiytek  móy, 
na  którym  50  lat.  robił  krwawym  potem, 
na  łup  sępów,  ob.ce . dp.bro  szarpiących.  . 
i cudzy  pracy  żyiyęych,  nte  poszedł. 

Przychodźrże  iuż  Śmierci,  iedypa  Po- 
ciesz  ycielkó  nieszczęśliwych,  i od  iadp- 
witey  zazdrości  prześladowanych  , a znay- 
dziesz  mnie  spokoynie  na  ciebie  czeka- 

iyceg©.,. 

Bąże 
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Boże  Najwyższy  ! Twórco  wszystktcb!.- 
Jeslestw  ! Nieskazitelny  Początku  Pra- 
wdy i Modrości  !;  Sprawiedliwości  Wiecz- 
na ! wszystkie  rzeczy  do  istotnego  po- 
rządku  przy  wracaiyca  : lituy  się  przez 

Twoiy  nieskończony  Dobroć  nad.  nędz- 
nym Narodem  Ludzkim , odkryi  mu  za- 
sypany rozmai temi  błędami  i zabobonami, 
drogę  , aby  trafił  do  niemylney  śpiesz  ki 
swego  prawdziwego  szczęścia.  — Światło 
Twoie'y  Łaski  i o losie  każdego  Człowie- 
ka zawiaduiycey  twoiey  niezgruntow.aney 
Opatrzności,  niech  go  prowadzi  do  czy-* 
stego  zdroiu  , spokóyności  i bezpieczeń- 
stwa, który  się  na  Łonie  Twoiey  nieo- 
graniczonej wszędzie  Obecności  nayduie. 
Wysłuchay  Panie  wielkiego  Miłosierdzia,, 
ostatnie  głosu  mego  tchnienie  ! a przyi- 
miy  wł  ręce  Twoie  Oycowskie  do  nieu- 
chronney  i błogosławioney  Wieczności  tkli- 
wy czuły  i nayżywszemi  dolegliwościami 
w dosyć  smutnym  i burzliwym  życiu  swo- 
im skołatany  i udręczóny.  Duszę  iedne 
go  z nayczulszych,  a tym  samym  najnie- 
szczęśliwszych Ludzi,  w dzisieyszym  tq-~ 
kiv  Świata . moralnego, 

X*  Jozef  Bogucicki 

J^alete  et  valete  Amici  Mei 

Mors  ultima  linca.  rerum . 


4.  Frań  - 


4-  X.  Franciszek  Mi  nocki.  Po  nim  tylko  z 
214  dzieł  po  większey  części  drobnych 
posiadamy,  lecz  z względu,  że  takie 
drobne  pisemka  nayczęściey  znikaig  , 
a większa  ich  część  s § dziełmi  Profes-. 
sorów  Rrako  wsKich , zasługuie  i ten 
" dar  na  wdzięczność  od  potomności.  Z 
własnych  pism  iego  tylko  tyle:  1.) 

Dissertatio  juridicci  de  tutor  ibus  et  cura- 
tonbus  ex  Libro  /.  Listit.  a . 1766  d.  13 
Martii  Crae.  2 arkusze’  4to.  2.)  Ter- 
minorum  Jaris  cańonięo  - civilis  interpre- 
tatio  secundum  orditiem  alphabeticum , Po- 
snanice  1775  ,gvo.  3.)  Dissertatio  Cano- 
nico  - civilis  de  cnnnne  Icesce  Maj estatis 
a.  1775  die  i 2 Septembris . Posnanice  ty- 
pis  academicis. 

Dobroczyńcy  Biblipteki  rd  r.  1 785-  do  r» 
1811  inni  z konotatek  dwóclrś.  p.  Przy- 
bylskiego d.  21  Lipca  r.  1802,  1 ark., 

fol.  26  MTaia.  i8°5  2 ark.  fol.  pag.  fracta. 

l.  Prymas  Xi§zę  Michał,  Poniatowski  da- 
rował 24  .dzieł- .wybornych  w 215  To- 
mach z Bibliote'ki  X.  Biskupa.  Wiarmiń-. 
skiego  ś.  p.  Grabowskiego  r.  1736  1787 
n.p.  Erazma  dzieła  , Mabillona  rozmai- 
te dzieła,  BibLiothcca  Patrum  maxitna  ? 
tudzież  może  drugie  tylę  innych  przed 
tgź  czasu  dobg  i p.p  nie'y  , między  któ> 

remi 
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Yemi  Flora  Danie  a , bo  Ki<t1  Stanisław  Au 
gust  tylko  iednę  książkę  darował,  dzie- 
ło Jerzego  Adams:  Geotneirical  and  Gra- 
phical  Essays  containing  a descriptions 
of  m athern.dtical  instruments  used  iri  Ge- 
ometry , Civil  and  Mi  li /.ary  Surmy  ing  , 
Lev  dling  and  Perspectwe  with  many  new 
pt  o ńems  illustratiue  of  each  branek  Lon- 
don 1791  8vo  500  stron  z kilkunasto 
kopersztychami.  Z iczem  omyłka  na 
stronie  91  tu  poprawiona 

2.  "X.  Kanonik  Wilczek  r.  1790  10  dzieł 
teologicznych  ważnych,  r.  1795  1787  , 6 
mniey  , znaczących  , a przytem  Sottwela 
Bibliotheca.  Dwa  wielkie  Globy  Blseua  r. 
1640  a to  d.  19  Lutego  r.  1797. 

3.  K.  Generał  Miechowski  Nowiński  teraź- 
nieyszy  Biskup  BiMiyski  Biblią  Radzi- 
wiłowskgt  r.  1563  darował  r.  1793  w mie- 
siącu Sierpniu. 

4.  Godfryd  Woyde  Lesznenin  : Nowy  te- 
stament z Kodexu  AlexandryiskiegO  w 
Londynie  drukowany  r.i<78b  fok  przez 
3 W.  Jana  Śniadeckiego  przysłany. 

$•  Hrabia  Hippo-lit  Kownacki  57  Tomów 
Voltaira  r.  1791. 

6.  Za  dar  pieniężny  d.  »6  Września  1784 
JO.  Xiężnóy  Kurlandzkiey  kazał  $.  p„ 
Przybylski  wymalować  Kopernika  po- 
dług Boisarda  r.  178#. 


Diwcy 


Dawcy  inni  poiedynczych  dzieł  i nu- 
mismatów  niektórych  i inych  drobiazgów 
podług  alfabetu  : 

Hrabia  Ankwicz  Kasztelan  Sandecki. 
X.  Bogdanowicz  Hrabia  Biełosielski.  X. 
Bonifacy  Garycki.  JW.  Hołowczyc  Arcy- 
biskup. Joz.  Franc.  Jekiel,  Jask  ewicz. 
Hugo  Kołł^tay.  X.  Kollendowicz.  X.  Kriu 
siński  Missyonarz  Exjezuita.  Hr.  Mniszek. 
X.  Putanowicz.  Scheidt.  Śniadecki.  Sza- 
bel. 'W  incenty  Szaster.  X.  Smaczyński.  X- 
Jędrzey  Trzciński  Kan.  Kat.  Krak.  Hr.  Wo- 
dzicki. 

Protokół  oddania  mi  Biblioteki , na  dnia 
iak  nizey  wyrażono. 

Działo  się  dnia  4 Września  ign  roku 
w Bibliotece  Sokoły  Główne'y  Krakow- 
skiej w obecności  Jacka  Pi  zybylskiego , 
Dziekana  Wydziału  Filozoficznego;  Flory- 
ana  Kudrewicza  , dotychczasowego  Zastę- 
pcy Bibliotekarza;  Jerzego  Samuela  Bandt- 
kie  , nowo  Nr  minoy  auego  Bibliotekarza  i 
Professora  Bibliografii;  Fe]ixa  Jarońskie- 
go , Professora  Filozofii  ; Mateusza  Me- 
cherzyńskiego  > Dozorcy  Domów  Akade- 
mickich; Kazimierza  Brzuchalskiego , Pro- 
iessora  Matem,  niźszey ; Jana  Skrzypiń- 
skiego,  Bedela  Akademii;  Józefa  Gadom- 
skiego 3 Posługacza  Biblioteki. 

*-  ’ ^ Wielmo- 


Wielmożny  Przybylski  Dziekan,  na 
mocy  wezwania  Magnifici  Rectoris  dnia 
5l  Sierpnia  r.  b.  Nro  214  wydanego,  z o- 
sobami  wyzey  wymienionemi  oddał  w za- 
rządzanie i dozór  Bibliotekę  Universiiatis 
in  Collegio  Jagellonico  w następuigcym 
porzgdku 

'imo.  Odebrawszy  od  JP.  Bandtkie  Bi- 
bliotekarza manum  stipulatam  na  wierne 
zachowanie  Muzeum  Akademickiego  so- 
bie powierzonego  , wprowadził  go  do  Bi- 
blioteki i na  sam  przód  złożył  w Jego 
Ręce  klucze  od  teyźe  oddane  przez  JX 
Kudrewicza  dotychczasowego  Administra- 
tora Biblioteki. 

ado.  Oddał  temuż  Repertorium  uni- 
wersalne Biblioteki  w Języku  Łacińskim 
w R.  1785  przez  siebie  iako  bywszego  Bi- 
bliotekarza ułożone,  Akademii  na  Sessyi 
prezentowane , a od  dwóch  mężów  dele- 
gowanych ab  Universitate  JX.  Franciszka 
Kolendowicza  i JX.  Bonifacego  Garyckie- 
go  podpisane,  które  za  zasadę  Jnwenta- 
rzów  , Katalogów  i rzeczy  znayduigcych 
się  w Bibliótece  służyć  ma.  Dolgczył  wy- 
obrażenie Biblioteki  własng  rękg  ryso^ 
wane. 

5tio.  Oddał  temuż  Regestr  różnych 
osobliwości  i sprzętów  Biblioteki  pod  tyt: 
JnchfuJus  rariorum  monumentorutn . 


_ , 4t€'  -Pddał  t^muż  Katalog  Manuskry- 
ptów w R.  l77?  sporządzany  7 

oto.  Oddał  temuż  Katalog  Xiaźek  dru- 
kowanych nay  dawnieyszy. 

6tó,  Oddał  temuż  Katalog  Biblioteki 
po  s.  p.  Józeiie  Bogucickim  w R.  i80i 
sporządzony. 


7mo.  Oddał  temuż  Katalog  Jurydycz- 
ny pi  zez  ś.  p.  Anzelma  Speisera  Sporzą- 
dzony pod  tyt:  Jurisprudentia  wraz  z Kont- 
ygnacy^  Księzek  po  ś.  p.  Minockim. 

8vo.  Oddał  temuż  sztuk  sześć  Kata- 
logów  , Duplikat  i starych  Xiężek  Poie 
zuickieh,  które  dziś  sę.  z swoich  mieysc 
ruszone  , a złożone  na  Sali  Jagełlańakiey. 

\ 9^©.  Oddał  temuż  dwie  sztuki  w o- 

prawie  Jndykułów  pożyczonych  z Biblio- 
teki Akademickiey  Książek  od  lat  kilku- 
nastu z mnóstwem  rewersów  różnych  od- 
dzielnych. 

lorao.  Oddał  temuż  Dyptych  parga- 
minowy,  gdzie  się  goście  odwiedzaięcy 
Bibliotekę  zapisywać  zwykli  pod  tyt:  4 ta 
pars  Metrices. 

limo.  Oddał  temuż  Regestr  Xi§żek  i 
M anuskrypiów  w Cenzurze  pozostałych 
nieboszczyka  Speiseja,  tudzież  Rewersa 

od  o- 


o$  osób  , które  na  mocy  Rezolucyi  Śzko~ 
ły  Główney  Xi§żki  do  siebie  należące  ia- 
ko  własność  z teyże  Cenzury  odebrały.  Ca- 
ły ten  wypis  złożył  JX.  Budrewicz  z do- 
danym Rewersem  przez  P.  JędrzeieWicza 
wziętych  Xigźek  za  Speisera,  a dotgd  nie- 
ci ddanych. 

i2mo'.  Oddał  temuż  złożone  przez  JX. 
Budrewicza  wezwanie  od  Dozoru  i Re- 
aktora Szkoły  Gławney  do  siebie,  iako  do 
Administratora  Biblioteki  adressowane 
sztuk  trzy,  a to  dwie  w Jnteressie  JX. 
Szabla , a iednę  Speisera. 

131110.  Oddał  temuż  Konsygńacyę. 
Fragmentów  różnych  Figu ['Typograficznych, 
starych  pod  Ołtarzem  S.  Jana  Kantego 
złożonych. 

i4to.  Nakoniec  obeznawszy  JP.  Bibli- 
otekarza z lokalnościęi  Biblioteki  i o- 
gólnym  porządkiem  rzeczy,  oprowadziw- 
szy tegoż  po  obydwóch  pryncypalnych  Sa- 
lach , w Sali  nowey,  gdzie  iest  Bibliote- 
ka  po  ś p.  Bugiicickim  , w Sali  Jagiel- 
lońskie'}^ gdzie  sę  złożone  książki  z roz- 
sypanych  Bibliotek , tudzież  książek  po 
^rójessorze  Railu  pozostałych,  którycdi 
iiatalog  według  zeznania  Gadomskiego  Po- 
sługacza Biblioteki  , znayduie  się  w Ręku 
JX.  Markiewicza.  Skazawszy  mieysce  BG 

h biio- 


blioteki  bywszych  Kandydatów,  książek 
kupionych  za  przeszłego  IG-adu  , które 
dwa  gatunki  nie  s§  także  zarejestrowane.. 
Nakornec  książek  z pod  Cen? my  pozo- 
stałych. Wreszcie  pokazawszy  przy ległe 
do  Biblioteki  Lectorium  wraz  z Katalooa- 

. . O 

mi  zaczęterni  przez  Niemców  z powin- 
szowaniem Sukces  su  na  Adrninistracyi  po- 
wierzoney  sobie  Biblioteki  pubjic.zney  po- 
stanowił. ' 

Ninieyszy  Akt  Jnstallacyi  JP  Blbli'*- 
tekarza  w Krakowie  dnia  i Roku  iak  wy~ 
źey  wszyscy  przytomni  podpisuj, 

Jacek  Przybylski , Dziekan  Emeryt 

Jerzy  Samuel  Bandtkie.  < 

X.  Flot  ian  Budrewicz. 

Mateusz.  Me cherzy ński. 

Felix  Jarońskiy  iako  świadek  delegowany. 

Kazimierz  Brzuchalski , tego  Aktu  świa- 
dek i Sekretarz  delegowany. 

Jan  S kr zy piński f Bedel  Akad  Krak. 

Józef  Gadomski  . słuzgcy  w Bibliotece. 

Zgodność  z oryginałem  w Aktach  Szko- 
ły Główney  Rrakowskiey  ad  Nrum  231 
roku  1311  znayduigcym  si?  zaświadczam. 

ję.  Belit  J ar  o ński  , Teob  Dr.  Filozofii 
Professor,  Sekretarz  Szkoły  Głó* 
wa «y  Krak. 


Doda- 


\ 


f 
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Dodatki  obiainiaiące  do  tegoi  Protokółu. 

Po  pierwsze  : Do  Numeru  2.  powyżej 
wspomnione  Repertoryuin  wynosi  arkuszy 
6.  folio  , i nie  rozciągi  się,  iak  na  dawn^ 
Bibliotekę  w dwóch  salach  Tomasza  Obie- 
dzińskiego  , a na  rozpoznanie  treści  i ego 
dosyć  będzie  przywieść  p.  1. 

A.  I.  debebat  continere  Vol.  7.  prosta' 
bant  omnia,  recepta  sunt  7. 

A.  II.  debebat  continere  Vol.  8 desi- 
derabatur  Nro  8- recepta  sunt  7,  atak 
idzie  daley  wszystko  aż  do  Z i od 
AA  do  TT.  Podług  osnowy  tegoż 
Katalogu  pokazuię  się  wielkie  uszczer- 
bki , co  Biblioteka  poniosła  przed  r. 
1785  , iako  to  : 


A.  B.  powinno  bydź  dzieł 

lon  iest  80  brak 

20 

C.  ... 

102 

82 

20 

id . . « « , 

262 

249 

13 

E.  k . 

598 

58$ 

15 

I1  • 

58t 

555 

4(3 

G- 

601 

582 

*9 

H.  . . . 

T 9 

493 

482 

1 1 

J. 

• • • • 

923 

908 

T5 

K,  : 

178 

172 

ii 

L.  tu  w poczet  nieporacho wano  dzieł 

po 

s.  p.  Lipiewiczu 

i Żołędziowski 

Ul. 

M 

2 1 3 

163 

5* 

N.  . . . v . 

60 

58 

531 

514 

y? 

La 


P. 


164 

— * 

P.  powinno  bydź 

465  ' 

ifest  42$ 

brak  Ż2 

333 

120 

13 

x\<>  9 • 1 

O94 

. 684 

40 

s.  ... 

2 3 0 

• 255 

20 

Ti  . . 

181 

167 

4 

"U. 

$97 

• 865 

34 

w.  . 

9 7i 

• <&i 

20 

X.  . 

794 

• 75© 

38 

Y.  . - . 

974 

. 894 

'•  '878 

80 

. i . 1001 

223 

Summa  powinno  bydź  70704,  byli 

0 r.  1785 

10156,  brakowało 

638. 

A dale'y  co  się 

tycze 

Rękopismów 

AA.  w pułkach  14 

powinno  było 

bydź 

443 7 

było  4 1:8 

brak  25 

BB.  w takichże  27 

604 

• 569 

* 35 

CC.  w takichże  15 

577 

• 567 

. 40 

DD.  w takichże  13 

472 

• 403 

69 

EE„  w takichże  6 

40 

33 

7 

Summa  1 

936 

1760 

176 

Źe  r.  1785  rachowano  rękopiśmów 
1760  Kodeków  , a ia  p.  3.  rachowałem 
2 ió o pochódzi  zł  gid  , źe  niektóre  rękopi- 
sma  poźniey  przybyły,  iniie  nie  były  po- 
rachowane, a jeszcze  i W stosach  czyli, 
zabytkach  potocznych  Bibliotek  kilkadzie- 
siąt znalazłem  Rękopismów  wcale  n le za- 
pisany ch. 

O Ka- 


/ 


I 
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O Katalogach  iest  tu  wzmianka  p.  20., 

I patalogus  Librorum  in  JPrincipe  Libra - 
fia  Uniuersitatis  exstantium  sub  titulo:  Re- 
pertorium ńegligentissijjne  et  sine  ulla  me- 
tko do  conścriptus  , atque  innunieris  errat  1 - 
bus  scatens  , omnino  cum  optanda  reno - 
yatione  ip.sius  II  ib  Hot  hę  c ot  r&fundsndus* 

Jest  to  o w Katalog,  p.  121. 

v J ■*.  ,•  . ’-* 

II. .  Catalogus  librorum  prohibitorum. , worz- 
dum  in  ordinem  redactus,  Libr  i Jlaeretici 
pod  H.  spisane  s§  częścią  Katalogu  Re? 
pertorium  p.  115.  w PrGtokule  o tein, 
wzmianki  nie  ma$z. 

. '■ii  \ ■'  v > - » v ( 

III.  Catalogus  codicum  manuscriptprum  eie~ 
gantissime  scriptus  , sed  etiam  ab  erruri - 
bus  emundandus.  Jest  to  Katalog  p.  ga 
pisany  przez  J VY.  Śniadeckiego  pod  o- 
bedyencyg  XX.  Putanowicza  i Mruga- 
czewskiego.  O nim  zdanie  Yoigta  ob* 
wyiey  7 zgodne  3 zdaniem  ś.  p.  1 rzy? 
oyl.skiego, 

IV.  Catalogus  Librorum  duplicatorum  in  fo- 
lio. Catalogus  librorum  duplicatorum  in- 
fra  folium  deest. 


■ Catalogus  Librorum  BiĄliąfheccę . Tipie- 
liiciąńce in  folio  desideratus , Catalogus 
librorum  ejusclem  Bibliothecce  infrą  jo  ; 
liu;n.  ‘ <" 


VI, 
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VI.  C atalogus Biblio theccz  Exjesuitica  in  fol m 

VII.  Catalogus  Librorum  Bibliothecos  ejusd. 
infra  folium. 

Ten  sześciu  arkuszowy  Katalog;  zwe- 
ryfikowany r.  1785  przez  WW.  XX.  Ko- 
lendowicza  Proboszcza  S.  Floryana  w Kra- 
kowie i Liszek  , i Bonifacego  Garyckiego 
Proboszcza  u S.  Anny , Nowego  Miasta , 
Zielonek  etc.  Professora  Emeryta,  po- 
świadczył zacny  ś.  p.  Jacek  Przybylski  przy 
oddawaniu  mi  Biblioteki  r.  1811  temi  sło- 
wy : „ Ninieysze  Repertoryum  , iako  ie- 

,,  dyny  i pryncypalny  monument  infor- 
„ muiący  o stanie  Biblioteki  Akademi- 
ckiey  , w iakim  była  pó  Reformie  na- 
,,  uk  w 1780  znaleziona,  przy  installacyi 
W.  JP.  Jerzego  Samuela  Bantke  Człon- 
„ ka  kilku  uczonych  Towarzystw  na  Bi- 
bliotekarza  Akademii  Krakowskiey  i 
Professora  Bibliografii  w Roku  1811 
podpisuię.  Jacek  Przybylski  Fil.  D.  E- 
meryt  Szkoły  Gł.  Wydziału,  Fi- 
lozoficznego Dziekan. 

Ten  podpis  zacnego  ś.  p.  Przybylskie- 
go przywodzę  tu  dla  tego  : źe  znayduię 
się  u nas  niektórzy  tacy  , co  twierdzę,  i a? 
koby  inne  a to  dostateczne.  Katalogi  z 
dawna  były  w Bibliotece.  Że  tu  w tym., 
sześciu  arkuszowym  Katalogu  nie  masz. 
tytułów  ksiąg,  lecz  ze  na  sztuki  są  ty  i. 

• ka. 


porachowane , tót  się  rozumie  samo 

przez  się  i uwagi  źadaey  nie  poirzebuie, 

Przylepu  i emy  do  dalszych  uwag  nad  Pro-- 

tokólem  , a lo  : 

Pa  Ilgie  do  Num.  5-  Jndićiilus  ow  spis 
wynósi  kart  12  folio,  fracta  pagińa  , 
czyli  5 arkusze. 

Po  Illcie  do,-.  Num.  4.  iest  tu  mowa  o Ka- 
talogu p.  Q2 , o którym  zdanie  ś.  p 
Voigta  i ś.  p.  Przybylskiego  wyzey  wy- 
rażone,... 

Po  IVte  do  Num.  5 iest  to  kilkiikartko- 
wy  Katalog  niedokładny. 

Po  Vte  do  Num,  6 ob.  wyżey  List  ś.  p. 
Przybylskiego, , 

Po  VIte  0 Numerze  7mym  będzie  niże'y. 

Po ' VIlme  do  Num.  8-  Rozumie  się  samo 
przez  się,  że  takowe  Katalogi  z pomię- 
szanemi  w pięciu  Stosach  na  Sali  Ja- 
gieł] ańskiey  leżęcemi  księżhami  iuź 
zwi§ąku  innego,  nie  miały,  iak  ten,  któ- 
ry nadarzyć  się  mógł  przypadkowo  , to 
iest,  ieźeli  leszcze  co  było.  Ob.  o tern. 
list  ś.  p.  Przybylskiego  do  uczonego  Sof- 
iŁykowicza. 

Po  \ Illme  ad  Nrum  q niektóre  rzeczy  wy- 
windy kowalem , ale  do  innych  trze  u aby 
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mz  na  tamtym  świecie  t^ch  szukać,  co 
ie  pożyczali. 

Po  IXte.  Dyptych  ad  Nrum  10  iest  księ- 
ga pergamenowa  folio  5 nie  wiem  sam 
dla  czego  tu  tak  nazwana  , zawiera  ona 
kart  15'p  , czyli  865  stron,  a tytuł  iey* 
Quarta  pars  metricce,  inccrporatorum  Uni~ 
versitati  Cracoviensi  Principurri.  Folio 
nerjsoi  Przysięga  vv cielony cń  Członków 
zawieraięca  posłuszeństwo  Rektorowi 
i potępienie  zdań  Ifusśa  i innych  Róż- 
no wiercó  w niewyrażonych.  Król  Hen- 
ryk Vyalezy  naypiprwey  się  wpisał  f 
potem  Stefan  Batory,  Królowa  Anna  Zo- 
na iego  , Jedrze'y  Hrabia  z Tęczyna  Ka- 
sztelan Krakowski  i ińni  Banowie  y po-" 
tem  p.  2i.  Zygmunt  III.  p.  23  Włady- 
sław IV.  wtedy  ieszcze  Królewicz  r.  lbog, 
Ęioństancya  Królowa  Macocha  iegó  p.  *4. 
P)ale'y  inni  Panovyie  Polscy,  między 
któremi  Wielki  Jan  Zamoyski.  p.  80 
Król  Jan  III.  Sobieśki  p,  87-  Żona  iego 
Marya  Każimira  , a za  ni§  na  drugiey 
stronie  Ilrółewiczowie  dway  Jakób  i A- 
lexander , p.  88>  Teressa  Kunegunda 
Królewna  i Xięźna  Radziwiłłowa  , 'Ka- 
tarzyna z Sobieskich  Siostra  Króla  Ja- 
na ill.  Wpisy  takowe  z pochwałami 
do  str.  25,  a nayczęście'y  bez  dodanych 
pochwał.  id§  <k>  strony  97  r.  1701,  mń|^  ' 

•'  ' ' dzy 
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dzy  któremi  i Maryna 7 Carowa  Mnir 
szkowna  z Cycem  i Matk§.  Ocfc|&  od 
p.  97  nie  masz  dawnych  wpisów  , ale 
obrócono'  tę  księgę  ną  księgę  gości  od 
r.  1775,  a tu  wpisy  id§  aż  dó  końca  9 
na  którym  Arcybiskup  Raczyński  d.  15 
Aug.  1815/  Między  gośćmi  znayduig 
się  Król  Stanisław  August,  Prymas  Xżę 
Michał  Poniatowski  , Król  Saski  Fry-* 
deryk  August , ’i  z Panów  Polskich  nay- 
świetnieysze  imiona  , iako.  to  Xi§źgt 
Czartoryskich,  Potockich,  Ząrno\skich. 
i innych  ? ' a z Bohaterów  Kościuszki  ? 
Xi§zęcia  Józefa  Poniatowskiego  , Jana 
Henryka^  Dąbrowskiego. 

Atoli  wy oynó  okropna  r.  1812>  1814? 
smutny  stan  skąrbu , a przytóm  niechęć 
tych,  którzy  wszelkie  inne  wydatki  mieli 
za  potrzebniey sze  , iak  utrzymanie  i po- 
mnożenie Biblioteki  , o których  tu  mó- 
wić niechcę  , i inne  okoliczności  sprawi- 
ły to  : iż  od  p.  ig' 12  do  r.  1815  Bibliote- 
ka Akacietnii  nie  odebrała  przez  lat  5 Zł. 
Pol.  50000,  lecz  lędwie  10000  Zł.  Poi. 
a zatem  ma  zaległości  dotęd  20000  Zł. 
Pol.  Wszelako  i ża  owę  summę  nie  iedno 
kupiło  się  dzieło  równai§ęe  %się  fyę]k  o pi- 
smom , a wielę  Biblioteka  zyskała,  niźe'y 
będzie.  JVV.  Hrabia  Stanisław  Potocki 
nie  lylkp  wyznaczeniem  funduszu  ro- 

■'  A . : . • . . n.  - ******  • k v - • *->  - , . v 

cznego 
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tznego  stał  się  Dobroczyńcy  pierwszym 
Biblioteki  nasze'/  w.  tym  czasie,  lecz  i 
przysyłaniem  uczonych  dzieł  swoich  po- 
mnażał iey  skarby* 

Hrabia  Michał  Sołtylc  ś.  p.  Referen- 
darz Koronny  Dziekan  Katedralny  Kap. 
Krakowskióy  r.  j 8 1 6 darował  legatem1  z 
Testamentu  do  Biblioteki  * 88  dzieł,  w któ- 
rych i w szczególne/  Osób  kóijekcyi  i'est . 
loooo  kopgrsztychów.  Była  to  częstka 
tyj  ko  Znacznej  Biblioteki  , którg  ten  M§ź 
nauki  kochaigcy  zebrał  wraz  z piękndnu 
Muzeum  rozmaitych  malowań,  sztucznych 
rzeźb  i innych  kunsztownych  jrzeczy  , z 
czego  część  znaczny  legował  Akademii. 
Zbiór  pięknych  kamieni,  bursztynów  i in- 
nych ciekawości  znayduie  się  przy  Gabi- 
neęje  mineralogicznym  , a zbiór  ksjęg  le- 
gowanych  przy  Bibliotece.  Oba  zbiory 
pomnożone  uwieczniaj  pamiątkę  Męża 
j*aiykom  oddanego,  który  za  życia  wiel.nm 
dobrze,  a nikomu  źle  nie  czynił,  a i mnie 
miło  iest  hołd  oddać  temu  Dobroczyńcy 
Biblioteki  za  łaskawe  wsparcie  mnie  ze 
skarbów  Biblioteki  swoićy,  kiedym,  wy- 
dawał historyk  drukarń  Krakowskich  r.  igji 
1815  Zdolnieysza  odemnie  ręka  zapewne  w 
Rocznikach  Towarzystwa  . Naukowego  pa- 
miątkę dobroczynności  ś.  p.  Michała  Soł- 
tyką  -umieścić  nie  zaniecha.  Chociaż  bo-* 

wiem 
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wiem  nie  był  Członkiem  naszego  Towa^ 
rzystwa  wspaniały  i hoyny  ś.  p.  Michał 
Sołtyk  z przyczyny,  ze  się  to  towarzy- 
stwo dopiero  wtedy  zawięzywało , iednak 
dobroczynności  pamiątka  wiekopomna  za- 
wszę daie  mu  mieysce  do  wdzięczności  A- 
kademii  i Towarzystwa  naukowego  z ni§ 
połączonego.  Legat  ś Ł p.  Michała  Sołtyka 
potwierdzony  przez  JO.  Namiestnika  Xig,- 
źę cia-  Zaięczka  d,  25  Kwietnia  r.  1816. 


Rafał  Czerwiakowski,  którego  pochwa- 
łę mamy  w Rocznikach  Towarzystwa  Na- 
ukowego z ręki  JP.  Jgnacego  Woźniako- 
wskiego Medycyny  D.  i Prof.  legował  nam 
piękny  Bibliotekę  medyczny  539  dziel  po 
większey  części  nowszych  1045  Dysser- 
tacyy  medycznych.  D*  22  Lipca  r.  18 *7 
pddana  mi  była  ta  Biblioteka  , która  stoi 
osobno  w tylnych  komnatach  Biblioteki  u- 
porz§dkowana  potróyny.m  Katalogiem , i 
pomnożona  kilkędziesięt  dziełami  nowemi 
dokupionemi  i staremi,  które  się  znala- 
zły. Brak  mieysca  nie  dopuścił  mi  nie- 
kney  tey  Biblioteki  wystawić  na  widoku 
w saiąch  stycznych  z sobą,  ale  no  hov 
2°SC1  JW.  Prezesa,  tudzież  Senatu  Rza- 
ćzfceg o,  Reprezentacyi  Narodbwey  sno- 
dziewrac  się  należy  , że  budynek  RoIWi- 

ie  bdaS’  f ° t3k  b?dz‘e  “rządzony, 

Ute  z. sobg  stykać  sj?  lubo  z przy- 

czyny 
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aayny  łatwdy  do  dorozumienia  się  tak 
prędko  to  bydź  ieszcze  nie  może , gdy!; 
i inne  ma  Wolne  Miasto  Kraków  por 
trżeby.  • 

JW.  Prezes  T^rabia  Stanisław  Wodzi- 
cki  i Senat  Rż'§ idz^ćy  darowali  Ęiblioteka 
ś.  p.  X.  Jacka  Łopackiego  czyli’ Bibliote- 
kę mieyskf , która  lubo  mocno  uszko- 
dzona, iedriakza  wierała  ieszcźb  przy  óde-^ 
bi  aniu  iey  ź zlecenia  mi  danego  d.cb  15  Czer- 
wca r.  1317  d,  2Q  tegęż  uiszczonym  z dzieS 
rożinaity  cli  316  , Włoskich  51,?  , ogółem; 
628  dzieł  różnóy  wartości,  między.  któ~ 
remi  szacowny  Rękopisną  Prawą  Saskiego, 
po  Łacinie  i po  Niemiecku  opisany  w? 
prograrrnnacie  do  prełekcyy  akademickich 
r.  1818-19,  przyęzem  poprawiamy  Omył- 
kę vv  opiaie  uczyniony  ną  stkonie  5.  in>, 
dem  j ahre  r nile  simo  Gotis  utide  Iricesimo 
VUlvo  in  Sanie  Jacobż  festo  wart  ic/i  al~ 
lir  voll enbr actit  wzięto  podobno  mylnie 
za  rok  1308,  bo  me  można  wiedzieć,  iak 
to  tłómaczyć  mamy:  miilesimo  uiijdetri- 

cesimo  1028  , czyli  1328,  1428,  gdyż  iak 
wiad  >mo,sta  po  tysięcu  często  wypadały  Pi- 
sarzom rękopisrn  iw  nie  tylko  w dawniey- 
$zych  , ale  i w nowszych  czasach  Adelung 
Lehrgeb:  der  DiplomaUk  l^HI.  § 57^  etc.  > 
vnde  wzięto  za  vnd , Ylllyo,  co  może  za- 
miast Oktawy  po  S.  Jakóbie  położona  , 
wzięto  zą  nal«żgc&  do  tricęsimo , co  przefc 
v <•  J - ł"  ' ' pr$d- 


^rędkolć  ężytaao.  treaRntesimo ,,  chociaż  ta) 
w.  druku  w programmacie  dobrze  iest  wyra- 
żonemu Nie  ięstem  zatem  zdania,  iako- 
by  Kodex  o w.  r.  1508  był  pisany,  równie 
zastawiam  to  pod  niepewnością  : czyli  to 

kopia  czyli  oryginał  Konrada  z Opo.la  , 
k^óry  i-ak  się  zdaie,;  żył  r.  1270-1292, 
a iłomaczył  Prawa  Saskie  na  żądanie  To- 
masza II.  Biskupa  Wrocławskiego  , iak  to 
tam  opiewa  ob.  1.  c.  A tak  więc  zgadzam 
się  rącz.ey  z .przyciskiem  drugim  na  stro- 
nie 5 tegoż  prograinm^tu:  że  podobtney- 
sz§  do  prawdy  iest  rzeczę:  że  takowy  Ro- 
dex  iest  kopię,  a to  może  r.  2328  lub  1423 
tirzędo  wnę. 

Jacek  Przybylski  zmarły  lgig  £3 pisał  nam 
nieliczna  ; ale  wybornę  swoia  Bibliotekę, 
ktÓ'ra  odebrana  została  d.  1.  Października 
r’,  1 8 1 Q dzieł  493  , między  któremu':  Ła- 
cińskich Tomów  207,  Francuzkich  2 2(0, 
Włoskich  33,  Grecjach  130,  Angielskich 
38,  Polskich  48  > Niemieckich  19,  Hisz- 
pańskich 2 , Czeskich  2 } ogólein  Wolii- 
jfHnów  703.  Ten  dar  wieczng  iest  i bę- 
d .ie  paińiętkę  szczerych  ś.  p.  Jacka- Przy- 
bylskiego clięci  dla  Biblioteki  Akademi- 
ckiey-,  a że  niedola,  w którey  żył,  cza- 
sów smutnych  okoliczności,  i wynikłe  ztęd  ' 
zaniedbanie  Biblioteki  nie  dozwoliły  nii.£ 
grzędzie  idy  podług  życzenia  swego  , 

iuź 


iuz  wy żdy  obszerniey  wyłuszczóno.  Tu 
dosyć  będzie  tyle  dodać  na  pochwałę  ś.  p. 
J\  Przybylskiego:  że  i za  życia  swego  do 
r.  1^.16  nie  iedno  darował  mi  do  Biblio- 
teki dziełko,  a kiedy  przy  moiey  pracy 
com  odkrył  zaniedbanego  , to  dzielił  ze- 
tnnę  radość  , odwiedzał  mię  i cieszył  się 
zemnę. 

J W Hrabia  Józef  Maxymilian  Osso- 
liński , Marszałek  Wielki  Korony  Gali- 
cyjskiej darował  Lambeciiisza  Rommen- 
tarze  i Denisa  Katalog  Kodexów  teologi- 
' cznych  imieniem  Biblioteki  Cesarskiej  , 
'I.  ^815,  tudzież  i inne  niektóre  duplika- 
ty z swoiey  własney  Biblioteki  i Msza- 
iy  Krakowskie  r.  1516  fol.  1545.  4to. 

JW.  Hrabia  Stanisław  Ordynat  Za- 
'•moyski  Dziennik  Zamoyski  i inne  dzieła. 

JW.  Mateusz  Dubiecki,  Kanclerz  Kap. 
Krak.  ro^rńaitych  papierów  zbiór  r.  1755. 
:r.  j 8 1 1 . 

JW.  Hr.  X-  Sebastyan  Sierakowski,  Ku- 
Vtośz  Koronny  , Proboszcz  Katedr.  Krak. 
zbiór  Kopersztychów  rozmaitych,  który 
ieszcze  pomnaża,  tudzież  dzieło  o Ar- 
chitekturze , piękne  i kosztowne. 

Zmarły  L p.  Józef  Matecki , Księgarz 
Krakowski  , 80  dzieł  swego  nakładu  d,  ip 
Czerwca  1813.  , Leon 


Leon  Jakubowski,  Medycyny  Doktor 
Obywatel  Krakowski,  darował  kilkadzie- 
siąt książek  Iłebrayskich  i innych,  mię- 
dzy któiemi  Syryyski  Nowy  Testament 
z Oificy ny  H.  Stefana  charakterem  He- 
brajskim. 

JW.  Hrabia  Felix  Lubieński,  były 
Minister  S prawiedliwości  w Xięstwie  War- 
szaw skiem. 

Dobroczyńcy  od  r igi6  od  fea  wiąza- 
nia Towarzystwa  Naukowego  w Krako- 
wie do  r.  1820  wyrażeni  są  w Puocznikah 
tegoż  Towarzystwa  z Uniwersytetem  po- 
łączonego , gdy  i od  tego  kresu  nie  tyl- 
ko co  Towarzystwu  darowane  było  , da 
Biblioteki  równie  z Akademicką  Bibliote- 
ką połączoney  podawało  się  do  wiado- 
mości publiczndy  , ale  i to  co  osobno  by- 
ło dane'm  do  Biblioteki  Akademickie.  , 
na  co  nayczęściey  o wyraźne  Dawców 
starałem  się  pozwolenie.  Zatem  Łych  tyl- 
ko tu  wymieniam  ieszcze  Dobroczyńców* 
którzy  od  r.  1811  do  r.  jSiO  rozmau® 
dzieła  poiedynczo  lub  w wiąkszey  liczbie 
darować  do  Biblioteki  raczyli  , iako  to  : 
JWW.  Hrabiowie  Lubieńscy  Henryk  i 
Piotr  JW.  Hrabina  Janowa  Wie- 
lopolska, JW  Sebasfyan  Dębowskl  i Wła- 
dysław Sołtyk.  Tudzież  JWW.  PP.  Józef 
Kosakowski  , Wiceprezesowie  i^Iąkolskij 

FrAaci- 
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Franciszek  Borgiasz  Piekarski  , Senator 
Kucieński  $ }'V “W-.  Professorowie  Julian 

Czermiński  , X.  Floryan  Rudrewicz  , Xy- 
stus  Lewkowicz,  X.  Felix  Jaroński , Fe- 
lix  Słotwiński.  Z Warszawy  ś.  p.  Onufry 
Kopczyński  j z Wrocławia  Barth  Księgarz 
i Drukarz,  Oelsner,  Rad  że  a Rornmerey- 
siny  w Wrocławiu , Jan  Wincenty  i Je- 
Tzy  Samuel  Baridtkie,  Roman  Markiewicz 
Professorowie  aktualni ; X.  Trzciński  E- 
meryt-  dzieła  własnego  wydania  i inne, 
Karol  Damart , X.  Józef  Piotrowski. 

, •,  t 

O darze  JW.  Hrabiego  Władysława 
Sołtyka  r.  1816  jednym  masz?  tu  ieszcze 
wspomnieć  3 iest  to  Ręko  pism  r.  140^, 
kupiony  przez  Piotra  z Pyskowic  , ob  : o 
tera  wyżey  de  vita  Chrisii , niegdyś  wła- 
sność Mateusza  AlbertoWego  syna  z Sza- 
dka , przy  którym  i Księga  Ii.  1 IV.  Sen.- 
tentiarum  Petii  Lombardią  od  r.  1482  wła- 
sność naleźgca  do  Kollegiurn  mmeyszęgo 
do  Artystów  przez  Jakóba  z Szadka  le- 
gowarni , która  pewnie  po  śmierci  tegoż 
r.  1487  dostała  się  na  swoie  przeznacze- 
nie , tak  to  data  zgonu  Dawcy  źapisana 
ha  Mogunckie'y  edycyi  Szeferowskidy  r. 
1475.  G.  XII.  22.  Ser  mon  es  S,  Lernhardi 
Ciarcevallensis  vid.  Panzer  Anual.  typ . II. 
J2(j.  37.  Źe  ś.  p,  Michał  Sołtyk  nasz 
Dobroczyńca  siczególny  ( ób.  wyżey)  pra- 
wnym 


wnym  sposobem  tego  dzieła  nabył , o tdm 
nikt  wątpić  piemoże  kto  znał  Męża  tego 
wielk§  i wspaniały  duszę,  ale  iak  i kiedy; 
czy  przed  r.  1517,  czy  w przeciągu  re- 
formy Biblioteki,  czy  kiedyś  pozmey  ten 
kodę*:  wywędtował  z B blioteki  lub  Bur- 

sy Szmieszowskie'y  , ktoź  to  może  zgad- 
nąć. Tu  tylko  tyle  dosyć  o te'm , aby 
sobie  przypomnieć  to  , co  ja  i ś.  p„ 
Przybylski  wyźey  dosyć  obszerniey  z 
równ£  boleścią  namieniliśmy  , a czego 
powtarzać  tii  niechcę  ) wszakże  nie  za- 
wsze tak  szczęśliwie  zdarzyć  się  mrgło  : 
id  redeat  nunc  ad  dominum  , ęuod  jurt 
<srat  antę  suum . 

Stan  teraźnieyszy  Biblioteki. 

L Rękopis  ma : , f 

Kodeków  2100  , które  pomnożone  zo- 
stały 8 rękopisroami  z daru  JW.  Tekli  z 
Wodzickich  Hrabiny  Małachowskiey  Wo- 
iewodziny  Rrakowskiey  > iednym  od  JW. 
Ossolińskiego,  i ieszcze  kilkoma , razem 
2114.  w których  Autorów  4260.  a gdyby 
chciano  rachować  wszystkie  traktaty  f 
rozprawy  i t.  d , poiedynczo,  a zwłasz- 
cza bezimiennych  toby  więcey  wyszło 
iak  8o°o*  gdyż  , np.  w kodexie  BB.  II. 
10  fol.  kart  596.  iednym  iest  129  rozmai- 
tych mów  ; kazań  i traktatów. 


Do  tych  rękópismów  iest* 

A.  Katalog  cedułkowy  ruchomy,  Cataló - 
guś  mobilis  schędularis  iak  naydokł  dniey- 
SZJ  ? t.  i.  dla  każdego  Autora,  dla  każdey 
niemal  rozprawy  osobna  karta.  4to. 

B.  Katalog  repozytoryalny  pod  tytułem 
CataLogus  repositorialis  manmcriptorum 
Codicum  Bibliothecae  Universitatis  Cra~ 
coviensis  A.  1819-  Tomus  I.  fol  553. 
stron,  gdzie  umieszcza  się  1978*  kodę- 
xó w , prócz  kilkudziesigl  innych  f od  n. 
2078  do  2114. 

C.  Tomus  II.  wcielony  do  katalogu 
szcfeczek  EE.  FF.  etc.  i tak  daley  , gdzie 
rękopisma  od  numeru  1959  ' do  2078* 
Reszta  z nowo  przybyłemi  tękopismami 
umieszczona  znowu  w Tomie  I.  aż  do  N. 
2114.  Obadwa  katalogi  sporządzone  by- 
ły od  x ■ J8H*  do  r.  1817*  Data  r.  1819. 
Data  oprawy. 

II.  Ksigźkii 

A.  Katalog  rejpozyioryalny  Głowne'y  Bi- 
blioteki czyli  statey  Biblioteki , w dwuch 
Salach  Tomasza  Obiedzińskiego,  żnac/rtie 
pomnożoney  tak  dokupionemi  noweirii 
dziełami,  iako  też  dziełami  z stosów  u 


prz|i- 
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prz^tmoiieimi  'od  A do  -Z.  AA.  QQ«,  w 12 
Tomach  wynosi  stron  1306.  w których 
mniejsza  połowa  stron  707  ieszcze  przez 
s.  p.  Speizera  źaprsana.  Dzieł  tii  w ogóle 
'•*5552  Tomów  13752.  Litera  H.  ieszcze 
nieoprawna  , gdyż  tam  wstawiaj  się  no- 
•^e;  kśięśki , o kiórych  niżey  będzie.  W 
.'katalogu  AA  - QQ.  mieśei  sif  Tomas  IL 
Maauscriptorum. 

B.  Katalog  takiź  repozytoryalny  do  tak 
zwaney  Stuba  communis.  vSzafy  I.  II.  UL 
_ ¥.  (poczęści  VI.  VII.)  IX.  X.  XI.  XII.  stron 
470  j,  tu  dzieł  4104.  czyli  dzieła  od  bie- 
£§cego  numeru,  15553  do  19657.  To- 
mów 5125.  Czyli  od  numetu  bieźęceg® 
^3753  do  18746.  Wiele  tu  nowycb  księg 
Niemieckich  i Frnncuzkich  ? w szafach  IV* 
VI.  VII.  VIII.  Biblioteka  po  e.  p.  Bogucic- 
kim  ^ o które'y  Wyżej  było. 

"C.  Katalog  repozytoryalny  Gabinetów 
dwuch.  XIII -XXI.  251  stron,  dzieł  2281- 
Od  numeru  1 9658- do  2 1959.  Tomów  3022. 
i tu  wiele  ‘nowych  książek  5 dzieł  kilkan 
set. 

D.  Katalogi  repozytoryalne  dwa  ( iżh » 
trzech  ? na  boku  1)  1-  10.  stron  192.  Nu< - 
merus  currens  Auctorum  21940.  Volu-- 
nainuna  aioga.  do  numeru  Autosów  23161.. 

• ' „ M » ; ' Wo -r- 
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Woluminów  22232,  czyli  Autorów  1221. 
Woluminów  1140.  tu  dzieła  mniejsze'/ 
wagi  z stosów  wybrane,  atoli  i między 
niemi  sg  drugie  waine  , i do  dziejów  przy- 
datne , nie  duplikaty.  ' » 

11 

2)  Katalog  repozytoryalny  taińz  drugi  od 
szaf  11-13.  17.  do  26.  stron  385.  do  nu- 
meru bieżącego  26910  Autorów  , a 25827'. 
Woluminów  czyli'  dzieł  ^3748.  W lumi. 
nów  3594.  (szafy  14,  1:1.  nieopra  wne  ob: 
niźey  , a w szafie  15.  Biblioteka  Czerwia- 
kowsi&iegfj) 

Katalogi  repozy toryalne  nieoprawne, 
Supplementa  do  wyźe'y  wspomnionych,  te 
zawierai§.  arkuszy  200.  do  pułek  15&. 
4188  dzieł,  Tomów  5422. 

Katalogi  te  nie  mog§.  prędzey  bydź  o~ 
prawionemi  , az  zapełnij  się  mieysca  n*a 
nowo  przy  by  walące  dzieła  na  umyślnie  na 
to  zostawione.  "Do  tego  dzieł  Angieiśkich-, 
Włoskich  i Hiszpańskich  1206.  w Tomach 
1597- 

Ogół  dzieł  wyźey  rzeczonych  32910. 
do  czego  dodawszy  z s.  p.  Bógucickiego 
Biblioteki  dzieła  'Łacińskie  i Greckie  ob: 
p.  i 28-  Minasowicza  214.  ob  p.  156.  Czer- 
wmkows;kiego  539.  Łopackiego  dzieła 
Włoskie  nie wciggpione  ieszcze,  lubo  dwa- 
kroć'  katalbgiz.owkne , oraz  dokupione 
trzykrotnie  spisane  dzieła  Medyczne  o- 

gółein 
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gftem.  zńiewcięgnionemi  w tę  liczbę  Bo- 
gaci c!u  ego  i :Ł opacki  ego  d/Jeł-mj  z moo, 
uczyni  rażeni  katalog  cedułkowy  55261' 
Nięrachuię  się  tu  i)  1045  rozprąw  p0 
p.  Czerwiakowskira  w porzędku  alf » be~ 
tycznym -2)  do  trzech  tysięcy  kazań  po- 
grzebowych i rozpraw  Akademickich 
P rzezem  nie  ułożonych:  5)  do  4000  takich- 
nieiih)io.aych  4)  ' do  1010  przybyłych 
z zwięzkn  literackiego  z Akademiami  za„ 
graniczne  mi  razem  do  0045  rozpraw 
dzienników  literackich  < d r.*  1 81 2 kilka- 
set Tomów,  a tudzież  dawniejszych  lu- 
bo, niecałych  drugie  tyle  , więc  ogółem 
z rozprawami  do  10000.  sztuk.  3Vie  ra- 
chowano, tu  ieszcze  i zbiór  Mapp  w At- 

,Sak°  t0  P<aua  A'las 


1764.  który  mi  się  zdai 


polski 

kupie  w Lipsku  za  dwa  Talary  na  Aukcyi° 
osztLi.jcy  do  45  Ta’ar<5w  podlltg  katafo- 
gu  cen  sk  epjwych,  Pana  Kw  w Wroc 
ławiu,  GdJrgr.  JWappy  pw  Bohidniowrch 
rzyl]  naydpkładnieyszy  Atlas  Wielkie*.  P0) 
®)*ir  -1802  g.  Aleyera  Galicy  i WaohoS ' 
więię  dąwnych  i rzkdUch  iuż  M-u  ■ P„r 

£# B.bl=k‘Ór,C\  7b‘Ór  CZl  r"  «^o4  na*- 
5»nvch  ivrhCe'  PP  P‘',st‘<*  , Roś*vi'i 

rr,ia , '?«*">**  WfcHStt  a 
t 0 er?  do  1 upo^ilcK,  teoobttv  r i 

fi  Llacua  . f?rk*tora  f>ler“'  / ‘ <1  ru- 
S 1 Ofua , Hquda  i wielu  innych;  ktćie 

iuź, 
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ikiz  zastałem.  Dar  wielkiego  czyli  d/u- 
giego  Blaeua  Atlanta  w Bibliotece  Ło- 
packiega  lubo  nieco  ton  zbiór  uszkodzony 
pomnóżył  znacznie  zbiór  Mapp  naszych, 
które  porachowawszy  w ciągnione  do  Bib- 
lioteki pow.szec.hney.  oprawne  Atlanty  ła- 
two z dziesięć  tysięcy  Mapp  ^wynosić  mo- 
g§.  M.a p py  Wieliczki  w zbiorze  JW  Hra- 
biego Seb  : Sierakowskiego,  r.  1645  ed* 
Honda , roboty  Marcina  Germana  fol.  trans- 
werso.  iYlappy  takież  Wieliczki  w wię- 
kszym formacie  Friedlmlpera  r.  2768-  4-. 
Mappy  folio  maximo  transv.  w inne'y  wż- 
enię postaci  , dar  s.  p.  Alexandra  Linów- 
skiego  , czego  tu  przemilczeć  niemogę. 

Jest  zatem  zupełnie  skończony  i re- 
gularnie przez  c.ałji  Bibliotekę  utrzymy- 
wany katalog  dwoiakj  1)  repozy.toryalny 
3-)  drugi  cedułkowy.  Atpli  do  większej 
części  iest  iuź  dokończony  i trzeci  a prz y- 
tern  katalog  ciągle  utrzymany,  i czwar- 
ty. zupełny  katalog  , o którym  wzmianka, 
ną  końcu  dzieła  będzie  obszerniejsza. 

Dalszy  ci§g  katalogów.,,  a, to  dpi  nu. 
mer  u trzeciego. 

2)  Katalog  Polskich  księąek  w oyczy>- 
stym  języku  pisanych  fol,  .815-  stro.. 
Dzieł  Polskich  teraz*  mamy,  i2go  w Ta-, 
mach  2245.  Niezast^łein  r^i$n.  w st^ 

mj 
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?ey  Bibłioteee  więcey  iak  naydaley  2ao 
dzieł , reszta  przybyła  albo  z kupna  albo  z 
darów  po  częśęi  przezemnie  wyproszonych. 
Niesieckiego  Herbarz  pomnożony  przez 
własnorę  czue.  przypisy  s.  p.  Krasickiego, 
( o czem  mówi  sarn  w.  oismach  i listach 
różnych  swoich.  T.  i.  p.  161.  ed.  Grellp- 
wskie'y  pierwszey  ) liczę  pomiędzy  nay- 
pomyślnieysze  kupna  i to  za  bezcen  , bo 
za  s.iedaa  zd'aie  rai  s te  czerwonych  Zło- 
tych dzieło  , które  płacone  bywa  po  20. 

. x-  ' , 

2^)  5)  Katalog  Polskich  Autorów  Łaciń- 
skich podwoyny,  ieden  wieku  XVI.  dru- 
gi  X\1I  i XVIII.  oba  z 100  arkuszy  z 
supplementem.  Dzieł  i Tomów  przeszło 
gooo. 

4)  Kata.log  dzieł  Francuzkich.  71.5  str. 
dzieł  1428.  co  Tomów  przeszło  20  o u- 
czyni.  W dawney  Bibliotece  nie  było 
dzieł  może  więcey,  iak  1 ©.  po  s,.  p.  Bo- 
gucickim  278  ob : p„  128.  resi-te  d>kupi- 
łem  aaywięcey  dzieł  matematycznych  na 
zadanie  wydziału.  Jest  może  z 5 dzi$ł 
medycznych,  które  tu  nie  są  p >ra- 
ęh  owane  , ogół  Tomów,  wynobi  za.te'm 
Sie?  a wodnie  2100.  Tomów. 

5)  Katalog  Niemieckich  Ksiąg  str.  733. 
fol.  Tych  w dawney  Bibliotece  niewiem 

v ' czy  \ * 
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cźy  kyło  23.  po  s.  p.  Bogucickim  przyby- 
ło ob.  p.  128  202.  reszta  z darów  i kupna. 
Ogół  dziel:  Niemieckich  25^.2  , co  do  5000. 
Tomów  wynosić  może  , Medyczne  ‘ksią- 
żki osobno. 

I 

6)  7)  Tu  brak  ieszcze  katalogów  Grec- 
kich i Łacińskich,  książek , które  ied-. 
mak  porządnym  układem  cedu^lk  owego 
katalogu  zawsze  s§  zastępowane  i.  w.  gotor- 
wości. 

8)  Toż  sarno  powiedzieć  wypada  o nie-. 
\wielkiey  liczbie  hebrayskich,  ksi§żek.. 

Prócz  wyźey  wyrażonego  potroynego 
katalogu  sg.  ieszcze  po  czwarte-  fundacyine- 
katalogi. 

* o , 1 ' *"  ' ' 

1.  C . erwiakow.skiegO)  Biblioteka.. 

j,  i * 

Tu  potróyny  przezemriie  sporządzony 
katalog,  pomnożony  wiel u, dziełami  d..okti- 
pionemi  francuzkiemi  i njemieckiemi  na 
zadanie  wydziału:  lekarskiego.,  stron,  160, 
fol. 

2.  Bogucickiego. Biblioteka  obi.* . p..  128  mię? 

moie  dzieło  ów  katalog. 

5.  Katalog  po  s.  p.  MjAo.dyjJŁ  214.  dzieli 

Speizera.  dzieło. 

% 
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4j,  Katalog  po  s.  pr  Ł opackim  8-  arkuszy*. 


g,  Katalog  po  s.  p,  Przybylskim  tak  iak,  po, 
s.  p*  Czer w i akowskim  potroyny  i do, 
wiąlkióy  Biblioteki,  raz  wcięgmoay.. 


6..  po  s.  p,  Michale  Sołtyku.  88  dzieł  wcię- 

golony  między  dary  i do,  katalogu, 
przybytkowę^o,; 

Po  piętę  realnych  katalogów  z 400- 
arkuszy,  ale- nie  całych, i nieskończone  ich, 
gdy  trzeba  było  co,  innego  robić.  Skoń- 
czony atoli;  7)1  katalog  alfabetyczny 
medyczny  starych  medycznych  dzieł  vr 
.starey  Bibliotece^  fpk  200.  stron.  W.  Ju« 
liap  Sawięzewski  uczony  Lekarz  tutecz- 
ny  raczył  ten.  katalog  z cedułkow.ego  ru- 
chomego katalogu,  medycznego  spisać 9 
i zosta  wić  w Bibliotece  napamiętkę  łaska- 
wy ęy  swey  przyiaźni, 

8..  Katalog,  chronologiczny  Autorów  Pol- 

skich Łacińskich:  wieku  XVI.  który 
sobie-  ułbźyłern.  do.  historyi  drukarń 
Kraka w.skicK,  arkuszy  20. 

% . • 

Prócz,  wy iey  wymienionych  od : pier- 
wszego do,  piętego  układu  katalogów,  iest 
cięgle  utrzymany,  o czem;  wyżey  wzmiati- 
była  p,  18:2.  katalog  dzieł  przybywają- 
cych nazwany  katalog  przybytku  wy.  Da, 
^.1.8  i5v  przybyło,  I28p,<ijiieł  Tomó  w przo- 

szłc 
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sztó  1600.  Odr.  1815  do  r.  1820  253^00, 
czyni  Tomów  3372  ogółem  3612  dzieł 
4,972  Tomów.  A dodawszy  gdy  to  piszę 
515.  dzieł  954  Tomów  ogółem  4x27.  dziel 
a Tomów  5954  czyli  6000,  okr§gł§  liczby, 
gdyż  w przybyyłch  dziełach  od  r.  1812 
do  r.  1813  nie  i eden  znayduie  się  Tom, 
w rachubie  ominiony,  co  albo  pożniey  do- 
kupionym był  albo  przeoczonym  zostah 
Ani  byłbym  wstanie  tak  pomnożyć  Bi- 
blioteki , gdybym  nie  znaięc  handlu  z do- 
świadczenia , nie  kupował  na  aukcyaciy 
dzieł  nowych  , gdzie  za  •£.,  za  | ceny  skle<- 
powey  dostałem  to  , coby  tu  inaczey  i 
w dwoynasob  płacęc  nie  byłbym  mógł  do- 
stać  , albowiem  trafia  się  nie  raz  , iż  iuż 
po  kilku  leciech  drogi®  dzieła  z handlu 
wychodzą,  a kiedy  w księgarniach  dostać 
ichnie  można,  to  trzeba  ie  czasem  i w. 
dwoymasób  płacić,  jeżeli  nie  można 
czekać  na  zdarzenie  pomyślne. 

Niech  mi  tu  ieszcz*  wolno  będzie  po- 
wiedzieć , i®,  ieieli  uporządkowanie  Bib- 
lioteki wielkiey  wymaga  pracy  kilkuna^ 
9tu  letni  ey  , toć  i‘pięgle  utrzymanie  po- 
rządku nie  wiele  mnieysze^ą  potrzebuio 
starania.  Nie  wspórnimuny  tu  raptular-  s 
nych  reiestrów  i not,  utrzymywania  re- 
wersów na  księżki  .rozpożyczone  między 
Trofesgoramj  i młodzieży  kwalifikuję  cg.  si^ 

do 
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do  pozyczen^a,ksi§żek  , lecz  dosyć  wymie- 
nić , ze  każda  k>  £Żk-»  nabyta  z dziewięć-,, 
r.azy  zanotowana  bydź-  musi,  lako  to  des 
katalogów  czterech  to  iest  cedułkowego ^ 
repozytoryalnego  , alfabytecznego  , przy- 
bytowego,  poraź  5 a dwa  razy  do  rachimr 
ków  , raz  lub  d wą.  razy  do  przedstawie- 
nia Rady  N.ay  wyżss.ey , raz,  dwa  razy  lub 
czasem, i, trzy  razy  w koryęsppndenc.yi. 

. ' % \ 1 

Źe  w,yi§wszy  Tberesianum  w Wiedniu, 
którego  kątalog  drukowany  Tomów  XJIL 
4.  G75.  arkuszy  ną  pięknym  papierze  od  ied~ 
nycli  chwalony  , od  drugich  by.wia  ganiony, 
Akademii  Greyswaldsk.iey  od  r.  1775  i 
Utrechtu,  dawne  katalogi  , tudzież  daw- 
nieysz?  Bodlej  ańskiey  1674,  fol.  iedney 
z Biblioteki  w.  Oxfordzie.,  niemai§  Aka- 
demie. drukowany ch<  katalogów , a to  ani, 
Wiedeńska  , iak  mylnie,  twierdzono , ani 
inna  żadna  próęz  wyżęły  wspomruonycli, 
iest,  wiadomo  , a źe  do  blisko,  36000  dzieł 
choćby  tylko  chciapo,  raptularny  iak:  do 
aukcyi  iakiey  drukować  katalog  wynosił-, 
by  druk  arkuszy  z okładem  221.  rachui^c 
po  Czerwonych  Złotyc.h  dwa  ogółem  4^ 
cz3^1i,  Zlótych  Polskich  7850,  a gdyby  na 
wzór  Theresianum,  drukować  przyszło., 
przynaymaiey  2025  Cze, rwanych  Złotych^ 
aimoźe  i 3000  Czerwonych  Złotych  gdy-, 
z rów.ng,  tę  było  okazałością , rozui-. 

my  . 
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mie  się  samo  przez  się.  Katalog  Biblioteki; 
w Theresianum  wychodził- od  r.  1801  do  r. 
1806.  więc  druk  iego  zaymował  lat  6.  w 
Wi' dniu  , ile  ies.t  mi  wiadomo. 
Naganę  scięgn^ł  ten.  katalog  od  znaw- 
ców z przyczyny  , że  nie  uważnie  i nad- 
to, prędko  był  drukowany  , a nie,  iedna 
omyłka  wśliznęła  się  i przez  śpieszność 
układu;  tu  dosyć  przywodzić  p.  5 16  Tom 
V£,  Przeto,  iednak  bynaymniey  niechce- 
my  uczonemu  X.  Sartoremu  sławy  uymo- 
wać  , gdyż  znamy,  ile  może  mu  tacy 
mogli  dokuczać , co  tylłro  prędkiego 
źadaię  działania  w pracy,  k 1 óra  nigdy  iśdź 
nie  może  z pośpiechem,  ale  raczey  odwołu- 
jemy się  da  lepszego  u Bruneta  zdania  Tom. 
l.p  275.  że  katalog  ten  lepszy  od  s:  mey  Bi- 
blioteki rnniey  znaczney  , a dodadź  może- 
my o.  połowę  przynay  mnie'y  od  naszey 
Krakówskiey  Akademićk  ey , nie  rachuięc- 
w.  to,  i rękopismów  , których  cena  niepo- 
równana. Ze  r aptularny  kaialóg  wydruko- 
wanym mógłby  bydź  w przecięg.-  lat  4.  ra- 
chuięc  arkusz  na  tydzień , iest  pewno  7 
0 taki  iak  Theresianum  ma  katalog,  zapew- 
ne tu  w Krakowie  nieco  więęe'y  latby 
potrzebował } iak  w Wiedniu  w obfitszych 
drukarniach,  i śmiało  twierdzić  mogę, 
ie  na  sam  druk  w którejkolwiek  z ne\r  * 

szych 
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szych  officyn  'wyszłoby  od  lat  12  do  14. 
W roku  53.  wieku  mego  , niewiern  czy 
na  tyle  lat  rachować  mogę  , ale  ze  wszel- 
ka znayduie  się  gotowość  na  to  ,,  iest  pe- 
wno , bo  iuź  w pogotowiu  będące  kata- 
logi cedułkowe  przydadzą  się  do  wszel-- 
kich  układów  lubo  i to  nie  byłoby  bez  pra- 
cy. Ostrzegam  iednak  , że  gdy  niemasz  Nu- 
meru  bieżącego  in  Catalogo  Theresiano, 
na  oko  sadzęc  o rzeczy,  my  więcey  ma- 
my dzieła  nie  mówięc  nic  orękopismach 
których  Therasianum  nie  ma  , więc  bvd£ 
b-y  mogło':  że  katalog  takowy  i więcey 

Tomów  by  zawierał  i kosztu  więcey  wy- 
magał, iak  anszlag  3000.  Czerwonych 
Złotych  czyli  54000.  Zl.  Pol.  dobrę  mo- 
netę , nawet  mozeby  przyszło  na  dru- 
gie tyle.  W połowie  dzieła  , t.  i. 
w VI.  Tomie  tegóź  .katalogu  kazał 
znużony  praca  więlk§  JX.  Sartory 
, wybić  'medal  Parkę  czyli  lakę  innę  nie- 
wiastę zwiiajęcę  kłębek  z kołowrotka  z 
podpisem  D abit  Deus  his  quoque  finem. 
Jana  Karola  Daehnerta  Katalog  Biblioteki 
Gr eifs waldzkiey  in  410.  27982.  dzieł  za. 
wiera  w stronach  1230.  a w drugim  To- 
mie resztę  aż  do  numeru  biezęcego  52021, 
z dodatkiem  dzieł  780.  alfabetyczny.  Tom 
III.  2cob.  str.  Repertorium  regle,  llozu* 
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te i e się  ■'samo  przez  się  , ie  i 'tego  Łatało* 
gu  dVó k hie  mało  kosztował  , może  z po- 
łowę tego  , co  Tęrezyański.  Nasz  ceduł- 
kowy  katalog  mógłby  ułatwić  każdego 
czasu  wypracowanie  podobnego  katalogu, 
za  lat  kilkanaście  albowiem  nasza  Biblio- 
teka llcznreysza  daleko  od  Greyfswąldz- 
kiey,  gdzie  iuż  i rozprawy  między  dzieła 
pocięgnione,  więcey  niż  podobne  5 Toiny, 
takie  wymagać  by  mogła.  Czasy,  iakie 
Nay laśnieysze  trzy  Dwory  'względem  bez- 
pieczeństwa Bibliotek  teraz  dadź  raczy- 
ły , ręczyć  nam  mog§ , że  iawnym  gwał* 
tem  nic  nam  nikt  nieweźmie  , atoli  iak 
obawiano  się  tu  i owdzie  drukowanych 
katalogów,  nie  wypada  mi  tu  wyłuszczać 
a to  w kraiach  meco  moźnieyszych  iak 
Rzeczpospolita  Rrakowcka.  Inne  pyta- 
nie , czy  "nie  potrzebnieyszehn  byłoby  ó- 
pktrżenie  Biblioteki  w porz§dniey$ze  sa- 
le, poratowanie  iedney  sali,  o któróy  roz- 
maite zdania  Budowniczy  dai§ , raz  że 
sie  może  zawalić,  'drugi , że  przetrwa 
leszcze  wieki.  Za  tem  zdaniem  szedłem  l 
ja  , i idę  dotąd,  kiedy  widzę  źe  na  budo- 
wę nie  ma  funduszu.  Zamilczam  tu , co 
wyżey  Wyrażono,  źe  prócz  wciyż  idą- 
cych sal  5 i dwóch  gabinetów  beszta  Bi- 
blioteki z sob§  się  d.ot;ad  nie  styka,  gdy  1$ 
przegradzały  pustki  ob  : w.yżey,  gdzie 
niegdyś  była  wielka  kuchnia  w Koilegiunau 
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Na  "kupno  lub  przedaż  naszych  katalogów 
byłoby  podobno  ciężko  rachować  , bo 
choćby  pewno  laki  taki  mieć  mogły  po- 
kup  zą  granicę  ciężko  spodziewać  się,  aby' 
ten  pokup  był  znaczny  , .gdyż  dzieło  nie 
byłoby  tanięm  , a w kraju  wiele  większe- 
go kupna  cięźkó  się  spodziewać.  Szuka- 
nie też  w ogromnych  katalogach  nie  iest 
tak  łatwe,  lak  rozumiano  czasem  , nim 
ich  obaczono  albo  spróbowano.  Gdym 
z Wrocławia  przyjechał  do  Krakowa, 
przywiozłem  z sobą  przeszło  3000  ksią- 
żek, dzieł  historycznych  i literackich  cen- 
tnarów 28.  między  któremi  kilkaset  7.  li- 
terackich do  Bibliografii  należących  blis- 
ko 1000  Talarów  mnie  kosztowały.  Ta 
Biblioteka,  moia  własna  była  od  r.  18 ; 2. 
także  na  użytek  publiczności,  i nim  wie- 
le dzieł.  Polskich  zakupiłem  , ob.  w.yżey,  to 
tym  czasem  moierni  Naruszewiczami , 
llielsklemi  i t.  d.  wygadzałem  szahownym 
Kollegom  i młodzieży  uczęęey  się  , którey 
prz} kładność  była  mi  znana  i większa  nie 
była  nigdzie,  iak  tutay  , ale  tę  Biblio- 
tekę własnę  chowam  powlększey  części 
ie^zczę  dotęd  , a bibil  - graficznę  powię- 
kszyłem znacznie , gdyż  nigdy  pra- 
nie dla  mego  objektu  nie  kupuię  książek 
iia  rzecz  Biblioteki  , zostawuięc  to  szczę- 
śliwszemu . Następcy,  transeant  hcec  cum 
cceteris.  Tu  niech  ani  wolno  będzie  ieszcjte 
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kilka  anekdotek  położyć.  Mniemano  cza- 
sem, że  Biblii  teka  publiczna  iest  Bilioteka 
do  p-  żvczania  ksiąg  zafpieniędze  po  srebr- 
nym groszu  lub  dwa  od  książki,  lecz  takie 
Biblioteki  zna)  duig  się  u P.  Fried- 
leina  Ini-rcdigatora  Niemiecka,  a daw- 
ni ey  bywała  i na  Podgórzu  taka  Pol- 
ska. Nie  mały  gniew  sprawiłem  pew- 
nemu Jegomości,  ‘gdy  mu  ani  prożbą 
ani  groźby  nicporu^zony  , niechciałem 
do  domu  dadź  'własnego  Niesieckiego „ 
a bibliotecznego  z przypisami  Krasickie- 
go-, lako  rękcpism  dadź  niemogłem. 
Trafiali  mi  się  i Kupcy  na  książki:  i 

na  zamiany,  nowe  za  stare,  i iak 
to  b^wdó  miało  w czasie  przed  ś.  p.  Przy- 
bylskim . lecz  czego  ianiewiem  , o temnie 
sadziłem  nigdy.  Dosyć  miałem  i mam 
'fez  do  czynienia  z prarą  , którędy  się  pod- 
jąłem , a zamiany  z Liceum  Warszawskiem 
lid  duplikaty  nie  w tym  czyniłem  guście. 
Drobnostki  te  umieszczam  z przyczyny  , 
że  pewny  JMość  Znawca  wszystkich  lite- 
ratur podług  enc)klopedyi , stręczył  mi 
kupców  na  edycye  dwoiakid , Cycerona 
5n  usum  Delphini  , sadzać  , Że  to  dup- 
pHkafy.  Takie  zdatzenia  należą  raczey  i 
do  pociech  I do  zgryzot  bibliotekarskich, 
( ad  delićias  et  aerumnas  Bibliothecai  iorum) 
które  gdzie  indzięy  ni tMak  często  trafiaią 
‘się,  iak  u nas  w starożytnym  Krakowie;, 

• gdzie 
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gdzi®  także  usilnie  raz  uczono  mię  tejr 
prawdy  nieznane/:  że  dwóch  Horacy- 
Uśzów  jakieykolwiek  edycyi  w takiey 
bibliotece  iest  zapas  dostateczny,  dla 
jbiiologow  naszych  , gdyż  to  star#  dzieło: 
a kupno  JYiiŁsoheriicha  ed.  r.  1803.  było 
wcale  niepotrzebnem  — ohe!  jam  satis  est, 
któż  tu.  niepowie  ? ale  ja  na  tein  koń- 
czę muję  historyk  Biblioteki  Kraków- 
skiego  Uniwersytetu:  że  Dii  dant , de~ 
derunt  et  dabunt  raeliora. 


Wypisy  z Józefa  Bieianowskiego  y 
AnnaLium  fundationis  PetricoviancB  a b 
a.  Chn.  1606,  usqne  ad  a.  1688  — series , 
410.  587*  stron.  Ten.  ręjtopism  w ko- 

pa mamy  z Btblioteki  J W.  Hrabi  Józefa 
Maximiliana  Ossolińskiego  $ tam  p.  102.  r, 
ib77- 


, ^ przyczyny  morowego  powietrza, 

f?  y uczniowie  Akademii  i Professoro  wie 
Toztechah  się  na  świat,  Jędrze'y  Ku- 
Czarski  S.  T.  D.  Kaaonik  Krak.  w ten 
pzas  Rektorem  będąc,  aajał  się  dalszem 
Biblioteki  urządzeniem,  lako  też  tegoż 
Samego  się  podlał  był  r.  1662  z kollega 
Większym  niegdyś  s.  p.  zacnym  Marci- 
nem Rady  mińskim  , i wykonał  przedsię- 
wzięcie . z wielk§  usilnościę,  i praeę^  co 
potem  1 inni  po  nim  czynili  Professoro- 
wie,  a szczególnie  Ra£ał  Arteński  S.  Th, 

:N  Profes- 


Professor.  Biblioteka  na  klassy  podzielo- 
na i podług  wydziałów  naukowych 
fscientiarum  facuitates ) urządzona  sta- 
nęła w tym  porządku  , w którym  teraz 
okazuie  się  czytaigcym  z wielkim  użyt- 
kiem. Tysiące  ksiąg  w nieładzie  leżą- 
ce uporządkowano  , ale  r.  ibC>2  zdarzył 
się  Jędrzeiowi  Kucharskiemu  przy  tern 
urządzeniu  Biblioteki  dziwny  wypadek  — 
gdy  posądzano  go  o zatracenie  skarbu 
akademickiego  meśprawiedliwem  podej- 
rzeniem. Jak  bowiem  rzemieślnicy  na- 
prawy lub  robieniem  szaf  zaięci  , ru- 
szyli szafę  sławnego  Jak  oba  Wtteiliusza 
S.  T.  D.  Kan.  Krak.  gdzie  były  darowne 
od  niego  księgi  , gdy  ledwie  co  odsunęli; 
szafę  tę  mocnemi  gwoździami  do  muru 
przy  bif§ aż  tu  wypadai§  naczynia  Sre- 
brne ! dano  znać  o tern  me  obecnemu 
właśnie  w tenczas  Kucharskiemu.  — Ten 
kazał  natychmiast  odbić  cał§  szafę,  a tu 
wylatuje  leszcze  więcej  takich  naczyń  , 
które  , iak  wnet  Uznano , należały  do  tych, 
co  w skarbcu  akademickim  brakowało  — 
Bogu  dzięki  złożywszy,  kazał  K.  te  na- 
czynia u siebie  schować,  aż  znowu  zie- 
chali  się  Professoro wie  'do  rozpoczęcia 
nauk , aby  na  mieysće  do  skarbcu  zwró- 
cone były  — Gdy  K.  niewiedział , sk^d  te 
naczynia  tam  się  dostały  , uwiadomią  go 
'i>  tein  X.  Stanisław'  Temberski  Kan.  Prze- 
myśl- 


myslski  , niegdyś  kollega  maior.  R.  1655* 
bowiem  pod  czas  woyny  Szwedzkiey  — - 
gdy  wszyscy  się  rozjeżdżali  , sadzono  za 
rzecz  pożyteczny  dia  Akademii  , aby  skar- 
by swoie  wywiozła,  a zwłaszcza  te* 
które  przeznaczone  były  na  kanonizacyy 
błogosła  wionego  Jana  Karnego.  Gdy  tein 
zatrudniali  się  Adam  Młynkiewicz  i inni 
Prof essoro wie  , Stanisław  Te  mberski  nie- 
dowierzaiyc  szczęśliwemu  przewiezieniu, 
umknył  bez  wiedzy  czyi e'y  te  naczynia 
i skrył  ie  w Bibliotece.  Jak  Szwedzi  z 
Krakowa  wyszli  , a skarby  Akademii  z 
Wiednia  powiodły  , okazało  się,  że  ogra 
naczyń  srebrnych  braknie.  Potwarcy  nie- 
sprawiedliwi przypisywali  to  bezczelnie 
Stanisławowi  Jurkowskiemu  i Jędrzeiowi 
Kucharskiemu, 'gdy  tym  czasem  Stani- 
sław Temberski  odiechawszy  do  Prze- 
myśla nic  o tern  niedonosił  nikomU.  Na- 
leżały zaś  te  naczynia  do  kredensu  Króla 
Władysława  IV  , które  Akademii  dał  Brat 
iego  Karol  Ferdynand  za  dług  zaciygn  lo- 
tt 7 przez  Władysława  IV..  gdy  Ferdy- 
nand Iii.  Cesarz  woyny  trzydziestoletnią 
uciśniony  puścił  mu  w zastaw  Xięstwa 
Raciborskie  i Opolskie  na  Szlysku. 

X.  Biskupa  Królewiczą  Karola,  Se- 
bastyan  Strylewicz  niegdyś  z niebezpie- 
czeństwem życia  uchodząc  przed  zbęyca- 
mi , przy  wiózł  te  naczynia  do  Krakowa,, 
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Do  powiększenia  niedoli  w Akade- 
mii Krak.  r 1673  żaćzętdy  zaszła  śmierć 
X.  Iędrzeia  Kucharskiego  d.  9.  Maja  nie 
długo  po  zgonie  przyjaciela  jego  X.  Stani- 
sława Ternberskiego  — On  Kucharski 
Szczęśliwie  zajęł  się  urządzeniem  Biblio- 
teki. 

P-  27.9>  ...  : 

X.  Szymon  Mikowski  S Teologii 
D.,  i Prof.  Kan.  Krak.  Podkanclerzy  przez 
wielość  i wielkość  pism.  swoich  na  wie- 
ki sławny  umarł  r.  1085  pochowany  z 
wielkgL  uroczystością  d.  12.  Stycznia  u 
§.  Anny. — On  wybór  dobrych  pisarzów 
zapisał  do  Biblioteki  Akademickiey  te- 
stamentem swoim". 

Uwagi. 

1)  z porządku  przez  Radymińskiego  r- 

ibb2  i Kucharskiego  pożniey  do  r„ 
ib/g  w Bibliotece  zaprowadzonego 
żadnych  iuź  nie  dostrzegłem  śla- 
dów., wyięwszy  rok  na  szafie  BB> 
1664.  ' 

2)  z naczyń  srebrnych,  które  poszły  na 
Kanonizacyę  S.'  Jana  Iiantego  , nie 
niezostało  przy  Akademii  i cały  skar- 
biec vvrąz  z Cckuse  m dawno  prze- 
padł. Z >stały  tylko  srebrne  berła  , i 
dwa  kobierce  , ieden  jeszcze  przy 
Bibliotece  będgcy  na  wielkim  stole 
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w sali  Obiedzińskiego  drngiey,  a 
drugi  iest  ' do  użytku  sess)i  Towa- 
rzystwa Naukowego  odebrany  i cho- 
wa się  wraz  z berłami  pód  nadzorem 
dozorcy  Domów.  Togi  staroświec- 
kie, bynayinniey  iuż  nieużywalne 
przedał  rz§d  akademicki  za  czasów  . 
Austryackich  , i pozostała  tylko  ie- 
dna  toga  po  ś.  p.  X.  Bogdanowi- 
czu d'a  Wydziału  medycznego  , może 
znaydzie  się  ieszcze  iedna  i druga  te  ga 
gdzse  prywatna  n.  p.  po  s.  p.  Przy- 
bylskim i Czerwiakowskim. 

R.  i8o,9-  I812.  pod  czas  yvoirn  nie 
było  czego  chować  z sreber  w Akademii 
łyrakowskiey.  Kleynoty  po  Riólowey 
Jadwidze  chciał  zabrać  K)  ól  Michał  , aby 
ie  mógł  użyć  na  podarunki  dla  nąrzec7o- 
ney  swoie'y  , Królów  ey  Eleonory  , ale  gdy 
znaleziono  , że  ich  nie  tak  wiele  by- 
ło iak  potrzeba  , i kształt  ich  nie  był  fo- 
remnym , oddał  ieKról  Michał,  iak  świa- 
dczy Bieżanćiwski  pod  r.  1670,  a ja  do- 
myślam się  , źe  i te  kleynoty  poszły  wraz 
z oweroi  naczyniami  Króla  Władysława, 
iv  na  ‘kanonizacja  S.  Jana  Rantego , 
którego  płaszcz  ieszcze  chowa  się  przy 
skarbcu  niebcgatym  S.  Anny,  i tam 
podobno  ieszcze  iakieś  rękopisma  iega 
i o ni  m, 


Str. 


Str.  181  d.  k.  65. 

Mikołay  Bro^ciusż  umarł  d.  26  r.  1676. 
lako  kollega  major  , kanonik  u S Anny 
ie8W  Astronom  i Geometra  , krewny  Ja- 
na Brosciusza  krótko  przed  Janem  Go- 
storniowskim  także  Matematykiem  wiel- 
kim. ^ Wielka  to  strata  dla  Matematyki 
śmierć  obudwucli  Mężów,  w tey  bowiem 
nauce  słynęła  zawsze  Akademia  nasza 
i nabyła  przeto  wielkiey  wziętościza  grani- 
ca  a tę  wziętość  dosyć  szczęśliwie  utrzy- 

mui^  i dotgd  ci,  co  wnie'y  stali  się sław- 
nemu 

Poprawki  z Rękopismów  innych  p.. 
97-  nie  Piotr  Yachaux  , ale  Arseni  Fa- 
chaux  rodem  z Niderlandu  Norberta niti 
Z Klasztoru  Witowskiego,  zalecony  od  JX. 
Wochelskiego  , niegdyś  Ucznia  Akademii 
Krakowskidy,  Professora  Teologii  w Wito- 
wie za  staraniem  jX.  Bonifacego  Garyc- 
kiego,  przedr.  1777.  po  r.  1774.  żył  tu 
lk  roku.  Rękopism  Jozefa  Sołtykowicza  r. 
1814,  Przyp.  JX.  Bonif.  Garyduego.  ( Rę-. 
kopism  ten  szanowny  darem  otrzymałem 
r.  d.  12  Maja.)  * 

p-  ^o« 

Szwedzi  niezawodnie  wzięli  nie  Je* 
den  rękopism  z Biblioteki  Uniwersytetu 
Krakowskiego  r.  1655-  1657.  Świadczy  to 
sam  Rady  miński  , który  z Antonim  Pio- 
trowskim sam  jeden  pozostał  był  dla  strze- 
żenia 


I 


żenią  Akadem  i., 
piał  się  do  tegn> 
dano.  co  im  się 


Wfjrc  nawet  przyczy 
\i  lego  Przyiaciołom 


it  dnę  zrzędziły  szkodę  W Bibliotece  Kra- 
kowskiej. Zgorzał  tak  , małv  dom  dre- 
wniany., gd/ie  kollegium  minus  r.  1402. 
Hcllegium  Jurydyczne  założore  r I4r5 
przez  Jana  z Rzeszowa  zgorzało  r.  14^. 
tudzidż  kollegium  medyczne  zniknęło  na 
Grodzkidy  ulfcy  nie  wiedzieć  gd/ie  zało- 
żone, ar.  1476  do  Bursy  kilozordw  prze- 
niesione pod  rektoryę  Jana  z Słupcy.  R, 
14,92.  wielkie  kollegium  gorzało,  a cho- 
ciaż mamy  dzieła  starsze  od  tych  dat, 
łatwy  wniosek  , że  przy  tych  pożarach  wie- 
le poszło  w perzynę.  Z pożarem  r.  1 402 
Zwięzek  mieć  zdaie  się  fundacya  Toma- 
sza Obiedzińskiego  d.  14.  Marca  r.  1517 
MUcieia  z Miechowa  r.  1522.  którv  katedrę 
Astrologii  t.  i.  Astronomii  wyższey  zało- 
żył, i na  zegar  200  złotych’ćwcsesnych. 

(2700.  ci  Poi.  terazniey szych  ) zapisał. 

O pożarze  kolięgiuin  jurydycznego  r.  1719. 
lob,  Putano  wieża  1.  c.  Krazm  Otwinow- 


ska 


• r~* 


$ki  tak  pisze  : ( Msc.  p.  557.  ) Roku  tegoż 
w sam  dzień  S.  Anny,  w Krakowie  wy- 
szedł straszny  ogięń  ód  00.  Jezuitów  u 
S.  Piotra  z browaru  ich;  udawano,  że  ci 
Oycowie  nazwawszy  babskie'm  świętem  ów 
dzień  mieli  przymuszać  Piwowara  swego, 
do  warzenia  miodu,  i stęd  tak  wielka  klę- 
ska padła  przez  ogień.  Zgorzał  i S.  Pio- 
tra Kościoł  blachę  miedziana  pokryty  i 
Ipollegium  ich  , Bursa  Jurisperitorum  po- 
dle nich  stoięca,  a na  przeciwko  zgorzały 
kollegia  akademickie  dwa  z kościółkiem. 
Maryi  Magdaleny  i cały  ten  kwadrat  ka- 
mienic wy  gorzał  z przecznicę  idąc  z Gro- 
dzkiej ulicy  ku  S.  Michała  kościołowi. 
Kanonicza  ulica  do  połowy  także  wygo- 
rzała.  Wielki  zaprawdę  był  ogień  i strach, 
na  całe  miasto  , ale  Pan  Bóg  weyrzawszy 
z miłosierdzia  swego  na  wzdychania  po- 
bożnych Zakonników  , cudownie  on  pożar 
ogniowy  uśmierzył.  Rękopism  przerze- 
ęzony  Józefa  Sołtykowicża , Rękopisną 
Erazma  Otwinowskiego , Hist.  od  r.  169(5 
dp  1.728  9 4to.  6a6.  str.  ) 
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A, 

Acldalius  Vąlens,80. 

Ambroiewicz  54. 

Ankwicz,  Kasztelami 
Sandecki  153  . 

Antoninus  Floręati- 
nus  59. 

Antoni  a Napachanie 

35- 

B. 

' 1 ' V 

Bandtkię  s Jerzy  Sa- 
muel 146,  159.  Win- 
centy 275. 

Bendorski  Felix  145. 

Benedykt  z Koźmina 
40.  Hesse.  44. 

Benedyktyni  Francu.- 
zcy  j Nadreńscy  gjf 
98*  T4  ib lińscy  142. 

Bernard  Mikisz  oh.  M. 
z Biskupia  44. 
fjprdonio  12. 


Biblioteka  nie  ma  fun- 
duszu r.  2780.  j 15, 
Jezuicka  , iedna\ 
druga  , trzecia  126. 
Akademicka  150. 
Bielosielski , Hrabia. ; 
158-  ' 

Blary  Woyciech  z B fu- 
dze w a 20,  25. 
Blaźey  z Kazimierza 
12. 

Boduszyński  Woy • 

ciech  125. 

Bogdanowicz  , Józefa 

• 109>  15.8- 
Bo gu  cieki  v Józef  , 127, 

128,  148  , 180. 

Brocki  , Maciey , 14,,, 
Broscius  , Jan  , 6 1 . 

.inny  7$.  Mikolay 

63. 

Bursa  Śmieszków  skat 

129.  Jeruzalem  18. 
inne  19. 


Ceny 


» 


RE  J J ii  R. 


Ceny  rękopismów  da-  Oarycki , Bonifacy 
wne  17.  18-  ksią-  166,  174. 
iek  40,  Godziątkowski  5 Hier, 

Cysatus  Joh:  Bapt.  S.  59. 

J.  64.  Golinski , Grzegorz  s 

Czepel , Mikołay , 44.  42  , 54> 

Czermiński  Julian  176.  Gordonio  , de^Bern- 
C zer  w i akowski  Rafał  hardus  12. 

171.  Gorram  Nic. ' Dorni- 

Czeyskendorf  s Jan  0.  mkan  4. 

Górski , Jakób  55 , 92. 

X).  Stanisław  92  . 93. 

Grabowski  , Biskup 
Damart,  Karol  175.  Warmiński  9],  156. 
Dybowski , Sebastyan  Grzegorz.  z Stawiszy* 
174.  ria  54- 

Delicour  107.  Grzepski , Stanisław, 

Dubiecki tMaciey  174.  56. 

Pyptychj  160  , ł(?8° 

Heidelberskct  Bibliote- 
ka 95_,  96. 

Fachatiz,  obi  Va.  Helwig,  D.  Med. 

chaux.  100. 

Fiiałkowski  Prof:  Wy~  Herka  , Paweł  4 9. 

mowy  14. 

Flora  Danica  157, 

G.  Jan  z Piotrkowa  32 

Gallus  juftior  • Aestiea  na  pia  uus* 

| C 
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czyli  Sornmcrfelt  ib . Kopernik  137. 

47/  z Krakowa  34.  z Kosakowski , Józef 
Raciborska  37.  I-s-  175-  / 

werz  41.  z Rado- Kosińska,  Katarzyna 
chończa  42.  147. 

Jakób  z Gostynina  Kot  Mikolay  23. 

53.  z Kle  par  za  44.  Kownacki  Hippolii 

z Szadka  17(5.  157- 

Jakubowski  Leon  173.  Królowie  Polscy  59. 
Jęclrzey  z Krakowa  Książki  na  łańcusz- 

34.  - kach  18,  20. 

JL  Kudrewicz  f Florian 

146. 

Katalog  rekopismów.  Kucieński  , Woyc . 5*^. 
r.  1772.  92.  160.  i/z-  nator  126. 

d,wa  177.  ijjoj  Kur  alt  140. 

Ar gentin.  107 . Kan- 
dydatów Biblioteki  L, 

108  , 110.  Rep  er* 

torium  zwany  1 11.  Lewkowicz  Xystu&, 

159.  16 8..  inne  ib:  176. 

Bogucickiego  Bi- Liczba  dzieł  180. 
blioteki  127.  128.  Lipiewicz  147. 

związek  ich  z dzie-  Listy  S.  Pawła  1. 

łami  iaki  167.  in-  Luca.nus,  Ręko  pism  25. 
ne  Katalogi'  177.  • .1 
Kazania  ob:  Mikołay  Ł. 

Wyganda  % Paweł 

z Zatoru.  JLopncki  , Jacek  172, 

Biedrzyński  Go.  Łubieński , Felix  175. 

Kopczyński  3 Onufry  Jienryk  , ib. 

143*  M; 


* 


REJESTR. 

ob  : Mikisz , z Sza 
dka  55.  z Brzeg  a 
Magdeburskie  Prawo  47.  z Wieliczki 
172-<  tamie-,  CzepeL  44. 

Marin  las,  Stan.  60.  Spicimiet  za  Syn  11. 
Markiewicz,  Dominik  Mikos  z Mikołay , * 

14®'  Stanisław  47. 

Matecki , Józef  174.  Miłońscy  65. 

Maciey  z Kobylina  Minocki  Franc  156. 
fe  53-  z Kościany  47.  Murray , 101.  , 

z Krakowa  47. 

Małachowska  Tekla.  N. 

Hrab.  Woiewodzi- 

na  177.  Nowiński  Gen : Mie - 

Marcin  z Olkusza  34,  chowski  T57. 
z Tarnowie  34 , z 
Pokrzywnicy  35,37-  O- 

z Pilznu  47. 

Miechowskie  Probo-  Obiedziński , Tomasz 
stworo.  31. 

Michał  Wroclawczyk  Olszewski  , Andrzey  , 
34,  z Olesna,  tam-  Biskup  Chełmski  P, o. 
źe  5 z Wiślicy  36.  Opactwo  Szczerze- 
Paryski  czyli  z By-  ckie  i Hebdów skie 

strzykowa  42..  51. 

Mikisz  , Bernard  , z Opatouius , Adam  60. 
Nissy  3.  Mikołay  Óssoliński  , Józef 
« 34  i¥ca:.  174.  177. 

Mikołay  Gorram  ob: 

G.  Wyganda  Syn  P. 

4*  25,  Mikisz  Paweł  z Zator  a 6.  z 

Kro - 


RET  ES  TA. 


Krosna  44. 

Paweł  Zidek  4.  108. 
Penzel  Abraham  96, 

97- 

P narowie  101. 

Piotr  z Proboszcza 
ivicz  46.  Tomicki 

vid.  T. 

»•  ‘ • ' v 

Piekarski  176. 

* **  • * _ 

Płaszczewicz  9 Bazyli 
1 44- 

Plimus  major  17,  59. 
Po  dobie  ze  w Kai  a - 

wach  4. 

Podpisy  zabawne  4. 

25,  26,  27. 

Poj  ezuickie  Bib  li  ot. 
ki  112 

Ponetowski , Jan  52. 
Poniatowski , JTro'/  91. 
156.  15  7.  Prymas 
91 9 150. 

Przepisywać  ze  11  = 

Pr  z /Z? , Jacek  , 
115,  129,.  175.  , 
Pudlów  ,ki , Stanisław 
44>  78. 

Putanówicz , Józef  A- 
loizy  2i,  85,  96  , 

105. 


Redukcya  książek  , 
104.  142. 

Ręko  pis  ma  bez  rąk 
pisane  27 . inne  obi 
Pitni us , Lucanus  t 
Gorram  , Augusii- 
nus , rae  mogą  bydź 
pożyczane  145.  /lge- 
talogi  1 77. 

Reszka t Stanisław  54. 


» • « 

Sienno  , Jakób  z Sień 
na  17* 

5i  e prs ki , Feli x 46 . 
Sierakowski , Seb 
Hrabia  174. 
Śniadecki * Jara  , 2/ 
Wdy  de.  92 , 10 

157- 

Soł  tyk,  Kajetan f ( 
Michał  Ref:  17 < 
Władysław  176. 
Speiser  , Anzelm  15 
129,  142. 

Speronowicz  f L Jc 
chim  49. 

Sturnigiei  49. 


RE  IES  f u . 


Siotwiński , Felix  175.  * ^ 

świętosław,  z Cilęcka 

Walafridus  Strabo  jl 
-**  ^ cis  p Jan  1 3 

• Wieczorkowski  60 

Tomasz , *. A-kwinas%<5 . Wiedeńska  Gazda 
Tomasz  <d.,  SiYzępina  Literacka  128. 

11,16,  ^ Władysław  Warneń- 

Tomięki , Piotr  , Bi-  ski  Samozwaniec 
h sku.p  68 . ' 14, 

Twardowskiego  mnie-  Wojciech  z Brudzewa 
\ Juany  rękopism  13.  vid:  Blar. 

JLodzickip  Stanisław 
U*  172. 

_ Wojdę , Gottfriedp 

Uffenhctch  9 Konrad  157. 

93*  Wy gan da  Syn  ab  z 

Ą Mikołaj, 

V- 

Vacba«x,  Arseni , nie  z. 

Piotr 97. 

, Yittelljus  , Jakób  49,  Załuski  J,  J 1 *43. 

60,  65,  66.  Zamoyski  p Stan f 174. 

Yoi-gt , Wacław  91  „ ■ Źołendziowsłą  t Anto- 
14^'-  . ni  147. 
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